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ie turbuy fię о inoie zdrowie, mois 
kochane dziecię; to bowiem tak fig 

wzmocniło, że ieiiein w fianie pijania dłu? 
giego lifiu rękg moię do ciebie: uczyniła­
bym była to prgdzey bez zadania lobie 
przykrości, ale to opóźnienie trzeba przy­
znać boiaźniom fioilry twoiey, która z wła- 
fney woli, wzięła na fiebie powinność lirze- 
¿enia zdrowia moiego; ta powinność była­
by dla mnie zbyt przykra, gdybym nie 
wiedziała z iakich pobudek pochodzą, któ­
re ie ofiodziły,przymuszania fię ufiawiczne- 
go, które we mnie od dwóch miefięcy, 
iak fig u niey bawię, wmówiła : widzilz, że 
nie można mię oikarżać, abym ikracała 
czas przywróceniu zdrowia moiego. Na-
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koniec iefi tenni trzy dni, iak otrzymałam 
lalkę, ze mnie puściła na włafną wołg mo- 
ię, przeto fądź o doikonałości teraźniey- 
fzego zdrowia moiego. Otóż znowu za­
częłam podroż, którą rozumiałam być za­
kończoną. Bog mnie ważył na fzalach 
fwoich; nie znalazłszy mię do wagi, zoila, 
wia mię na ziemi, abym nadgrodziła pi;zez 
życie nowe czas ten, ktoren utraciłam. 
Niech będzie błogoflawiony, moía kocha­
na, tak za życie, iako za śmierć;-tak za 
zdrowie, iako za chorobę. Kładę ia tę o Há­
túig łafkę w Szereg naywiękfzych, które 
odebrałam: pochodnia filierei daie nam 
światła nader czy He. Zna Iz ten Han, ko­
chane dziecię; nie fpufzczay nigdy z uwa­
gi zbawiennych myśli, któreś na o w czas 
miała: zaćmiewaią fię one fnadno w po- 
śrzodku wielkiego, świata, y nie mogę, 
chociaż wmawiam w Siebie, ufpokoić Hę 
wcale nad Szczególnym niebefpieczeń- 
iłwem, które ma świat dla ciebie. Mar­
grabia powtarza mi nieprzeHannie, że twoie 
obyczaie Są czyfle, że twoia przyHpyność, 
przywiązanie do męża, pilność w wypeł­
nieniu obowiązków religii, podziwienie 
Sprawia u dworu w Szybkim poczciwym

ludziom ; ciefzę fię z tey pochwały: ale ko. 
chañe dziecię, ieH więcey, iak iedna do 
zguby droga, y choćbyś była wolna od 
wielkich wyHępkow, nie ieHeś przeto bliż- 
fzą krolefiwa niebieikiego. Obawiałam fię 
mniey o fioflrę twoię, gdy była namiey- 
fcu twoim; rozum iey z przyrodzenia deli, 
katny umiał Szacować podług fainey pra­
wdy błyfzczące Się ną pozor honory. Nie- 
bo przyozdabiając cię obfzernieyfzym do- 
wcipem, nie wlało w ciebie tey Szczerości 
•wyobrażeń, które na? naucza - Sądzić, o 
obiektacli iakie fą w famey rzeczy, a nie 
tak, iak fię być zdaią. Ta umieiętność 
wielkiey wagi może fię Hać z uwag two­
ich nad tym uczynionych pożyteczną; 
lecz fię obawiam, aby cała zabawiona Ha- 
rannością wybawiania ich fobie, nie za- 
niedbałaś zbawiennego weyrżenia w Sie­
bie, y na to, co cię otacza. Byłaby to nader 
rzecz załofna nie nabywać tego, na czym 
ci Schodzi , inaczey iak tylko kofztem do­
świadczenia utraty łionoru, a może y nie­
winności naypięknieyfzych lat życia twe­
go: życie to bardzo iefi krótkie, kochane 
dziecię. Mam 6o lat; ten długi przeciąg, 
iako fen przeminął. Gdyby poznawano
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czyk íkoro nie patrzy na gory fwoie, nie 
pracú ie tylko dla wyżywienia .-wiatach ob­
fitych niepodobna na nim wymócciężkiey 
roboty; na fzczęście chleb był drogi na ten 
czas, gdy Margrabia przyjechał: fiawa o ie, 
go hoyności uprzedziła go tam była, y zo- 
fiai iako oblgzony od woyíka żebraków, 
którzy pod łachmanami ukrywali ciała 
zdrowe, filne, y w flanie znoizenia cięż­
kich robot. Ogłofił nayprzod, że nie da 
nigdy jałmużny, a roboty nie odm owi; a 
ponieważ widzieli, że dotrzymywał fio- 
wa, y że dokładał chętnie do małego ich 
zarobku, wfzyfcy ludzie ubiegali fię do ro­
boty; fiofira twoia wzięła na iiebie ilaranie ■ 
doglądać, ieżeli każdy zabawia fig przy. 
zwoit| robotę, y icy furowość nie prze. • 
fzkadza, aby nie była kochana. Na iey 
przybycie, ci dobrzy ludzie, zdięci bywa- 
ig niewymowną radością, wylewaig łzy, 
podnofzg oczy y ręce doniéba, napełnia. 
jgc i y błogoflawieńfiwem. Jakże iefi mila 
ta pociecha, ktorey ona z tych przyczyn 
kofztuie! odpoczynkiem, iefi po ich pra­
cach; bo wprawdzie bynaymniey fię nie o- 
fzczç'dza. Zgromadzamy fig ku wieczoro- 
rowi: rozmowa gruntowna, wefoła, be%
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cengczafu, ofzczgdzanoby go, y obawia- 
noby fię utracić z niego i naymnieyfzey 
minuty. Margrabia y żona iego zdaig mi fig 
nader być przeświadczonemu o tey tak wiel- 
kiey prawdzie; dni ich fg pełne, y fpra- 
wność, ktorey używa ig na zbogacenie fig 
przez dobre działania, każę mi częfio ję­
czeć za moie lenifiwo. Na tym mieyfcu 
gdzie teraz miefzkaig , wfzy/łko fwg od­
mieniło pofiać. Ubofiwo firalzliwe, nie­
zgoda, nieumiejętność, y próżnowanie, 
matka wyfigpku, zniknęły. Cześć od Pa­
nów czyniona mieyfcu świętemu utrzymu­
je nayfwywolnieyfzych ; wfzyfcy ludzie 
pracuig, y máig fię dobrze, albowiem mi. 
lofierdzie dokłada do mierności zyikow, 
mam częłle ukontentowanie jeździć z fio- 
firg twoig do chat ubogich, dokgd ieździ, 
aby fię dowiedziała fama o prawdziwych 
potrzebach ubogich ludzi, mówię p pra­
wdziwych potrzebach, bo ona iefi bez li­
tości dla tych, ktorey fg fobie do tego po­
wodem przez próżniackie życie; y toć to 
było naywiękfz.ym nieszczęściem okolicy 
tey obywatelow, nim ona tain przybyła. 
Lubo zamek ich iefi na gruncie Francyi, 
iefi iednak otoczony Sa baud уд, a Sabaud-
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przymufu , ip raw ia nam m i fc przepędza­
nie momentów. Mufżę cię uwiadomić о 
iedney gali wieikiey, ktorąśmy mieli prze- 
fzley Niedzieli, z okoliczności rocznicy na­
rodzin młodego Margrabi. Wieczorem 
wfzyfcy tmefzkańcy, maiąc Plebana na 
czele, ofiarowali mu kwiatki; tańcowali 
godzinę, a Margrabia zaprofiłcałą parafią na- 
zaiutrz do Ciebie na obiad: poflawili kilka 
iłołow pod iedtiym chłodnikiem umaio- 
nym ; wfzyfcy ludzie ram fię udali, wycho­
dząc z kościoła. N a (z Hol był w pośrzod- 
ku, у fpełniali kieliizki za wlzyfikich zdro­
wia: wiem, że pewną ieileś, iż у o tobie 
nie zapominano. Będzie!/, miała trudność 
dać temu wiarę, iż wyiąwizy iednegoczło- 
wieka, który zapomniał reguły trzeźwości, 
wfzyfcy inni byli w (łanie poyść do ko­
ścioła, z taką zgoła ikromnością, iakby na 
czczo byli. Po nabożeńiłwie tańcowaliśmy 
każdy ieden menuet; my mówię, kochane 
dziecię, bo у ia wymówić fię nie mogłam, 
abym nie miała tańcować. Pofpoliłwo 
mieyfca nafze zailąpiło , у dzień fię zakoń­
czył, a niezgoda nie miała między nami 
mieyfca. Opifanie tey gali będzie ci bez 
wątpienia pobudką do śrmechu; у zdawać 
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ci fiș--powinna bardzo nierozumny, w poro­
vnaniu z temi, w których ieileś co dzień 
aktorky y świadkiem; lecz mota kochana 
corko! ieżeii nafze rofkofzy fą mniey ży­
we, fy przynaymniey wolnieyfze od zgry­
zot, niebefpieczen łw, V niefpokpyności, 
które przy wafzych nailępuiy. Wyrywa i y 
mi pioro ; moia kochana Margrabina 
powiada, iż. nadto zażywam iey powolno­
ści, y nie dozwala mi tylko ppwtorzyć, iż 
nic wyrównać nie może miłości moiey dla 
ciebie, y kochanego męża twego.

ODPIS

Od Hrabiny do j'mć Pani du Montier.

MoiA KOCHANA MATKO!

ielkie mnie przywiązanie dobrzeć wia­
dome, które mam do ciebie, nie powinno 
ci czynić wątpliwości o tym ukontentowa­
niu, które mi li(| twoy fprawił; przywró­
cenie twego zdrowia byto iednym pra-

A 5
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gnieniem, ktorego żądać mogłam do zu- 
pelney moiey radości. Czuig właśnie teraz 
¿e fzczgśliwość, ktorey doświadczają ko- 
chaiące fig ofoby, przykłada fig do nafzę- 
go właściwego ufzczgśliwienia. Smiem to 
WMcPani wyznać, ze moie znayduią u- 
fzczgśliwienie na tym burzliwym morzu, 
na które Opatrzność Bolka puścić mi fig ka­
zała: prawdziwa iefi, że fig na nim trafia­
ją fzkopuły, y mam lobie za korzyść fza- 
cowną to fzczgście, że mądremi radami 
twemi mogg być na nim pomyślnie pro­
wadzona; przy tey wielowładney pomocy, 
o ktorey kontynuacją profze, czuig fig 
być zupełnie ubefpieczoną. Pozwoliłaś mi, 
nioia kochana matko, mowig do fiebie 
z otwartością lerca, y zakazałaś mi, abym 
nie taiła przed tobą imprefiyi, które ota­
czające mnie obiekta we mnie fprawuią, 
będę używała tey wolności, zawfze prze- 
cig u fiebie bgdąc pofianowioną poddawać 
шоу rozum pod zdanie twoie. Tak mi fig 
zdaie, że Bog podług przeznaczonego Hanu 
pomierne udziela ikłonności, talenta y fiłjr. 
Gufi panuiący bydżeby znakiem, pewnym 
powołania do fia nu? gurt fiofiry moiey był 
zawfze do ofobności, y do fpokoynych 

wieyfkich roikofzÿ : zabawy icy iednoílay- 
ne trudniłyby ferce mnie; żywość rozumu 
moiego. (lałaby fig dla mnie wolną trucizny, 
gdybv mi fig przyfzlóim poddawać. ՛ Nie­
bo nas właśnie pobawiło w takim położę- • 
ni u, iakobyśmy i e, fame fobie obierały; 
dziwni? fię"w tym iego modrości, y dobro­
ci, y fpodziewam iię, że mi doda fił do- 
fia ręcznych do uniknienia nicbefpieczenilw 
w (lanie moim. Być może, iż fałfzywe 
wyllawiam fobie mniemanie, ale zdaie mi 
fig, że ten (łan ma powinności ofobliwlze, 
które nie mogłyby fig zgadzać z pewnemi 
wyobrażeniami doskonałości, które tylko 
w klafztorach czynione być powinny. 
Pozwól mi W Мера ni myśl moi g zupełnie 
wytłumaczyć. Znám ia wfzyÜkç cenę po- 
horv, cierpliwości chrześcianfkiey ; ieiłem 
jednakowo pewna, że te cnoty powinny 
fig wykonywać u dworu z wielką bardzo 
roilropnościg y oflrożnościg. Mąż moy, 
dla którego fzacunek moy y miłość co mo­
ment fig powigkfza; mąż moy, mowig, 
wfzýfiko uczynił dla mnie; czyliż nie po­
winnam fig iłarać do dania mu dówodow 
moiey wdzięczności, pokazuiąc ią oczywi­
ście w oczach innych? pokora, ktoraby u-
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podlała i ego małżonkę, byłaźby cnotf? 
mogłażbym zcierpieć, aby w moiey ofo- 
bie w czym iego Bawię ubliżono; a ponie­
waż Bog mig poiłanowił w nieiakiey go­
dności, utrzymanie iey, nie ieiłże to ie. 
dng powinnością iłanu moiego? imię,urzę­
dy męża moiego datą mi prerogatywy, z 
których rozumiem, że mi będzie należało 
fprawić fię dzieciom moim, y nie mogła- 
bym zcierpieć, aby mu fig naymnieyfza 
krzywda fiała, bez przefiepiłwa com Hra­
biemu, potomności y przyfioyności winna. 
Rozfzerzam fig nazbyt w tym punkcie, 
mota kochana matko; albowiem byłam od 
kilku dni w iłrafzliwym pomiefzaniu. 
Prze (złego tygodnia Kroi dawał wielki} 
wieczerzy z poprzedzającym balem. Gdy 
do fioł u fiadali, Margrabina de S... pofia- 
dła mig wyżey; to pewna, że nie było to 
tam mieyfce dla niey, gdzie powinna była 
być, y prgdzeybym była wy (zła, niżeli. 
bym uczyniła ta kg podłość, żebym niżey 
od niey ufieść miała, w ten czas, gdy Xig- 
Źna D... y fiofira iey między fobg mnie 
pofadziły. Zoiławałam w wielkim pomie­
szaniu pod czas wieczerzy ; podchlebiałam 
przecig fobie, że Margrabina uczyniła to

grubiaiífiwo z domyßu fwego, y ukonten­
towany bçdyc z iey ukarania, rozumiałam, 
že należało do milofierdzia nie rozciągać 
daley tey rzeczy: fydź WMćPani, co za żal 
rnoy był, gdy iy pierwfzy odemnie do tan­
ca mianowano. Żaliłam fig o to żywo przed 
tym, do ktorego należało rozporządzenie 
balu; lecz mi odpowiedział: że miał takie 
rozkazy, których mu nie podobna było 
odmienić. Rozumiefz, moia kochana ma­
tko, że to mogło coś za foby pociygnyć; 
zamyślano urygaćfię ze mnie, y wartabym 
była wzgardy, który mi oświadczyli, gdy­
bym była miała dufzg naderpodły, do zno­
szenia iey fpokoynie: zmyśliłam tedy, żem 
fiaba, y wyfzłam. Hrabia fzedł za mny, 
y który tak żywo czuł tę wzgardę, ieiłetn 
tego pewna, iakoyia, umyślił iednak tg 
rzecz obrocie w żart, aby nie powiękfzył 
moiey niechęci; fprobował nawet zachęcić 
mię, abym w niepamięć to puściła, co fy- 
dził ża bagatelę, y uczynił to w famey rze­
czy dla zinnieyfzenia umartwienia, w któ­
rym mię widział. Nie podobna mi było 
odmienić mego zdania, y gdy był upe­
wniony, żem nie była taky białogłowy, 
abym fig tam miała powrócić, obiecał mi 

I '/

•I



fzezerze, że będę miała fatysfakcyą za tg 
zniewagę. Ja też z mpiey (Irony nić nie 
zaniedbałam, y byłam nazajutrz u Barono- 
wydeR... ktorey rozum przyiemny po­
doba fię Krolowi, iako WMćPani wiefz, 
że przez fwoie przypowieści we fole zje­
dnała fobie prawo bez nagany wfzyfiko 
mówić, co fig iey podoba. Przyięfa mig we­
dług fwego zwyczaiu ozięble, y widziałam 
w iey rozmowach wytwornych, a zawfze 
mnie ufzczypliwych, że nienawiść, którą 
miała dla cnot fiofiry moiey, namniefpły- 
wała j fiara Xigžria dzieliła ze mną troiki 
moie, y nie zapomnę nigdy dowodow 
przywiązania, które mi oświadczyła.- Pra­
wdziwa to rzecz, ze miała wieljrą przyczy­
nę żalić fig na 8... lecz od niejakiego czafu 
z nią fię pojednała, y żyiąc z fobą dobrze : 
przez miłość tedy fprawiedliwości, y wzglę­
du na innie, nie obawia fig iefzcze raz po­
kłócić fig z tą białogłową, ktorey grubian- 
flwo odmalowała kolorami nayżywizemi. 
Wiefz WMćPani, że ona przepędziła całe 
życie u dworu: upewnia mnie, że to iefi » 
proba, którą czynią moi nieprzyjaciele, y 
gdy ia w tey okoliczności ulegać bgdg, 
wzięliby 2tąd dla fiebie prawo poniżenia 

niíg we wfzyfłkich przypadkach. Hrabina 
D... iako mi powiadała, iz. fię iey bardzo 
źle powiodło, že nie fzła za iey radami w 
podobnych okolicznościach. Ta dama 
przyiechawfzv do dworu, zaniedbała utrzy­
mywać praw fwoich, y zdawała fię dopu­
szczać przez fwoię obojętność wfzyftkim 
ludziom, aby ig poniżali: była na ow czas 
młodg, y ferea pełnego pierwszych na­
miętności, Sprawiedliwa wynioflość ňie 
mogła dać flyCzeć iey głofu ; weyrzawfzy 
w Ciebie, poięła krzywdę, ktorg fobie uczy­
niła, y chciała ig naprawić : nie było iuż 
więcey czafu; podleganie dawne zakrywa­
ło bezprawie, y zawzięta ztgd takg roz­
pacz; że fobie życie przez truciznę odięła. 
Jedem bardzo daleka, abym wchodziła w 
myśli Xiężny, która upewnia, żeby toż fa- 
ino uczyniła; albowiem śmierć znośniey- 
fza i eil nad wfłyd : zoftawał infzy fpofob 
niefzczęśliwey Hrabinie, a ten był fchronić 
fię na oddalone mieyfce, у ia do tego nakło­
niona będę, ieżeli nie otrzymam fprawie- 
dliwości. Puiłynią nayokropnieyCzą prze­
noszę nad nieflawę. Zadałam, powracaigc 
do Ciebie, P. Mądry lia, ktorego nic widzia­
łam tylko na pokoiach publicznie po powro- 
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сіе iego do Turynu; poiłrzegłam w wey- 
rzeniacli i ego kontynuacyą miłość՛', która 
rani Iławę rnoig, у była to, iako myśliłam, 
przyczyna rozfądna oddalić go od fiebie. 
Mąż moy inaczey o tym iądził, у profit 
mię, abym go niedyllyngwowała nad in­
nych cudzoziemców, których widział; 
być może, żem źle (ądziła o iego lentymeri­
tach, a mąż moy może ma przyczynę tym 
fpofobem poilępować fobie; ale ten mo­
ment, który obrał dla oddania mi pierwfzey 
wizyty, nie był dla niego fprzyiaiący: moy 
humor nie dobry dał mu fię poznać, у 
wdał dofyć nieukontentowany dia poże­
gnania fię ze mną na ow czas, gdy mąż moy 
wfzedł, у oznaymił mu o przyczynie po- 
miefzania, które połłrzegł w moim przyję­
cia go fpofobie. Pofzłam pytać iię Hrabie­
go o pomyślność iego kr 'kow: uprzedził 
mię, у rzekł, że nie mógł iedną chwilą dys­
ponować dla fprawienia onych, у że na 
potym rozumie ic być nieużyteczne: tym 
famym dał mi przez to rozumieć, że nic 

. nie (prawił pomyślnie. Składał na niewin­
ność Baranowy de R... na fiodfę moię, у 
iey przyiaźń z S... pothzegfam, że nie 
trzeba było więcey fobie podchlebiać,

« У Р"У- 

i?

у przyznaię fię WMćPani, że na ow 
czas morze okazało mi fię bardzo burzli­
we. Wzniecałam w fobie tyfiączne re- 
zolucye, które fię wzaiemnie zbijały ; na 
dopełnienie niefzczęścia, miałam wielki 
obiad у alam ble u fiebie; trzeba mi by­
ło iłrzedz fię pokazać po fobie umartwie­
nie, bo bym przez to powiękfzyła try. 
umf rywalki moiey. Przezwyciężyłam 
tedy moią rozpacz, у czyniłam honory 
moiey gali, poilacią nic mię nie zatrudnia! 
iącą. Cąły dwór zgromadził fię do mnie, 
ale miałam żal, nie znayduiąc, tylko fa­
jnych fałfzywych przyjaciół, których zdra­
dliwe pociechy miały cel pomnożenia 
mego utrapienia. Tryumf de la S.., zda­
wał fię być tryumfem wfzyiłkich tych 
dam, a ia ztąd poięłam taki żal, żem go 
mało nie wydała po fobie na ow czas, 
gdy fcena odmieniła podać. Oznaymio- 
no mi o przybyciu Baronowy de R... 
nie wiedziałam komu przypifać tak nie­
spodzianą wizytę. Czyliż ona chciała fię 
urągać z (łanu moiego ? iakeżm miała 
fobie pofląpić w tak delikatney okoliczno­
ści ? nie byłam długo w ciekawości. Przy­
bliżyła fię ku mnie z pofławą nayotwart-

Tom IL В
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Izą, у pocalowawfzy mię, uwiadomiła 
mię, źc Kroi oświadczył fig dla mnie z ła- 
ikawością. Poymiy WMćPani, leżeli fig 
podoba, o rzetelności tey mowy, ktorey 
fię fpodziewać nie mogłam ! winfzowano 
mi, a nienawiść w fercu; potym iłarali 
fig zmnieyfzyć białku mego zwycigztwa, 
у były takie białogłowy dofyć nierollro- 
pne, że śmiały mówić, iż Kroi uczynił 
to dzieło dobroci względem fzacunku, 
który miał dla fioflry moiey. Chciałam 
powtórzyć ten nierozumny dyikurs. Ba­
ronowa uprzedziła mig, у przyznaiąc za­
cność fiofirze moiey, upewniła, że Kroi 
nie chciał uczynić ładu, ale dzieło Spra­
wiedliwości. Przyznam ci fig, moia ko­
chana matko! że znalazłam na ten czas 
tak moie dolegliwości nadgrodzone przez 
inoie zwycigztwo, żebym ie nie chciała 
odkupić chwałą, ktorey dopiero nabyłam. 
Miłość włafna wchodzi bez wątpienia coż- 
kolwiek w fatysfakcyą, ktorey kofztuig 
w tym momencie; poczyta (zże mi to za 
wyfigpek ? miłość włafna rządząc fig ro­
zumem ieił Sprawiedliwa; takeś mig 
WMćPani nauczała : ieił nawet czgfio cno­
tą. Więc ia podchlebiam fobie, że toż ieił 

w tey okoliczności. W refzcie, rozumiem 
fig być przymuszoną pod fumnieniem, 
uczynić fprawiedliwość Baronowy de R... 
trzymaliśmy nieprzyzwoicie, że nienawi­
dziła fioflry moiey; ona zaś mówi o niey 
z pochwalą, у wyzhaie Szczerze, że by­
wała czgiło celem iey podziwienia. Nia 
miałam ia nigdy przyjaźni fzczegulney 
z tą dă mą : wdzięczność przymufiła mig 
oddać iey onegday wizytę; prawdziwie 
iefiem kontenta z iey Sentymentów*  
Trzymam, że ma grunt ferea wyborny, 
y że nie można ią firofować, tylko o 
niedofkonałość pochodzącą z ułomności ; 
nawet być może, że famę tylko popełniła 
nieroiłropność: zna Iz WMćPani ten kra y ; 
ma ona u dworu lalkę, dofyć na tym, aby 
■wynaleziono pofłępki do zarażenia, któ­
rych konfekwencyi ona nie zważała : bo 
nie można zamilczeć, aby nie miała być 
bardzo pullą. Jeił to wada, przyfiaig nato: 
iednak WMćPani przyznafz, że nie zadłu­
żyła na tg pogardę, ktorąśmy dla niey mie­
li; powinna być żałowana, y iuż-po wfzy- 
fikim.
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Jm¿ Pani du'Montier do Hrabiny.

Moía kochana Corro !

Moy Boże ! inoie biedne dziecię ! iakże na. 

mieiętności fg dowcipne ! z iakimźe prze­
mytem pycha twoia przyflroiła poflępki 
twoie ! raniąc wfzyflkie nayiflotnieyfze 
obowiązki nauki chrześciaiifkiey, czyniłaś 
fobie mniemanie fałfzywe, aż do flopnia 
uwierzenia, żeś powinność wypełniała. 
Otwórz oczy, moia kochana corko ! y drżey 
na widok twoich ułożeń. Jak fg flrafzliwe, 
y trwożące mnie! iak Ig dalekie od tych 
ułożeń, iak i eh być powinni uczniowie Bo­
ga uniżonego y ukrytego! roztrzylay urny- 
flem fpokoynym wfzyflkie wady, ktory- 
cheś flę winny flała. Nienawiść przeciwko 
tey, która z tobą fpor wiodła o próżny 
prerogatywę.; nienawiść przeciwko tym, 
którzy ukontentowanie brali z górowania 
iey nad toby; głupia radość w momencie, 

w którym zwycięztwo nad niy otrzymałaś; 
zämyfly rozpaczaiyce, gdyby cię były 
przywiodły do uflypienia; przyiaźni z bia­
łogłowami wzgardy godnemi ; pochwa- 
ła tey, ktorey poflępowanie z floflry two. 
iy powinnoby cię było natchnyć naywię- 
kfzy wzgardy. Gdybyśmy, przez niepo- 
dobieńflwo, mogli mniemać, że te wfzy­
flkie fkłonności fą niewinne w oczach Pa­
na, czegożbyś flę za to nie miała obawiać 
względem ufzczęśliwienia życia twoiego? 
Znam Hrabiego, zbyteczna iego powol­
ność przymufzać go będzie przez nieiaki 
czas flolować flę do fzaloney wynioflości 
twoiey: ale ci wróżyć mogę , że przyidziełz 

. nakoniec do tego, iż potłumifz w nim 
wfzyfłek fentyment fzacunku, który ma 
dla ciebie. Ma on zbyt dobry rozlydek, 
iż uczyni między toby a fioflry twoiy poró­
wnanie, ktoreby było z ufzczerbkiem dla 
ciebie. Ale rzeczefz mi: trzebaż konie­
cznie oboiętny być na prawa fwoie, dać ie 
przywłafzczać bez użalenia flę? nie, moia 

4 kochana corko ; trzeba ięczyć nad potrze­
by , w ktorey znayduiemy flę, nie wadzić flę . 
o te nikczemne rzeczy. Nie tak ia ganię 
poflępki twoie, ale raczey rozrzedzenie, 

В 3
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w ktorým ie czyniłaś. Dla odkrycia ci 
wfzyfikiego, co twoie poflgpowanie ma 
wyiłgpnego, śmiefznego y dziecinnego, 
przywiodę ci wzór, którym fiolka twoia 
fprawowata fig w pódobney okoliczno­
ści: było to właśnie w tym czafie, gdyś 
•zolławała w klafztorze, y mam temu wie­
rzyć, że iey fkromność zachgcała ią, aby 
tg okoliczność życia fwego przed tobą za­
taiła, która iert zapewne życia iey ozdoby. 
Hrabina de Ve... białogłowa uznana za du- 
nmo-myślną, y bardzo mści wg, umyśliła 
fpor wieść z fiolką twoią o iedng funkcyą 
przywiązaną do jednego iey urzędu; na- 
tychmialł wlzyilkie damy Krolowy wzbu­
rzyły fię, y nieprzelławaiąc iey powtarzać, 
że ta rzecz ich wlzyilkie intereifowała, y 
że powinna o tym koniecznie powiedzieć 
Krolowi. Biedna Margrabina, nie poymo- 

- wała, aby iey Iława y honor mógł być in- 
^J^terefowany w podobnych frafzkach, od­

mówiła nayprzod: nie czynię żadnego po- 
iłępku z tey przyczyny. Margrabia powie- 
dziawfzy iey, że pofigpowanie, ktorego 
po mey wyciągano, było potrzebne,przed­
sięwzięła być mu poflufzną: lecz rozu- 
miała fig być winną poddać fig wfzelkim

I

bacznościom, których w podobnym razie 
miłofierdzie wyciągało. Uczyniłanayprzod 
od oddania wizyty Hrabiny D... przy­
witała ią z polławą nayotwartfzą, upe­
wniając, że gdyby Sprzeczka zachodziła 
uiląpienia w innych okolicznościach, 
gdzieby dofloyność urzędu iey nie była 
obrażona, czyniłaby fobie ztąd ukontento­
wanie y powinność, gdyż tak wiele miała 
pofzanowania dla cnoty, y względu na iey 
ofobg. Profila, aby iey pozwoliła udać fig 
do Króla, dla pomiarkowania tey Sprawy., 
przydając, że patrzałaby z radością na roz­
sądzenie przeciwko ieyżie famey, albo­
wiem prawdziwie zawiłydzoną była, że 
ptzymulzoną zofiała, Sprzeciwić fig w nie- 
ktorey rzeczy takiey ofobie, która ią za­
cnością przewyżlzała. Hrabina, uciefzona 
z takowego umiarkowania, ścifngła ią, y 
z radości podziwienia fwego, y z wdzię­
czności ofiarowała fig fama zakończyć tg 
fprawg dla niey z korzyścią, przez wzgląd - 
na iey ofobg. Siortra twoia podzigkowala 
iey bardzo grzecznie, y nie chciała na 
złe użyć ofiarowanych fobie u Slug. Była 
potym u Króla, profila go, aby iey odpu­
ścić raczył, że była przymufzoną naprzy-

B 4
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kvzaé mu fig w bagateli, opowiedziała mu 
fprawę w krótkich Iłowach, y poddała fig 
ślepo na iego rozfądzenie. Nanaypierwfzy 
odgłos tey 1 prawy, nayznacznieyfze damy 
ofiarowały iey użyć fwego kredytu ; Kró­
lowa nawet fama dała iey połlrzedz , że 
była Skłonna oświadczyć iey łatkę. Od- 
mówiła zupełnie w ízel kg protekcyą, mo- 
wiąc, że ieźeli proźba iey ieil fłufzna, fpu- 
fzcza fig na fprawiedli wość Kiolewiką; a 
ieżeliby zaś nie Iłufzna, byłaby w boiaźni 
uczynienia krzywdy Hrabiny. Ta wiel­
ka fprawà była roztrząfana tak Szczerze, 
iak gdyby była kwefiya o los całe y Euro- 
py; y fiofira twoia nie mogła fig wfirzy- 
mać od śmiechu, że tak wielkiey wagi 
łpolobow do tego używano. Wyrok 
nakoniec wydano; Hrabina odfirychnio- 
na zoilała od twoich pretenfyi; Szemrała, 
ale to przeciwko Monarlze Swemu, y 
głofiła iawnie, ze pociefzona była z tey 
niefprawiedliwości, ktorg iey uczyniono, 
albowiem obracała ig na korzyść tey da­
mie, ktorg kochać będzie, y czcić całe 
życie fwoie. Oddała iey wizytę tego fa- 
mego dnia, y łączyła bez żadney obłudy 
powinszowanie fwoie z powinfzowaniem

25 

całego dworu. Siofłra twoia była fza- 
nowanau tego dworu, moie kochane dzie­
cię; wfzyfcy ludzie fiarali fig ig wyiła- 
wiać, albowiem nie fzukała lama fiebie 
wynofić: a iako wiedziano, że nie była 
białogłowg domagaigcg fig; cnota to więc 
była, która ig nauczała pofigpku, które­
go fig w tey mierze trzymała: a wielki 
rozum, y przebiegły, wyniofly, tenźeby 
fam fkutek Sprawiły. Wfprzeczce, o któ­
re y ci namieniam, fiofira twoia nie mo­
gła być zwycigżong; ©boigtność, którą po­
kazała nad rozigdzeniem,przeszkodziła,że 
nie mogli wzigść gory nad nią w tey 
fprawie; byłaby wybrnęła z tego intere- 
fu, y chociażby była miała tyle nieprzy­
jaciół, ile ich nie wiele miała, nie było 
fpolobu uciefzenia fig z takowey awan­
tury, która ig żadnym fpofobem umar- 
twić nie mogła. Otóż toby była Sprawi­
ła pycha dobrze zrozumiana, co nawet 
nie przyfzło do myśli kochaney nafzey 
Margrabiny, która nie była prowadzona 
tylko miłością Sprawiedliwości. Cożbym 
nie dała, abym cię widzieć mogła w ta­
kowych ułożeniach! ale oiakie potrzeba ci 
bgdzie odnieść zwycięztwo nad fobą pier-



wc y, niżeli do tego przyidzieíz ; powta­
rzam ci to : świetny dym honorow zaśle­
pia cię; bieży íz za cieniem lekkim y oizu- 
kuiącym : y coz ci zoílame z • tych two­
ich trudów? próżne iedno dogodzenie, 
które naymnieyfzy wiatr rozprofzy. Wizy- ♦ 
ilko cię otacza, zdaie ci lię być interefo- 
wanym do upokorzenia ciebie, y nie le­
den to będzie wąż, ktorego pozrzeć bę- 
dziefz múflala. Maíz iuż iednego, ktore­
go nie prędko it raw i íz. Margrabia, kto- . 
ry lepiey, niżeli kto inny, zna porządek, 
którym fprawy codziennie iśćmaią: Mar­
grabia mówię; ielł pewny, że twoia kon­
kurentka miała prawo poyść pierwey 
przed tobą, żeś winna tylko lalce ten 
tryumf, który ci byl nie należał; nie 
wie z iakiey pobudki Baronowa de R... . 
uięta fię za ciebie, a utrzymuie przecię, 
ze muli być w tey fprawie odkryta nay- 
taiemnieyfza okoliczność, y która ci ka­
ze odwoływać, coś falfzywie y potwarli- 
wie przeciwko nicy mówiła. Przyznaię 
ci fię, moie kochane dziecię; ciefzylabyrń 
fię z tego bardzo fzczerze : niedowierzam 
ufilowaniu rozumu twoiego, abyś miała 
upokorzyć wynioflość twoiç, y ieiłem 

przywiedziona życzyć fobie, ażeby te od­
miany tak znaczne przywiodły cię do po­
trzeby uznania tego iłowa Pifma Święte­
go: Bog wniwecz obraca pyfznych, y ma 
upodobanie zawiłydzać ich. Tak ieił, 
inoia kochana corko; nie ma porówna­
nia między nieprzyiemnościg przypad- 
kow, wzgard, niefprawiedliwości, a o< 
brzydliwą pychą. Bądź, ieżeli tego potrze­
ba, naywzgardzenizą od wfzyilkiego 
{tworzenia, byleby cię Bog zachował, 
abyś nie była godną wzgardy, a byłabyś 
iey godna bez wątpienia, ieżeli nie prze- 
flaniefz pufzczać fię za namiętnością, kto- 
raby uczyniła oraz niefzczęśliwe y wy- 
iłępne życie twoie. Ta nauka ieił gorzka, 
y nie. odważyłabym fię na nię, gdybym 
była nie uważyła, że ieił koniecznie po­
trzebna. Powinnam dochodzić głębokich 
ran pychy twoiey; ofzczędzać ie, byłoby 
cię zdradzać: y przez tę to przyprawę le- 
kariłwa, które ci wybawiam, powinnaś 
fądzić o niebelpieczenllwie, w którym zo- 
fiaiefz, y miłości nayukochatifzey y nay- 
łłrapieiiizey ze wfzyiłkich matek.
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Hrabiny do 3'w Pani du. Montier.

Moía kochana Ma.tko !

Ո
^hęci WMćPani wypełnione, y do­
świadczam tego Hanu któregoś mi ży­
czyć raczyła w ortatnim liście, to iert, że 
ieAem upokorzona ze wfzyllkich flworzen. 
Gdybym była fpofobna przełożyć to 
WMPani, powiedziałabym, że flałain fig 
naypokornieyfzą przez dobrowolne przy­
jęcie umartwienia, którego doświadczam; 
ale iakże ieAem daleka od tak fzczęśliwe- 
go przyfpofobienia ! nie znałam nigdy 
gruntu ferea mego, y przyznaig, że nie 
mogłam fig wilrzymać, abym mierzyć 
nie miała, czytane liii WMćPani, iż mnie 
ktoś przed nig udał; daruy mi to wyzna­
nie. Tak iert, moia kochana matko; zda­
łaś mi fig być względem mnie niefpra- 
wiedliwg, y w pierwfzych moich poru-

fzeniach, fioiłrze moiey takže uieprzeba,- 
czyłain: nawet, lubo prawdziwie ieiłein 
przekonana o zupeiney obfzerności wy- 
niofiości moiey, у o potrzebie wykorze­
nienia iey, iednak nie śmiałabym fobie pod- 

* chlebiać, ze ieiłem do tego zupełnie na­
kłoniony; rozum moy tylko ieil zwycię­
żony , a ferce moie tak dalece wilręt ma 
od fpofobow, 'ktorychby trzeba użyć dla 
wynifzczenia tey pychy, że fobie obie- 
cywać nie mogę, abym ich użyć miała. 
Czynię niektóre od dwóch dni ufilności, 
dla poddania fię chętnie upokorzeniu tera- 
źnieyfzemu, ale te nadaremne były; y 
kiedy fobie podchlebiam, żem w ferce 

. moie wlała chęci cierpliwości y poddania 
fię, doświadczam z przykrością, że ie 
gniew y rozpacz napełnia, y dręczy fpo- 
fobem tym okrutnieyfzym, im fię one 
flabfze znayduiy. Margrabia fię nie omy­
lił w rozumieniu, które miał o tey (pra­
wie; Margrabina miała prawo być pofa- 
dzona pierwey odemnie; y ta przeklęta 
Mężna nie radziła mi przeciwnie, tyl­
ko umyflem, aby mię nabawiła zniewa- 

i gg. Wfzyiłko było umowiono między 
ці§ y Margrabiny: te białogłowy znaiyce
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moią ułomność, uczyniły z fobą związek 
dla wzbudzenia mi tyfiącznych kłopotow, 
y dać mi doświadczać tyle przykrości, 
abym przymufzoną zofiała porzucić dwór; 
Hrabia dopiero mię o tym przeświadczył. 
Jakże fig wiłydzg, żem nie wiele warta 
takiego męża! z iakąź on łagodnością y 
z laką roflropnością ufiłował otworzyć mi 
oczy na dalfzy ikutek moiey wyniofiości ! 
lecz ta wyniofiość na czymże fig zafadza ? 
prawdziwie widzg fiebie być tak śmie- 
fzną, tak płochę, y tak nikczemny, iż nie 
mogg fpoyrzeć na .fiebie, nie umierając 
ze wfiydu. Wierzyłabyś temu, moia ko­
chana matko; to poznanie moiey nikcze- 
mności, fiabe ieri do wynilzczenia pychy 
moiey, zdaie fig ią bardziey pomnażać; 
czynig tyfiączne ufilności, abym fig wydo­
była od tego widoku rozpaczającego, y 
abym fig pokazała innym pod pofiacią bar­
dziey kontentuiącą, aniżeli tą, w ktorey 
fig fama widzg, iak gdyby dobre zdanie, 
które dałabym o fobie y wzglgdy, które- 
by za tym fzły, mogły mi dać ifiotną za­
cność, o ktorey mniemają, a na ktorey 
mi zbywa. Użal fig fin u tn ego mego iła­
mi, moia kochana matko! a módl fig za 

runie;, nie miałam tego nigdy tak wici- 
kiev potrzeby:, ieilem tak poniżona, tak 
ferea (traconego na widok moiey nieu­
dolności, у mocy nieprzyjaciela, ktorego 
mam znifzcz.yć, że zafluguię na two i g li- 

» tość bardziey, niż na twoię niełaikę. Jakże 
folha moia ieił fzczęśliwai ferce iey tu­
czone rękami rozumu, że tak rzekę, za- 
wfze zgadzając lię z iey rozumem, a we 
mnie te dwie mocy duizy ią przeciwne 
fobie; co mię zabiia. Naoflatek, zażarto­
wali ze mnie, lub o mato tego nie uczynili, 
kiedy mi powiedzieli, że Kroi rozfądziłdla 
mnie łaikawie; Baronowa de R... mówiła 

, z nim o tey (prawie z zwykłą lekkomyśl­
nością, obracaiąc moig fprzeciwniczkg 
w żart; Kroi fig śmiał, y rzeki: że biało­
głowa tak dobrze umieiąoa iię bronić, la­
ko ia byłam, nie mogła mieć krzywdy, 
y otoż tó, co udali za rozsądzenie. Gdy­
bym zaś WMćPani chciała namienić, co 
mogło interefować tę Baronową w moiey 

Л • fprawie, ieił to, czego nie mogę uczynić; 
wprawdzie nie kocha mię, y dociekam 
z karefow iey, k(oremi mię obdarza, 
przymuszenie, które mi wróży mimo iey 
woli y gruntu Skłonności iey ferea : czegóż
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ona domaga fig z fwoiemi oświadcze­
niami przyjaźni ? o czafie fzczgśłiwy ! 
w którym moia wyniolłość ograniczała 
fig otrzymanym zwycigztwem nad merni 
towarzyszkami ! nie wielkiey ceny rzecz, 
ktorey fig dobiiałam, nie mogła mi być 
powodem, tylko do lekkich trofkow. 
Szczęśliwi ci, którzy nigdy nie znali 
dworu y cierniow, ktoremi tam pohana 
droga okazała, po ktorey chodzę, y któ­
ra nie prowadzi, iako WMćPani o tym 
dobrze raowifz, tylko do zażywania cie­
nia próżności, która fig wywietrza w tym 
Samym momencie, w którym mniemamy, 
że iey zażywamy. Rozum moy uczynił 
ten wyraz, ktorego zapiera fig fierce mo­
ler drży na famo wyóbrażenie zamiany 
tego fałfzywego dobra, za którym fig 
ubiega przeciwko pokoiowi życia ofobne- 
go, odważyłabym fig iednak, gdybym od. 
mgża moiego to otrzymać mogła, y chg- 
tniebym powiedziała tak, iako Cezar: da­
leko lepiey ieił być pier wizę wnaypodley- 
fzey chacie, a niżeli drugę na świecie.

^feymé Pani de Montier do Hrabiny.

?
i.

Moi a Kochana Corro!

jMlafz nader wielką przyczynę, moia kd- 

chanacorko! dziwić fig nad*pychą  twoią, 
y pytać fig famey fiebie, ná czym fig ona 
zafadza ? Ze wfzyftkich namieiętnoscj pycha, 
zdaie mi fig nayniedościgleyfza rozumem; 
wymawiamy to iłowo na każdy moment, 
a któż left, coby іа opifać zamyślał ? pytay 
fig, co toieft pycha? odpowiedzą ci, źe to 
ieił dobre o fobie rozumienie, y żądza po­
dzielenia fig nią z innemi, a zatym dla 
otrzymania z niey wzglgdow y dyftynkcyi. 
Nie zapewne, nie ieft to ta pycha, ale ra- 
czey ieił to pycha głupców. Ja utrzymuję, 
że ofoba, która nie ieił wcale z dobrego 
rozfądku obrana, nie może fama fiebie 
lżacować. Coź tedy ieił pycha? ieft to,֊ 
U ludzi rozumnych, gniew, żal; że fig

Tom ZZ. C
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widzą tak niedoikonałemi, a naygwalto- 
wnieyiże pragnienie, aby ią wmówili W 
innych, ukrywając przed niemi nędzę wla- 
fną. Otóż twoia fytuacya, moie kochane 
dziecię! iefteś znifzczona, wniwecz obro- 
corta widokiem nędzy twoiey, na którą 
natężonym okiem patrzać, przymufzona 
iefieś. Zbyć zgryzoty wzgardę, którą maíz, 
flarafz fię dla fiebie famey, przeciwko chę­
ci twoiey, ażebyś fobie tym famym nad- 
grodziia, przymufzaiąc infzych do wzglę­
du y fzacuńku twoiey ofoby. Powiłaiefz 
przeciwko wfzyftkiemu, co przedfiębierze, 
obchodzić fię z tobą z tą wzgardą, którą 
czuiefz,, żeś zafluzyla ; przywieść cię do 
flufznego fzacuńku, ieil to wyflępek nie 
znayduiący dla fiebie ubłagania. Przyzna- 
iefz fię być godną śmiechu z niefíufznych 
twoich domagań: iako bardzo dobrze o 
tym mowifz, że nie maíz tylko rozum zwy­
ciężony , a ferce przeciwko temu przeświad­
czeniu powiłaie : przy tych oświeceniach, 
które ci rozum fiawia dla przywiedzenia 
cię na fwoie mieyfce, to ieil do tey nikcze- 
mności, z ktoreyeś wyfzfa, zoííaiefz fiaba, 
niezdolna, a nie chce íz przyiąć tych śrzod- 
©W, к tore by cię tam zaprowadziły. Co

<v * ■՝

35

za flan , mote biedne dziecię ! być chorą, 
iefl to bez wątpienia złe lubić ; kochać cho­
robę fwoię, odrzucać lekarflwa, ktoreby 

'nas mogły uleczyć, iefl to oftatni flopień 
złego ; y ten to iefl flan, w którym zofla- 
jeiz: niechże ten flan upokarzający odkryie 
ci, leżeli fię to flać może, tak wici ki ey wa­
gi prawdę. Naucz fię, że twoie oświece­
nia rozmnożone ilokiotnie, a nadto y na­
wet więcey zoftawiłyby cię w tey wflydli- 
wey niefpoiobności ; będziefz ięczała nad 
flauem twoim ; będziefz wzniecała pragnie­
nia bezfilne widzieć go odmiennym, a two- 
ia flabość zoflawi cię w zaćmieniu, w zu- 
pełney nieudolności. Nieflety ! trzeba mó­
wić o wfzyflkich namleiętnościach, co mo­
wie my o pyfze : naywiękiza uiilność rozu­
mu , iefl pokazać nam ią śmiefzną y niebe­
zpieczną; ale iey moc rozciąga fię dalcy. 
Tak iefl, inoia kochana corko 1 nie miałabyś 
także fiły przeciwko namieiętnościom, które 
upodlaią w oczach ludzkich, gdyby twoy 
temperament, y pewne okoliczności, 
które tobie famey niewiadome ią, od 
nich cię "niezachowywały ; podlegałabyś 
im nieochybnie, tak lak pyfze twoiey. 
Potrzeba ratunku z wylokości dla po- 
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prawienia ferea, aby fię zgadzało շ zozii- 
iiiem; mow tedy z Dawidem, moie ko­
chane dziecię : Panie! pragnąłem pragnąc 
ufprawiedliwień twoich. Trzebaby, aby 
Bog wlał w nas chcenie y czynienie ; bo 
wprawdzie bez niego nic fprawować dobre­
go nie możemy, któż nie weźmie chęci 
twoiey odlepienia dworu za początek na­
wrócenia ? ia zaś i ellem nader daleka od ta- 
kowey o tym myśli; ielł to albowiem iku- 
tek pychy poniżoney, rozpaczaiącey, go- 
tuiącey fobie ucieczkę. Dyonizy wygnany 
z Syrakuzy, znalazł w miłości fwego okru- 
cieńlłwa lpolob dla zabawienia namieiętno- 
ści, którą miał do panowania, y ílawízy 
fig nauczycielem fzkolnym, dożywotne 
fobie panowanie uczynił; na którym do­
kończył fprawować moc defpotyczną. Py­
cha moiego biednego dziecięcia, llrwożo- 
na odporem znayduiącym lię u dworu, 
podchlebia lobie wyobrażeniem znifzczenia 
pod nogami fwemi o (oby nazbyt Habe, kto- 
reby mu lig fprzeciwiać mogły. Lęcz, moia 
kochana, za ranę głęboką, którą zadałaś 
dufzy twoiey, y ielzcze raz proś naywyż- 
fzego lekaiza, ażeby zaczęte kończył le­
czenie. Margrabia, znający z doświadczę- 

i 
nia panowanie okrutne tey namieiętności, 
która cig pofiada, żałuie ciebie bardzo fzcze- 
rze; zgadzanie fig iego z rozporządzeniem 
Opatrzności Bofkiey, w ezafie utraty łaiki u 
dworu, tak potężną mu od Boga ściągnęło 
pomoc, iż nieprzyiaciela zwyciężył, które­
goś fię ñata niewolnicą. Jakim on okiem 
przypatruie fię wielkiey liczbie lat życia 
twego tak nędznie utraconych na ubieganiu 
fig za tą próżnością, którą nazywaią hono­
rem ? Szczęśliwi ci, którzy iak on uznaią 
błąd fwoy wprzód, aniżeli dokończyli bie­
gu życia, y czym prędzey ufiłuią nadgro- 
dzić czas utracony! zazdrościł/. Szczęścia 
fioflrze twoiey, ktorey duch iefi, mowiiz, 
karmiony rozumem; przyznaig, że ona 
poznała nayprzod wnętrzną cenę dóbr fał­
szywych, o które fig wyniofly ubiega. Nie 
rozumiey, aby ona dla tego być miała 
uwolniona od przykrych potyczek, które 
boifz fię przedfięwziąść. Małoż iey okoli­
czności do ofiar," pieszczone iey ferce zie- 
dnalo? świadkiem łagodność, którą ona 
znofiła niewierność męża, poddanie fię iey 
na rozkazy nieba , utracenie w momencie 
dwoyga dzieci pozofiałych, utrata Iławy; 
nie moźefz wątpić, aby iey utrapienia nie 
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miały twoim wyrównać, y iefzcze ieprze- 
wyżfzyć. Prawdziwie nawet doświadcza,, 
źe nie maíz ufzczgśliwienia bez nawalności 
na wygnaniu tey ziemi y na tym padole 
płaczu. Piefzczone zdrowie jedynaka ívna, 
przymufzaią do lękania ii g na każdą chwile, 
y do ponawiania bez przeftanku wzdawanią 
fig na rozporządzenie Bofkie. Byway zdro­
wa, mota kochana corko, ferce moie nie 
może ile oderwać frnutkowi, y okropnym 
przeczuwaniom, które mię względem tego 
dziecięcia niepokojem na umyśle nabawiają, 
Stracietny go; lecz iakażkolwick boleść z 
przyczyny tey ftraty, nie zrówna tey, któ­
rą mi daiefż czuć w tey chwili, y nie będę 
pociefzoną, tylko iak fig dowiem, żeś po- 
ftanowiła u heble czynić wfzyflkie ufilności, 
abyś fíg fíala pokorną. Nie przeilaię profié 
Boga dla ciebie o tg łafkę z wfzelką gorąco- 
ścią, iaką tylko mieć mogę: lecz trzeba, 
abyś go o to fama profila; ten, który cię 
fiworzył bez ciebie, nie zbawi cię bez ciebie.
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ODPIS

Hrabiny do Jeymi Pani du Montier.

Moía Kochana Matko!

Հ՜Հ
^ala dotkliwość moia nie ściąga fig fzcze- 
gulnie do czucia wlafnych dolegliwości, ia- 
kożkolwiek bądź uciążliwych w fęrcu moim, 
taż fama zoftaie do przenikania boiaźni 
twoich względem zdrowia fiefírzeiíca me­
go; przywiązanie moie do tego dziecięcia 
niepotrzebnie takiey boiaźni, iaką mam o 
matkę iego, y Margrabi, aby fig utrzyma­
ło; yprofzg WMćPani, abyś mi opílala, 
czego fig tak o życie iego boifz ? lubię fobie 
podchlebiać, że miłość, którą maíz ku 
niemu, powigkfza ci iego delikatność ; pro- 
fzę uniżenie, wyprowadź mię w tey mierze 
z trudności. Namienilam dawniey o mo­
ich utrapieniach, moia kochana matko; 
przyfzły do takiego ftopnia, że ich więcey 
znofić nie mogę. Stałam fig pośmiewiikiem 
u całego dworu, y nie wiedząc iefzcze wla-
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śnie nad czym iefł kwelłya, poznaię, nie 
mogąc o tym wątpić, że fig iakiś fekret uwi- 
ia po ziemi, w który ieflem bardzo iiitere- 
fowana. Kiedy wchodzę na afamble, po- 
flrzegam, że odtnieniaią nagie rozmowę: 
wpatrują lig wizylcy natężniena mnie՝, fzępcą 
fobie do ucha ; uśmiechają fig złośliwie։ 
Gdyby ofpa nie odmieniła moich wdzię­
ków , bałabym lig mimo cnoty króla, 
•aby nie fzukali tłumaczyć na złe lego ku 
mnie dobroci; ten monarcha ie/ł od kilku 
dni bardzo z wielką dla mnie łafkawością. 
Taż to zazdrość, która wfzyiłkich ferea 
przeciwko mnie zaiątrza , miałabym po­
budkę do wierzenia temu ; albowiem od 
Czafii (ceny fatalney, w którym pycha ino- 
ia grała rolę tak śmietaną, przymidzałam 
hę ftraizliwie, abym ukryła rnoią wynio- 
flosc. Nie śmiałam powierzyć mężowi me­
mu nowego rodzaiu męki, na którą wyda­
na ielłem ; boię fię go zaflrafzyć, у żeby 
nie rozumiał za przywidzenie , co fię tak 
mocno trzyma ferea mojego. Poflufzna 
jellem z ferea rozkazom , któreś mi dała : 
У na każdy ďzien powtarzam tyiiącznie ino- 
dlitwę,ktoreycś mię nauczyć raczyła: niehety! 
doznaię, 2e do tego momentu nie byłą wy- 

i
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ßuchana ; pycha moía zda ie fig nabierać no­
we fiły do potyczki, którą iey wydaie.... 
Przerywaią mi w tym mieyicu pifanie li­
ftu mego. Dama iedna nie wiele znana 
odemnie, a którą ielzcze mniey lzacuię, 
domaga hę u mnie audyencyi fekretney dla 
iedney rzeczy, która, mówi, že teil ofta- 
tniey dla mnie wagi. Га białogłowa icft to 
iedna z tych dewotek, dla których potrzebu­
jemy wielkiego gruntu miłosierdzia, bez 
czego trzymanoby iey pobożność za gry­
mas ; ferce we mnie ftrai/nic ftiie : niena­
widziłam za w íze tego rodzaiu ludzi, у nie ro­
zumiem, aby mi mogło trafić fig co do­
brego przez ich pośrzednićłwo. Jakże ci 
odmalować rozpacz, żal, y /fluizne pra­
gnienie zemfty, które dręczy ferce mole ! 
Otóż, tedy docieczony ten okropny fekret, o 
którym namienilam na początku liftu me­
go. Dałby Bog, ażeby śmierć moia pier- 
wey mi była oczy zamknęła, niżelim ode­
brała z u ft tey fury i, która odemnie dopie­
ro wy Szła, fmutne przeftrogi zabiiaiące mnie 
tyiiącznie na każdą chwilę ! niefzczgśliwa 
córka twoia icft teraz policzona między te 
kobiety wzgardzone, które depcąc nogami 
honor, poświęcają go wyuzdańcy żądzy

C i
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panowania. Mogęż fie odważyć oglądać 
znowu fioneczne światło, y pokazać fig 
publicznie, gdzie i ellem uważana, iak la­
ka oflawioua ? bgdgż mogła wytrzymać 
przytomność męża, na którego i pływ a nie- 
Iława, którą mig okrywaią? ЛЫ gdyby*  
wigzy, których nie mogę zerwać, nie 
wfirzymywaty mig na świecie, którym fig 
brzydzę, pofzłabym na uilronie naymewia-

- dom (ze zagrzebać fig aż do niepamięci imie­
nia mego, Coż ia mowie ? powinnam żyć 
dla usprawiedliwienia fiebie, dla zemszcze­
nia fig ; nie mogłabym bez ufzczerbku obo­
wiązków nayŚwigtSzych odlłąpić obrony 
moiey. Lecz nad kim mam fig mścić? nad 
całym światem ! potwarz była Sprawowana 
z takim przemyiłem, źe mi niepodobna od ­
kryć pięrwfzych iey Sprawc-ow. Nie zorb­
ie mi tedy nic wigcey, tylko umrzeć z żalu, 
boby mi też życie było za karę nayniezno- 
śnieylzą; zanioSę przynaymniey w grob na­
dzielę, że fig za mnie zcmSzczą. Mąż moy, 
Mafirylli... niefzczgśllwa, gdzież mnie cią­
gną nainielętności nieufkromione ! pragnę 
śmierci; a iedemże w lianie okazać fig .przed 
iedzią moim? przykrości, które ponoizg, 
fąż w porównaniu z tenii, które mię w wie-. 

czności czekała ? chcg wciągnąć męża mc. 
go w przepaść, którą dla mnie wyniofiość 
mola wydrążyła ; co za nadgroda tego 
w'Szyílkiego, co dla mnie uczynił! upa­
dam pod ciężarem uciążaiącym mnie nie. 
zmiernie. Panie ! rzuć oczy na nędzne Stwo­
rzenie twoic, nie dopuSzczay, aby było ku. 
Szőne nad Siły. Niewinna ieiłem, prawda, 
tego wvl Igpku,- o ktdrym mig ofkarźaią: 
lecz iak wiele ich popełniłam, które tylko 
tobie Samemu Są wiadome , za które zafio- 
guię na wzgardę od osiego świata! Już fig 
Słało: poddaie fig wyrokom twoim, iakożkol- 
wick zdaią mi fig być Surowe. Obciążay 
mig niemi, ieżeli ich wigcey potrzeba, a 
racz przyjąć poddanie fig moie natwoię wo­
lą, na zadośćuczynienie za winy՛՛ moie. 
Co za uci lżenie naftępuie w duizy moiey 

■po wzburzeniu llraizliwym, którym była 
wzrufzona! zaledwiem Schyliła głowę mo­
ją pod ofiarowane mi iarzmo, tak zaraz mi­
łosierdzie Boikie umnieySzyło z niego cię­
żaru. Tobie winnam tę lalkę, mola ko­
chana matko; twoie gorące prożby otrzy­
mały mi od Pana iedyne Skuteczne lekar- 
ftwo na uleczenie moie. Nie chcg niczego 
zaniedbać, abym znowu weSzła w porzą­



dek zamierzeń Bofkich względem ofoby 
moiey, y obiectiig mu nic poślgpować fobie 
w tey okropney okoliczności inaczey, tyl­
ko tak, iak mig z dobroci fwoiey nau­
czyć raczyfz.

Dopiero fig mi odkrywa pobudka po­
szanowania , które mi czyniła Baronowa de 
R... y co za potrzebę miała kłócenia fig za 
mnie. To niegodne (tworzenie pala milo- 
ścią ku, Ma(łryIłowi, y nic nie zapomina 
dla zniewolenia go, aby dzielił z nią fwoie 
fentymenta. Pamigtafz WMćPani, ze ten 
Pan przyfzedł był do mnie w tym momen­
cie, w którym byłam w nayw igkfzym pomie­
szaniu dla nieiprawiedliwego fobie do mnie 
uroienia, a zatym przyjęłam go bardzo źle. 
Dowiedziawszy fig on przyczyny złego mo­
jego humoru, a mało wiadomy ceremoni­
ału dworu nafzego, rozumiał bez wątpie­
nia, ze miałam prawo użalenia fie, y po­
ized! do Baranowy, pro lżąc iey, aby upa­
trzyła moment przyjaźni, żeby mogła doyść 
ufzow kroleWfikich ta fprawa. Ta białogło­
wa nie wątpiła przez jeden mortient, aby ta 
proźba nic miała być Skutkiem miłości, któ­
rą niegdyś natchnęłam Mąfirylla, ktorey 
zabiegi były publiczne; y rozumiała ona 

być ten moment przyiaznvm 'dla n Ru/.en ia 
amantowi fwemu, a zgubienia tey, ktorg 
miała za fwoię rywalkę Ofzczędzała tak 
wfzyilko dobrze, o czymWMćPani w oila- 
tnim liście namieniłam, a iakom o tym wy­
raziła, użyła niektórych flow krolewfkich 
dla "wyperfwadowania mi, żem otrzymała 
nieízczçíny tryumf, który mig miał tak 
drogo kofztować. Od tego momentu po­
wiedziała (krycie niektórym ofoborn, że 
nie mogła odmowie Maiłryllemn, intere­
sowania iię za mną, albowiem przyznał fig 
iey był poufale, że moie względy miały 
być nadgrodą za uflugi, które mi miał wy­
świadczyć w tey okoliczności. To złośli­
we Stworzenie podchlebia fobie tym fpofo- 
bem wywieść w pole wfzyiłkich ludzi, po­
nieważ nie maíz podobieńiłwa, że ona ko­
chała tego Neapolitańczyka, kiedy takie 
czyniła ufiłowania, aby go wprawiła w po­
rozumienie z inhą. Otóż to flraizliwe 
zmówienie, które naprzeciwko, mnie 
uknowała, y które lig iey aż nader dobrze 
udało. Całe miarlo Turyn rozumi mię być 
wyilepną, a mąż moy yMaftrylli, lą po­
dobno tylko oni fami, którzy nie wiedzą o 
tey potwarzy. Ta, która mi tę okropny
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wiadomość uczyniła, z da ie fie być o tym 
wcale przekonana, y tak mi fig naprzykrzy­
ła naukami lwemi o wierności, które żona 
winna mężowi Iwemu, że byłam gotowa 
bić na ten czas, gdy fig odemnie wynofi- 
ła, Ten liii przez umyślnego pofyłam; 
Spodziewam fig, że mi go WMćPani z od- 
pifem odeślcfz; me wątpię, iż poymuielž, 
że nie mam y momentu do utracenia; boig 
fig wlzyftkiego dla mgża moiego, leżeli fig 
o-tych obrzydliwościach dowie.

LIST

Hrabiny od j cynii Pani dii Montier.

Moia Kochana Matko !

У ellem przÿmufzona uprzedzić powrot po- 

flanca, z wydaniem drugiego dla doniefie- 
nia p wfźyllkim, co fig działo do czaili po. 
flania liii u mego? Gdybym fobie podchle­
biać mogła, że przed WMćPanig ńtaig po­

gnania glupiłwa mego, prawdziwie, nie 
miałabym baczności o tym ią uwiadomiac: 
Гате ich tylko w oczach całego świata po­
pełnienie przymniza muie uprzedzić głos 
flawiący; dofiągnie on aż do WMćPani 
odgtofem nad takową nierortropnością, któ­
ra nie może być usprawiedliwiona izczęśli- 
wym powodzeniem, które miała. Nie mo­
gę tego mówić, że ią chwalę-, nie, moia 
kochana matko ; iert ona przeciwna du­
chowi chrześciańikiemu, у dla tego powin­
nam ią potępiać : nie z teyci to przecię iko­
ny przyidzie mi doznawać obmowy świata, 
przefądy farńe pobudzać ią będą do potę­
pienia Sprawy, z ktoreyby brał ukontcnto- 

I wanie fwoie, gdyby mógł zapomnieć płci 
moiey; ale to iert w zbytniey WMćPanią 
trzymać ciekawości: rtaram rtę zaniechać 
opowiedzenia tey awantury, która nie mo­
że tylko rtę iey niepodobać; śmiem iednak 

/ prortć o wybaczenie. Wyraziłam WMć
Pani w ortatnim liście, że mąż moy, y Pan 
Ma ii ryli i, byli tylko podobno la mi nie 
wiedzący o tych ftrafzliwych potwarzach, 
ktoremi mię publicznie oczernili. Zoila- 
walam w błędzie; boiaźń, aby nie położono 
granicy iego niechęci, pobudziła Mai dyl la
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do iey utaienia, aż pokiby nie znalazł, na j. 
kcgoby też pieruny rzucił. Cala iego ba­
czność była zapobiegać, aby te potwarzy 
nie dofzły ufzu Hrabiego. Ulitowania ie­
go były względem tego nadaremne; mąż 
moy dla tey iamey przyczyny, iak on uda­
wał, iakoby nie wiedział o tey bezboźney 
taiemnicy, у kazał czynić inkwizycyą lą­
dową z wielką pilnością dla doy scia źrzodła 
tych niegodziwych odgłofow. \Viedzieli 
oni obydwa, iż była de R... pierwfzą tego 
autorką; lecz iey płeć zaiwaniała ią od ich 
zetnfty, y przyiażn o lob, którzy ią bronią, 
dodaliby iey byli bez wątpienia fpofobow uni- 
knienia tych kar, które prawo przeciwko 
potwarcom nakazuje. Prócz tego, lubo 
byli pewni o iey wyftępku , dowody, 
które o nim mieli, nie były właściwe, 
aby przyjęte Być miały u lądu. Pod 
ten czas, iak zodawali.w tey tak wielkiey 
wagi rozważaniach , icden lzczęśliwy 
przypadek zjednał im fpofob wy iści a z tego. 
Odkryli wczoray rano przez rożne ipofoby, 
ktoreby za długo było opiływać; odkryli, 
inowię, żeR... użyła Pana M... dla roz­
dania obrzydliwości, w których ona chce, 
aby innie winną rozumiano. Ten Genu­

eńczyk ,
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eńczyk , który przez ńaypodleyfze obycza­
je hańbi fwoie dobre urodzenie, przeda-t 
iię tey nędzney Baronowy; prócz tego bę- 
dąc jednego krain, maią od dziecińiłwa do 
fiebie przywiązanie, у uzyczaią fobie wza­
jemnie pomocy w złych zamyflach, ktore- 
mi fię utrzymują: albowiem nie wątpię, iż 
wieiz WMćPani , że R... urodziła iię W 
tym krain, o którym pofpolicie mówią, że 
tam znayduie iię morze bez ryb, białogło­
wy bez wfiydu, a męfzczyzny bez wiary. 
Colkołwiek bądź o ich intrydze, pewna 
iefl, iż ta nędzna zwierzyła hę tey awantu­
ry dwunafłu fwoim przyjaciołom, którą 
mnie przypifowano, domagając fig iednak 
od nich fekretu : oiłrożność ta nie zaniedbała 
pobudzić ich do tym prędfzego rozgłoizenia. 
Stało iię to właśnie w tym czafie, kiedy mąż 
lnoyy Malłrylli odkryli tę rzecz, a co ieft 
nayfzczegulnieyfzego, że nienaradziwí'zy fię, 
iak WMćPani moźefz dobrze o tym pomy­
śleć , napifali każdy od iiebie bilet do tego 
nędznika, uprafzaiąć, aby fię {jawił za Wa- 
lentynem między iedynaiłę у dwunaflą go­
dziną. Gdyby nie była kweflya tylko o le­
go ukaranie, nie uczyniliby mu byli bono-. 
ru mieć z nim iprawy ; pachołcy ich mogli«

Toni //> U
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by byli obeyść. fię z nim, iak zwyczayhie 
obchodzą fię z ludźmi takowego gatunku : 
lecz oni w tym domagali fig moiego uipra- 
wiedliwienia, y wyciągała ta rzecz wcale 
innego poiłępku. Łatwo było poiłrzedz, 
ze te bilety nie były umówione ; dwóch lu­
dzi boiaźliwych chcący na iednego uderzyć, 
nie oilrzegaiąc go nigdy o fwoich za- 
myflach.

Ale otoż piękny pretext, ktorego ten 
nikczemnik użył dla uchronienia hę poie- 
dynku : Baronowa na proźbę iego uwiado­
miła króla o umyślonym poiedynku. Ten 
Monarcha, który od kilku lat dat zdanie 
fwoie o pojedynkach fpofobem nayprawdzi- 
wfzym, wpadł w wielką niechęć przeciwko 
mężowi moiemu. Kapitan z gwardyi po- 
flany z rozkazem iego na mieyfce umówio­
ne, rozkazał Hrabiemu poyść do zamku, 
który mu kroi na wiezienie wyznaczył. 
Maiłrylli przybywlzy w tym momencie, w 
którym męża moiego zatrzymano, z mniey- 
fzą był traktowany furowością ; komento­
wali fie Iłowem kawalerikim danym, iż 
nie wynidzie przez trzy dni z domu fwego, 
y ten to czas był, w którym kroi pragnął 
ugodzić tę (prawe. Dowiedziałam fię tych
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wízyŕlkich okoliczności w kwadrans po od՛ 
ieździe poflańca , y w tym to, moia kocha­
na matko! potrzebuję wybaczenia, o które 
profiłam ciebie na początku lidu. Zapo­
mniałam w tym momencie wfzyfikieyo, 
co nam ewangelia względem darowania 
krzywd przepifuie: peiTwadowałam fobie, 
źe fą takowe nadzwvezayne przypadki, 
gdzie wolno być może przeiląpić przepiła- 
ne reguły; a gdyby takowe były, bez wąt­
pienia zolławałam w takiey okoliczności, 
abym od nich być mogła wyięta; rzeczy 
w takowey będąc fytuacyi, nie mogły być 
utaione. Potrzeba nam fię było usprawie­
dliwić, zemścić, lubo wyrzec fzacunku 
poczciwych ludzi: mąż moy, łącząc do- 
Ikonałą cnotę z pofzanowanieiń religii, tak 
o tym Sądził; przykład iego potwierdzał, 
com chciała czynić. Jell rzecz prawdziwa, 
iż śmiefzny zwyczay zabrania damom poje­
dynku; męlżczyźni pogardzaią nami, rozu­
miejąc, że nam nie do ilaie odwagi potrze- 
bney dla nakazania milczenia nieprzyjacio­
łom nafzym lpofobem ikutecznym. To 
mniemanie nie powinno tego wkładać na 
ofoby rozumne : bicie fię, rani religią, iefl 
to rzecz, ktorey nie chcę mieć za wątpliwą ;
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prócz tego, ieił to iedynym złym, ktorego 
nie powinniśmy czynić dia iakieykolwiek' 
bądź przyczyny, lecz tak ieSt wyStępkiem w 
męfzczyźnie iak y w białogłowie, a płeć ofo- 
by, która go popełnia, nie może rzeczy 
powiękfzać. Przekonana o tey prawdzie, 
nie chciałam fpuścić tylko na fwoię ufilność 
zemszczenie moie y ufprawiedliwienie, a 
rozpacz przewyżfzyla boiaźń śmierci, у co 
zã nią naitgpuie. Uzbroiwfzy fig dwoma pi- 
{łoletami, pofzłam do tego potwarcy wie­
czorem; zaßoniwfzy fig w pul kwefem, 
przyStąpiiam do iego lokaia, mówiąc do nie­
go złą francuzczyzną, iż ieftem damą cudzo- 
ziemiką, uięta dobrą miną Pana iego, ży­
czę fobie mieć z nim olobną rozmowę. Ten. 
Nużący wprowadził mię do pokoiu osobne­
go, y w kwadrans potym Sygnor M... 
pokazał Się. Naypierwfze uiiłowanie moie 
było zamknąć drżwi, y klucz do kiefzeni 
moiey włożyć; co go w niemałe podziwie» 
nie wprawiło, oprocz co z widzenia Sądził 
o mnie. W moment, przyiłąpiłam do nie­
go, piiłolet w ręku trzymając, zgubiony 
ieileś, rzekłam mu : ieżeli nàymnieylzy ha*  
las uczynifz. 2,dięłam z Siebie kwef, przybli­
żając Hę do niego, a widok moy, tyle lako 

у dzieło’ moie przeraziło tego nędznika, 
Pewna ieiłem, że nayprzod obawiał Się, 
abym mu nie odięła życia, nie dawfzy mu 
fpofobu do obrony, podług nikczemności 
ferea Swego, Sądził o Sercu moim : wkrót­
ce go w tey mierze ożywiłam. Zapomniey 
płci moiey, rzekłam mu, у uczyń mi la- 
tysfakcyą, iak poczciwy człowiek odmo­
wie drugiemu nie powinien, ktorego obra­
ził. Ten nikczemnik dorozumiewaiąc Sig 
z mowy, że fię obawiać nie mógł z Strony 
moiey złego poltępku, eh ciał wniść w nie­
labas explikacyą o naturze urazy, w ktorey 
rozumiałam go być winnym, у ofiarował 
fig dać mi na piśmie proteSlacyą do obrania 
z odwoływaniem, że nigdy nie prowadził 
takich o mnie dyikurfow, iakie mu przy» 
znawali: zrozumiałam iego zamyfl; roz- 
glofiłby był, iż boiaźń wdawania fię z da­
mą złośliwą, wymogła na nim to pifmo, 
nie pociągaiące za Sobą źadney konfe- 
kwencyi. Nie dałam fię zwieść tą chytro- 
ścią, uczyniłabym zbyt wiele, gdybym Się na­
zad cofała. Porzućmy te rozmowy nadare­
mne, rzekłam mu, przybliźaiąc fię do Stolika, 
który Stał przy końcu pokoiu, naprzeciwko 
tego z boku poStawiony ; na którym poło-
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żyłam moie dwa piílolety, dla wzięcia fzpa- 
dy, który miałam przy fobie, у wołaiąc 
na niego, coraz to bliźey ku niemu przy- 
flg powalamtrzeba ci fig bronić; jeżeli nie, 
to ci przetng twarz ; kończąc te iłowa za­
częłam ich dotrzymować, co mu więcey 
nic pozwoliło czaiu do namyślenia fig : wziął 
ile tedy do obrony, у poznałam po iego 
fprawności, że umyślił wytrącić mi fzpa- 
dę z ręki. Właśnie fpodziewał fię on to 
bez trudności uczynić. Poznał wkrótce, 
źe rzecz niebyła tak łatwa do wykonania; 
wiefz WMćPani, moia kochana matko ! 
¿e ta iedyna z innych była zabawa moia 
w dzieciństwie fektować z bracią moiemi, 
у co fię tycze tego, umiałam przynaymniey 
tyle, ile moy nieprzyjaciel.

Lecz śmiem to powiedzieć, iż odwa­
ga moia była dalego przewyż.fzaiąca odwa­
gę iego. Więc go tęż przymufiłam, że 
ííg nazad cofnął, co uczynił tak niefzczgśli- 
wie dla fiebie, iż upadl w momencie iak 
mu przebiłam fzpadą moią lewą rękę, a 
łwoig z ręku upuścił. W tym tu momen­
cie, zdrayco ! chcę przywrócenia Iławy, 
rzekłam mu; trzeba ią podpilać krwią two- 
ją; leżeli lig chwięiefz na moment, zginą-.

<

leś. Trzymałam mu fzpadę przy fzyi : ten 
nikczemnik tak wiele miał boiaźni, iż fkła- 
daigc ręce, zaklina! mię, abym mu życie 
darowała, obiecuięc mi wfzelkę fatysfakcyę, 
iakieybym tylko żgdać mogła. Oto ieft, 
rzek! mi, fkazuiąc palcem, mała fzkatuła, 
która była na fiole, a to w tey znaydziefz 
wfzyfłko, czego fię mscic maíz, y oraz 
ufpra wiedli wić Margrabię fzwagra fwoiego: 
ta fzkatuła zamyka liily od R... oddaiąc te 
lifty WMćPani, nie wgtpię, iż poymiefz, 
że nie maíz więcey dla mnie befpieczenfłwa 
w Piemoncie. Bądź tak wfpaniałomyslna, 
abyś do intra odłożyła fwoie ufprawiedliwie- 
nie, v dav mi czas, abym bę ratował ucie- 
czkg. ' Ten nędznik nie wzbudziłby we 
innie naymnieyfzego porufzenia do litości 
nad fobą ; ale iego ucieczka miała fię fłać 
naymocnieyfżym świadećłwem wyfłępku 
iego, y wyfłępku nafzey nieprzyiaciołki; 
tak tedy dozwoliłam mu życia, y czaili do 
ratowania fię, napita! mi to, co nafłępuie :

„Oświadczam fię, że na naleganie ba­
tonowy R... potwarzałem margrabię, y 
wprawiłem go w niełafkę krolewfką ; y że 
także dla dogodzenia nienawiści tey damy, 
przeciw wfzyftkiemu, co przynależy Jeymć
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Pani Margrabinie, potwarżałem Jeymć Pa­
nią Hrabinę liofirę iey, ofkarżaiąc ią o in­
trygę z Jmć Panem Maftryllem, co nie ma 
naymnicyížego fundamentu. Lifty, które 
fą zamknięte w fzkatufce obitey czerwonym 
axamitem, potwierdzą prawdę, którą tu 
wyznaię. Jeymć Pani Hrabiną, przymufza- 
iąc mię do wyznania prawdy, polląpiła fo­
bie ze mną drogą honoru, y uznaię ią za 
nayodwaźnieyfzą, iako też ze wfzyrlkich 
dam za naycnotliwfzą.,, Ten bilet left rze­
czywiście napifany krwią tęgo nędznika, 
który mi oddal fzkatulkę. ■ Ponieważ zaś 
nie mogłam zażyć wiele przezorności z ta­
kim niecnotą, zamknęłam go w pokoiu 
ciemnym, gdzie łożko (lało, boląc hę, aby 
oknem nie krzyczał, y nie kazał mię przy­
trzymać flużącym fwoim, y wychodząc od 
niego , rzekłam odźwiernemu, aby prze­
strzegł kamerdynera, że go.Pan potrzebn­
ie. Zaledwiem do iiebie powróciła, tak za­
raz poflałam dwóch iłużących, którzy Uraź 
blifko domu tego niecnoty odprawo wali, 
Z rozkazem, aby mnie przeftrzegali o wfzy- 
iłkich lego obrotach, ktoreby tam czynio­
ne być mogły. Bałam fię, aby fie nie roz, 
UiQWit z Panią de R. t. y żeby wraz г fobą 

aie fzukaii fpoiobu przekręcenia mocnego 
świadećlwa, które przeciwko im miałam : 
poftanowiłam u iiebie poyść nieodwłocznie 
rzucić fię do nog krolęwSkich, niefpodzie- 
waiąc fię, aby kto z ludzi poized! do domu 
wfpol towąrzyfzki iego. Nie byłam przymu, 
fzoną przyiść do takowey ofiateczności ; we 
dwie godziny potvm, ieden z moich Szpie­
gów przyfzedł przcfirzegaiąc mię, ze po- 
twarca wyiećliał pocztę przez bramę Du: Po;

Gdybym była Szła za Skłonnościami 
ferea moiego, poleciałabym była do zam­
ku; fian męża moiego był firalzliwy; nie 
mogło mię nic uwolnić, tak mifię zdaie, 
abym nie miała Szukać ulpokoienia iego, 
uwiadomiaięc go o Szczęśliwym tey Sprawy 
rozwiązaniu: iednak uczyniwfzy nad tym 
uwagę, o Sądziłam obowiązaną fię być zakoń­
czyć to przez Siebie, com Sama zaczęła ; 
gdyby przez niefzczęscie pofiepek moy zo- 
fial zganiony, iefiem rada zofiawić mu fpo- 
fob nieprzyznawania fię do niego ; będzie 
każdemu iawno, iż nie mógł być uwiado­
mionym o moim zamyśle, albowiem nie 
miałam przyflępu do iego więzienia: lecz 
iakby to zbyteczne okrucieńfiwo było zo­
fiawić go w tym mniemaniu, żem go w i- 
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dzieć zaniedbała, napifalam więc do niego 
bilet naftgpuiący, który kazałam oddać 
otwarty gubernatorowi. „Jutro o podobney 
godzinie będziefz uwolniony; przyczyny 
naymocnieyfze zniewalaią mię, abym fig po­
zbawiła aż do tego czadu widzenia ciebie. 
Nie mogę ci wyrazić, co mię kosztowało 
dotrzymanie iłowa, które dałam memu nie­
lla wnem u potwarcy. „ Żadna noc nie zda­
wała mi fię tak długa, łubom ią całą prze­
pędziła na Smakowaniu fobie w ukontento­
waniu z zawstydzenia Pani R... iert to albo­
wiem zażywać ludzkości wyiawiaiąc fkryte 
wady, y upokarzaiąc takowe Stworzenia. 
Gdybym nie miała tylko moią zaczepkę do 
zemszczenia Się, obawiałabym fię była roz­
ciągać nazbyt inoię niechęć; lecz, moia 
kochana matko ! była kweiłya o niewinno­
ści Szwagra moiego; ci nędzni zgubili go, a 
ia znalazłam w Szkatułce, którą oddaną 
miałam, dowod taiemnych rad naybezbo- 
źnieyfzych, przez które miał być uwiado­
miony kroi o mowie, którą przypifywano 
Margrabiemu : zdało mi fię tedy, że Spra­
wiedliwość dozwalała mi prawa do zawiły՝ 
dzenia oikarżyciela fałfzywego. Nie czeka­
łam godziny audyencyi publięzney ; wiem, 

zeKrolJmć wiła ie bardzo rano, y ofiodmey 
godzinie byłam w pałacu.. O ! co za podzi- 
wienie, y boleść moia była, moia kochana 
matko! kroi chcący fię ukryć przed moim na­
przykrzaniem względem uwolnienia Hrabie­
go, zakazał odźwiernym pokoiti fwego, aby 
mię nie pufzczali, y niepodobna mi było 
przyrtąpić do niego, gdyby nie z pomocy 
jednego z przednieyfzych iego urzędników: 
znałam tego Pana za przyiięgłego nieprzy­
jaciela tego niciżczęśliwego, ktoregom przy- 
mufiła do ucieczki, y nie wątpiłam przez je­
den moment, iżby fię z ukontentowaniem 
do wfzyfikiego, co mu Szkodzić może, flo- 
fował, Podałam mu do widzenia bilet, któ­
ry mię usprawiedliwiał, y profilam ufilnie, 
aby go pokazał krolowi, nie chcąc, aby mu 
wyraził iakim fpofobem, y z iakiey przy­
czyny ten nędzny M... oddal mi takowe 
pilme. Ten Pan, lakom przewidziała, wa- 
żył fobie wyfoko pokazanie tego biletu kro­
lowi, który ciekawy doyścia z gruntu tey 
Sprawy, rozkazał, aby mnie do niego przy­
prowadzono. Rzuciłam fię do nog iego, 
a oddaiąc mu wfzyfikic lifty baronowy de 
R... profilam o Sprawiedliwość za krzy­
wdę uczynioną mi od tego nieizczęśliwega
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człowieka. Az do tego momentu, moiã 
kochana matko, rozumiem, iż nie prze­
kupiłam granic flufznego zemfzczenia ; me 
uczyniłam tylko co wcale było potrzebnego 
dla przywrócenia Iławy moiey у flawy mar­
grabi. Oddaiąc te wfzyftkie lifty krolowi, 
wyfzłam z przepifanych fobie granic ; nie 
potrzeba było dać do przeczytania krolowi, 
tylko te lifty , które flużyły do nafzego 
ufprawiedliwienia, a te ukryć, które nie 
mogły tylko dać poznać zły у nieprzyzwoi­
ty poftępek tey białogłowy. Nie miałam 
tego ofzczędzania ; zdaie mi fię, iż była­
bym wfpoł uczeftniczką nierządów tey nie- 
flawney, gdybym była zaniedbała wyiawić 
iey wady zupełnie ofobliwie w oczach mo­
narchy moiego. Ten monarcha kocha do­
bre obyczaie у cnotę ; nie rozumiał on de 
R... wyftępną tylko o niektóre nieroftro- 
pności, gdyby nie to, ieftem bardzo pewna, 
żeby ią był oddalił od fwoiey obecności; 
powinnam mu była otworzyć oczy, у oczy­
ścić dwór od takiego ftrafzydła. Krol left 
teraz właśnie zabawiony czytaniem tych li­
ftów , у przez ten czas kazał mię zaprowa­
dzić do fzambelana, zkąd pifzę do WMć 
Pani, у gdzie oczekuję z liayżywfzą niecięr- 

pliwością flíutku, iaki w nim fprawią : nie» 
mnieyfzą mam także dowiedzenia fię do ia» 
kiego ftopnia wzbiie fig wybaczenie twoie 
dla mnie, ten lift odbierały. Na imię Rofkie ! 

• moia kochana matko, rozważa? okoliczno­
ści, w których fię znaydowałam ; śmiem o 
tym mówić, y Spodziewam lig, ¿e mi to 
daruiefz; maty znaiomość, którą maíz wiel­
kiego świata , a ofobliwie dworu, pobudzi 
cię do mniemania, żem powinna była poru- 
czyć Pahu Bogu ftaranie fîawy moiey : było» 
by to doikonaley, przyftaię na to; lecz ta 
dofkonałość nie może być używana w tym 
krain, w którym miefzkam; nie ieft ona 
też przyzwoita, tylko w klMztorach, y na­
bawiłaby nieiławą tych, ktorzyby fig w niey 
ćwiczyć chcieli : rozkaz mi zamknąć fię w 
pufłyni ciemney, pofhifzną ci będę bez wy­
mówki: ieźeli zaś przeciwnie rozumiefz, iż 
powinnam zoftać, gdzie ieftem, pozwol 
mi ftofować fię do zwyczaiow. Kroi przy­
tyła właśnie teraz do mnie podkomorzego, 
rofkazuiąc mi imieniem iego, abym do do­
mu odiechała; y nie wychodziła z niego bei 
iego rozkazu ; prawdziwie ten poftępek za- 
wiłydza mię : profilam ufilnie tego Pana, 
aby mi powiedział z laką poftawą kroi da*
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Wał mu "ten rozkaz ; wyraził mi to, źe 
ten monarcha ieíl, tak umy Ян ufpokoio- 
nego, ze nie może być przeniknioriy. 
Oddycham; kroi, który ieil bardzo wiel­
ki cy mądrości, chciał fwoy fam umýfl uspo­
koić, y dać fobie czas dla uśmierzenia pier- 
wfzych fwoich wzrufzeii, przynaymniey 
tak o tym mniemam, ponieważ znowu do 
mnie przyflał podkomorzego fwego, z roz­
kazem, aby otworzyli wiezienie męża mo­
jego.; biegnę tam, y nie mam czaili tylko 
zapieczętować ten lift, y oddać go na

m przymufzorta odpieczętować
znowu ten liii dla uczynienia WMćPaniy 
uczefhiiczkg iedney nowiny, o krorey w 
tym momencie fię dowiaduię. Pani de R... 
gdzieś fię podziała właśnie w ten czas, iak 
iey godny wfpoł wyftępnik znalazł ipofob 
uwiadomienia ig o twoiey awanturze ; nie 
czyni mi to podziwienia: powiadaiy, iż roz- 
boynicy zachowuią między fobą wierność 
nieprzerwany.

... . .! 2Эф

ODPIS

У tymi Pani ű'?í Montier do Hrabiny. 

Moía Kochana Corro !

D ֊
•Տ- rawdziwie, moie biedne dziecię, żal moy 
mniey czuły był wtedy, kiedy ni i liolłra 
twoia doniofła o niebefpieczeiiflwie życia, 
w które cię wprawiła była офа, aniżeli idł 
teraźnieyfzy. Gdybyś widziała lytuacyą mo- 
ią, do ktorey mię przywiodłaś, pojęłabyś 
z Hanu moiego, niefzczęśliwy flan twoy. 
Ale, coź mówię ? wyniosłość՝ twoia znala­
zła prezerwatywę przeciwko naukom mo­
im; doradza ci, że ia, mielzkaigc prawie za- 
wfze na wli, nie ieflem zdolny nauczać cię 
iak fobie maíz przyzwoicie poflępować u 
dworu. Nie bierz tego za %"ymowkę uraźo- 
ney moiey próżności, mniemając, aby mia­
ła być iakowa rzecz W‘tym, coś mi napifala, 
do upokorzenia mnie zdolna, miłość moia 
włalha nie miałaby fiły dać iię poczuć; nie- 
Szczęśliwa lytuacya, w ktorey zoflaiefz, 
pożera wlzyftkie moie fentymenta, у czyni
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mię nieczułą na mygorfze przypadki. Spra­
wdziłaś tedy nakoniec fmutne moie prze­
czuwania! pycha twoia, ktoreyfięn.id wfzy- 
flko bałam, przewyzfzyła iefzcze moie bo- 
ia/.ni ; wrzuciła cię w takową przepaść zby­
tku, ktoreybyśfig lękała, gdybyś na nie pa­
trząc mogła umyfłem՜ umiarkowanym. Jak­
że ieiłeś daleka od tego lłopuia widoku, 
biedna zabłąkana ! oftatek przelądu, z któ­
rego fig wprgdce wybiiefz, był ci pobudką 
do fzukania wymówek przedemną z połłg- 
pku, który chwalisz w gruncie ferea Two­
jego : ieft to atoli ułomność, ktorcy wielka 
dulza twoia wfiydzić fig wprgdce będzie. 
Chcefzze, moie biedne dziecię! abym 
otwierając ci dufzę twoię, zupełnie wyiła- 
Wiła ci przed oczy fens' lidu twoiego? oto 
go maíz ; czynię fobie nadzielę, ze ieiłeś 
iefzcze w itanie zadrżenia, czytając go.

Przefądy lub mniemania, którym po- 
dlegalz, fą dla pofpoliłwa, mola kochana ma­
tko, lecz dama taka, iak ia, powinna nie­
mi pogardzać, '¿oiławuig zakonnicom y lu­
dziom podłego urodzenia naukę ewangelii ; 
maxymom ley nie mogą fig poddać, tylko 
takowego rodzaiu ludzie, y Bog nie mógł 
chcieć , aby im podlegały oluby iakiey go­

dności-. 

dności. Skromność, pokora, darowanie 
krzywd, ią cnoty klafztorne, których ia fie 
wyrzekani. Prawda ieft, ze Bog zakaźnie 
mścić fig, ze to regula ieft powszechna, y 
nie ieft okryślona pewnemi ftanami, y pe- 
wnemi ofobami : lecz ia znayduig to prawo 
niesprawiedliwe , y wcale mu fig poddać 
nie chcg : wolę go raczey obrazić, niepo- 
flufżną mu fig ftać, wydać fig na niebefpie- 
czeiiftwo utracenia go na całą wieczność , a 
niżeli moią niechęć poświęcić. Stawiam 
Boga z iedney ftrony na Szali, a z drugiey 
ukontentowanie zemfzczenia fię; to ukon­
tentowanie przeważy Boga mego, y będzie 
mu Bog na ofiarę dany. Nie wierz, abym 
nazbyt rozfzerzala moie tlomaczenie, nie- 
przydalam nic do leniu liftu twoiego, uię- 
lam raczey dla obrzydliwości, którą byłam 
zdięta, czyta iąc go. Upadlam na kolana po 
przeczytanym liście; zalałam Się Izami, nie 
mogąc nic czynić, tylko podnofić ręce y 
oczy moie ku niebu. Atoli mam nadzielę, 
ze wiara w tobie zupełnie nie wygafta, y że 
wielkie prawdy, które nam odkrywa, mo­
gą iefzcze Sprawić impreilyą w dufzy two- 
iey. Cożby fig z tobą ftato, niefzczgśliwa ! 
gdybyś była zginęła od ręki barona? krew

Tom II E
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mi w żyłach ßygnie, pifząc te iłowa : wie­
czne nięfzczęścić twoie byłoby dopełnione bez 
nadziei wybrnienia z niego. L drugiey {iro­
ny, co za zgryzotę fumnienia byłabyś mia­
ła, gdyby nieszczęśliwy raz pozbawił był 
z życia cel zemfiy twoiey ! zguba iego wie­
czna byłaby dziełem twoim. Dufzę tę od­
kupiony krwią Jezufa Chryftufa flraciłabyś 
była; upomniałby iię o nię u ciebie w dzień 
fądu ftrafzliwego. Wiem ja, że to, co 
ci namieniam, mogę toż famo Hrabiemu 
mężowi twoiemu powtórzyć ; nie płeć to 
twoia powiękfza twoy wyiłępek w oczach 
moich, ale twoy przymiot chrześciańlki. 
Popełniłaś bez wątpienia głupftwo, depcąc 
nogami świątobliwe zwyczaie przefądem 
zuchwałym; płeć nafza nie powinna mieć 
innych orężow, iak łagodność ; iednak fą 
takowe okoliczności, w których nie mo­
głabym ganić, choćbyśmy fobie w nich wię- 
cey nad zwyczay zwykły poftąpily, byleby 
{prawa była dobra fama w fobie potrzebna, 
y miała pobudki doiłateczne : lecz twoię nic 
wymówić nie może.

Jefzcze raz odczytuię lift twoy; ważę 
z niego wfzyftkie flowa dla {próbowania od­
ki ycia w nim prawdziwych fkłonności ferea

twoiego, y zobaczenia iakowe śrzodki wy- 
naleść w nim na przyfzly czas mogę. Nie- 
ftety! to czytanie pomnaża moie utrapie­
nie : daleka iefteś od gorzkiego y fzczerego 
ręczenia nad tym, co nazywafz nioroftropno- 
ściami fwemi, a co ia nazywam wyftępka- 
mi ; przechwalali fię w tym, poglądafz 
prawdziwie na fiebie, iak na iaką bohatyrkę, 
maiącą na fiebie obrocie oczy całego dwo­
ru. Zapewne obrocifz ie natężnie na fiebie : 
ale wierz Iłowu moiemu, ftanie fię tak, iak- 
by głupia niewiafta czyniła; fądż, iak ta 
rzecz będzie podchlebiająca : nie będę fię 
atoli o to gniewała. Nie zoftaie mi więc, tyl­
ko ięczeć nad twoim błąkaniem fię, y wo­
łać dzień y noc do oyca miłofierdzia, pro- 
fząc go ufilnie , ażeby ci raczył otworzyć 
oczy : fioftra twoia y Margrabia fą tegoż 
wcale ze mną zdania nad ftanem twoim. 
Oftatni wfpomniony ieft wdzięcznym za ufi- 
łowanie, któreś czyniła dla ufprawiedliwie- 
nia iego; poważanie krolewikie ieft mu 
drogie ; lecz ten fzacunek ieft iednym owo­
cem , który chce odnieść z odkrycia fwoiey 
niewinności. Wyprowadzony zupełnie z 
obłąkania światowego, uważa fobie Mar­
grabia ofobność, gdzie opatrzność prowa«

E շ
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dzita kroki iego, iako port befpieczny, kto- 
regoby nie mögt odtłąpić bez narażenia fig 
na niebefpieczćńfiwo rozbicia fig od nawat- 
nosci. Czemuż nie rnogg wpoić Sentymen­
tów iego w terce twoic ! czemuż nie mogę ! 
zaflanawiam fig; nie fądzg cię iefzcze być 
w ftanie zrozumienia wfzyfikiego, cobyin 
ci miała powiedzieć o twoim potłgpowaniu; 
potrzeba czekać, aby grunt namiętności byt 
rozprofzony; dalby Bog, aby ten moment 
przybliżył fig. Pifzg przez tego poftańca fa- 
mego do Hrabi męża two i ego ; byłabym 
ukontentowana, gdyby ci raczył powierzyć 
liftu moiego. Pofigpowanie twoie dawniey- 
fze mogłoby odwrocie fierce iego od ciebie. 
Szukam ia fpofiobu zmnieyfzenia w oczach 
iego nagannego twoiego pofigpku, dowodząc 
mu, że fig fam może o Skarżyć nieiakim 
fpofobem o winę twoig, ponieważ przy­
łożył tig dó niey; życzę, aby przyjaźń, 
którą mi świadczy, y zaufanie, które miał 
zawfze we mnie, uczyniło go przyfpofo- 
bionym do twego ufprawiedliwienia, co ia 
fiaram fig wmówić w niego.

Nie namieniafz mi nic, iakim fpofo­
bem twoia potyczka rozgłofita fig ; właśnie 
W ten czas, kiedyś o niey doniofia Krolowi. 
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Nie ieftże to nieroftropność ? zdaie mi fig, 
ze mogłaś była nie dać mu o niey wiedzieć. 
Może to być, iż moia właiha miłość każę 
mi o tym tak mówić; bgdąc winną w oczach 
bofkich, niewiele zależało, choćbyś hę była 
pokazała głupią w oczach ludzkich : albo­
wiem, powtarzam ci to, ludzie wfzyfcy do­
brego rozfądku, dowiedziawfzy fię o twó­
rcy potyczce, ofądzą, że zaff użyłaś na fzpi- 
tal głupich у fzalonych. Byway zdrowa, 
moia kochana corko , mam nadzieig, że 
podług wfzelkiego podobieńftwa odebranie 
tego liftu przymufi cig do uczynienia niektó­
rych zbawiennych uwag, у ödpis, który 
odbiorg od ciebie, wzbudzi mnie do wyla­
nia tyle łez z radości, ile przefzły lift był mi 
przyczyną wylania łez z żalu.

E 3
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¿feymé Pani du Montier do Hrabi zięcia 
faego.

Moy Kochany Hrabio !
Nie mogę zamilczeć w tcy okoliczności, 

bez zgwałcenia obowiązku przyjaźni, któ­
rą WMćPanu przyrzekłam. Gdybym miała 
mówić do człowieka mniey rozumnego, y 
inniey chrzesciaiifkicgo, użyłabym długiey 
wielomownosci dla okryslenia ftrofowania, 
które mam mu czynić ; uważałabym te 
oftrożnosci, lako krzywdzące cnotę iego, 
a ia za iednym razem chcę mu wfzyftko 
wynurzyć, co mam w fercu. Gwałtowna 
paiTya może (prawiła WMćPanu zapomnie­
nie powinności chrześciańfkiego człowieka, 
nie odeymuiąc mu od nich fmaku y pozna­
nia : nie wierz iednak, aby moie ftrofowa­
nia ściągały fię tylko do WMćPana, iak do 
człowieka chrześciańfkiego ; obraziłeś okru­
tnie obowiązki, które na ciebie ta włafnosć 
wkładała ; lecz niemniey ubliżyłeś, cos fobie 
iamemu winien, maiąc lobie przyznane 

7i

imię człowieka rozumnego. Nie idzie tu, 
abym' ci przytaczać miała inaxymy y zwy- 
czaie światowe; dofyć na tym, aby uczy­
nek był wywołany przez ewangelię dla znie­
wolenia chrześcianina, aby raczey wołał 
umrzeć, aniżeli go popełnić. Człowiek, 
który przez boiaźń nieprzyzwoitą, co o tym 
inowić będą, gwałci te prawa bofkie dla 
Holowania fię do praw światowych, iefl 
zdraycą, który iako Piotr S. zapiera fię na­
uczyciela fwego na głos iedney flużebney. 
Nie mowifzźe WMćPan codziennie do Pa­
na Boga, że go kochafz nad wlzylłkie rze­
czy , y że ieiłeś u iiebie poftanowiony prę- 
dzey umrzeć, aniżeli go obrazić ? te iłowa 
nić fąż więc tylko próżne oświadczenia, 
które za pierwfzą przypadkową okoliczno­
ścią będzie wolno zapomnieć? ofzukowałeś- 
lifię fam, gdyś ie wymawiał? albo kiedyśfię 
{larał, íkladaý,c ie na Boga? gdybyś przy- 
rzekł przyjacielowi, cos przyfiągł Bogu two- 
iemu, rozumiałbyś fię obowiązanym być 
dotrzymania iłowa, pod karą za niepoczci- 
wego być mianym ; czemuż nie maíz tako- 
wey delikatności względem Pana Boga? 
W Japonii człowiek na śmierć ikazany iefl 
poczytany za niedawnego, y okrvwa fami-

E 4 



lig iwoię nieflawg y wílydem, jeżeli fam 
nie uprzedzi wykonania dekretu: mufi albo­
wiem fam fobie fzpadg żywot otworzyć, 
Wiefz dobrze, że nie wolno było chrześei- 
anom przyśpiefzać śmierci fobie takowym 
fpofobcm, y wielu múdalo ponofić przy- 
mowki od krewnych, od gminu, którzy ich 
mieli za nikczemnych, za ludzi bez ferea. 
Czegożbys lię nie miał obawiać w tamtym 
krain, moy kochany Hrabio ! tam iak tu, 
obawianie lię próżnego wołania, ćzyliżby 
cię nie przywiodło do wyrzeczenia jezula 
Chryftufa ; nie zawodź fie w tym, moy ko­
chany przyjacielu; albowiem wyrzekamy 
lig go tyle razy, ile świat nad niego prze- 
nofiemy. Ale zapomniymy na chwilę 
ewangelii; mówię, że rozum fam mógł 
był wydarczyć do założenia granicy niechę­
ci twoiey. Ćożbys mówił o człowieku ro- 
zumieigcym, że honor iego ielł raniony, iż 
ukgfzony był od iedney podłey gadziny? 
Wierz mi, niedawna o (oba, ktorg c-hciałeś 
na ofiarę poświęcić zemście twoiey, ieft ni- 
kczemnieylza od mufzki, y owlzem fama 
nikczemnosć. Słyfzałam od niebofzczyka 
mężamoiego, który prawdziwe dawał do­
wody mgftwa: iż człowiek, który lift zdol- 

այ do nadgrodzenia krzywdy uczynioney, nie 
powinien obrazić. Wiem ia, że możefz mi 
przytoczyć potrzebę nadgrodzenia honoru 
żonie twoiey : a byłżeby nadgrodzony, 
gdybyź był zabił tego nędznego człowieka? 
czylibyź kto nie mógł powiedzieć, żeś uka­
rał złorzeczącego a nie potwarcę ? albo gdy­
byś był tak (prawny, żebyś mu broń ode­
brał y życie darował w nadgrodę odwoła­
nia publicznego, iżaliby wiele ludzi nie po- 
myśliło, że boiaźń śmierci odeymowała 
mu wfzelką w zapieraniu fię powagę ? wie- 
rzyfz że na pozor, że ślepe fzczęście (pro­
wadza przypadki życia, nie ieft (poiobne na­
prawić ie, ani z nich dobro wyprowadzić; 
gdyby nie to, pomyśliłbyś, że opatrzność, 
która umie zamieniać truciznę w lekarftwo, 
nalazłaby fpofob ufprawiedliwienia żony 
twoiey, gdyby go znalazła zgodnym wzglę­
dem niey zamyßom (ivóim. Nie miałżeś 
przed oczyma przykładu nafzey kochaney 
Margrabiny, która w nadgrodę fwego pod­
dania fię w okoliczności daleko ciężfzey, 
widziała, że tak rzekę, działane cuda dla 
wybawienia na widok fwoiey niewinności. 
Wdydź fię, moy kochany Hrabio, y za 
twoię winę, y za te, do których ona była
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powodem. Przykład twoy uwiódł zonę 
twoię : dopominam Się oddania rachunku 
z depozytu,, ktoregom ci powierzyła, da՛ 
iąc ci to kochane dziecię. Nieftetyź ! nauka, 
ktorșm iey naymocniey w umyfl wrażała, 
(łata fîg iey niefzczęfng. Pełna będgc zaufa­
nia w twoim rozfjdku, ograniczałam rady 
moie, aby za twemi poftepowała przykła­
dami. Mogłażem przewidzieć, iż będę mu 
kiedyś wymawiała iey fnadność poięcia 
względem tego ? wybacz gorzkosci tych 
wymówek, kochany przyiacielu, kochany 
Synu ; fșdz o Wielkości winy twoiey z cię­
żkości żalów, która miiewyciika. Zmnieyfz 
ciężaru dolegliwości, których w tym mo­
mencie doznaię, donoizęc mi, że wfzedł- 
lzy w fiebie famego, ięczyfz fzczerze na to, 
co hę iłało. Zadam, ażebyś przez umyśl­
nego przyflał mi odpis, w którym Spodzie­
wam hę znaleść, co mnie przekonać może 
o iego z tey miary żalu. Byway zdrów, ie- 
ftem tak Strapiona, że nie wiem fama, co 
pifzę : nie odczytam tego liŕhi, rozum moy 
nie ma z nim uczeiłnićłwa ; iefl on dziełem 
Serca mego, a ferea zranionego; należy 
więc do twoiego rozfjdku , abyś mi daro­
wał, co może mieć w fobie dotkliwego
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dla ciebie, lubo zamyfl moy nie bvł, abym 
ci fię nie podobała.
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LIST

Hrabiego do Jmé Pani du Montier.

Moía Kochana Matko !
nr
3 efiem winny, Mcia Pani ; wyznanie winy 
moiey iefl pierwizą naprawą, którą za nię 
czynić powinienem. Ale potym wyznaniu, 
pozwolwyiławić w oczach twoich wfzyAko, 
przez co mogę zaflużyć na twoie przebacze­
nie y zmnieylzenie fprawiedliwey niechę­
ci, którąś poięła przeciwko dwom o lobom, 
ktoreby dały wizyfiko, co maią na świecie, 
dla odkupienia łez od ciebie z ich przyczy­
ny wylanych. Nim zacząłem ten liA pifać, 
rozumiałem mieć tyfiączne dobre przyczy­
ny dla ufprąwiedliwienia moiego poAępku ; 
y w tym momencie kiedy potrzeba ie było 
WMćPani przełożyć, przyczyny owe na 
pozor zdaiące fię mnie otaczać, zniknęły. 
Punkt honoru, ulitowanie nabycia dobrey



flawy, żądza uczynienia fobie {prawiedli- 
wości, wfzyflko powinno było ułłąpićpo- 
fltifzeńilwii prawu bofkiemu. Czuig to w 
tym momencie fpofobem tak żywym , że 
mi ieił niepodobna ukryć fię przed prze- 
świadczaiącą winą, y flufznym zawflydze- 
niem, którym fię okrywam. Potrzeba było 
takowego doświadczenia dla pobawienia 
mnie w takowym banie, w ktorymbym 
fzacował podług flufzności tnoią chrześciań- 
iką naukę, y fałfzywe cnoty moie. Zwię­
dły mnie one, moiaPani, iako też y moig 
żonę; a iakże mogliśmy byli uniknąć ich 
obłudności, na których fig WMćPani fama 
ofzukała, mimo przewyż(żalących fwych 
oświeceń, y dla tegoć to można WMćPa- 
nią oikąrżyć, żeś nieiako była powodem do 
błędu córce fwoiey przez wyfokie wyobra­
żenie , któreś iey dawała o moim charakte­
rze. Skutki dalfze fz.cźgśl i we moiego obłą­
kania, nie przefzkodzą mi do opłakiwania 
ich przez oflatek życia, y łożenia wfzyiłkie- 
go na ich naprawę. Daleki ieflem od uraże­
nia fig na żywość twoiego iłrofo wania, wdzię­
czność za prawdziwą przyflugę wyświadczo­
ną mi powiększyłaby we mnie (entymenta, 
które mam ku iey ofobie, gdyby od dawne-

go czafu nie były w oftaťuim к re fie. Znani 
, teraz lepicy, niżeli kiedy, fzacunek takowey

przyiaciolki, matki takiey, iako nafza ; kto- 
i ra dla nas ma dobroć tak nieoSzacowaną: 

niech ią nam nieba zachowtiią na długie cza- 
fy, a moie żądania będą dopełnione. Nie 

Հ wątpię, że Hrabina poydzie za moim no­
wym oświeceniem, y że WMćPani tvlè 
fprawi pociechy w przyfzłym czafie, ile iey 
była przyczyną boleści w tych nieszczęśli­
wych okolicznościach. Odbierzeiz WMć 
Pani ten lift przez kuryera gabinetowego, 
ktorego Kroi polyla do Margrabi. Ten Mo­
narcha mniema fię być winnym uczynić mu 
nieiaką fatysfakcyą, za danie wiary potwa- 
rzom, ktoremi go byli przed nim oczernili, 
y która była tak dobrze zmówiona, iż pra­
wdziwie niepodobno było wątpić, y mieć 
ie za fałfzywe. Rozciągnął wspaniałość 
fwoią aż do. przyznania fig publicznego o 
prędkości Sądzenia Swego, y pochwalilprzed 
całym dworem Swoim wierność Margrabi, 
Po okazaniu tak czułey dobroci iwoiey, nie 
wątpię, aby moy brat nie miał iechać tego 
momentu dla oświadczenia mu żywey fwo- 
iey wdzięczności. Zakochanie fig iegqwofo- 
bności, powinno, zdaie mi fię, uftąpić te-
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mu, co winien Twemu Kroiowi. NaTz Mo­
narcha iefl tak przewyż.Tzaiący innych fwo- 
iemi wielkiemi przymiotami, i z. nie potrze- 
buiemy pobudek poczuwania fię do obowią­
zku Twego na poświęcenie mu zupełnie 
uiîug nalzych, y gdyby zona moia y ia mie- 

' liśmy tyfiąc. życia, poświęcilibyśmy ic chę­
tnie na dowod wdzięczności naTzey. Nie 
podobna ieft przydać co do tych łafk, kto- 
rerai obdarza Hrabinę ; y winien ieiłem 
przyznać iey Tprawicdliwość, upewniając 
WMćPanią, że ią przyimuie z taką grze­
cznością, iż zazdroTzczących ugłafkać po: 
trafi; tak dalece Tię poprawiła, żebyś ią 
WMćPani nie poznała. Po tych obycza- 
iach wynioflych czyniących iey nieprzyia- 
cioł tych wizy liki ch, którzy mieli do niey 
przyiięp, nalłąpiła po(ława łagodna, poli­
tyczna, pełna względów, tak, że Tię do 
niey wracaią wfeyftkich Terca, których od 

' fiebie była oddaliła, Nie śmiem Tobie obie­
cywać Tzczęścia oglądania tu WMćPanią z 
Margrabiną y z iey mężem; fiabość iey 
zdrowia, oTobliwie po niedawnym powita­
niu z choroby, nie pozwoli iey odważyć 
fię iecliać podczas zimy, zaczynaiącey iię 
w górach nalzych ; ieżeli to nie ięikniepodo-
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bne, to przynaymniey zbyt przykre przeie- 
chanie dla oioby iey wieku: lecz Tpodzie- 
wam fię, iż fię nakłoniTz do nalzych ży­
czeń , a na wiofiię do nas przybędzie^, y 
uczyniTz mi honor, za przewodnika mnie 
przyimuiąc. Zofiawuię pioro żonie moiey, 
która nie będzie miała czafii tylko do niey 
kilka flow napilać; albowiem kuryer, czeka- 
iąc naliftmoy, nie pozwoli rozszerzyć fig 
tyle w pilaniu, ileby Tobie życzyła.

Hrabina.

Prawdziwie, moia kochana matko, 
Г" wyrzekam fię moich błędów, y wyznaig ie ; 

ipodziewam fię przez olłatek życia moiego 
nadgrodzić wTzylłkie utrapienia z moiego 
nieprzyzwoitego pofiępku WMćPani zada­
ne, o którym bez zawfiydzenia pomyśleć 
nie mogę. Przyiedź WMćPani, abyś świad- 

I kietn była tego ufiłowania, które czynić bę­
dę, abym wykonała co do litery to wizy 11- 

¿ ko, co mi z dobroci Twoiey przepiTać ra- 
czylz ; przyiedzieTz dla utwierdzenia mnie 
w dobrych przedfięwzięciach, do ktorycheś 
mię pobudziła, y do przekonania fiebie wła- 
fnemi oczyma , ' iż uTzanowanie córki dla 
maiki, może działać naywięklze cuda,

i
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gdy ieił tak do ikonale, iak to, z którym 
zoilaię.

JLćiły wafze, moie kochane dzieci, {pra­
wi íy mi radość iednę z naywiękfzych, kto- 
rą mogłam kiedy w życiu otrzymać; wła- 
fność natury ludzkiey ieft popełniać wady: 
ale potrzeba wynieść fię nieiako nad ludzkość, 
aby ie pożyteczne uczynić y naprawić; ta­
kowe uczynki fą znakiem heroicznym, y 
prawdziwie więcey poważam wielkość du- 
lży wafzego Króla w tey okoliczności, ani­
żeli, gdyby potyczkę wygrał, albo uczynił 
iedno z tych dzieł świetnych, które świat 
fzacuie. Margrabia y żona iego płakali z ra­
dości y z przywiązania, odbieraiąc tak czu­
łe oświadczenie fprawiedliwości iego, lako 
też y dobroci ; y mogę was upewnić, że rar 

czey 

jl'eymé Pani du Montier do Hrabiego, 
y Hrabiny.

Moie Kochane Dzieci!

czey bardziey chęć, aniżeli powinność ma 
ich prowadzić za gory, mimo śniegi; kto- 
remi fię poczynają okrywać; kofztuie mnie 
to wiele widzieć ich iadącycli w tak złą porę 
czaru, iednak nie mam ich mocy zatrzyma- 
nia; potrzeba fię odważyć na niewygodę, 
kiedy idzie o zadośćuczynienie powinno­
ści. Skoro zaś wypełnią to, co wdzięczność 
na nich wkłada, poitanowili powrocie fię 
do fwoiey ofobności. Margrabia iak wam 
iuż o tym wyraziłam , chce koniecznie wy­
znaczyć fobie czas nieiaki między życiem y 
śmiercią ; nie może poiąć iako człowiek,, 
uchroniwszy fię rozbicia na morzu, y wi­
dzący iię fpokoynym na brzegu, może fię 
iefzcze wydawać na nawałności Jedna tyl­
ko pobudka mogłaby go nakłonić, aby zo- 
fial przy dworze; to ieił dla fyna Swego : 
lecz zdrowie tego dziecięcia ieił tak Słabe, 
y tak chwieiące Się, że nie można bez cudu 
Spodziewać Się iego polepfzenia, flan tego 
kochanego dziecięcia ieił naywiękfzą gory­
czą życia moiego. Mówię tak, iak WMć 
Pan, moy kochany Hrabio: małe moie 

. poddawanie lię względem tego, pobudką mi 
ieił, abym podług flufzności fzacował chrze- 
ściańfką naukę. Poddaię fię iednak, y ni»

Tom IL F
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dałabym wio Га iednego z głowy moiey, dla 
zachowania go przeciwko naywyźfzego wo­
li. To zdanie przykre, choć nie ieił wyiłęp- 
kiem, oznacza iednak ñabosé wiary moiey 
y podległości, jakie fztzęscie na tym świę­
cie może nadgrodzić niebefpieczeńiłwa utra­
cenia chwały wiekuidey, ktorey byłoby pe­
wne na drugim swiecie, gdyby teraz umar­
ło? zanioflcfby tam, nietylko niewinność 
na chrzcie wziętą, ale iefzcze oprocz tego 
wfzydkie cnoty wieku Ruego. Dofyć umiar­
kowane z drony fpofobności do nauk, ma 
poiętność ofobliwfzą do rzeczy zbawiennych; 
matka iego cnotliwa wrażała mu w umyli, 
iak tylko mogło zrozumieć, tak wielką obrzy­
dliwość grzechu, że gorzko płacze za nay- 
lekfze winy, które mu iię zdarza popełnić. 
Naywiękfze iego fą ukontentowania rozda- 

. wać ubogim iałmużnę; nie przydgpuię do
nich tylko z ufzanowaniem, z odkrytą gło- 
gą, kłaniając fię iin pokornie, gdy ią roz- 
daie, tak właśnie, iakby dawał Jezufowi 
Panu. Nie trzymaią go więcey nad cztery 
minuty w kaplicy, a ty tych krótkich chwi­
lach zoflaie tam,iak anioł- Chodzi on tam 
regularnie rano y wieczór : y ta to iego ieft 
pierwfza y odatnia wizyta ; a icżeli uczyni

jaką rzecz przez dzień zafTugniącą ría nad- 
grodg, otrzymuie zabawienie fig w iiiey ‘ 
dłużey kilką minutami. Idzie tez tam, ile 1 
razy zdarzy mu fig popełnić iaką wadę; ie- 
dnytn Rowem, ieil to owoc wcześnie dpy- 
rzały dla nieba: niech Bog z nim czyni, co 
mu fig podobać będzie. Nie wątpię, ze ro­
zumiecie, iż niepodobna (puścić toż dziecię 
na fia ranie najemnicze; ta przyczyna jedy­
na iefi przeszkadzająca mi jechania wraz z 
dziećmi moiemi: albowiem zdrowie moie 
iefi takie teraz, iak w młodych latach, wy- 
iąwfzy tylko iednę małą boleść przechodzą­
cą z ręki do nogi, która iefi wcale nierozu- 
miana, a którą obmowa ludzka udaie za 
zaczynającą fig podagrę. Co do mnie, ro­
zumiem, że to iefi prawdziwa potwarz; 
czas obiasni tę rzecz : a choćby też zupeł­
nie nie była rozfirzygniona, nie przeszko­
dzi mi to iednak ? abym nie miała przy fia ć 
na walze życzenia, pulżczaiąc fig w drogę dó 
was na wiofng, byleby tylko zdrowie na- 
fzego dziecięcia tak fig umocniło, żeby nie- 
wczafy podróżne znieść mogło.



84 85

LIST

Margrabiny do ¿feywií Pani du Montier.

Moía Kochana Matko!
»7
^tyczyłam fobie pi lać do WMćPani przy- 
bywfzy tu, ale gwałtowne burze, których 
w drodze doznałam, złączone z utrudzeniem 
ciała, przymufiły mię zdać na Латаніе Mar­
grabi epifanie drogi nafzey, a do tego nie 
byłabym fpolobna, co o niey wyrazić. Ciało 
moie iechało, a duch moy tak był nieporu- 
fzenie przywiązany do mieyfc, które byłam 
przymufzona opuścić, iż można było o 
mnie powiedzieć, iak o bożkach pogań- 
fkich, że miałam oczy, a nie widziałam, 
y ufzv a niefłyfzałam. Wiem ia, że nie na- 
zwiefz to ułomnością, przyílanç na to tak, 
iak WMćPani będziefz chciała ; co zaś po­
ciechą n>oią będzie z tego przyzwolenia, to 
ieił: iż Margrabia nie miał więcey odemnie 
mçílwa, lubo czynił lepfze pomiarkowanie 
w iwo ich poflępkach. Z tym wfzyftkim 
dzielność nie- iefl cnotą płci nafzey ; holtra

mois otrzymała iey cząftkę, ktorey mo­
głam fig upomnieć : ieftemffabą, y bardzo 
Rabą ; czymprçdzey dla tego donofzç, 
abym w tym pobłażanie u ciebie otrzymała, 

ծ - moía kochana matko, .która iefteś prawdzi­
wie mężną białogłową. Nie miałam tylko 
'24 godzin do odpocznienia; Kroi ufilnie 
żądał nas widzieć, potrzeba więc było na 
trudy moie nie mieć względu, co też uczy­
niłam bez ciężkości; albowiem no Izę dufzg 
lękliwą w ciele bardzo (prawnym, iak WMć 
Pani wiefz o tym. Mam ferce przeniknione 

I laikami tego Pana ; nie obawiał fię nazbyt 
uniżyć fię, oświadczaiąc nam żal, który 
miał, iż fię dał zwieść ; y to dzieło zdało 
mi fię heroiczne : ieił bowiem tak mało lu­
dziom przyrodzone, a ofobliwie wielkim 
Panom, przyznanie fobie famym, że fię 
omylili, iż ia mam za naywiękfze ufiłowa- 
nie duizy fzlachetney takowe wyznanie, 
zwłafzcza przed niżfzemi od fiebie. Wy- 

tfzedłfzy z pałacu mieliśmy u fiebie cały 
dwór; y gdyby moie doświadczenie, a ie- 
fzcze więcey nauki twoie nie nauczały mię 
były podług ftufzności fzacować karefiy lu­
dzi dworfirich, mogłabym fię łatwo uwieść 
oświadczeniami przyiaźni, które ze wizy-
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fikich ilion odbieram. Winna ieftem bar­
dzo wiele Hrabiemu za baczność delikatny, 
którą miał w oddaleniu Maftrylla; zadrża­
łam nieraz z bolaźni, abym go w domu ie- 
go przypadkownie nie zaliala, lubo jellem 
zupełnie pewna, że nie mam fig czego z wi­
dzenia iego lękać. Nie mogę pomyśleć bez 
zadrżenia na niebeipieczeńrtwa, których mi 
każę doznawać, y nie wiem czylibym mia­
ła moc weyrzenia iego wytrzymać. Hrabia 
uprzedził go o tym bez wątpienia, y fioflra 
moia donofi mi, iż na kilka dni przed przy­
byciem moim, dał poznać temu Panu, że 
nie przydało, aby ile tak czeilo widywali z 
dobą, a ofobliwie potym wizyilkim, co fig 
flato ; potrzeba będzie iednak widzieć go 
zraz: byłoby to iakieś przymufzenie fobie 
czynić, pogardzać iego wizytą, gdyby ją 
chciał oddać; ciefzę fig atoli nadzielą, iż 
Hrabia będzie umiał pogodzić przyiłoyność 
moig z ikłonnością. Śioftrą moia, którą nie 
może fłuchać wlpominania imienia iego bez 
obrzydliwości, przypifute poflgpek męża 
fwoiego chęci przypodobania fig iey famey, 
y nie chcę ia tego ią rozumienia pozbawiać. 
Zamykam tedy w gruncie, ferea moiego 
wdzięczność dla tego kochanego Hrabi, y

chociaż iert ukryta, nie będzie dla tego 
miiiey żywfza, Cożby fię zemną dało, gdy­
by. .. Lecz zaflanawiam fię długi czas nad tą 
rzeczą: ukontentowanie, które mam, mó­
wiąc o tym, iefł mi podeyrzane. Wfzyftko 
to, co widzę, iefł (klitkami gwałtownych 
namieiętności, nauczała mię, że biorą na 
Heble wfzelkie rodzaie kfztałtow dla wpro­
wadzenia fię lub zachowania fię w iercu ; y 
dopiero przez zapomnienie zupełne wy obra- 

, żenią, które wzniecały, przychodziemy do 
ich wyniizczenia. Rozkazałeś mi wyrazie 
fobie koniecznie myśl moię o zdaniu fiofiry 
moiey ; zwycięztwo nad fobą famą odnie- 
fione, które podchlebnie przypifuię lobie, 
ielł bardzo oboiętne. Wynioflość iert do­
brze przybrana w portawę, gdy fię widzi 
na czele wfzyrtkich ludzi ; udziela bardzo

4 grzecznie innym wfzyftkiego, czego fię zda- 
ią wyciągać. Sioftra moia iefł właśnie teraz 
niuiakąś faworytką, wfzyfiko fię przed nią 
nagina ; czegóż może więcey wyciągać? 
lecz za niebym nie odpowiedziała, laka 
zdarzyła fię odmiana fzczęścia. Mimo pod- 
chlebney perfpektywy fiawiaiącey fię w 
oczach męża moiego, wzdycha do fwoiey 
ofobnęści; dochodzifz WMćPani bardzo 

F 4
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dobrze gwałtowności zadania iego, które 
on ma do powrócenia fig do niey. Słaby 
fian zdrowia fyna iego ieil do tego pobudką, 
albo raczey pretextem , którym okrywa 
fwoy niefmak do dworu, y do życia pełne­
go zgiełku, iakie tam prowadzą : jednak 
íakozkolwiek niech bgdzie ffufzna ta przy­
czyna, aby fig od niego oddalił, obawiać 
mi fig przychodzi, ażeby w tym wigkfzey 
trudności nie znalazł, aniżeliśmy przewi­
dzieli. Ta mysi trapi nas nader fzczerze ; 
zafłona lpadła z Margrabi ; widzi on wiel­
kości bogać!wa, y rozkoízy pod poiłacią 
ich prawdziwą, y nie może fig dofyć wydzi- 
wić, że fałfzywa ich świetność mogła go 
przez tak wiele lat uwodzić. Mniemam, że 
nafz kochany Hrabia w tym famym ieił uło­
żeniu , lubo powolność iego dla moiey fio- 
flry nie pozwala mu tak, lak myśli powie­
dzieć nam fzczerze w tym punkcie zdania 
fwoie: dwór zdaie fig być biedney fiofirze 
moiey rzeczą, ktorey fig nakochać nie mo- 
że, y tym (rudnicy bgdgie można uleczyć iey 
gnił do wielkiego świata, iż iefi ufprawie- 
dliwiony pretextem dofyć pozornym, aby 
przez to wywyżfzyć familią fwoig; nie za­
pomina niczego dla wprowadzenia nas 

w Avo ie zamyiły, nie przyznaxvaiąc iama fo­
bie prawdziwych pobudek, które mniemam, 
iż ie odkryie. Lubo chełpi fig, że ieił pe­
wna o falce monarchy fwego, iednak chcia- 
łaby fig tym bardziey utwierdzić w laice ie­
go przez przytomność męża moiego, któ­
remu kroi oświadczył wizelką Iwoią łallta- 
wość, wprowadziła Hrabiego gakfztalt w fpi- 
knienie, które prreciwko naip układa, y do- 
znaiemy z tev przyczyny codziennego prze­
śladowania. Mąż moy ieił iednak nakłonio­
ny profié o pozwolenie wyiazdu, iak tylko 
będzie mógł przyzwoiciey to uczynić; y żą­
danie, które mamy oddalić fig, fprawuie 
nam niekiedy widok fałfzywy niepodobien- 
fłwa^ abvsmy ie otrzymali : będziemy 
wkrótce wiedzieli, czego fig względem tego 
bać lub fpodziewać trzeba. NiepolecamWMć 
Pani kochanego fyna moiego ; przywiązanie 
iey ku niemu ieił mi dobrze wiadome, nie zo­
ila ie mi tedy naymnieyfza niefpokoyność o 
ufilne pieczołowania, których wyciągać zda- 
ie fig. y ta podagra, a raczey katarowa cho­
roba, która fig mi tak, iak y WMćPam 
zdawała iedną bagatelą, kiedym była w fpo- 
fobności miewać o mey codzienne wiado­
mości; upewniam, że mi fig nieiako w od-

F i
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daleniu zdaie Ո raíz li wg. Jeden tylko ieft 
fpolob do moiego pociefzenia, moia kocha­
na matko ; a ten ieft oznaymowanie mi 
fzczere w iakim zoita:ciz ' ftąnie; Iputzczę 
fig w tym na fîowa tv/oie, ieżeli miprzy-

» rzekafz w tym być fzczerę,

I 

ODPIS

J'eymé Pani du Montier do Margrabiny.

Moia Kochana Corko!

Wdebrałam przez iednegoź kuryera lift 
twoy y Margrabi ; y mniemam, ՛ iż iego 
był zatrzymany dla burzy gory Cenis: y mi­
mo moiego mçztwa, y pięknych rezolucyi, 
nie mogłam fobie zabronić niektórych nie- 
Ipokoyności z przyczyny tego opóźnienia. 
Przewidziałam trudy twoie y niefpokoyno- ' 
ści; ale pytam cię, moie kochane dziecię, 
o co fię turbuiefz? trzebafz więc, aby opa­
trzność odmieniła fwoie czcigodne y przed­
wieczne wyroki dla holowania ich do two- 
iego guíhi y odrazy ? nie poymiemyż nigdy

Ջ1

biedni, zaślepieni, iż modrość 'niefkończo- 
na, dobroć nieograniczona włada wiz y li­
kiem i przypadkami życia nalzego? y że fą 
rządzone na więkfzą chwałę ftworcy, y na- 
pożytek iiworzenia umiejącego fię poddar 
wać mu z ufnością? weź .obie dobrze na 
uwagę, że takowy, któryby fię oddalał od 
dworu, gdzie go rozporządzenie boikie po- 
wołuie, zgubiłby fie na ofobnosci, gdzie- 

-»•Jiy go włafny gnił prowadził. Czyń śmiele 
wlzyfikie kroki, które ci roilropność po­
zwoli dla utrzymania rozdania fię z dwo­
rem, y bądź oraz gotową uczynić Bogu 
ofiarę z twoie/ofobności, gdyby iegó opa­
trzność inaczcy tym rozrządziła. Namieni- 
łam ci o tym nie raz ; iż, wielki świat, kray 
ten obłędności y omamienia, nie ieił nie- 
befpiecznym dla tych, którzy w nim nie 
znayduią powab. Cożby było, moy Boże ! 
gdyby wfzyfcy ludzie cnotliwi odrazę tio 
niego czuli? bardzo ieił rzecz potrzebna -, 
aby dufze nieudolne znaydowały na nim 
nieiakie śrzodki dla fiebie z dobrych ich 
przykładów. Jellem tak przeświadczona, iż 
wola bofka okazuie fię nam iawnie przez 
przypadki codzienne wiąźące fię do lianów, 
w których nas pofiawiła, iżbym nie chciała, '



i

93
r 

dzieć z Salomonem : niedowierzanie fobie ieß 
matką befpiei-zeńflwa. Zdrowie fyna two­
jego ieft daleko lepfzeodczafu odiazdu twe­
go, zwyczayne gorączki, które miewał 
wieczorami, u fiaty ; ma większy apetyt, 
fen, fflę, y gdybyś przeciwko fwoiey my­
śli była przymuizona przedłużyć twoie mie- 
fzkanie w Turynie, ciefzę fig nadzielą, le­
żeli to nieudanie, iż będzie mógł w lecie 
iechać do ciebie : zakładam w tym warunek, 
ktorego droga nie przerwie ; myślę, co to 
z tey drogi będzie, bylebyś mi nie doniofla, 
że mnie nie zćchcefz przyjąć ; oznaymuię 
ci zaś o tym, iż nie ma wątpliwości o tych 
flabościach, które nie miały pewnego na, 
z wilka, z których iednak tryumfuję ; gdyż 
chiragra nie rozfzerza iię tak łatwo. Byway 
zdrowa., moia kochana corko ! nie ofzczę- 
dzay mi liftów twoich ; czynią mi naywig- 
kfze ukontentowanie w życiu moim.

nie uczyniwfzy nad tym długich uwag, do­
radzać iioiłrze twoiey, ażeby na սՈրօոոշ 
życie udała hę. Atoli iefl to prawda, iż 
dwór daleko ma wigcey dla niey niebeipie- 
czeńrłw, niżeli miał dla ciebie; tym czafeni 
nie należy nam dochodzić rad wlzechrno- 
cnego, abysmy wiedzieli, iakie iego zamy- 
fly były w prowadzeniu iey do niego. Zo- 
iławmy iłaraniu iego wyrwanie iey ztamtgd, 
gdy temu czas będzie, köntentuymy fig mo­
dlić fíg za nię, a nie ufiluymy nafzym płyt­
kim dowcipem przyipiefzenia momentów; 
narazilibyśmy fíg na zepfowanie wlzyftkie- 
go. Jefíem z tobș jednego zdania względem 
odmiany tego biednego dziecięcia; pycha 
iey ieft tylko przełamana: trzeba czekać 
znaczney fzcizçs'cia odmiany, y rada o tym 
myślę, iż ię tniłofierdzic boficie dla niey go- 
tuie ; nie ieft ona teraz w lianie przyimDwa- 
nia rady: zoftawmy ię w podchlebnym 
mniemaniu otrzymanego zwycigztwa fwe- 
go, dopoki podobać fig będzie Bogu, aby 
iey raczył oczy otworzyć. Chwalę twoie 
oftrożnosci y bo ia ż uico fig tycze Maftryl- 
la, byłeś iednak nie czyniła powierzcho­
wnie, coby poftrzeźono być mogło: w tych 
to albowiem okolicznościach trzeba powie-

/
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Margrabiny od Հխյաշ Pani du Montier.
. <*

Moía Kochana Matko!
ճ՜հ
xJ> ! jakże inoie przeczuwania ziściły fię 
okrutnie ! Prawdziwie wftręt, którym miała 
do odiłąpienia moiey ólobności, był prze­
strogą nieba. Czemuż nie nadlławiałam ucha 
na Sjłos jego? nie byłabym witanie naybo- 
iesnievfzym , iaki fobie można w mysli wy- 
Iławie, gdybym mu była poflufzna. Odpu- 
ścifz mi, Panią, za moie mruczenia ; albo 
zmnieylz moich dolegliwości, albo day ła- 
íkç pomnażającą męztwa moiego. Ale, mo­
la kochana matko, na coż cię mam dłużey 
trzymać w ciekawości? opoźnig na iakimo­
ment opowiedzenie nafzych powfzec liny cli 
niefzczęść, nie może nić umnieyfzyć żywo­
ści utrapienia, ktorego ztąd y WMćPani 
doznawać będziefe. Jeżeli nie chceiż dopeł­
nić moiego, uzbroy fię tym męztwem, kto- „ 
re Bierze początek ź wiary twoiey; żyiemy . 1 
wfzyfcy y niebo, które nas wybawiło, la­
ko by cudem, może iefzcze zatrzymać iku-

tld niepomyślne firafznego przypadku, któ­
ry mam WMćPani opifać

Poflanowił nakoniec Margrabia, pro­
lié o pozwolenie Wyiechania, y z tą mysią 
pofżedł do króla w ten czas, gdy wdawał• 
kroi, który był uprzedzony, me czekał îego 
proźby, y rozkazał, aby nie my siał ,odiłe- 
pować dworu, ponieważ potrzebował uflug 
iego, y z dobroci daleko przewyżfzaiącey 
ufługi iego, raczył mu wyznaczyć penlyą 
znaczną, y mieyfce w radzie fwoiey ; w tym­
że famym czafie ten Pan kazał dla mnie wy­
dać lift ogłalzaiący mnie guwernantką xię- 
żniczek, y z względu na mnie fzczegulnego 
powigkfzyt zyfk przywiązany do tego urzę­
du. Ta nowina była dla mnie z początku 
piorunowym razem, y zoftawałam więcey 
iak godzinę, nie maiąc do myślenia mocy, tak 
byłam zadumiona. Nakoniec, mimo mo­
iego wilrętu do takiey godności, zwłaiżcza 
zaladzoney na moiey niezdatności, przy­
wodziłam fobie na pamięć, coś mi WMćPa­
ni namieniła w ofłatnim liście ; mniemałam 
wyrozumieć rozporządzenie opatrzności 
boikiey w ofiarowanym rai honorze, o któ­
ry ani zabiegów czyniłam, ani go przewi­
działam. Poddałam fig iey; a dla oííodze-



9б 97

nia tego, co ta ofiara miała przykrego, 
obiecywałam fobie, iż WMćPanię mieć tu 
będę za przewodniczkę do tego tak wiclkiey 
wagi urzędu, y tak bardzo przewyżfzaiące- 
go moie nieudolności. Jak tylko rozfzedl fię 
odgłos tych laik dla mnie, mieliśmy cały 
dwór u fiebie, y wfzyftkich w mieście mie- 
fzkaiących ; ufiłowali ukryć zazdrość ,roz- 
paczaięcę pod falfzywą powierzchownością 
lzczerey radości. Wytchnąwfzy fobie po 
znużeniu codziennym, przełożyłam Mar­
grabiemu , aby profil króla o pozwolenie 
na kilka dni przejechania fię do wli, mia­
łam potrzebę zebrać fię w fiebie, y wprzód 
rad twoich czekać, aniżeli przyjęć ciężar 
urzędu, który na mnie wkładano. Pewna 
dama, którą fądziłam mnieyfzę rnoią nie- 

, przyjaciółką, niżeli inne, y która ieft w 
3’zeczy famey mnieyfzą, profila mię, abym 
przyięła dom iey piękny, położony nad 
brzegami du Po, o cztery mile od Tury na; 
profila mię tylko o iedeu dzień zwłoki dla 
przygotowania fię do dobrego nas przyjęcia. 
Nie wierz, mola kochana matko, żebym 
w podeyrzeniu miała tę damę, aby iakirrt 
kfztałtem wchodziła w flrafzliwe fprzyfięże- 
nie, które iednak nie przyprawiło nas o zgu- 

bg) 

bę; iefl ona tego nayniewinnieyfzg przyczy­
ny gdy z. by fięprzecię wymówiła kiedy o tym­
że ipiiku у o zwłoce, o którą nas profiba, a 
iakis to duch zły pod poflacią ludzką użył 
tey okazyi na zgubę na Izę.

Prawdziwie przedsięwzięte dzieło by­
ło tak dobrze ułożone, źesmy go nie mogli 
uniknąć, tylko cudownie. Wfiedirt'my na 
piękny bat należący do tey damy, do kto- 
rey iechalisrny ; nafi Służący bardzo w ma­
tey liczbie na innym bacie za nami płynęli; 
lecz nafi maytkowie w wiekfzey będąc li­
czbie, wyprzedziliśmy ich bardzo daleko. 
Byliśmy w posrzod rzeki naprzeciwko Wa­
lentyna, kiedy siny fię poilrzegli, iż naiz 
bat pełen był ze wfzyftkich flron wody. 
Nie mogliśmy, rozumnie mówiąc, przyzna­
wać tego nieszczęścia tylko przypadkowi, 
y Margrabia rozkazał maytkom, żebyczym- 
prędzey za pomocą wiole! przybili do lądu. 
W momencie ci nędzni Utoczyli w wodę, 
yptywaiąc dodali brzegu naprzeciw Walen­
tyna. Dowiedziałam fię potym, że tam za­
liali konie gotowe na poczcie, y że płynęli 
za nafzym batem od Samego Ťiiryna, dla 
pokrycia fwoiey ucieczki. Tym czafem nalz 
"bat zanurzył fię, y nim Hrabia y Margra-

Tom ZZ. G
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bia zdięli z fiebie fukme, pogrążeni byli­
śmy w wodzie. Nie pytay fię mnie WMć 
Pani, co fię ze mną na ten czas flato ; iłra- 
ciłam wcale zmyfly, a gdy mi fię przywró­
ciły, znalazłam fię na brzegu rzeki na rękach, c՛. 
czyichżc? Maftrylla. Lew, węz, lub iakie 
inne zwierzę nayfirafznieylze dalekobymnie 
mniey było zafłrafzylo. Krzyknęłam prze­
raźliwym glofem, y nie uważaiąc na moię 
Habosé, podnioflam fię y ociekłam z fzy- 
pkością przedziwny. Prawda, iż żywość 
moiego biegu prędko zwolniała ; fiły mnie 
po drugi raz opuściły, upadlam na trawę, 
a widząc Maiłrylla doganiającego mnie, wo­
łałam, fkladaiąc ręce: na imię bofkie! nie 
przybliżay fię do mnie. Ten biedny czło­
wiek nie mogąc dociec przyczyny ilrafzli- 
wey boiaźni, ktorąm mu okazywała w ta- 
kowcy okoliczności, gdzie mu miałam być 
winną za życie; ten mówię biedny człowiek 
zaiłanowił fię przez nieiaką chwilę na krzyż 
ręce złoży wizy: potym przy patru iąc fię, że ý 
prawie rozum mnie odflępował, z przyczy­
ny wielkiego przelęknienia przybliżył fię do 
mnie mimo mego wołania. Upamiętay fig 
WMćPani, rzeki mi, mąż twoy ięił w be- 
fpieczcńilwie, iako też y Hrabia ; pozwol

mi zaprowadzić cię tam, gdzie ich kazałem 
zanieść. Ah! moy Boże! zawołałam, coż 
lig ítalo z niefzczęśliwą HoHrą moią ? rozu­
miem ią być wyratowaną, odpowiedział 
mi Mafłrylli z minę pomielzaną ; przynay- 
mniey ieftem pewny, że twoi ludzie płyną­
cy za batem, wyratowali ią pogrążoną w 
głębokości wody; ale gdy wyfiedli z batu 
na drugą flronę, znacznie ód tego mieýfca 
odległą, nie mam o nich zupełney wiado­
mości, y pofłałem iednego z moich ludzi 
dla powzięcia iey, nie chcąc WMćPani, w 
iakimeś była lianie, odiłępować. Na te iło­
wa , które zdawały Hę wróżyć o śmierci 
rnoiey biedney fioflry, wpadłam w tak wiel­
ką mdłość, iż trwała kilka godzin. Zanieśli 
mię w tym Hanie do iednego pokoiu zam­
kowego, a gdym oczy otworzyła, czym- 
prędzey powiedziano mi, iż źyie moia fio- 
Hro. MaHrylli nieodilępował męża moi ego, 
któremu opowiadał roiłropnie tg Hrafzliwą 
boiaźn, którą byłam zdigtą na iego do mnie 
zbliżanie iig; chciał Hę oddalić llatychmiaH, 
iak mię być rozumiał pewną życia, lecz 
Margrabia nie pozwolił mu; prezentował 
migo, mówiąc, żeśmy mu wfzyfcy winni 
życie. Otóż WMćPani opiluię rzecz, iak

G z
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fiç fiala. M37. шоу od tego cza fu iak fię ba­
wi w Turynie, miał kilka razy goryczkę, 
która mu bardzo nadwątliła zdrowia, o kto- 
rey nienamieniłam WMćPani,przez boiaźń, 
abym nie nabawiła iąnielpokoynością; czego 
mi czynić zakazał wyraźnie, fpodziewaiąc. 
fię, że to za fobą nic nie pociągnie złego, 
lako w rzeczy famcy tak fię fialó, bo przy­
szedł zupełnie do zdrowia. Umiał doiko- 
nale pływać w młodości fwoiey, lecz od 
trzydziefiu lat 'wcale parzucil takowe ćwi­
czenie; prócz tego wody du Po fą tąk 
zbytecznie zimne w tey porze czafu, w kto- 
rey taż rzeka zebrała dla topniejących śnie­
gów , które z gor zpadaią, że prawie od 
zmyflow odchodził. Zginąłby był, gdyby 
przez naywiękfze na świecie Szczęście, albo 
raczey gdyby przez dobroć fzczegulną opa­
trzności , Maflrylli nie znaydował iię był na 
brzegu rzeki.-iako tracicmy węale zmyfiy w ta­
kich okolicznościach, tak y Hrabia internal, że ,
uchwycił żonę fwoię biorąc mię za fuknią 
podobną do fukni żony fwoiey, y płynął 
iak mógł naylepiey drugą ręką. Mola nie­
szczęśliwa fioitra, którą nikt nie ratował, 
zniknęła: Margrabia, robiąc rękami y noga­
mi w wodzie, zaczął ią topić; więc Mafiryl-
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li nie czyniąc braku w tych, których miał, 
ratował ; a widząc mię w rękach Hrabiego, 
wfkoczyl w rzekę, uchwyciwfzy fię Mar­
grabi, wyprowadził go na brzeg, a iako ie- 
fzcze byliśmy od niego dalekiemi, nie oba­
wiał fię po drugi raz puścić lię na wodę dla 
ubcfpieczcnia życia moiego, y życia Szwa­
gra. Przyfzedt czas, poczęły fiły ufiawać 
Hrabiemu, y przyznał fię, iż był bliiki za. 
ronienia. Zaledwie dopadl ziemi, pozna- 
wizy omyłkę fwoię, chciał znowu w Sko­
czyć w wodę dla ratowania żony fwoiey; 
niefłety ! gdyby niebo nie czuwało nad za­
chowaniem iey życia, ufilowania lego były­
by wcale nadaremne, W tym dano mu po­
znać, że iey nie widać było, więc Margra­
bia y on porticzywfzy mnie Staraniu Ma- 
firylla, puścili fię każdy w fwoię fironę, fzu- 
kaiąc takiego czółna. Jefzcze od fiebie nico- 
deSzli, gdy pofirzegli iednego z fwoich Słu­
żących przybiiaiącego do batu, który ich 
był przyprowadził z Turyna, y który ich 
bardzo ufpokoił, donofząc im, że moia fio- 
fira żyie, y na drugą zaraz fironę przepły­
nęli, y Margrabia powrócił ztamtąd nieod- 
włocznie dla doniefienia mi tak dobrey no­
winy. Otóż małż opijanie, co fię zdarzyło

G 3
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fiofirze m o iey daleko odwaznieyiżey ode- 
mnie, zachowała ona umiarkowany umyli 
w tak wieklim niebefpieczeńftwie ; ma w 
zwyczaiti nofić fpodnicę bawełniany; więc 
za pomocy teyżc przez długi czas profło 
w wodzie ftała : ale ponieważ, była porwa­
na przez pad wody, które były bardzo mo­
cne w iedney ciaśninie- uformowaney 
z dwóch wyfep wody, mówię, wywróciły 
iy: po dwa razy'aż. na gruncie rzeki była, y 
po dwa razy pokazywała fię ; za drugim ra­
zem opatrzność pozwoliła iey wybić fię na 
wierzch wody w tym mieyfcil, gdzie wiel­
kie korzenia z drzewa w rzece wyroiły, 
uchwyciła fię iedncgo z nich, a co i eil nay- 
dziwnieyfza, ż.e omdlawfzy, nie puściła go 
z ręku ; mowiy, że ta mdłość ratowała iey 
życie: albowiem dla oddechu przez nieiaki 
czas zatrzymanego nie połykała wody, 
ktorey fale kiedymekiedy ią okrywały; w ta­
kowym ią Aa nie nafi ludzie znaleźli. Niebo 
(kierowało batem ich ku temu mieyicu : po­
nieważ nie wiedzieli o okrutnym niefzczę- 
ściu, które ham fię trafiło, będąc bardzo odle­
głe mi na ten czas, aby nas widzieć mogli. Jako 
żaś byli na drugiey Aronie naprzeciwko lą­
du przenieśli ią tam, Doktorowie, których

fzukač poliali do Turyna, upewmaią, iż 
nie ieít niebeípieczna, chociaż mà lekką go­
ryczkę; nie left to rzecz do podziwienia po 
takiey boiaźni y trudzie, który ропіойа pa- 
fuiyc fię z nawałnościami. Mówią, że у ia 
trochę tey mam, co mig bardzo gniewa; 
albowiem to przechadza, że mnie nie pro­
wadzą do tey kochaney fiofiry, ktoi-ą mam 
iak za zmartwychwfiałą, pałaiąc wielką chę- 
cią widzieć fig z nią. Zaledwie wylzła go- 
dzina iak fię to wfzyfłko flato, gdy kroi, do- 
wiedziawfzy fig o nafzey okropney awantu­
rze, okazał nayżywfze wzrufzenie nieukon- 
tentowania, dowiaduiąc fig otakftrafzliwym 
podevsciu wykonanym prawie w֊ oczach ie- 
<70. Rozkazał, aby pobiegli za nalzemi 
maytkami, obiecuiąc znaczną nadgrodę 
tym, ktorzyby ich dognali у złapali. Wlzy- 
flkie te okazane lalki nie zdawały mu fię do- 
ftateczne ; przyiechał fam do \Valentyna, 
chcąc mnie widzieć, у oświadczył mi bar­
dzo łafkawie, iż ucześnikiem fig fiaié umar­
twienia, ktoreśmy mieli z zdarzonego nie- 
befpieczeńfiwa. W tym famym czafie da­
ma, która nam pozwoliła batu, przyiecha- 
ła w takowym fianie, że wzbudziła nas do 
litości nadfobą; ieft ona w ofiatiuey roz-
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paczy, y rzuciła fię do [nog krolewfkich, 
proiząc go ufilnie, abv iey pozwolił zam- 
knąćfię w zamku, dopoki nie będę obiaśnio- 
iie przyczyny tey zdrady. Obiecuję tyfiąc 
talerow temu, który da o tym wiadomość, 
lub przyprowadzi iednego z maytkow : lecz 
bez wątpienia przezorności ich były dobrze 
użyte, у przed cza fern ich ubieżenie, da 
im uniknąć wfzelkich zabiegów w (zukaniu. 
Wfzyflko to, o czym WMćPani donofzg, 
flafo iig w krótkim cza fie ; y mimo Habo­
séi, w ktorey zoílaig, kwapię fig napifać 
iey o tym przez boiażń, aby z publicznych 
wiadomości dowiadując fig, nie rozumiałaś, 
iakoby było więkfże złe, aniżeli iert w fa- 
mey ¡(locie. Właśnie przed wydaniem tego 
lidu donoizą mi o fioiłpze moiey ; przyfzła 
zupełnie do zdrowia, maią ią przeprowa. 
dzić do ŕur.yna, dokąd będę w lianie je­
chania za kilka godzin ; iak ią tylko zoba­
czę, wyślę umyślnego do W^IćPani, któ­
ry może pierwcy lianie, aniżeli liii, który 
na fzczęście oddaię na pocztę. Wolną bę­
dąc od nieipokoyności, do ktorey mi było 
przyczyną niebelpieczcńrlwo iey ko chancy 
fio fi ry, ieílern w (łanie myślenia o dalfzych 
firalzliwych (klitkach, o których myślę, że
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ztąd Wyniknąć mogą względem ofoby mo­
iey. Nie wątpię, iż poymuiefz moie boia- 
źni, inoia kochana matko ; ten okrutny 
przypadek rzuca nas w konieczną potrzebę 
nayściśleyfzego związku z Mailryllem ; nie 
mogę, bez wydania fig, odkryć moich pobu­
dek fprzeciwić woli Margrabiego, który 
życzyć będzie bez wątpienia, abym go mia­
ła iak za przyjaciela, któremu winni iefie- 
śmy wfzyfcy życie. Nie zoilaie mi tylko ie­
ri en fpolob uniknienia przykrości, a może 
być y niebeipieczeńftwa z częfiego widywa­
nia go, a ten ieil oddalenie fig ; czekam 
względem tego rozkazów twoich. Zapo­
mniałam wyrazić, że Mafirylli prezentował 
fię tak, iak inni z powinszowaniem nowe­
go urzędu, ktorego nie byłam w lianie przy­
jąć tak grzecznie, iak fig mógł ipodziewać; 
zawfiydzilam fię, zbladłam, odmówiłam 
mu ręki, którą, iak inni, cliciał pocałować. 
Stało fię to bardzo nieroiłropnie, przyzna- 
ię, lecz niedobrowolnie ; na famo wfpo- 
mnienie imienia tego człowieka drżę cała ; 
nie wiem czyli poilrzegł impreflyą, którą 
we mnie widok i ego (prawił ; o małobym 
fobie tego nie życzyła : mniema on, iż ia 
go nienawidzę, y może, że prawdziwie ro*
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zumie, przynaymniey wprçdce go nienawi­
dzić będę, ieiłem tego pewna, y to mnie 
ulpokoi.

1 LIST

Margrabiny D. ■ ■ do fJeym¿ Pani du Mon­
tier.

Moía Kochana Matko !
»7
Zaczynam od. zaklinania na imię bofkie, 
abyś fię WMćPani nie lękała tego, co iey 
mam, o fiofirze moiey oznaymić, ponie­
waż doktorowie upewniaią nas, że iey dan 
nie ieft niebezpieczny; fpuść fię na mnie, 
co fię tycze tego, a bądź wcale pewna, że­
bym cię nie chciała zwodzić. Dla ufpoko- 
ienia twego w tey mierze, daię iłowo, że 
przed tobą nie będę ukrywała żadney z tych ’ 
okoliczności, w ktorey fię znayduie, y w 
iakiey znaydowaćby fię mogła w przeciągu 
choroby fwoiey, gdyby miała być dłużfza, 
a niżeli rozumiemy ; wicfz dobrze, żenad 
wizyfikie rzeczy na świećie nie chc.iałabym 
uczyń ioney ci zgwałcić przyfięgi. Szcze­
rość moia w tym liście, y w tych, które 

nafiąpią, powinny' fiałą imaginacyą fpra- 
wić na to właśnie, o czym iey donofić bę­
dę, У przefzkadzać, aby fię daley nie roz­
ciągała. Nie pozwolono mi widzieć tey bie­
dacy białogłowy w dzień iey przypadku, 
miała prawdziwie gwałtowną gorączkę, у 
nie dobrzebym zrobiła, gdybym WMćPa­
ni donofiła o rzeczy mrriey boiaźliwey ; po­
nieważ mię famą olzukano dla beipieczniey- 
fzego iey zwiedzenia. Stało fię to z baczno­
ści Margrabiego, który mię zaklął, abym fię 
iuż o nię nie bała. Dałam mu wyrozumieć, 
że ta rzecz była ofiatniey wagi, abyśmy cię 
o właściwym iey ftanie uwiadomili, dla po­
wzięcia twoiey rady. Wyraziłam także, że 
była zaprowadzona do domu fwego ; cheie- 
}i to zaraz z początku uczynić, ale doktoro­
wie Sprzeciwiali fię temu, V nie uwiadomili 
mię o tey odmianie, aż dopiero po wyfla- 
nym liście; gdyby nie to, donioflabym ci 
o tym była. Przepędziwszy noc dofyć fpo- 
koynie, w iakiey na ten czas fytuacyi zolła- 
wałam, oświadczyłam, że ią chcę konie­
cznie widzieć, у zaprowadzono mię tego 
rana do domu, w którym zofiaie. Gorą­
czka dopiero ią zupełnie opuściła, lub przy- 
navmmcy powierzchownie ; nie zofiaie
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w nicy tylko wielka flab osé, y głęboka me- 
lancholia, ktocą upornie przed nami ukry- 
wa, z iakiey ieil przyczyny,՛ a doktorowie 

■ upewniaj, że nafląpiła z przeflrachu do­
znanego ; proizą nas ulilnie, a by smy ią fla- 
raniu ich oddali, y prawdziwie zdaie lig 
mieć i a kis wflrgt, gdy nas widzi, to ieil, 
Hrabiego yhnnie; Margrabiego zaś chgtniey 
przy fobie znoik Powiadaj, że ma ielzcze 
o (latek goryczki wngtrzney, która iey mozg 
obeymuie, y malnie ipofobem przykrym 
wfzyiłko, co flg iey w oczach Pawia. ' Obie­
cuj nam, że po dwóch dniach ipoczynku 
przywrócę ią do iłami zwyczaypego, y mo- 
żefz Vv MePaniipuścićfię na to przyrzeczenie; 
ponieważ nam ieil uczynione przez nayfla- 
wnieyfzych doktorow Turyńikidh, przyfla. 
nych od króla, iak lig dowiedział o naizym 
przypadku, y którym zalecił ią фоіоЬещ 
naympcnięyfzym. Żday fig WMćPani na 
mnie., albo raczey na wizyflkich Paranie o 
zdrowie tey kochancy fioflry; powtarzam 
przyrzeczenie o iak naydokładnieyfzym 
oznaymowaniu o iey fytuacyi, у pikaniu za- 
wfze z lzczerością. Będąc ożywiona nadzie­
ją o Panie tego biednego dziecięcia, nie ie- 
ftem nad moim wła&ym., albo flufzniey
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mówiąc, iefl mi powodem do śmiertelney 
mdłości. MaPrylli iuż nas wigcey nie odflg- 
pttie ; Margrabia przenikniemy dla niego 
wdzięcznością,՝żali fig na moią względem 
niego oziębłość, przeraża ona mig wfkroś 
mimo moiey woli; iakże fig mam uwolnić 
od tak okrutney fytuacyi ? cała moia nadzie­
ja, że iak tylko fiolłra moia przyjdzie do 
zdrowia, tak zaraz porzuciemy I uryn; 
Przełożyłam zdanie moie w tey mierze Mar­
grabiemu z taką flałością umyffu, iż fig nad 
tym zadziwił; albowiem nie iefl mi przy­
rodzona, iż mi niepodobna iefl życic tam 
prowadzić, у że nie miałabym у jednego 
momentu fpokoynego ; rozumiałabym lig 
tam zawfze być otoczoną puginałami, tru­
ciznami у zaboycami. Wielbię Boga, że mi 
raczył podać pretext tak pozorny dia ukry­
cia prawdziwey. pobudki moiego wflretu zo- 
Pania fig tu, у żądania pokwapienia moie- 
go odiazdu. Pochwaliíz go bez wątpienia, 
moia kochana matko ; byłoby to iakieś do­
bre o fobie rozumienie, gdybym zezwalała 
zoflać fig w takowym mieyfcu, gdzie cnota 
mola flaba byłaby nader wydana na niebefpie- 
czeńflwo. Okropna namieigtność, ktorey 
niegdyś doznawałam, iefl gotowa odrodzić
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^eymi ' Pani du Montier dci Margrabiny.

Mo i a Kochana Corko !
ȚȚ
KJ fpokoienie twoie nie wmówi we mnie 
tego ufpokoienia -, zaczęli cię oiżukiwać 9a- 
bością biedney fioilry twoiey, y iefzczę cię 
ofzukuią. Domyślam fię fmtitney fytuacyi 
tey niefzczęśliwey, y byłoby nadareipne 
lifilowanie ukrywać ią' przedeinną. ՜ Gdyby, 
niebo nie położyło było przefzkody niezwy- 
ciężoney dla ińo.iey podroży, leciałabym na 
jcy ratunek ; -lecz opatrzność broni mi za­
kazami (wolemi. Ta (łabość, którą czułam 
czafami z lekką napaścią, wydała lię nako­
niec ;՝ ielł to bowiem fciatyka , nie bardzo 
wielką (prawuiąca boleść, lecz tylko do łó­
żka przykowuiąca. Niech fię boika wola 
dziele, nie do takich to biednych (tworzeń, 
lako my iefleśmy ' należy 1'zperać w՛ wyro­
kach iego, trzeba le czcić w milczeniu. Nie 
zortaie ci więc, dla ufpokoienia nioiego, tyl­
ko dotrzymać mi iłowa danego. • To iert,

fig z popiołu fwego: czuig z obrzydliwością 
żc ią przytomność Mafirylla wznieca we 
innie, y tak fig wzmaga, źe iefiem bliiko 
upadku, gdy do mnie wchodzi ; ieft to 
przeczuwanie bez wątpienia pochodzące z 
•nieba, y ktoregom nie powinna zaniedby­
wać. Gdym lkonczyła li Ո, doktor przy- 
fzedl, oznaymuiąc mi, źe fioilra nioia za- 
żywlzy ipoczynku przez հ godzin nieprzer­
wanie, obudziła-fig tak fpokoyna, źe po­
zwala dać lig gdzieindzicy przeprowadzić: 
zaprowadzą nas do nicy w lektyce, y nie 
zapieczentuig tego lidu, aź i y zobaczę. Sio- 

. ftia moia wcale zniofla cierpli wie przepro­
wadzenie; mąż moy wfiadł z nią do lekty-. 
ki, y upewnia, źe była ipokoyaą w dro­
dze; chciałam poicchać powitać ią, prolzo- 
no mig, abym iey przy zwykłym powitaniu 
porutzenia nie (prawiła ; y abym wizytę mo- 

՛ i? ^o odiożyć raczyła. Nie widziałam 
iey tedy, tylko przez okno; ma bardzo do­
brą cerę;' nie ^odziewałam fig, aby mig 
ona pofłrzegła, albowiem obroconą miała

■ głowę na infzą firong, wyiradaiąc z poiązdu, 
zaledwie pozwoliła, aby ią za rgkg prowa­
dzono, iednym Rowem mniemam, źe przy- 
chód.:i do picrwfzego zdrowia.

. ՛
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iż przedemną nie "raczyfz ukrywać żadney 
okoliczności choroby tego kochanego dzie­
cięcia, albo raczey zawrotu głowy iey, bo 
lubo mi nie wiele o tym nam leniłaś, docie­
kłam, czegoś mi nieśmiała wyznać, albo 
fama iefzcze może nie wiefz: ied to nawet 
rzeczą i (lotną, aby donoszenie, które będę 

- miewała, było dokładne; ieiłem żywo tchnię­
ta iedną myślą, którą moźefz potwigrdzić, 
lub potłiunić. Aby praca była Skuteczna w 
przyprowadzeniu do rozumu tego kochane­
go dziecięcia, potrzeba wiedzieć, komu to 
pdiniefzanie przyznać: znam ią dobrze, 
abym wierzyła, że boiaźń śmierci była do­
ive mocna do pomiefzania iey rozumu ; ma 
ona dofyć odwagi, a.do tego miała nadzie­
lę wybrr lenia z niebefpieczeńilwa. Namie- 
niłas mi, może niepoinyśliwfzy, o przy­

czynie iey choroby. Pycha iey okrutnie by­
ła raniona niektoremi okolicznościami, kto- 

,ր'ճ fą tylko Skutkiem przypadku, po ludzku 
mówiąc, y na którą ia Się zapatruię innym 
okiem. Opuszczenie, w którym Się znay- 
dowala przez ten czas, lak wizy ił kich u Si­
łowania były ku tobie obrocone, uraziły iey 
próżność śmiertelnie, y iefł podobieńiłwo, 
że mógł w niey Sprawić Леи tek tak drafzli- 

wy. 

wy. Gdybym na chwilę z widoku utraciła 
ślepe poddanie Się, które ílworzenié powin­
no naywyźfzemu Panu Swemu,, nie wy­
trzymałabym у momentu takiey myśli. Co za 
niefzczęście być przywiedzionym do takiey 
fytuacyi, dla ktoŕey potrzebuieiny tak gorz­
kiego lekarlłwa! tym czafem ta uwaga ia- 
kożkolwick bądź uprzykrzona iławia mi pe­
wne wyobrażenie, które mię utrzymuie: 
głos Skryty zdaie mi fig wróżyć, że ten przy­
padek nie będzie tak dla niey Smutny, iak 
fig okazuie. Bog nie opuścił wcale tych, 
których iefzcze karze. Pomyślność ulławi- 
c.zna była naywięklzym ukaraniem, ktorego 
fię dla tey nieszczęśliwcy obawiałam. Bog 
ią chce zbawić, ponieważ dotyka ią Spofo- 
bein tak firafzliwym, nie można՛ było 
mnieylzego dla zawftydzenia iey pychy. Nie 
zalecam, abyś fię za nię bez przeiłanku mo­
dliła, chrześciańfki twoy obowiązek kładzie 
na ciebie to prawo, choćbyś nie była do te­
go pobudzoną przez miłość у przywią­
zanie, któreś zawfze miała do tego błę­
dnego dziecięcia, które prócz tego na 
to zaffuguie przez wielość dobrych twoich 
przymiotów. Jedem zupełnie wyperfwado- 
wana, że do Samego tylko Boga trzeba Się

Tam Ц. H
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udawać, abys'my. tego wfzyftkiego koniec 
widzieli,у źe ta upokarzaiąca choroba ieft oraz 
ukaraniem у lekarftwem zgotowanym od 
wieków z miłofierdzia jego na uleczenie tey 
głębokiey rany, którą pycha zadała dufzy 
tey córki moiey. Niechże ta mysi utrzymu- 
iąca odwagę moię fluży ci do wzbudzenia 
twoiey : ilrzeżmy fig przyprowadzać do 
gniewu Pana mruczeniem nafzym, у czciy- 
my mądrość Tego umieiącą wyciągać z nay- 
więkfzych uciikow dobra, ktoreśmy nie 
przewidzieli, ani nawet ich Spodziewać fig 
jnieli. Powtarzam ci bez przeftanku tg ma- 
xymę, moia kochana Margrabino; albo­
wiem ią mam iedynie fpoiobną zachowailia 
nas w pokoiu. Cożbyśmy czynili na święcie, 
gdyby oflabioną była w dufzy nafzey ? Nie­
stety! iefłeśmy na nim iakoby oblężeni tłu­
mem dolegliwości у niebefpieczeńlłwa. Ża­
dne źrzgdfo fzczęścia dla ¡tworzenia takiego 
iak my, nie przynofi zdroiu, tylko nayo- 
.krutnieyfzych niefmakow; albowiem obie- 

, ; kta, na. których zafadzamy dogadzania fo­
bie, będąc przemiiaiące z natury, mogą 
nam być odebrane każdego momentu. Spo- 
fob zaś potym używania go z ufpokoieniem, 
ieft przeftawać na nim. O ! iakże możemy

«
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z mędrcem zawołać! prożtTość nad prożno- 
ściami; у wlzyftko próżność, prócz kochać 
Boga у iłu żyć mu. Tać to,miłość bofka ieft 
nafzym dobrem, iedynym dobrem, albo- 

i> wiem nie maíz tylko on, ktorego nam nie 
mogą odebrać.mimo woli nafzey. Z wfzyft- 
kich nielzczęść, których biedna fioftra two­
ja miała lig obawiać, to niefzczęście, które 
ропой, zdawało fig doprawdy niniey po­
dobne; rozum iey był ftały, odważny, 
nie daiący przyftępu boiaźni. Jak wiele ra­
zy flyfzałam chwalącą fig z tego przymiotu ! 
iak wiele razy przenofiła fig nad inne o (oby 
płci fwoiey, których lękliwość terca wily- 
dem ią nabawiała ! nierozumna, kiedy nie 
wiedziała, iż ten geniufz przewyżfzaiący, 
który w fobie z podziwieniem uważała, był 
pożyczony, у że ten, który iey go dał, byt 
Panem odebrania go w momencie. Wie­
lbcie, moie dziecię kochane, byłoby okru- 
cieńftwo, do ktorego abyś była fpoiobną, 
nie pofądzam, żebyś odfłąpić miała fioftty 
twoiey w tak fmutney fytuąćyi,’, w ktorey 
zoftaie. Rozumiem, że okoliczności tera- 
żnieyfze dodaią ci mocnych przyczyn, abyś 
porzuciła mieyfce, w którym cnota twoi» 
będzie może miała przykre potyczki do wy- 

» H2
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trzymania, lecz tą okoliczność daleka y bar*  
dzo. daleka od grzefzenia, nie íz и к alas' iey; 
opatrzność dodawać ci będzie fil podług 
potrzeby niebefpieczeńftw, na które cię. wy­
dalę. Nie ieft wcale przyzwoicie, abyś da­
la poiłrzedz Margrabi boiaźni twoie, у nie­
chęci do Maftrylla : iako nie fą roziądne, 
mniemałby w tym iakąś taiemnicę, ktorey- 
by chciał może dochodzić : gdyby rzeczy 
przychodziły do nieiakiey oftateczności, 
mogłabyś fię udać do Hrabiego; podchle­
biam nawet fobie, że nie czekałby proźby 
twoiey ; przywiązanie iego do ciebie, 
у wiadomości, które ma o twoich (Won­
nościach, dadzą mu uczuć ciężkość fia- 
nu twoiego. W pośrzod wizyfikich na­
szych dolegliwości, Pan nam zrządził wiel­
ki do radości pochop; zdrowie twoiego 
dziecięcia do pierwfzego fia nu wido­
cznie fię przywraca ; temperament iego 
umacnia fię ; у zaczynam Spodziewać fię., 
że Bog, który zna twoią ułomność у moią, 
uwolni nas, abyśmy nie pili kielicha, któ­
ry był, że tak rzekę, blifko uft nafzych, 
trzeba przecię poruczyć go w ręce iego tak, 
iak inne rzeczy.
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Margrabiny do Jeymi Pani du Montier. 
I

Moi a Kochana Matko!

-Potrzeba tego wyciąga, ażebym odczyty­
wała ofiatni lift WMćPani każdego pra­
wie momentu, żebym fię utrzymywała w 
poddańftwie, ktorem powinna rozporzą­
dzeniom naywyżfzego. Sytuacya, do kto- 
rey ieftem przywiedziona, ma coś dla mnie 
tak ftrafznego, tak okropnego, że zoftaię 
każdey chwili w niebeipieczeńftwie zapo­
mnienia, iż fię nic nie zdarza, tylko przez 
mądre rozrządzenie iftoty niefkończenie 
wiadomey, y nieiliończenie dobrey. Do­
ciekłaś WMćPani nader dobrze ftanu nie­
szczęśliwego fioftry moiey, rozum iey ieft 
pomięfzany; a co dla mnie nayokropniey- 
fza, to ieft, że mi fię obawiać przychodzi, 
czylim nie była przyczyną do iey niefzczę- 
ścia. Niechęć iey ku mnie, ku Hrabiemu, 
y Maftryllowi, ieft dowodem pewnym, że 
WMćPani flufznie myśliłaś o przyczynie

H չ
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iey choroby : nie może cierpieć tylko Mar­
grabiego , który iey prawie nigdy nie odllę- 
puie, у tak Ո raíz li wy niepokoy na umyśle iey 
wydaie fig, gdy iię do niey przybliżamy, 
ii doktorowie zakazali nam chodzić do iey 
pokoiu, tym fpofobem ielłem tak oddalo­
na od nicy wiednym domu, iakbysmy by­
ły o do mil iedna od drtigiey. Nie wierz, 
moia kochana matko, aby to było pretex­
tem iechania do WMćPani, a odlepienia 
iey ; nie, moia kochana matko ; ferce mo­
je nie pozwoliłoby na takowe okrucieńlłwo. 
Zoftaie mi tu poniekąd flaba pociecha z ode­
branych co moment nowin o zdrowiu iey ; 
zatrudniam warty, у chodzę po flo razy na 
dzień do drzwi iey pokoiu. Zali iię bez 
przefianku na nieszczęście, które ma, że 
znalązła w lio dr ze, który iedynie kochała, 
rywalkę odbieraiącą iey ferea wfzyflkich. 
Czyni ona od rana aż do wieczora przyró­
wnanie zacności fwoiey do moiey, ktorey 
niewiele mam, у kończy upewniane, że 
mi nigdy nie darnie. Otóż tedy obciążona 
jedem nienawiścią od moiey biedney fiodry, 
a W gruncie ferea ma iakąś przyczynę żale­
nia fig. Nie chcę ia tego wyda wiać na wi­
dok. Nieizczgfna podroż ! Bog ią przezna­

czył gniewem fwoim: oprocz mego żalu, 
mam iefzcze do znofzenia żal Hrabiego, 
który, wygnany z pokoiu żony fwoiey, nie 
oddępuie moiego : nie ma on pociechy 
oprocz wylewania przedemną żalu lwoiego, 
у ied w takim utrapieniu, że niepodobna 
wyobrażenia iego uczynić. Co iię tycze 
Madrylla, nie bywa u mnie w domu tylko 
z mężem moim, у powinnam za to Bogu 
wielkie oddać dzięki, bądź że Bog poblo- 
goflawił zwycięztwem zupełnym, te ufiło- 
wania, które niegdyś czyniłam dla wyrzu­
cenia go z ferea mego, bądź że przykra fy- 
tuacya, w ktorey iię znayduię, pożarta 
wfzydkie inne moie fentymenta. Pewna to 
ied, że patrzę na niego bez porufzenia z nie- 
iakąś oboiętnością, "która mię ubefpiecza. 
Pan, który zna moię ułomność niepozwo- 
lit nowego rodzaiu utrapień, które ponofi- 
łam, gdyby potrzeba było potykać iię bez 
przedanku z włafnym fercem. Prawdziwie 
mniemam, iżbym była pod ciężarem upa­
dla , albowiem famo wyobrażenie takowey 
myśli przeciwney moim obowiązkom, у co 
winna iedem czci naygodnieyfzemu z ludzi, v 
toż famo mówię wyobrażenie ¡prawiło to, 
iż powdaią wlofy na głowie moiey. Siódra
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moia iefl w ręku nayffawnieÿfzego z dokto­
rów, którzy mogą być na swiecie; fądź 
WMćPani o tym , co daley ma naftąpić. 
Nayprzod dał zdanie fwoie, nie będąc od ni­
kogo uprzedzonym, że choroba była z 
przyczyny gwałtowney paflyi, a zatym ogło- 
fił, że trzeba wyrzec iię ipofobow zwy­
kłych, a poyść za fzczegulnym, upewnia­
jąc nas, że będzie nieomylnym. Przybrał 
fobie Margrabiego do ufilnego ftarania, 
które czyni dla chorey, y przyrzeka nam, 
że będziemy widzieli wprędce nayfzczęśli- 
wizy tego ikutek. Więcey ia daleko wierzę 
WMćPani przeczuwaniom, aniżeli iego 
obietnicom : Bog nie raczy odmowie ule­
czenia tego kochanego dziecięcia, y to ule­
czenie będzie zupełne: im przykrzeyfze ieft 
lekarftwo, ktorego używa, tym będzie 
ikutecznieyfze. Dziwię fię z tobą równie 
pociechom, które opatrzność zdarza dla 
mnie w przywracaniu do zdrowia fyna mo- 
iego; ieżcli mi wróci fioilrę, y moią ko­
chaną ofobność, nie mam czego fobie wię­
cey życzyć. Margrabia właśnie teraz wcho­
dzi, y nie zapieczętuję tego liftu, aż odbio- 
rę pewne nowiny o ftoftrze moiey. Ah! 
mora kochana matko! takiegoż nowego 
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niefzczęścia mam fię obawiać. Sioftra moia 
ma fię daleko lepiey, wlzytcy ludzie daią 
świadećłwo o tym, czego dochodzę z rado­
ści wydaiąceyfię na twarzy tych wfzyftkich, 
którzy do niey przybliżają fię, a iednak 
Margrabia ieft takim fmutkiem napełniony, 
źe mię ftrachem przeraża. Twarz iego ieft 
tak niezwyczaynie zmieniona, iż Hrabia 
zaftanowił iię, patrząc na niego. Pytałam fię 
go nadaremnie o przyczynę, która go tak 
nieprzyjemnie wzrufza, tak niepodobna ieft 
wymóc na nim iłowa, iako też wynaleść 
ipofob zgadnienia. Fogląda na mnie (mu­
tuo, wzdycha y wylewa łzy, ufiłniąc ie 
nadaremnie zatrzymać. Hrabia, wziąwfzy 
go na ofobne mieyfce, używał niepożyte- 
cznie mocy, którą ma nad nim dla zachę­
cenia go, aby mu otworzył fierce fiwoie, 
uparty ieft aż do milczenia zabiiaiącego 
mnie. Zabawiwfzy hę więcey iak godzinę 
w iwoim gabinecie, gdzieś my go flyfzeli 
chodzącego krokiem wielkim, iakobv czło­
wieka w wielkim zamiefzaniu zoftaiącego, 
wfzedł do pokoiu moiego, powiadaiąc, że 
potrzebował nabrania innego powietrza, 
profząc, abym Maftrylla na obiad przytrzy­
mała , dorozumiewaiąc fie, iż przvidzie

H i
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podczas iego niebytności : miałalu bardzo 
wielki wfłręt podiąć fig tego zaprafzania, y 
mniemam , żem lig zawfłydziła ; iednak 
przyfzedłfzy do fiebie, nie mogłam mu od­
mowie w tym powolności. Hrabia chciał 
z nim wynisć ; profil, aby dozwolił fame- 
mu iść, w czym mu zoila! poftufznym. 
Przytomność Maflrylla zdawała fig przy­
wrócić Margrabiemu nieiakieś ufpokoienia; 
byt też tak wefoły, iak nafza fytuacya po­
zwolić mu mogła. Podchlebiam iuż fobie, 
ż.e flan, w którym widzieliśmy go, niepo- 
ciągnienic za f)bą; nic długom była tey na­
dziei. Margrabia przebył noc w naywię- 
kfzym pomiefzaniu, y nie mogę fobie wy­
bić z głowy, źe iefłem przyczynę zguby le­
go. Czyliż on odkrył niefzczgśliwą fkłon- 
ność , którą kiedyś miałam do Maflrylla ? 
niejdofławatoby wi^cey nad tę okoliczność 
do moiey niefzcześliwości. Trwożę fig 
bez wątpienia n; . yzwoicie; Hrabia ieft 
tylko fam, ktor mógł poflrzec fkłonność, 
ktorcy fama nie poznawałam, y cnota lego 
icfł mi nader wiadoma, nie dozwalaiąca mi, 
abym wątpić miała o lego na mnie baczno­
ści. W picrwfzym porul zeni- do którego 
te boiaźni przywiodły mig, miałam pobud-
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kg rzucić fig do nog mgża moiego, dla uczy­
nienia mu izczerego wyznania o przefzłych. 
dyzpozycyach, у o tych, w których zofta- 
ig: Margrabia nie iefl tak bardzo nieipra- 
wièdliwy, aby mi miał zadawać wyftgpek 
za niedobrowolny fWonnosć, który zwy- 
cigżvłam natychmiafl, iak tylko mi ią WMć 
Pani poznać dała, у nad która dał mi Bog ła.. 
fkg wziąsć gorg. Jellem prawdziwie te­
raz bardzo daleka od boiaźni powrotu do 
tey ułomności ; upewniam WMćPanią, ze 
nienawidzę Maflrylla, у ta nienawiść przy- 
fzłaby do oílatniego flopnia, gdybym mnie­
mać mogła, iż fig przyłożył cożkolwiek do 
tych niefpokoyności у dolegliwości, któ­
rych mąż moy doznaie. Mylę Hę bez wąt­
pienia w moich boiażniach : iednak iakież 
mogą być przyczyny tych łez, у tego wzdy­
chania ? uczyń mig uczeiłniczką tego, co 
fobie ztąd wnofifz, mola kochana matko, 
a racz mię nauczyć iak fobie mam poflgpo- 
wać, gdyby na nielzczgście przeczuwania 
moie fprawdziły fig.

Przerywały mi.
Rozkazałaś mi nieukrywać nic przed 

fobą, co fig tycze fioflry moiey, poprzy.
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figgłam być ci poffufzną, y potrzeba mi fig 
bardzo obawiać, abym czego moiey przy- 
figdzc nie ubliżyła dla pobudzenia fig do od­
krycia iey oiobliwfzego lekarflwa, ktorego 
użyto dla uleczenia iey rozumu: iedna nie­
rozumna Panna nicwcześnie mig o tym 
uwiadomiła. Ta nieroztropna , którą do 
ufîug tey biedney chorey zoflawiono, wy­
mknęła fig ztamtąd, aby mi o tym powie­
działa ; łzy w oczach maiąc, powiadała, 
że nie mogła na tamtym mieyfcu dłużey fig 
bawić, gdzie o mnie bez przefianku źle 
mowiono. Mąż y doktor, rzekła mi, wa­
żę fig źle o tobie mówić ; nie wftydzą fig 
upewniać Hrabing, że iey uroda daleko 
przewyższa urodg twoig, iż ma tyfiąc razy 
wigcey rozumu, aniżeli WMćPani. Nie- 
tylko cig, Mcia Pani, krzywdzę, lecz zdra­
dzaj także Hrabiego: ponieważ chcą wy- 
perfwadować żonie iego, iż ktol zakochał 
fig wniey, y że tylko oczekuie na iey zu­
pełne uleczenie dla uczynienia ią pier wizę 
dama dworfką. W innym wcale czafie 
śmiałabym fig z profloty tey białogłowy, y 
z gniewu, który iey przywiązanie do mnie 
podnieca. Starałam fig dać iey rozumienie 
ieko nayleplze o fobie, y zachęcić ią do mil- 
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ezen ia, obiecuje iey fzczgście ziednać, gdy­
by zamilczeć o tym chciała. Gniewa fig 
także na moię iioiłrę, iako też. na męża' 
moiego, albowiem zdaie lig mieć wielkie 
ukontentowanie z tego, gdy źle przed nig 
o mnie mówię. Jakież to będzie zawfiydze- 
nie tey biedney białogłowy, gdy będzie kie­
dy uwiadomiona o wielkości świadków uło­
mności iwoiey ! nie zapomnę ia nic do ukry­
cia przed nię tey wiadomości, y gdyby nie­
bo wyfłuchało nafze proźby, które czynie- 
my za zdrowie iey, kazałabym odiechać 
tey białogłowie, okadziłabym ig z pożyt­
kiem dla niey w iedney wio íce nafzey w 
nadgrodg iey baczności. Siódra moia fpi 
teraz bardzo fpokoynie ; apetyt lig iey przy- 

'՛ wrócił, chodzi do ogrodu dla nabycia po- 
wiètrza lepfzego, y widziałam ig oknem 
przez żaluzyę, gdyż nie potrzeba, aby 
odemnie poArzeżona była. Nie miała gory­
czki od kilku dni, o czym mi doktor do­
piero oznaymił, upewniaiąc, że to ieft 
znakbliildago iey zdrowia; każę mi nawet 
nadzielę mieć, iż ig wprędce bgdg mogła 
widzieć bez o drożności. Do wlzydkich mo­
ich niefpokoyności przyłącza lig ta, która 
ielł z przyczyny danu zdrowia WMćPani ;
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lękam fię, abyś go nie zaniedbała. Mar­
grabia pilat do Pana N... do Genewy, aby 
ię w ręce iego portrczył, ma wiele w nim 
zaufania; dałby Bog! abyś cożkolwiek mo­
gła od niego zażywać. Na imię bo (kie! mo­
ja kochana matko, przywiedź fobie na pa­
mięć potrzebę rad twoich, w ktorèy ia, y 
fiolka moia zofiàiemy. Coż.by fiç z nami 
fiało, gdybyśmy popadli nieszczęściu utra­
cenia ciebie !

MoiE Kochane Dzieciș !
P
■RXozwažay, zaklinam cię, wfzyílkie okoli­
czności życia twoiego; przywiedź fobie na pa­
mięć z iakim llaraniemopatrzność cię prowa­
dziła , iakie cuda czyniła dla usprawiedliwie­
nia ciebie, mow fama do fiebre, com ci tyle 
razy powtarzała: iż lądy bofkie, y rządy iego 
fą w flabych oczach nalzych niedościgłe ; że 
nie możemy chcieć ich dochodzić bez zu­

chwałości: oto left iedyne lekarilwo, któ­
re ci mogę (lawie w przykrey iytuacyi, w 
ktorey zoftaielz. Smutek męża twoiego ieił 
labiryntem, w którym błądzę, y o"mało 
nie przyftaię na myśl twoię względem tego, 
z iakiego leit powodu. Nie powinnam na- . 
wet zataić przed tobą, com mniemała, żem 
pofłrzegła, iż oiłatnilift twoy, który ode­
brałem, zdawał mi fię być otwarty, y od- 
pieczętowany. Mylę hę może, z troikliwey 
to imaginary! moiey ilać hę mogło ; coż- 
kolwiek bądź, nie pifuy do mnie tak wyra­
źnie, gdy będziefz miała co Sekretnego wy­
razić mi, oddaway liii Hrabiemu, który 
potrafi oddać mi go belpiecznie, a ia mu 
odpowiedzi moie oddawać będę. Wracam 
fię do twoiey biedney fioiłry : byłabym cię­
żko ftrapiona iey fytuacyą, gdyby niebo 
nie rozporządziło mi fpofobu pewnego w 
myśli, o którym ci namieniłam w ofiatnim 
liście. Powtarzam toż famo, iż fię bardziey 
lękałam o nię w pomyślnieyfzym czafie, 
aniżeli teraz; Bog, który ią dotyka, chce ią 
zbawić. Szczęście uftawiczne w wyftępku 
ieił nayfirafzliwfzym ukaraniem, y pewnym 
znakiem odrzucenia ; rozumiałam zawfze, 
że to tey kary fię lękał kroi prorok, gdy
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mówił do Рапа : nie karz mię w mocy gnie­
wu twego. Spodziewam fig, ze on ią karze 
w miłofierdziu fwoim, у upokarza dziecię 
moie ; pros go bez przefianku, aby to uka­
ranie było na zbawienny iey poprawę. Nie- 
iłety! moia kochana corko ; nie dopiero to 
teraz zaczęło fig iey fzaleńilwo, zbytek iey 
wyniofłosci i [lotnym był fzaleńfiwem, lubo 
nie było tak znaczne. Gdy uwagi czynię na 
nieiakies uipokoienie, w którym względem 
iey zofiaig, ieftem gotowa ofkarźyć fama 
fiebie o okrucieńfiwo, atoli czuię, źe mi 
iefl milfza, aniżeli kiedy. Lecz głos na ka­
żdą chwile daie mi fig iłyfzeć : na co i fig 
źalifz ? czyliż tego przypadku tak flrafzli- 
wego nie życzyłaś fobie ? nie profilas o nie­
go z głębokości ferea ? nawrócenie tego 
biednego dziecięcia było przywiązane do 
tey upokarzaiącey awantury ; nie potrzeba by­
ło mnieyfzey dla otworzenia iey oczu, y 
pokazania dokąd iey pycha mogła ią zapro­
wadzić. Oto, moia kochana corko, co mig 
utrzymuie, у co mi przelzkadza do roz­
rzewnienia ferea nad iey y twoią fytuacyą. 
Nie chciałabym iednak iey odmieniać: wiel­
bię rozporządzenie opatrzności nad kocha­
łem! dziećmi moiemi. Powtarzam co mo­

ment
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ment modlitwę Chryflufa Pana w ogrodzie 
oliwnym; nie profzę Boga tylko o zbawie­
nie dzie< i mouth: coż na tym zalez y, iakrą 
ich drogą Bog raczy prowadzić? chyragra 
moia nie przełłaie mi odeymować włada­
nia członkami mimo zażywanych íekarítw 
y kompieii &c. Nie troizcz fię, abym za­
niedbywała z tych rzeczy, które rozumieć 
będę potrzebne do uleczenia mego. Bog 
mi zlecił, abym miała {taranie o ciało; 
obrażałabym go przyśpiefzaiąc fobie mo­
ment do śmierci; będę więc (żartowała do­
ktora, albowiem pifnio przykaznic to czy­
nić. Co lię zaś tycze fkutku lekariłw, la- 
twiey mi iełl powiedzieć £at, aniżeli na to, 
co lię ciebie tycze. Podziękuy Margrabie­
mu za baczność, którą miał o mnie, y 
wbiy fobie to w głowę, że te rożne umartwie­
nia tą bez niebefpieczeńflwa, y które nas 
prędko odfłępuią, byleńny ie cierpliwie 
znoilli. Syn twoy w takowey odmianie 
zdrowia znayduie lię, żebyś go ledwie po­
znać mogła; ferce mi wróży, że go wv- 
leczemy. Nie wątpię, iż fię zadziwifz nad 
przefzkodami, które Bog lporządził prawi­
cą fwoią dla zatamowania drogi, ktoraby 
była celem pragnień moich, gdybym w к iey 
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rzeczy'ź§dać mogła; trzeba rozumieć, iż 
moia bytność w Turynie dla ciebie byłaby 
niepożytecznę, a może y fzkodliwą; albo­
wiem on fprawuie włzyiłko iak naylepiey.

LIST

Margrabiego do ^fmć Pani du Montier.

Moi A KOCHANA MATKO !

S^dź o zaufaniu moim ku tobie z upoko­

rzonego wyznania , które czynić mam, 
fądź o tym z proźby, która potym wyzna­
niu nalłąpi; ale przed tym wfzyilkim, 
Mcia Pani,, pozwol uprzedzić cię zdaniem 
moim względem niepożytecznych zarzu­
tów, ktorebyś mogła mi czynić dla odkry­
cia źrzodta okropnych wiadomości zaraża­
jących ollatek nędznego życia moiego. Nie 
mogłem tedv dotkliwym uczynić to ferce, 
ktorego odziedziczenia życzyłem fobie ; 
obowiązek tylko iedyny przywiązanie Spra­
wował do mnie kochaney y cno tli w ey córki 
,twoiey ; inny wzniecił w nicy ftntymenta , 

ktoreby zupełne zjednały dla mnie Szczęście, 
NiełSety! Mcia Pani, abyś mogła poiąć ca­
łą gwałtowność porulzcnia, ktorego w fo­
bie doznaię, przyznam ci lię ieiżcze лу ie- 
dney rzeczy. Szacowałem zawfze Mar­
grabinę, lako naycnotliwfzą у czci naygo- 
dnieyfzą ze wfzyAkich dam ; miałem do 
niey poufałość z przyiaźnią, Szanowałem 
ią, kochałem iako fiofłrę moię; lecz te 
fcntymenta nie miały nic złycli namiętności 
zgiełku pełnych, które mię w młodości 
niepokojem na umyśle nabawiały; jednym 
Iłowem nie byłem zakochany, у tey to nie- 
fzczęśliwey fpokoyności wmienem przyznać 
przyczynę moiego niefzczęścia. Jakże mia­
łem wzniecić w moiey żonie pałlyą, ktorey 
nie miała wyobrażenia, у ktorey węmnie 
nie widziała ? oddała mi równą cenę, to com 
czuł dla niey, у iakożkolwiek bądź niero­
zumne takowe złączenie, te fcntymenta 
doiłateczne byłyby do ruego uszczęśliwienia. 
Nie malz iuż więcey tego czafu Szczęśliwe­
go; zawiść ieił pofpolicie córką miłości, 
taż to ieił, która moię wznieca. Zaledwjein 
poznał, że pałała miłością ku innemu, tak 
zaraz wizyiłkie ognie miłości zaięły lig w 
Sercu moim bez nadziei widzenia ie w du-
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fzy iey przechodzących. Mamże ci wyznać 
wfzyftkie moie wyftępki ? w pierwfzych po­
niżeniach gniewu śmiałem ią ołkarżać o 
niefprawiedliwość. Nawet у daley zapędzi­
łem fię, winuiąc ią o pokrywanie zamy- 
fiow przez odwrócenie, które miała do 
Mailrylla ; mniemałem, iż było zmyślone ; 
fytuacya moia była nader gwałtowna, aby 
długo trwać miała, у rozumiem, iż roz­
pacz zakończyłaby życie moie, gdybym fig 
był nie ipodziewał fpofobu pewnego pozna­
nia z gruntu iey fkłonności. Wiem, że 
ma zupełne zaufanie w WMćPani ! ieilem 
pewny, że cnota iey iert Wyborna у czyrta, 
zkąd wnioßem fobie, że fzukałaby pocie­
chy у ratunku w radach twoich, bo domy­
ślam fig, że mufiała walczyć z fkłonnością 
niedobrowolną. W tym to tedy liście, któ­
ry właśnie przed tym pi fala, iak portrzegła 
pomiefzanie dufzy moiey, fzukałem obja­
śnienia ; zwiodłem flużącego, który go 
niofl na pocztę, domagaiąc fię, aby mi ten 
lift oddał, zapłaciłem mu milczenie, które 
nakazałem w tym poftępku tak przeciwnym 
wżyftkim moim początkom, у prawdzi­
wie czytanie tego liftu przyniosło mi nieia- 
kąś pociechę. Zaftrafzono mię pewną mi- 

foséig, którą mniemałem być ieizcze w 
fwoiey iiłocie, a ia dowiaduię fię, że ią 
iuź dawno cnotliwa żona zwyciężyła, że 
nie wiedziała Jama o iey iiłnosci, y że do­
piero mądre iey rady objaśniły ią. Gdyby 
takowe odkrycie zdolne było do pomnoże­
nia moiego dlaiey uszanowania, powinnoby 
także pomnożyć y miłość moie, co w rze­
czy famey {prawiło. Odzyfkałem nieiakieś 
u {pokolenie przez kilka godzin; wprędce 
nowe ucifki zaczęły rozdzierać {erce moie. 
Szczęśliwy moy rywal, czyliż wiedział o 
{woim fzczęściu ? oddalenie iego nagłe mia- 
łoż za cel cnotę ? a pewny będąc kochania, 

- czyliż nie zezwolił na oddalenie fię okrutne, 
tylko z poñulzeiíílwa amantce, ktorey bo- 
iaźń niewinna była fłufznie potworzona? 
Do kogoż mam fię udać, Meta Pani, dla ob­
jaśnienia tych tak okropnych wątpliwości, 
ieżeli nie do ciebie? wiem, że WMćPani 
chowa Iz pilnie li iły kochaney córki fwoiey, 
mogą mnie one przekonać, że zawfze była 
W fobie nieodmienna, y nie wątpię, że w 
nich znaydę czym uleczyć mogę moie po- 
deyrzenia, które mniemam, że lą nieffu- 
fzne, y które tak mię dręczą, iak gdyby 
mi iłużyły zapewne dowody. Jeżeli mi uży-
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cżyfz tey łaiki, będę ci winien mnie u (po­
kolenie: lecz ieżeli rofiropność przymufi cię 
do iey mnie odmówienia, nicby mi więcey 
prócz śmierci nie żoftało, ponieważ to od­
mówienie pobudziłoby mię do wierzenia, 
że iefł mnieyfzą, aniżeli może być w rzeczy 
famey.

Zofiaie mi inna dolegliwość tak do­
tkliwa, iak ta, którą dopiero WMćPani 

, oznaymiłem. Po żonie moiey nie kochałem 
nikogo nigdy tyle, iak Hrabiego, żadna 
nigdy naymnieyfża burza nie zmiefzała na- 
fzey przyiaźni, wyiąwfzy tylko nieszczęśli­
wy moment, w którym mniemałem, iż 
zażartował ze mnie, co fię tycze nędzney 
rofy. Upewniaią mię, że ten przyjaciel mię 
zdradza, pałaiąc miłością ku Margrabinie, 
y że winien iefłem mniey przyiaźni iego, a 
bardziey miłości, ulitowanie. które czynił 
dla otrzymania dla niey mieyfca u kro Iowy. 
Nadaremnie chcę go u fiebiewymówić, gdvż 
niepodobna, widząc, żonę moię, niefzanować 
iey, niemniey y on niegodny zdrayca przy­
iaźni moiey okazuie fię być godnym w 
oczach moich poważania. Perfwàduiç fo­
bie, że leżeli ta miłość kiedy trwała, to iefł: 
niepodobna, aby fię córka WMćPani nie 

miała przed nią wydać, y że znaydę w li­
dach iey, iak mam miarkować fentymenta 
moic, które winienem mieć dla niego w 
tym oiiatkn życia. Byłaby rzecz nieznośna 
dla mnie nienawidzieć go przez te nie wiele 
dni życia, które mi zodaią. Na imię bofkie ! 
Mcia Pani, ulprawiedliwiy go, ieżeli to 
być może. Odczytawfey drugi raz lift moy, 
znayduię go tak nieuważny, iż byłbym 
przymuszony podrzeć go na kawałki, gdy­
bym miał inny fpofob do wybrnienia z mo­
ich dolegliwości; ale taka moia ieft fytua- 
cya, że potrzeba, abym zginął, lub obia- 
śniony zoftał. Znaydzieiz WMćPani w bio- 
rze Margrabiny mały fepecik, w którym 
wiem, że zamknęła wfzydkie lifty twoie 
przed wyiazdem fwoim, nie boy fię odbić 
zameczek dla dodania fepeciku,yprzyśliymi 
go przez umyślnego. Niech tu do mnie nie- 
przyieżdża , ale przed au dery ą niech zaie- 
dzie ; umarłbym ze wfiydu y z pomięfzania, 
gdyby cnotliwa córka WMćPani mogła 
przewidzieć moie podeyrzenia.

WW
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grabîo ! prawdziwie ieftem rozgniewana о 
te niefprawiedli wość, k torg fobie fametnu 
czynifz. Kiedy ci fię to przyśniło, żeś ni­
gdy nie był zakochany w żonie fwoiey; 
chyba dia tego, żeś nie miał czafu niepoko­
jem fię nabawiać z boiaźni nieotrzymania 
iey; chyba dla tego, żeś fię zawfze rozu­
miał być pewnym iey ferea ; chyba dla te­
go, żeś go nigdy nie obawiał iig utracić: mi­
łość twoia zoiławała lpokoyna w gruncie 
Serca twego, czyliż zird wnofić trzeba, że 
nie była w Klocie fwoiey ? у dla, czegóż trwo­
żyłeś fię w okolicznościach naykrytyczniey- 
fzych (pozwol mi fobie przypomnieć) czy- 
liś WMćPan widział w żonie fwoiey znaki 
przywiązania obojętne? Zalifz fię, żeś nie 
winien tylko iey cnocie przyznać te Skłon­
ności , które ma do ciebie, zobaczyfz wiey 
liftach, że żal dał iey raz toż lamo rozumieć 
o tobie, lecz okoliczność, w ktorey ona . 
mniemała nie mieć tylko z obowiązku ku 
tobie miłość, była dowodem ftatecznym fer- 
decznieyfzego przywiązania. Wychowana 
będąc przez moie ufilne flaranie w zwycza­
ju umieć powściągać fwoie namieiętności, 
lubo były tak pomiarkowane, że mieliśmy 
pobudkę mówić, iż nie zgrzefzyla w Ada»

I 5

'Șeymi Pani du Montier do Margrabiego.

Moy Kochany Margrabio!
Jakże mi cię żal, moy kochany Margra­
bio ! У iakże fię Strofować będzie!z za nie­
przyzwoity pofłępek, do ktorego mię przez 
twoie niesprawiedliwe podey rżenia przymu- 
lzafz. Nie mogłożby fię trafić, iż żona two­
ja miała fekretne rzeczy do powierzenia mi, 
co fię tycze iey familii : a które niepowinne 
były być wiadome, tylko mnie fgmey, a 
WMćPan mię atoli przymtifzafz, abym ci 
ie wyiawiła. Na Szczęście na Iza kochana 
V cnotliwa Margrabina, nigdy nic ta­
kiego nie pífala, czegoby fię wftydziła, 
nznafz iię naywinmeyfzym ze w Szybkich 
ludzi, zobaczywfzy iey.lifty, Rozumiefz, że 
zawiść u ciebie poprzedziła miłość. Biedny 
Margrabio ! trzebaż, aby białogłowa tak 
Szczęśliwa, nieznaięca nigdy pafiyi z doświad­
czenia , nauczyła cię o ich Skutkacji, który 
od nich tak częftó zwyciężonym 'bywałeś, 
Daruy mi tę zniewagę, moy kochany Alar- 
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inie; nie trzeba fobie obiecywać znaleść w 
niey zbyt żywych Skłonności, w tych nawet 
rzeczach, które ieyupodobanie (prawuіа. iRo- 
zfądek, modrość, Skromność, przyiłoyność, 
rządzy iey wfzyflkiemi krokami. Wiefzże 
WMćPan, która fzczegulnie rzecz ie/ł fpo- 
fobna utrzymywać ią w tak Szczęśliwym 
umiarkowaniu ? boiaźn grzechu. Sam iego 
cień zmyiły iey odbiera, obawia fię na ten 
czas wfzyfikiego , powiękfza wizyftko, y 
ktoby ią iłyfzał mówiącą o fobie, mógłby 
ią fądzić za bardzo winną. Jednakowoż 

•uczyniła fobie Sprawiedliwość względem 
Skłonności, którą miała bez wiadomości 
fwoiey do Maftrylla; zobaczyfz, że nie 
mniemała być wolę fwoię wfpoł towarzy- 
Ską błędu zmyiłow. Lecz nie chcę uprze­
dzić cię zdaniem Swoim ; czytanie liflow 
przekona cię o niewinności iey daleko bar- 
dziey, inniżeliby potrafić mogły naydłużize 
rozmowy. DowieSz fię także z nich, iak po- • 
znawać maíz małą cenę miłofney przyiaźni f 
Hrabiego względem ofoby fwoiey. Prawda 
to ieił, żem go nayprzod polądziła, iakoby 
ukrywałfwoieku niey przywiązanie, to pobu­
dzanie było godne przebaczeniajnie poznałam 
fig na nim , y charakter iego ieii takiey doiko-

nałości, iż go nie znaydzicmy w człowieku 
wielkiego świata. Ta wymówka, która 
ielł bardzo należyta dla mnie, nie może ci 
Służyć, moy kochany Margrabio; niemo­
żna bez popełnienia niefprawiedliwcści ża­
lić fię na Skłonności takiego człowieka, któ­
ry wydaic życie fwoie dla ratowania życia 
rywala, a do tego rywala Szczęśliwego. 
Gdzie znaydziefz amanta łożącego wfzylłkie 
u filowania przyprowadzenia nieflateczitego 
męża do celu miłości fwoiey? Patrzay, moy 
kochany Przyjacielu; prędzeybym miała za 
wymowne twoie podeyrzenia przeciwko 
naycnotliwfzey1 z bialychgłow, aniżeli te, 
któreś wzniecił na ufzczerbek tak doskona­
łego przyjaciela. Nie pytam fię ciebie zkąd 
wziąłeś te wiadomości, które fam okro- 
pnemi nazywafz. Przyidzie dzień, y Spo­
dziewam fię z miłofierdzia bofkiego, iż 
wprędce przyidzie, w którym będę miała 
potrzebę zażyć całey mocy moiey, która 
mi Bog dał na tę wyfiępną, dla upomnienia 
iey o te zgryzoty, które iey niebaczność 
Sprawiła, chociaż była niedobrowolna. By­
way zdrów, moy kochany Margrabio; na 
iłowo m'oie powroć fię do tcy fpokoyności ; 
byłbyś naymewdzięcznreyfzym ze wfzylt-
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kich ludzi, gdybyś fię uie mniemał być 
nayfzczęśliwfzym, y bardzo lig mało ta­
kich znayduie, którzy by fp odziewać fig 
moglizualeść tak, jak WMćPan, białogłowe, 
którą możemy na wzór wfzydkim innym 
ilawiać; y takiego przyiaciela, który wikrze- 
Г11 dla ciebie te cuda przyiażni, którym le­
dwie uwierzyć można, gdy ie czytamy. 
Wierz icfzcze Rowu moiemu, żeś zawrze 
kochał Margrabinę; wfzyilko, na co ci mo­
gę pozwolić, iełł to, że miłość twoia zo- 
Iłała zafpana w nieuilannym dobrym byciu, 
y że trzeba było wiatru zazdrości dla ocu­
cenia iey. Patrząy, ieftem tak pewna o fercu 
córki moiey, że nie nalegam .na ciebie, abyś 
oddalił Maílrylla, może.go befpiecznie wi­
dywać, upewniam o tym, nie mówiłabym 
mu tego; białogłowa powinna mieć 11 o oilro- 
żności niepożytecznych prędzęy, aniżeli 
opuścić iednę, ktoraby była potrzebna : ie- 
flein ucielzona, iż z о Па wala w wielkie? z 
tey miary boiaźni, y nie będę nigdy próbo­
wała przyzwyczaić ią, nie mówię przeciw­
ko niebefpiecZeńlłwu, ale nawet przeciwko 
cieniu nicbefpieczeńiłwa. Powinnam była 
zacząć ten lift od podziękowania za zaufa­
nie, któreś WMćPan miał we mnie, ale 

złośliwie myślę, że byłeś biedną Jdufżą 'w 
ucifku, у że przez fzczerą potrzebę założy­
łeś do mnie tey poufałości: nie zważam ia 
tego bardzo ściśle, iako WMćPan widziiz ; 
albowiem nie boie fię, aby twoie niefzcze- 
ście miało co za tobą pociągnąć, y ten fcpe- 
cikmały, który, ci pobyłam, gdziem zam­
knęła mnie cdpify, uleczy cię fitutecznie, 
byłeś nie był w lianie podobnym do Hanu 
moiey biedney Hrabiny. Zamknęłam bioro 
chętnie, y nie mam naymnieyfzego ikru- 
pułu za zdradę, którą czynią Margrabiemu.
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Jeijmi Pani du Montier do Hrabiego.

Moy Kochany Hrabio!

L^dbierzeíz WMćPan ten lili niezwykłą 
pocztą, t*  oy kochany Hrabio; albowiem ieił 
oilatniey wagi, o czym nie wiedzą, żem do 
ciebie pífala. Odkryłam nakoniec początek*  
melancholii, ktara trapi od kilku dni bie­
dnego Margrabię, y mniemań!, - m na 
nię znalazła lekarilwo Rm tęcz ne : tym cza- 



fem w niepewności, w ktorcy ieiłem o fku- 
tkti, iaki fprawi (albowiem gwałtowne ua- 
mieigtności iątrzą fig czgiłokroć, zamiaił że­
by fig miały uleczyć) w tey niepewności, 
mowie, fądzę fig być w potrzebie uprzedzić 
cię. Margrabia nie ieił iuż wigcey niewia­
domy fentymentow, któreś miał njegdy o 
iego żonie, ieił on iefzcze uwiadomiony o 
innym fekrecie daleko bardziey iego fpo- 
koyność iniefzaiącym. Gdyby przez uie- 
fzczgście, ktorego nie śmiem przewidzieć, te 
fpofoby, których zażywam dla przywróce­
nia mu fpokoyności, fprawiły przeciwny 
Skutek,- uzbroy fig cierpliwością w gotowo­
ści doświadczać wfzylikiego z łagodnością 
niepomiefzaną ; ieił to albowiem głowa 
chora , a ferce ranione, potrzcbuiące nay- 
wigkfzego ulegania. Ponieważ nie ieił mu 
żadna z tych rzeczy tayna, które naiłąpiły 
po twoich dawnych ientymcntach dla Mar­
grabiny, leżeli ci uczyni iaka kweiłyą, nie 
zażyway źadney refłrykcyi, żadnego ofzcze- 
deania, y wyziiay mu izczerze awanturę 
balu takowym fpofobem, i.ak przedemną 
famą powiadałeś y znaydzie w podobień­
stwie świadećłw nafzych, czym ożywić po- 
tr wożoną delikatność fwoig ; aofobliwie 

nie zapominay niczego do przeszkadzania, 
aby iîç o tym wfzylłkim nie dowiedziała 
Margrabina : ierce icy rozerwałoby íiç, gdy­
by mogła mieć podeyrzenie o niektórych 
polłępkach, które przy mufzona byłam uczy­
nić. Niefłety! moie ieił pogrążone w ża­
lu, ymufiałam użyć wykrętów, pifząc do 
nafzego kochanego Margrabi. Wizyiłkie 
twoie rozmaite dolegliwości (kupiły fig do 
mnie, y mniemam, iżby mi nie podobno 
było znoił ć ie więcey: coż mówię? gdyby 
moc niezwyczayna, która z wyiokości dana 
mi ieił nie utwierdzała dulzy moiey, upa- 
dłaby.bez wątpienia pod ich ciężarem. Gdy­
by nie fzło tylko o mnie, le y a tyka moia 
nie przeszkadzałaby mi puścić iig w drogę, 
abym, przyicchawfzy .łączyłałzymoie z łza­
mi wafzemi, lecz maleńki Margrabia za- 
trzymuie mię; nie ieił w lianie jechania ze- 
mną; lubo daleko teraz w lepizym ieił 
zdrowiu, nie mogę go iednak odiłępować; 
znayduię lłę więc przybitą do krzyża Ipofo- 
bem nader bolejącym, y przewróconą z je­
dnego boku na drugi. Spodziewam iię za- 
wlze, że kuryer, ktorego oczekuię, licząc 
minuty, przywiezie mi nowiny pociefzne, 
y od czaili przypadku wafzego nie odebra-
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Moia Kochana Matko ! 

^dym oii a tni lift do WMćPani pífala, 
zumiałam, ze moie utrapienia prey (z łydo 
oftatniego krefu, y nie spodziewałam ftę, 
aby Serce moie, bgdgc tak Uciśnione, nie kraigc 
Sig, mogło ie znofić wigcey; ale, móy Bo­
że! iakze ieft fpofobne do cierpienia ! zdaie 
S։g rozlzerzać y rozprzestrzeniać dla ftofo- 
wania fig do boleści, y powiedziałabym, 
że fig prawie nieograniczonym ftaie. Nie 
mogg iuż prawie wątpić, aby Margrabia 
nie miał być uwiadomiony o okropney 
Skłonności, ktort) niegdyś miałam do Ma- 
ftryila Weyrzenia baczne, ciekawe y 
Smutne, które na mnie rzuca, iakoby ukrad­
kiem, ilekroć ten Pan ieft u mnie, fpra- 
wuig mí w tym nieiakșs pewność, oktorey 
mi wypić niepodobna. Prożno Hukam 
ożywić ftg cnotg Hrabiego, który go może 
lam o tym uwiadomiłjednak trzeba- za-

Tołłi II. - R

44

łam lifta, któryby nie powiękfzył moicgo 
utrapienia. Wiem.ia, że walze nie ią ma­
łe, y póznáig wielkość wafzey dyíkrècyi, 
która ci pizefzkodą była fzukać ich ulgi, 
wlewając ie w i erce moie; atoli ieił to roz­
ciągać ią daleko , moy kochany fynu ; uży­
wa y my tey iedyney ulgi, ktorey nam Bog 
dozwolił, a przefłań lie obawiać być mi 
przyczyną nowych utrapień, powierzając mi 
tych, które cię ucifkaią. Miarka ieił prze­
brana, iednak śmiem fobie obiecywać, że 
nadatek nie da lię iey obalić; nie filozofia 
to, która może taki cud działać; gdybym 
nie miała tylko iey podporę, powiedziała­
bym ci, że na tym dofyć, y pamiętam, 
-żem ci o tym na początku lifiu napi fata : 
była to niewdzięczność z Brony moiey; ten, 
który umacnia dufzę moię, może dać wię- 
cey iak mniey, a gdy pomnoży moie dole­
gliwości , pomnoży y męt Iwo moie.

Îrr--- țrvy
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tuie fwoie wnofzenie. Daí rhu albowiem 
rozkaz, aby ił raź trzymał u poczty dla wia­
domości o przybyciu kury era, ieźeli niema 
jakiego li iłu do niego, a gdyby był zas iaki, 
ma rozkaz łachania nieodwłocznie na to 
mieyfce, gdzie Margrabia ma fię cały, dzień 
bawić. Prawdziwie i iłowa tégo człowieka 
{prawiły mi nieiakys pociechę : bardzo mi 
ieił źałofiio widziećxzmartwionego Margra­
bię ; lecz ieźeli nie iefłein mu do tego po-% 
wodem, dokaźę, iź odkryję iego ikry tose i, 
a może go y pociefzę. Ali! gdyby iego tro- 
iki nie miały innego źrzodła, iak tylko utra­
tę niejakich dóbr, lub inney rzeczy teyźe 
iamey włafności, coby za radość moia by­
ła! teraz właśnie my z moy ma liiły, albo­
wiem у ia od WMćPani odbieram, y ka­
merdyner nie powrócił hę. Ncmieniłani ci, 
iź ze wfzyfłkich moich utrapień, to mię 
do żywego doymuie, że fię obawiam, 
abym iego utrapienia nie była przyczyny ; y 
na coźby fię mógł fiufznte żalić? dochodzę 
bez przefianku naytaiemnieyizych ferea mo­
jego fkrytości, unłuiyc odkryć, ieźeli nie 
ukrywa iakiey iklpnności, ktoraby mogła 
go obrazić, y to roztrzyfanie nie (prawule 
we mnie tylko przeświadczenie, źe jedem

К Զ

wiefić inoie zdanie, z boiaźni, aby nie było 
niesprawiedliwe, y pełną zaufania w iego 
honorze, do niego famego udam fię dla po­
wzięcia wiadomości, czego fię mam Spo­
dziewać lub obawiać ? Flizę właśnie po ode­
branym liście od WMćPani, nie mam po­
ciechy, lak tylko opifuiąc moie dolegliwo­
ści , y tyle polegam na iey dobroci, że fię 
nie .obawiam naprzykrzać przez częSłe po­
wtarzania, ktoreby byty przykre inney a 
nie moiey nayukochańfzey matce. Margra­
bia ieił niepodobny do Siebie, y nie może, 
chociaż Siara fię, ukryć przed nami firafzii- 
wego Smutku, ktorego ieSt zdobyczą; nie 
ukazuie fię w domu tylko na chwilę, którą 
chcialby mieć naykrotfzą, przeieżdźa fię od 
rana aż do wieczora, y nie chce mieć na­
wet w kompanii Hrabiego, który dawniej 
bywał naymilfzą iemu rozkoiżą ; wylzedł 
z rana zaraz, y kazał nam oznaymić, iż 
będzie nieprzytomny przez cały dzień. Ka­
merdyner iego, widząc mię zwolna umiera- 
iącą z niefpokoynóści, ktoreý mi ieił przy­
czyną: fian iego, rzeki mi, tego rana dla 
pociefzenia moiego bez wątpienia, iż domy­
śla fię, że Pan iego ma iakieś niepomyślne 
iiiterefla w Francy!, otoż to na czym grun- 

»
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taką zupełnie dla niego, iak fobie życzyć mo­
że. Czas, który wfzylłko nifzczy, pomna­
ża moie do niego przywiązanie, у każdego 
dnia mniemam, że go kocham więcey, 
aniżeli przedtym ; póznáig nawet, że flan 
iego czyni mi go milfzym, aniżeli kiedy. 
Mogę WMćPanią upewnić, że moie boia- 
źni. dla Maflrylla, były im agino wane ; 
byłby on względem mnie iako człowiek, 
ktorego iakbym naymniey znała, gdyby 
troiki, do których dał mi okazyą od kilku 
dni nie uczyniły mi go obrzydliwym : iefl to 
niefprawiedliwość, przyznaię, taka niena­
wiść, lecz to porufzenie iefl tak niedobro­
wolne w dufzy inoiey, iak to, które mi go 
kazało nad innych poważać. Nie mogę 
wymówić tych flow bez zadrżenia; przy- 
peminaią mi okrutny mement, w którym 
otworzyłaś mi oczy na to, co fig bez wia­
domości w fercu moim działo. Jakieżkol- 
wiek bądź przykre dla mnie wfpomnienie 
tego okropnego momentu, nie mogę go 
od fiebie oddalić, gdy mi fig wyobraża ; 
upokarza mię on, przenika wdzięcznością 
za dobroć bofką, daiącą mi fiłg do wyni­
szczenia tey ikłonności natychmiafl, iak by­
ła odemnie poznana. Nie przeflaig czynić
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mu za nie dziękczynienia, iako też y za wiży- 
flkie inne pomocy, które mi każdego mo­
mentu dale ; doświadczam nader rze­
telności obietnicy którąś mi z Arony 

*■' naywyżfzego uczyniła ; pomierne podług 
dolegliwości moich zfyła mi fify. Stanfio- 
flry moiey iefl daleko boleśnieyfzy; upe­
wniają mig, że fig m,a daleko lepiey, nie 
mogą iednak dokazać, aby mig ufpokoili ; 
albowiem poftrzegłam kilka razy, iż nie 
czynią fobie Skrupułu ofzukiwać mig, у do­
póki mi nie pozwolą iey widzieć... oznay- 
muią mi, iż Hrabia idzie : lękam fig. Nie- 
flety! moia kochana matko, prawda iefl, 
że Margrabia zna moią ułomność, у że ten 
kochany mąż, za ktorego dałabym tyfiąc 
razy życie moie, iefl blifkim utracenia ży­
cia fwoiego z przeświadczenia, w którym 
zoflaie, że ferce moie mogło fig dać uwieść 
Skłonnościom, które nie winnam była, tyl­
ko iemu Samemu, y coby mię uczyniło 
niewierną, leżeli tylko można nazwać nie­
wiernością Skłonności, z ktoremi wola mo­
ia nie miała nigdy uczeflnićłwa, у które 
nie były tylko błędem zmyflow moich. 
Gdyby Hrabia nie zatrzymował mię imie­
niem twoim, nie ociągałabym fig rzucić do 
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nog tego kochanego męża, ofiarowałabym 
mu wizyfłkę krew moię dla zadofyć uczy­
nienia za błąd kofztulący mię iuż tyle łez : 
będę oczekiwała rozkazów twoich w tey 
mierze, ponieważ wyciąga tego;֊ Spodzie­
wam fig, że będą fłofuiące fig do moiego 
pragnienia (chyba żeby był ten lpofob za- 
dofyć uczynienia za moią wine, leżeli ią 
można popełnić nie chcąc ) ? Zachęciłoby 
go to bez wątpienia do uwolnienia mię wi­
dzenia widoku obrzydliwego. Gdy WMć 
Pani donofzę, że Margrabia wie o wfzyił- 
kim, nie iefł atoli to, abyśmy mieli o tym 
zupełne upewnienie, mamy tylko gwałto­
wne podeyrzenia. Hrabia przyznaie mi fig 
z rozpaczą, iż dla pobudzenia fiolłry mo- 
iey, aby uczyniła niektóre ufiłowania zwy­
ciężenia pychy, przełożył iey moy przy­
kład , y uwiadomił ią o gwałtowney poty­
czce, którą w przytomności iego wytrzy­
małam dla pothimienia rodząceyfig miłości, 
która więcey nad 24 godzin nie trwała, iak 
tylko poznana ode mnie zofiała, y mnie­
ma , że ten okropny Sekret mógł iey wy­
mknąć fig z uft podczas zawrotu iey głowy. 
Boleść tego czci godnego przyiaciela niepo- 
igtą ԽՈ, tak dalece, iż zamiaił Strofowania, 

iakom miała zamyfl za iego niebaczność, 
byłam przymufzona ciefzyć go, y popie­
rać Sprawę biedney fiofiry inoiey ; rozżalo­
ny iefł na nią, y prawdziwie nie mogłabyś 
fobie WMćPani w myśli wyfławić , co on 
cierpiał za iey wyniosłości od czafu wciela, 
poróżniła go ze wfzyiłkiemi iego przyjaciół­
mi , y wznowiła kilka Spraw bardzo niepo- 

; myślnych. Nie oznaymowałabym ci o pe- 
wney rzeczy, która iey bardzo dotkliwe 
Sprawić może zmartwienie, ale dwie przy­
czyny do tego mię obowięzuią. Pierwfza 
iefl, żem obiecała nic przed tobą nie ukry­
wać , co fię iey tycze ; druga, że nie znam, 
tylko ciebie, która iey moźefz wrócić Serce 
męża, Spodziewając fię, iż niebo wyflu- 
cha nafze modlitwy, które czyniemy za 
iey zdrowie. Przyfigga, iż iedyne ufzano- 
wanie, które ma dla ciebie utrzymuie go 
przy nicy, ale iż nie będzie mógł nigdy pa­
trząc na nig bez obrzydliwości. Potrzeba by­
ło tak mocnych pobudek dla przymuszenia 
mię odkrycia iey zbytku niefzczęścia, które 
ta biedna białogłowa zciągnęła na fiebic 
przez'winę fwoię. Serce moie wcale nie zna 
nienawiści y zem fly, y mimo złości, którą 
mi wyrządziła, świadkiem mi ieilBog, że
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že nie tylko nie mam cienia niechęci przeci­
wko niey, ale ielzcze hie przeflaie mi być 
mitr). Do wfzelkich moich trofkow przyłą­
cza hę niefpokoyność, którą mi iytuacya 
iey fprawia, iefłeś WMćPani daleka od ra­
tunku, y Jtuć Pan M... nierzadko ią wi­
dnie , żywość twoia mufi iey fprawować 
nieznośną nieczynność, w ktorey przymu- 
fzona iefteś zoflawać. Co za męka być roz­
dwojoną powinnościami, tak przeciwnymi 
fobie, z których nie można wypełnić ie- 
dney bez ubliżenia drugiey! Potrzebaby pod 
ich ciężarem upaść, gdybyśmy nie byli 
utrzymywani widokiem ilatecznym rozpo­
rządzenia bofkiego, w rzeczach, które llę 
ukazuią wielkie w małych, w tych, które 
mniemamy być ciężkie w przypadkach nie­
pomyślnych, miłych, iednym Iłowem, we 
wfzyilkim y wizęazie. Otoź co mię pobu­
dza, abym zoflata na moim mieyfcu, y do­
myślenia, że iell naylepfze, albowiem ieft 
to, w którym mię Bog poiławił. Ta myśl, 
ktorey mam tak wielką potrzebę i eh wydrą­
żona ręką moią na kilku drzewach, gdzie 
ęzytaią raz fiat, drugi raz wjzyfikie rzeczy 
dobrze uczynił. Co ieft, ieft naylepfze: -i 
napilalam toż famo w moim pokoiu, y pro­

Szę bez przeflanku Boga, aby ie wpoił w 
ferce inoie. Ta boika mądrość użycza mi 
iefzcze iiiney ulgi w Smutkach, moia ko­
chana matko, to ieit tey pociechy, którą 
odbieram z liftów twoich/ Upewniam, źe 
mogę dobrze zażyć tey figury: fierce moie 
biedne iako ziemia fincha y bez wody, ieft 
wcale zefichłe, y zupełnie zwiędłe, a w dzień 
poczty otwiera fię z upragnieniem dla ode­
brania roty, która go umacnia y ochładza. 
Mam wielkie dziękczynienia oddać Bogu, 
iż nie pozwolił fcyatyce rozszerzyć fię do 
rąk, iako też y do nog ; rzeczy, o których 
pifizemy, fią tey natury, iż nie mogą być 
pikane przez trzecią olobę : potrzeba więc 
wyrzec fię iednego dobra, które mi zoftaie? 
trzeba , abym tę mysi iak naypredzey od­
rzuciła , każę mi fię lękać. Zaledwie wie­
rzyć mogę, aby Margrabia chciał Szukać w 
liftach moich potwierdzenia podeyrzenia 
Swego, mniemając; aby mu ie Sprawić mia­
ły, ieft to wcale nad iego charakter. Pra­
wda ieft, że gwałtowna namieiętność wy­
zuła go z iego charakteru, mam więc lepfizą 
racyą myślenia, żeby fię tak dalece nie po­
niżał; bo leżeli fiofira moia mówiła, uczy­
niłaby to (polobem nie zofławuiąc mu źa-
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dney wątpliwości, a iako w.iytuacyi, w kto- 
rey zoftaie, nie podobna iei 1 do wierzenia, 
aby miała być panią w dobieraniu flow; 
Bog wie, ieźeli ona bardziey nie powigkfzyła 
rzeczy.

Moía Kochana Matko!
T
«У akże ieílem zawílydzony, kochana у wszel­
kiego u Szanowania przyjaciółko, matko go-, 
dnieyfza mieć infzego Syna ! iakże mówię, 
ieílem zawflydzony za wfzyflkie boleści, 
których przez móię nieuikromioną namieię- 
frność mogłem ci być przyczynę! to pomie- 
fzanie у wdzięczność, moia ku tobie fą w 
równym Stopniu dla ciebie: liii twoy iako- 
by cudownie uśmierzył okrutne wzrufze- 
nia, które trapiły móy u туй y dufzç. 
Uleczenie moie było zupełne, dofkonałe, 
y ieílem w Słanie dać iey tego dowod nieo­
bojętny. Polłaniec WMćPani odda iey fe- 

pecik taki, iaki mi był przyffany; nie od­
bierałem go z rąk iego, y nie czyniłem u Si­
łowania dla pozbawienia Się czytania tych 
liilow, których życzyłem fobie z gorąco - 
ścig tak żywą, iż mi Się zdawało, że -życie 
moie było przywiązane do tey fatysfakcyi. 
Zdumiałem Się fam, poiłrzegaiąc moię cie­
kawość , kończącą fię na czytaniu twego li­
ftu ; Spodziewałem Się, iż mi odmowifz z 
Strony fwoiey, у mocna perfwazya, w kto- 
rey zoSławałem, że nie zezwól ilż nigdy na 
powierzenie mi papierów, w których mnie­
małem znaleść dowody pewne niewierności 
ferea żony moiey, dała mi okazyą poniekąd 
do iłrafzncgo niepokoi», który cierpiałem 
nad wfzelkie wyrażenie. Wipaniała Szcze­
rość , z którąś mnie ich poruczyła, przeko­
nała mię o nicfprawiedliwość moich podey- 
izeń, у wflydziłbym fię, chcąc mieć inne­
go pośrzednika flowa twego, iak tylko Sło­
wo iey w la í ne. Zle fię tlomaczę, poznaię 
to, lecz nie przypiluy złego porządku liftu 
tego oftatkowi pomicfzania, z przyczyny 
zazdrości pochodzącego ; ale raczey rado­
ści, widząc fię wybawionym z niefzczęścia 
tak upokarzaiąceger, y tak okrutnego, co 
lobie fama powinnaś przyznać. Jellem iak

I
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w! noway ca, któremu kaydany npzwięzui|; 
porufza on fiy^dzie, przychodzi, у w uno- 
fzgcey fię radości nie może wyrazić, co 
czuie, tylko z nieporządkiem oznaczaiș- 
cyrn pomiefzanie dufzy iego. Niewgtpię, 
iż ci kochana córka doniofla o moim ulecze­
niu ; zdaiefię, iż odzyikała nowe życie od 
tego czafu, iak mię widziała uwolnionego 
od ciężaru niezmiernie mnie uciikaiącego, 
у ktorego na fzczęście nie domyślała fię 
przyczyny. Jakże fię iłrofuię za utrapienia 
zadane tey kochaney, wfzelkiego poważania 
godney żonie! prawdziwie ieiłem día n i ey mę­
żem żalu у boleści. W tym momencie, w któ­
rym fię oczy moie otworzyły, wfzyfikie 
trofici, których (lałem fię iey przyczyny 
odryiowały fię w pamięci moiey; (erce mo­
ie było niemi rozdarte, y pierwizy raz w 
życiu moim widziałem łzy płynące ; nié ro­
zumiałem nigdy, abym w pięćdziefigtym 
roku był ipofobny do takiego rozrzewnienia 
ferea. Strofowałem fam fiebie, czegoś 
WMćPani przez wipaniałość (wotę nie uczy­
niła. Jakże iefieśmy nieiprawiedliwi ! zawo­
łałem mechanicznie : mamy za bagatelę 
bezprawia nayiiłotnieyfze, a śmiemy zada­
wać żonom nafzym wyfiępek za ràtymniey- 

fze lekkomyślności ; my to albowiem pofta- 
nowili prawa, a fiufcność nie zafiadała przy 
ich uilanowieniu. Jakimże prawem mógł­
bym fię żalić, leżeli kochana Margrabina 
fzukała w guście, który czuła do Mafirylla, 
nadgrodzenia tey niesprawiedliwości, ktorey 
{lałem fię względem niey winnym , śmieigc 
iey dać rywalkę ? cnota iey wybawiła mię 
od tego nielzczęścia, y powinienem zapła­
cić tę ofiarę przez zaufanie nieograniczone. 
Przywodzę fobie na pamięć gwałtowny fian, 
w którym zofiawała przez dwadzieścia czte­
ry godzin, właśnie przed naflępuiącym wy- 
iazdem Mafirylla ; przypominam fobie do­
brze, iż iey żal nie mógł być z powodu bo- 
iaźni utracenia go. W wieczór tego Same­
go dnia ten Pan był determinowany zofiać 
fię w Turynie, odmiana lego była nagła, y 
nie mogła być przeyrzana od Margrabiny. 
Przyznaię fię tobie, tylko w tym punkcie zo- 
fiaie mi ciekawość, w ktorey nie śmiem 
cię profié, abyś mię raczyła uśpokoić; wy- 
fiawiam fobie iednak w myśli, że znaydę w 
pofiępowaniu zony moiey w tym przypad­
ku nowe pobudki do podziwicnia. Spu- 
fzczam fię na rofiropność twoiç, y będę 
uiiał radość ze wfzyfikiego, co ci fię będzie
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podobało względem tego uczynić ; 
mniey żywo uczułem niesprawiedliwość 
moię względem Hrabiego ; ielł on wzorem 
dofkonałey prźyiaźni. Widzę iaśnie, iź nie­
bo obdarzyło mię dobrami naydrożfzemi ; 
przyiaciel Szczery, mówią, ieił darem nay- 
drozfzym y nayrzadfzym, które dać może 
ludziom dla uśmierzenia goryczy, ktorey 
nie mogą uchybić doznawać na tym padole 
płaczu y nędzy, a przez ofobliwfzy przy- 
wiley, pomnożyło dla mnie drogą y nieo- 
fzacowaną korzyść, obdarzając mię drugim 
przyiacielem w matce, ktorey dofyć wy­
chwalić nie potrafię. Nie (kończyłbym tak 
prędko, gdybym chciał wyrazić fențymen­
ta piefzczotliwe, które ta myśl wzbudza w 
dufzy moiey, ale boię fię, abym ich źle 
nie odmalował; bo fą takowe rzeczy, iż 
nie mogą być tylko czułe, a gubią fię, gdy 
ie opowiedzieć chcemy. Otóż drugie odda­
lenie Maiłrylla, ktoregom nie przewidział, 
y które, nie wiem, komu mam przypifać; ra­
dość Margrabiny nie była oboiętna, y nie 
pofirzegłem w niey żadnego naymnieyfze- 
go przymufzenia fię. Uwierzyłabyś WMć 
Pani, że potym wfzyfikim, com iey na- 
mienił, byłem przez nieiaki czas w njeba- 
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fpieczeńfiwie nowego upadku ?' żona moia 
nie kocha więcey Maflrylla, to ielł pewna ; 
ale fię fama fiebie obawia, y ta boiaźń zdawa­
ła mi fię być ofiatkiem Skłonności; albowiem 
w liście twoim znalazłem iefzcze lekarSłwo 
na uleczenie powrotu tey zawiści, nie w 
włafnym gruncie ferea Swego znalazła przy­
czynę flufzną boiaźni, albowiem tyś ią w 
niey Sprawiła, y niebo, pobudzając cię, abyś 
mi ią okazała, przygotowało wprzódy le­
kar (Iwo na chorobę nie będącą ieizcze w 
fwoiey iiłocie. Niech fię dobroci iego podo­
ba , aby ta zawiść była oflatma, ktorey do- 
znaię; śmiałbym iey przyrzeczenie uczy­
nić, gdyby umartwienia okrutne, których 
przyczyną iefl ta namieiętiiość, mogły fię 
(lać na nię prezerwatywą.

Nie namieniam ci nic o fioiłrze : zona 
moia bierze na fiebie fiaranie oznaymienia 
o iey Słanie, nie widziałem iey od kilku 
dni, miałem potrzebę rozerwania fię ; prócz 
tego mówią, iż fię ma tak dobrze, że Siuna 

֊ napifać może do ciebie; ofądzifz fama bar­
dzo dobrze z dylu o Stanie rozumu iey, iak- 
byśmy fami lepiey nie mogli: albowiem za- 
chowuie milczenie, które zaledwie przery­
wa dla wymówienia kilku iłów do nas; ie-
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iłem z ufzanowaniem równym wdzięczno­
ści moiey.

«e..........------------------------------

LIST

Hrabiego do չքաշ Pani du Montier.

Moia Kochana Matko !

JTrzymufzafz mię do przerwania milczenia, 
nayiikochaiííza matko ; nie mogłaśże prze­
widzieć przyczyn,, które mję do tego znie­
walały. Nainieniaiz mi, ze miarka ieil 
dopełniona, y ze iednak nie będzie ig mo­
gło nic obalić ; to upewnienie nie może mig 
przymufić do odkrycia ci ferea moiego, y 
pioro wzbrania fig wyrazić fentÿmenta iego. 
Utraciłem nazawtże nadzielę pokoiu y uci­
szenia. Nie będzie mogło nic naprawić nie- 
fzczęsć, do których moia niebaćzno.ść 
dała przyczynę ; nie będzie nic takiego, čo­
by mi dało zapomnieć... lecz fzanuię w o- 
fobie twoiey przyczynę wfzyfikich trofkow 
moich ; nie pytay fig mig wigeey o nie, ieil 
to wizy fi ko, co mogłem na fercu moim zy- 

fkac, 

fikać, raniono go fpofobem nader czułym, 
aby ta rana miała fię kiedy zagoić. Przywią­
zanie moie do familii, do ktorey uczyniłaś 
mi honor przypnCzczaiąc mię, kaze mi uni­
kać krzywdzących odgłofow, gdyby nie to, 
pofzedblym nakoniec świata... Zaftana- 
wiam fię: nie wyiawię ia tego przed nikim, 
co lię we mnie dziele ; będę fobie postępo­
wał przy Margrabi tak, iak mi rozkazuiefz, 
y znuydkiefz mię zawfze gotowego Ruchać 
cię, byłeś nic niepodobnego nie wyciągała, 
a byłaby rzecz nayniepodobnieylza doma­
gać iię odemnie fzacunku y miłości ku tev, 
do ktorey nie mogę mieć iuź więcey iak 
tylko nienawiść rozciągającą fię aż do obrzy­
dzenia, y wzgardę nader zaiłużoną, aby 
kiedy przeiłać miała. (*)

(*) Dla dobrego zrozumienia tych liftów, 
trzeba uczynić baczność, že Margrabina żona 
iego y Hrabia pi fali przez zwyczayną pocztę. 
Margrabia oznaymuie, że ieft uleczony z fwo- 
iey zawiści, a żona iego żali fię iefzcze, albo­
wiem on piiał z Aufteryi, gdzie byt umyślny, 
który mu przynioft lifty obiecane, y iefzcze fię 
był nie widział z Margrabiną, która nie wie o 
iego odmianie, oraz poczta prędzey idąc, ani-՝

Тот Ц. L
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Moía Kochana Corro,!

ielbig Boga, moie dziecię kochane, za 
obfitość laik wylanych na ciebie, która te­
lles prawdziwie dla innie córką pociechy. 
Przeciwności, dolegliwości pomnożone, 
które od kilku lat ponofifz, zaczynaią Ipra- 
wować ikutek na dufzy twoiey ; utwierdza 
fię ona, umacnia, y odradza, że tak rze­
kę; albowiem byłaś z przyrodzenia Baba y 
lękliwa ; będziefz wprędce filnieyfzą na 
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wízyňkie, lakié tylko być mogą przypadki, 
przez ten czas, kiedy moi bohatyrowie fą 
pokonani, Nie wierz lednak, iż przyidzielz 
aż do nieczułości, niech Bog uchowa! taka 
dylpozycya, którą ia mam za’dziwnie fira» 
fzną, fprawuie mi obrzydzenie. Gruntowna 
cnota nie zatwardza ferea, y nie zmnieyíza 
niemocy du Izy, którą mamy do cierpienia, 
o w ízem prawdziwa chrześciańlka dulza 
kocha wfzyiłko, co powinna kochać, tyfiąć 
razy z więkfzą miłością, aniżeli inna, a za» 
tym cžuie dotkliwiey nielzczęśliwe przykro» 
sei ludzi tych, do których teil przywiązana, 
ale left ona ztąd zmartwiona bez niepokoili 
na umyśle bez utracenia ferea , у jako mi 
wyrażalz w oiłatniin liście, nie fpufzcza % 
oczu ręki, Jctora ią dotyka, у prowadzi 
wfzyiłko do iak naylepfzego końca. Jellem 
tak wyperfwadowana o twoim zupełnym 
poddaniu fig rozporządzeniu bofkiemu , iż» 
bym fobie czyniła ikru pul umnieyfzaiąc za» 
cność tey podległości, taiąc przed tobą, iż 
twoie dolegliwości mogą fig iefzcze pomno-- 
żyć. Sprawność wlzei hmocnego, leżeli 
mogę zażyć tego wyrażenia, nie ma ograni» 
czenia ; kiedy dulżę chce prowadzić do do» 
Ikonałości,, ftwarza iey okoliczności do

L a

żeli umyślny odwożący lift Hrabiemu, Jeymc 
Pani du Montier opifuie córce y Hrabiemu nim 
figi dowiedziała o fzczgśliwym ikiitku, który 
lift iey fprawił w Margrabi,
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cierpienia nawet na łonie fzczgścia, y od­
mienia dla niey roza w ciernie. Upokarzay 
fię, myśląc, iak mało warta byłaś, aby Bog 
obrał ciebie dla działania w tobie tak wiel- 
kiey rzeczy; fpuść fig we wfzyflkjm na nie- i 
go, y nie zakładay fobie nic pewnego na 
potym, uniźay fig, y bądź gotowa na wfzy- 
fiko. Otoź i eil rozporządzenie, które opa­
trzność względem mnie uczyniła. Mowig, 
że nie powinniśmy nic przewidować pewne­
go ; ponieważ nie mamy łafki do znolzenia 
.utrapień, tylko podług miary, jakie fig nam 
zdarzają. Gdybym była mogła razem wfzy- 
fiko przed oczy wyiławic, com przez cały 
rok do cierpienia miała, choroba fiolłry 
twoiey, niepomyślne zdrowie fyna twego 
&c. natura upadłaby była pod ciężarem 
tych przypadków. Na każde nowe niefzczę- 
ście poglądam, iak na oiłatni pery od, y 
zdaie mi fig, że nie podobna daley poflą- 
pić: jednakowoż iefi nad nami, dopoki bę­
dziemy na ziemi ; przygotuymy na nie fer­
ea nafze, y leżeli wiara nafza iefi żywa, 
będziemy chodzili bez pogrążenia fig w wo­
dzie utrapienia, lako Piotr, który nie był , 
W niebefpieczeńfiwie, tylko w tym momen­
cie kiedy fig lgkał. Nie miey, poprzyfiggam
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cię, żadney niefpokoyności 'o zdrowie mo­
je, leli dofkonałe, wyiąwlzy fcyatykg fpra- 
wuiącą mi ciężkość w nogach ; chromam 
trochę, iako mówi pewna dama francuzka, 
y iey wyrażenie przytaczam. Doktor Mar­
grabiego dwa razy widnie mnie na tydzień, 
y ieficm mu pofiufzna przez iedyne przypo­
dobanie; będąc pewną, że cyrulik wieyiki 
mógłby był temu łatwo wyfiarczyć, cze- 
gom fobie życzyła, y poprawdzie nie była 
rzecz wielka : jednak potrzeba, aby te cho­
roby miały fwoy bieg. Nie mogę, o co 
mię profiíz, dać zdania pewnego, co fig 
tycze fia nu kochanego Margrabi, y miała­
bym pobudkę do wierzenia, że niektóre 
rozmowy nieszczęśliwcy twoiey fiofiry (pra­
wiły fkutki zgryźliwe zafirafzaiące ciebie. 
"Wierz mi, moia kochana corko, ieźeli nie 
chcefz być ofzukana, wy fia w fobie rzeczy 
w iak naygorfzym fianie: bądź pewna, iż 
mąż twoy zna twoig ułomność, y podday 
fię z ferea temu upokorzeniu, które ci toż 
wyobrażenie (prawić powinno, będzie zaś 
dla ciebie zbawiennieyfze, żeś fobie na nie 
nie zaflużyła, ani go obierała, y które tyl­
ko profio z ręki bofkiey na cię przyfzło. 
Miłość właina lefi tak fubtelna y (prawna, 

L 3
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у.е fie wfzędzie wmięfza , nawet w dobre 
uczynki, które fą z wyobrażenia na Czego, 
Abyśmy dowiedzieli fie, icżeli nafza cnota 
nie ieił imaginowana, potrzeba być baczną 
w roztrząfaniu, iak fig fprawuiemy w utrą, 
pieniach. które na nas opatrzność z fi la, y 
które na nas, że tak rzekę, wcale nie, 
gotowych fpadaią. Nie iefiże to prawda, 
kochane dziecię, że ze wfzyfikich lpofobow 
upokarzających, ten, którego fig dziślboiiz, 
zdaie ci fię być nayfiraCznićylzyrn, a ten to 
ieił, któregoś bynaymniey nie obierała, 
Jednakowoż wiara, lako też y roziądek na, 
uczaią cię, że ieił naylepfzy y naypożyte- 
cznieyfzv dla ciebie, ponieważ ieił ten, kto, 
ry na cię kog zfyła. Jellem pewna, że two, 
ia biedna fio i Ira na wízyfikoby prędzey ze­
zwoliła, aniżeli na tę okropną Sytuacyą, 
do kto rey ieił przywiedziona ; ieił to atoli 
jedyne lekariłwo, które ią mogło iknte- 
cznie uleczyć, ponieważ ieił to lekariłwo, 
ktorego on zażywa. Nie wiem, ieżeli to, 
co względem ՛ niey przewiduię , ma być 
przypifane moiey imaginacyi, która fobie 
łacno doradza rzeczy, których żąda z go, 
rącością, lub też to ieił przeczuwanie, kto-, 
re mi Bog zfyła dla utrzymania odwagi ino.
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iey. Cożkolwiek bądź, perfwaduię fobie, 
że koniec tego wfzylłkiego będzie zupełna 
odmiana tey kochaney córki: pycha iey, y 
wyniosłość będą wcale znifzczone, zawfty- 
dzone, y zobaczemy ią fzęzerze nawróco­
ną. Jeżeli to fzczęście iey fię zdarzy, ofirze- 
gam cię, że pofiąpi daleko w cnotę, y że 
nie będę miała do czynienia iak tylko ią za­
trzymać. Ta myśl nie opufzcza mię y na 
moment, y żyię w tey Szczęśliwcy nadziei. 
Tak to ten Bog dobroci fprawuie nam po­
ciechy, których nam udziela podług wy­
miaru utrapienia, które cierpieliśmy. Jak­
że, naprzykład, ieił mi miło widzieć fyna 
twego w Słanie zdrowia, które fię nie zda­
wało być podobne po Słabości, do ktorey 
był przywiedziony. I o dziecię ieił dla 
mnie towarzyiłwem wcale wdzięcznym. 
Dobry rozfądek pannie we wfzyfikich lego 
rozmowach : bez okazałości, bez żartów, 
ale bieg zawlze równy, zawfze mierny po- 
dobaiący fię bez Sprawiania zadumienia. 
Mogłabym, zdaie mi fię, prorokować o 
nim , ieżeli nam go Bog raczy zachować, 
iż będzie naypoczciwfzym na święcie czło­
wiekiem , w zupełney obfzerności tego wy­
razu; nie profzę o życie i ego, tylko՜ pod
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tę kondycyę, Byway zdrowa, moía kocha­
na corko ; ufność, fpufzczenie ííç, rezy- 
gnacya, țo ielł, czego ia pragnę jiaygorę- 
cey dla fiebie у dla ciebie, albowiem po­
winnam wyznać, iż mamy tego bardzo wielkę 
potrzebę,

---------- Լ-ձԼԱ.1^?^ 1 - . ""Э»

ODPIS’

Pfeymć Pani du Montier do Hrabiego.

Moy Kochany Hrabio !
V
л WMćPanźe to liii fwoy nazywa fz dy- 

fkretnym, moy kochany Hrabio ? o iak iefi 
okrutny ! y coźeś mi mógł napifać nad to , 
więcey, coby mię zmartwić mogło ? nie 
będę lig Karała wymawiać niefzczgśliwey 
przyczyny wfzylłkich twoich utrapień; wy- 
znaig, źe zamgżcie, które byłoby dla cie­
bie z ufzczgśliwieniem, gdyby mnie modły 
wyiłuchane były, Kato fig dla ciebie obfi­
tym źrzodłem nayfiraizliwfzych utrapień, 
ale. nie miałźeś czego nadgradzać, y zado- 
fyć uczynić w oczach bolkich ? zaufanie

twoie pozwala mi mówić z otwartością fer­
ea. Przywiedź fobie na pamięć rozmowę, 
ktoręsmy mieli z fobę na kilka dni przed 
wyiazdem twoim do Tury na; przyznałeś 
mi iię, że pod imieniem człowieka poczci­
wego według świata, ukrywałeś ferce prze­
ciwne chrześciańikiey nauce ; żeś nie Szaco­
wał nigdy! nic, tylko dobra znikome; żeś był 
oboiętny na rzeczy zbawienne, oziębłym 
dla Boga iw ego, żeś nie wypełniał nigdy 
powinności, które na ciebie wkładała 
chrześciańika religia, tylko przez przyfioy- 
ność, y wzwyczaienie fię, tak że ani rozum, 
ani ferce do nich hę nie przykładało. Przy- 
pomniy także fobie, że takie życie wcale 
pogańfkie zdawało ci hę na ten czas takie, 
iak było w rzeczy famcy, życie prawdzi­
wie wyilępne w oczach tego, który nas nie 
(tworzył, tylko dla fiebie. Słufznieś lię 
lękał, czegoś fię miał obawiać od iego fpra- 
wiedliwości; poznawałeś potrzebę ubłaga­
nia iey, nietylko przez życie pobożnieylze, 
lecz iefzcze przez odrę pokutę; jęczałeś, 
żeś fię wdał w zwięzki, które ci nie pozwa­
lały udać fię do niey; profiles ze łzami Bo­
ga, aby cię karat w tym życiu , byle ci w 
przyfz.łym miłofierdzie uczynił. Na coż fię
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zdały te fzczęśliwe przyfpofobienia ? Bog 
zaczyna wyfluchiwać twoie prożby, a ty 
powiiaiefz przeciwko iego rozporządze­
niom; ale zona twoia przez grubą niewdzię- 
czność, zapomniała wćyfikiego, cos dla 
nicy uczynił ; a Bog nie ućzyniłźe więcey 
dla ciebie, fiwarzaiąc cię, odkupuiąc, y ob­
darzając dobrodziey fi wami fwemi, atoli to 
nie przefzkodziło do niewdzięczności Bogu : 
jakże będziefz mógł fpodziewać 11 ę odpu­
szczenia ? iakze będziefz śmiał profié o nie, 
który zamykafz ferce miłofierdzia biedne­
mu (tworzeniu, właśnie teraz pod ręką 
Sprawiedliwość! iego zofiaiącemu, y goto­
wemu podobno, aby fig fialó celem iego 
upodobania przez Szczere nawrócenie. Nie­
nawidzić ią, pogardzać ; wiedz o tym, ze 
te zdania kładą ią w równości z tobą, y 
o dey mulą ci prawo obchodzenia fię z nią, 
iak z wyfiępną. W czymże ona ieft winną 
w rzeczy ßuney ? iż wynioflości ufiąpiła? a 
ty ufiępuiećże nienawiści ? Wiek iey ftawia 
wielkie fpofoby do wybrniénia, y czas zna­
czny do poprawy Swoich wyfiępkow. W 
ktorýmže czafie chceć fię ty w Swoich po­
prawić, ponieważ w tak krótkim przecią­
gu życia, który ci zofiaię, nie myslifc, tyl-

i
ko aby ich przyczyniać ? ah ! moy kocha­
ny Hrabio, finita twoiey fortuny, flawy, 
zdrowia, życia nawet Samego, mnieyćąby 
mi dały do umartwienia przyczynę, aniżeli 
poznanie nie Szczęśliwych twoich dyfpozy- 
cyi. Prawdziwa więc rzecz, iż żal zakoń­
czy życie, które choroba ochroniła, albo­
wiem nie mać Sobie obiecywać, abym by­
ła zdolna do znoćenia tak ciężkich razów, 
poprowadzić moię fiarość do grobu w utra­
pieniu у we łzach. Niefiety ! kochany Hra­
bio, polegałam na tobie tyle, iak na Mar­
grabinie. Coż za wzór godnieyćy dla cie­
bie, nad ten, który Sławią w oczach two­
ich! policz, ieżeli możeć, wćyflkie krzyże, 
ktoremi ią Pan nawiedził od czaili iey zamę- 
żcia. Gdybym chciala użyć lęzyka zmyśl­
nego , nie mogłażbym powiedzieć była, że 
ona Stworzona dla ponoćenia takich nie- 
fzczęśliwości ? wyfoka godność, do ktorey 
fię widziała wywyżćoną, nie żądaiąc nawet 
tego; bogaćłwa wielkib, których używa ; 
jednym Słowem, wćyflkie te znikome ko­
rzyści, które świat poważa, były dla niey 
obfitym źrzodłem umartwień do żywego 
przeymuiących, o których nigdy nie wie- 
działa w Swoim pierwćym Słanie. Tą uwa-
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ga, ktorí) ci wyfiawiam, nie uczyniła icy 
fobie fama; fpokoynę bgdęc pod rękę bo- 
fkę, żadna nigdy (karga, ani mruczenie nie 
pomiefzaly iey zupełnego poddania fig. Afi 
nieba ! mogłźebyś zawołać iak S. Auguiłyn: 
fiabi porywaię niebo, a my, z całę nafzę od­
wagę y umieigtnościę, zofiaiemy na ofiatku. 
Rozumiałbyś fig być znieważonym, gdyby 
ci powiedzieli, iż mafz mniey mgftwa, ani­
żeli białogłowa, y nie wiem dokadbyś fig 
uniofi niechgcię przeciwko człowiekowi zu­
chwałemu , mowięcemu ci to w oczy ? je­
żeli te flrofowanie zdaie ci fig być zniewagę, 
wfiydź fig więc, żeś na nie zafldżył. Wy­
nieś fig wyżey nad ciebie famego, y pokaż 
fig prawdziwie chrześciańikim człowiekiem. 
Jeżeli nie kochafz tylko tych, którzy ci 
czynię dobrze, mówi na (z botki nauczy­
ciel, lakę nadgrodg zaffuźyfz? poganie, y 
pubiikani toż famo czynię. Lecz ia mowig, 
kochay tych, którzy cig nie na widzę, któ­
rzy cig prześladuię ; Oyciec niebielki każę 
wfchodzić ffońcii na złych y dobrych. Nie 
odmawia ci tychże famych promieni, któ­
ry prawdziwie nie pofłufzny mu iefleś ; za­
żywa on mig ngdzney dla przyprowadzenia 
cig do miłości y zachowania S. prawa iego,
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y poflawienia cię w (łanie otrzymania iego 
miłofierdzia ; mogłźebyś ie odmowie grze- 
fznicy mniey winney względem ciebie, ani­
żeli zoiiaiefzwinnym względem niego? nie, 
moy kochany Hrabio; ferce twoie nie iert 
rtworzone do nienawiści; przezwycięż po- 
rulżenie przefzłe, które cię przemogło, a 
zafłużyfz przez te ofiarę, iż ci Bog odpuści, 
albowiem uźyie dla ciebie tego lainego wy­
miaru, iakiego zaźyieiz przeciwko moiey 
niefzczęśliwey córce. Jerteś panem wyroku, 
który na ciebie czaiu Twego wyda ; podafz 
mu wzór z włafney twoiey fentencyi. Jeże­
li ierteś bez miłofierdzia, nie ipodzieway fig 
tegoż z (trony iego. Jakże twoia niechęć 
może trwać, y przez moment na przeciw 
takiey prawdzie. Jert to zatwardzenie, do 
ktorego cię nie rozumiem być fpofobnego. 
Jakichże obfitości łaik nie ściągnie na ciebie 
takowa ofiara! któż nawet wie, leżeli ie- 
Tzcze nie odbierzefz w tym życiu za nię nad- 
grody? chcefz pewnie przymufió, że tak 
rzekę, fprawiedliwość bofką, aby urtąpiła 
Twoiey dobroci; może ci winną zoilanę za 
podwoyny cud uleczenia duTzy y ciała ko- 
chaney żony twoiey ; niechże ci za nic bę­
dę winną, moy kochany Tynu; zaklinam 



cię przez imię Jezufa. Odpis twoy decydo­
wać będzie o życiu lub o śmierci moięy՛.
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¿feym¿ Pani du Montier do Margrabiego՝

Moy Kochany Margrabio! 
p
¿rozumiałam bardzo wiele o mçztwie y 
cnocie twoiey r moy kochany Margrabio) 
przyznam ci fię iednak fzczerze, żem fię 
nie fpodziewała widzieć cię tak daleko roz­
ciągającego heroizm, heroizm mowie, y 
nie lądzę umnieyfzać tego wyrazu zażywa­
jąc go w okoliczności, w ktoreyby Fię oka­
zał być nie wielkiey wagi w oczach gminu. 
Potrzeba tym, którzy fktadaią to.towarzy- 
ftwo ludzi, uczynków okazałych dla zaiłu- 
żenia imienia bohatyra, a poprawdzie łą ty­
siączne okazye, w których mogą być czy­
nione przez ludzi nie maiących tylko małą 
bardzo odwagę. Świetność dzieła, okrzy­
ki, У chwała, które za niemi naiłępuią, 
zaślepiają tak rzeczonego bohatyra, który 
pomiarko wawfzy fię, y powroci w Izy do 

zwyczaynego Папи, byłby uniżonym flug| 
heroizmu, y wcale nieipofobnym wynofić 
fię wyżey nad nikczemność wrodzony, aby 
go doiłąpił. W oczach moich nie wielkość ՛ 
dzieła, ale iego trudność (łanowi (łopieii 
chwały, ktorey nabywamy, czyniąc go; 
potrzeba iefzcze, aby nietylko ta chwata by­
ła pobudką, ale fama iedyna miłość pię­
kności, dobroci, fprawiedliwości, pobu­
dzała tego, który ie czynił; a więc niech 
llę do tego tak z ferea przykłada, kiedy nie 
ma tylko famego Boga za świadka, iakby 
na ow czas czynił, gdy ma obrocone oczy 
na fiebie polpoliłwa gotowego do czynienia 
mu aplauzów. Uczyniwfzy tedy takie hero­
izmu opilante ( które rozumiem być nay- 
fprawiedliwfze ) fądzę o twoiey (prawie, 
która bez fprzeciwienia fię kofztowala cię 
daleko więcey, aniżeli gdybyś fię wydał 
na niebefpieczeńiłwo odebrania pofirzału 
od kuli armatney, iakoś to po По razy czy­
nił, żadney na to nie maiąc uwagi. Jefiem 
pewna, że kofztuiefz teraz prawdziwie 
owocow bardzo fłodkich zwycigztwa fwe- 
go. Pokoy ferea, (karb nieofzacowany, a 
tak mało znany; pokoy ferea, mówię, nad- 
grodą ci iefi zupełną wfzyflkiego, coś eter-
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piał, a ia com nic na ofiarę nie dała, dzie­
lę fię owocem twoiego zwycięztwa. Z ia- 
kimże drżeniem nie oczekiwałam dnia po­
czty po odebranym od ciebie pierwfzym li­
ście, byłam w lianie człowieka gotowego 
odebrania wyroku śmierci ; ieilem dziiiay 
w przyfpofobieniu bardzo przeciwnym, y ՛ 
każda godzina, aż do tey, w ktorey będę 
używała do woli radości moiey kochaney 
Margrabiny, zdawać mi fię będzie wie­
kiem. Dochodzę, iż pífala do mnie o (látni 
raz pod niebytność twoię, y niżelim po- 
fłrzedz mogła fzczęśliwą odmianę, o kto­
rey mi oznayinuiefz. Zyczyfz lobie dociec 
pobudek oddalenia fię nagłego Mafłrylla; 
chcę cię o tym uwiadomić. Wiefz, że ten 
Pan, o którym mówią, iż iefi bardzo grze­
czny , rozpaczał, że nie przyięte były «fin­
gí iego od córki moiey młodfzey, y nie 
miał inney fytuacyi nad tę, że opowiadał 
przed żoną twoią o niefzczęściu fwoim, у o 
miłości fwoiey. Litość, do ktorey ią pobu­
dził, dofzła do iey ferea z nieiakimfi. roz­
rzewnieniem, które mi odmalowała, nie 
uczyniwfzy na to źadney baczności, y któ­
re zdało mi fię podeyrzane, marne wzgląd 
na okoliczności krytyczne, w których na
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ten czas zofiawała. Bylo to właśnie w tym 
czaiie, w którym czuła pierwfze początki 
zawiści, y w którym dla zawrotu głowy, 
nad którym jęczałeś, dałeś fię dla niey nad- 
zwyceay oziębłym. Porównanie miłości Ma- 
flrylla ku fiofirze fwoiey, z oziębłością twoią 
ku iey ofobie, wyciihęło na niey wefichn le­
nia y użalenia; znam całe niebefpieczeń- 
fiwo tego Aanu , y wołałam ią choć nie- 
wczas zafira lżyć, aniżeli dozwolić wydać 
ią na niebefpieczeńfiwo, ktorego nie prze­
widziała; miłość iey włafna była okrutnie 
raniona, przywiązanie iey do ciebie, gwał­
townie /.krzywdzone, a żal ielł doradcą 
niebezpiecznym. Byłam prawdziwie firwo- 
żona, nie wiedząc iaki moy lift fkutek fprä- 
wił; cień fentymentu przeciwnego powin­
ności, firwożył tę duizę czyilą y boiażli- 
wą, у o mało ni^ był przyczyną iey śmier­
ci. Nakłonioną będąc do wfzyfikiego, aby 
fię wyrwała zniebefpieezeńflwa.ktore ieypo- 
Więkfzyłam, iakom ci o tym namieniła, 
udała fię do Hrabiego, y nie uważaiąc nic, 
co będzie ładził o iey do tego pobudkach, 
zaklęta go, aby takim fpofobem czynił, że­
by Mafirylla nigdy nie widział՛ : Hrabia 
iey obiecał, aby nie nabawił 1՛ irgrabinę
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kłopotem, mówił imieniem córki moiey 
inlodiz.ey, na ktor; na ow czas byłeś bar­
dzo zagniewany, y dał do zrozumienia te­
mu młodfzemu Panu, że iedyny fpofob, 
aby nie był od niey nienawidzonym, ied, 
przerwać przez fwoi; nieprzytomność nie- 
iakieś prześladowanie, na "które i; wyda­
wał przeciwko iwey. myśli. Otóż to ieil, 
moy kochany, co było przyczyn; tego od­
dalenia, ktorego pobudek Ma liry lii nie 
mógł dociec, miałbyś był całe tego opíla­
me w lidach, które mi odiyłaiz nazad, y 
których czytanie nie mogło tylko pomno­
żyć w tobie uszanowanie, y podziwienie, 
cnotliwey żony twoiey ; ielłem tego 
tak pewna, że chcę obrać fobie czas 
do przepifania tych liftów pierwey, 
aniżeli ie na fwoim mieyfcu złożę, y chcę 
koniecznie, abyśmy ie czytali razem w 
pierwfzym momencie, gdzie fię z fob; zie- 
dzicmy. Ale nie mogę aż do tamtego cza­
ili czekać dla dania ci dowodu nieobojętne­
go o przywiązaniu kochaney moiey Mar­
grabiny ky tobie; pofyłam ci lid, który 
do innie dopiero pifiła, y nie domagam hę 
od ciebie w nadgrodę moiey niewierności, 
tylko wielkiego fekretu, co iię iey tycze.
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Ta biedna białogłowa byłaby nic titolonă w 
żalu, gdyby mniemać mogła o moiey zdra­
dzie; a íze z erze mówiąc, miała ona do Syć 
umartwienia, nie przydając iey tego ; trze­
ba dać iey czas odgtchnąć. Poznaiefz do­
brze, że nie mogę nie wiedzieć, zkąd fig 
wzięły twoie podeyrzenia, y bgdziefz prze­
konany, czytaiąc lift zony twoiey, że iey 
także nie fą niewiadome. Naśladuy ią W 
wfpaniatym darowaniu okazanym fioftrze 
fwoiey ; maíz wfzelką przyczynę żalenia fig 
na tg biedną niefeczgśliwa, y Hrabia nade- 
wfzyftko czuie iey niebacznosć fpofobcm 
tak mocnym, iż miałabym fig obawiać w 
pofpolitey dulzy daleko ©kropnieyfzych za 
nie fkutkow; Spodziewam fig umorzyć i ego 
niechęć przez wyobrażenie ftanu ftrafznego, 
do ktoregoby mię przywiódł, gdyby nieu­
błaganym zoftawał. Day mu przykład wspa­
niałego odpufzczenia, y niech mam Szczę­
ście widzieć familią moją ziednoczoną zwią- 
fkami ferdeczney y źywey miłości, która 
Sprawować będzie chwalę Bogu, a nam po֊ 
wfzecliną korzyść. Jellem W W.

^ess—.....-'s»

M 2



i8o

----—-..... Г

LIST

Margrabimf do ^eynié Pani du Montier.

Moía kochana Matko !
D
* rzyimuig z ferea dewiz, który mi WMć 
Pani przydałaś : nic uieprzewidzieć, a fpo- 
dziewaéßg wfzyfikiego. Jakiemuż niebefpie- 
czeiiiłwu podpaść może dziecię powolne, 
fpufzczaiąc. fig na fiaranie oyca memniey 
kochaiącego iak mądrego у możnego. Ta 
myśl, tak dalece wpoiła fig w moy u my fi, 
że aż przefzła do ferea ; у zdaie mi fig, iż­
by nie mogło nie flaiąc fig winnym, wznie­
cać iego pragnienia, prócz kochania go. 
Odkryłaś mi WMćPani także błędność, 
ktorey byłam ofiarą,aż do tego dnia, у kto- 
rey powinnam przyznać wlzyilkie niepokoić, 
które mnie wzrufzały; Bog mi łaikg uczy­
nił, iż nigdy niczego nie żądałam, tylko 
chwały iego, zbawienia mego, iakoywfzy- 
ftkich miłych mi ofob. Te żądania fą fame 
w fobie dobre, у ich cel przefzkadzał mi 
de nieufania żywości, z którą chwytałam

Igi

fig ípofobow do ich wvmízczenia. Otóż to, 
o czymbym była nigdy nie pomyślała bez 
ciebie, moia kochana matko ; ponieważ 
nie wielka moia roftropność chciała obrać te 
fpofoby, у że w tym momencie, w któ­
rym nie miały pomyślnego powodzenia, 
iakiego fobie obiecywałam, wpadłam w 
utracenie ferea у w narzekanie, iakby wfz.y- 
fiko było firawne, iak gdyby Bog powinien 
był flofować drogi fwoie do moich oświe­
ceń. Uznaig tak, -że iak wieclce włafna wo­
la pannie we mnie ; akt cnoty, w którym 
przedfigwzięłam ćwiczyć fig, traci połowę 
fwoiey goryczy, zdhńafi naywigkfzych od­
raz, które mam do tych cnot, które Bog 
dla mnie obrał. Spodziewam fig za pomocą 
dobroci bolkiey, uniknąć na przyfzły czas te­
go ikrupułu. Spufzczam fig, z caîêgo ferea 
na g mądrość przedwieczną, y nayfliifzniey- 
fze żądania moie, y fpofoby przyprowa­
dzenia ie do fkutkti, y rodzay zadofyć uczy­
nienia iaki znaydzie nayprzyzwoitfzy chwa­
le fwoiey y memu zbawieniu. W tym 
momencie, w którym fig na wolą bofką 
zdaig, nic fobie nie wyimuiąc, nie mogę 
«bronić fig pewnemu oświeceniu, o któ­
rym cheg WMćPanią uwiadomić : to.iefi,

M 3
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że m о іа włafna miłość bardzo ieil powolna, 
у moie poddanie fig bardzo dofkonałe, kie­
dy fig wfzyftko powodzi do myśli zadań 
moich, у gdy moie dolegliwości maią iakie 
ulżenie. Czuię fig na ow czas gotową do 
czynienia wfzyiłkiego, у przykrości, któ­
rych iuż nie widzg iak tylko w perspekty­
wie, у których podobieńiłwo do wierzenia 
nawet ieft bardzo oboigtne; te, mówię, przy­
krości, źdaią mi fig malomi rzeczami, któ­
re ieStem gotowa poświęcić na naypierwfzy 
znak woli boikiey. Jeił to więc ucisze­
nie, ktorego używam teraz, które gruntu­
je całą moig cnotę.; z tym wfzyiłkim, mam 
przyczynę, abym fig go obawiała. Sytua- 
cya moia bardzo ieil odmienna od ostatnie­
go liftu, gdybym była dociekła gorącości 
moicli chęci, zaczęłabym ten lift od oznay- 
mienia tey fzczczęśliwey odmiany, ale 
chciałam fig w twoich ochraniać, у prowa­
dzić cię przez Stopnie do pomyśhiey wiado­
mości, o ktorey miałam ci oznaymić, у 
którą powinnaś była zgadnąć z zaczęcia li­
ftu mego różniącego fię wcale od Stylu tych 
wfżyftkich, co go poprzedziły. Mąż moy 
odzyfkał zupełne fwoie u (pokolenie, у upe­
wnia, że Stan opłakany, w którym wi-
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dział fioftrg moig , był fzczegulną przyczy­
ną Smutku iego; nić mam trudności, abym 
temu wierzyć nie miała : bywał uftawicznie 
przy niey, у to mogło dać mu przyczynę 
do melancholii. Wlefz WMćPani, że on 
to dziecię zawfze kochał, przyznaie, że iey , 
był powodem do nieíkoňczoťiych umar­
twień, powrekfza ulilne u nicy od trzech 
dni przebywanie, у powiada mi, że tak left 
bladą у chudą, iż zaledwie można ią po­
znać. Doktor zakazał mi chodził do iey po- 
koiu, dopoki fama nie okaźe życzenia Swe­
go; upewniają mię, że choroba iey odmie­
niła fwoią włafność, у że odradza fig w głę­
boki Smutek ; w tey fytuacyi trzeba iey 
bardzo ulegać. Jada tak iak przed tym, fpi 
fpokoynie, prowadzi rozmowę iednoftay- 
ną. Nie zaźywaią dla niey innego lekarftwa, 
iak tylko wynayduiąc fpofob zabawienia . 
iey, co left bardzo z wielką trudnością; le­
ft nak zaczyna okazywać czułość za ufilno- 
ści, które w tym fobie czynią, у oświad­
cza za to wdzięczność- Profiła wczoray, 
aby widziała Maftrylla, у chciała z nim 
mówić na ofobności. Ten biedny czło­
wiek wyfzedł z iey pokoiu tak blady, у tak 
Strapiony, można było mniemać, że 
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wfiał z wiclkiey choroby, y oświadczył, 
iedząc z nami wieczerzę, że tak był prze­
nikniemy iey fmutkiem, iż potrzebował od­
dalić fię na iaki czas dla rozerwania imu- 
tnych wyobrażeń, które ten przypadek na 
lego umyśle zoftawil. Mąz moy fprzeciwił 
fię zaraz odiazdowi wybawiciela fwego ; co 
zaś do ninie, powiedziałam mu, że ieżeli 
kochaliśmy Mail rydla, doz wo lemy mu ie- 
chać, obawiaiąc fię, aby nie zachorował 
W Turynie. Moia żywość, nad to fobie 
poiłąpiła w tey okoliczności, y nie byłam 
iey Łanię ; przełożono mi, ażebym zrzuci­
ła z fiebie ten ciężar niezmierny, pod któ­
rym nieiako przyciśniona byłam, dopoma­
gam do ich dobrey chęci, którą dla mnie 
mieli. Maiłrylli nie pofirzegł, iako mnie­
mam, ufilności, którą miałam widzieć go 
oddalonego, y z którą wydalam fię bardzo 
niepolitycznie; Margrabia firofował mig 
zato, y nie wiem cobym była na to odpo­
wiedziała, gdyby ten Pan, iakby właśnie 
zgadł moie pomieszanie, nie obrocił był w co 
innego rozmowy. Do Wenecyi chce on ic- 
chać dla rozerwania fię ; czas karnawału 
nadchodzący wkrótce, i eil zdatny do tego 
zamyfiu j Margrabia nalegał na niego, aby
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fkrocił czas oddalenia fię, nic nayprzod nie 
odpowiedział, tylko weftchnął, a po nieia- 
kiey chwili potym przydał, że Turyn był 
mu tak przyiazny, y oraz tak okropny, iż 
obawiałby fię zawfze zarowno oddalić fię 
od niego lub do niego fię nazad powrocie; 
przewiduie iednak, że będzie przymufzony 
poiechać na íaki czas do Neapolu, gdzie in- 
terefa wielkiey wagi wyciągaj iego przyto­
mności. Prawdziwie mniemam, że litość 
wzbudziła w fercu iego fentymenta bardzo 
miłofne dla nafzey biedney chory, y w tym 
razie oddalać fię, ieił to pofiąpić fobie, iak 
poczciwemu człowiekowi przynależy. Coż- 
kolwiek- bądź, otoż iefiem zupełnie wolną, 
y iefi rzecz do wiary podobna, żem go 
wczorayfzego dnia ofiarni raz w życiu mo­
im widziała ; ponieważ czynię fobie zawfze 
nadzielę, że iak tylko fiofira moia do zdro­
wia przyidzie, będziemy mogli Alpes gory 
przebyć; wfiręty moie do tego tu krain, 
potwierdzone fą niebelpieczeńfiwem, kto- 
regośmy tu doznali. Jellem iednak zupeł­
nie poddana, co bo fka opatrzność około 
mię rozrzgdzi|; nie obawiay fię, abym 'co 
w tey mierze cheiała pomiefzać: powiem 
działam mpie przyczyny Margrabiemu*

M <j
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zdał fię ie chwalić, y włożyłam na fíebie 
prawo nie mówić mu o tym więccy żadne­
go iłowa,' z boiaźni aby woli fwoiey me 
zdawał fie ufiępować, chcąc dogodzić żą­
daniu moiemu. Od czaili powroconey mu 
wefołóści, powolność iego dla mnie po­
mnażać, zdaie ile na każdą chwilę, niemniey 
iako też moie ku niemu przywiązanie.

Zapomniałam namienić ci, Iż w tym 
momencie, w którym byłam pewna odia- 
zdu Mafłrylla, przeiłałam go nienawidzić, 
y czuię dla niego wfzyftkie poru lżenia nay- 
fzczerfzey wdzięczności. Boiażń niebefpie- 
czeńiłwa, na które widzenie iego mogło 
mię narażać, zniknęła, albo raczey na czas 
zawiefzoną zolłała ; byłam, zdaie mi iię, 
w każdym momencie gotowa powiedzieć 
mu: czemuś iię wdawał, abyś mię z rzeki 
wyciągał? chciałam być utopiona. To głu- 
pflwo wefzło fzczerze w moy umyił : ale 
teraz ieílém ukontentowana winną mu być 
za, życie dwóch o lob, które mi fą bardzo 
drogie. Biedny Hrabia nie śmiał przez kil­
ka dni w oczy mi ipoyrzeć, tak mu pamięć 
na nierofhopność iego Sprawowała za- 
wlłydzenie. Nie zapomniałam niczego do 
Wyperswadowania, że՝ lnu wcale wfzyfiko

1

darowałam ; nie może on fobie fam daro­
wać ; nakoniec odmiana humoru Margrabi 
'więccy (prawiła, aniżeli iłowa moie, y zda­
ie iię być dofyć pobudzonym do wierzenia, 
¿eśrny üç niewcześnie zatrwożyli. Ta myśl 
zdaie fię, iż go ułagodziła względem mo- 
iey biedney iioiłry; chodził po kilka razy 
do iey pokoiu, y niechęć, którą miała na ie­
go ufikie uflugi, minęła, oświadczyła, wi­
dząc go, wdzięczność. Pomyślne wiado­
mości, któreś doniofła Margrabiemu, co fię 
tycze ívna iego, niemniey dopomogły, iako 
mniemam, do przywrócenia mu zdrowia, 
y dobrego humoru ; ma atoli pewną niefpo- 
koyność, ktorey nie iefiem uczeftniczką. 
Życzyłby fobie, aby go do nauk ipofobić, 
y mieyfce, w którym zoiłaiefz, zdaie mu 
fię niezdolne do tego z przyczyny niedowia­
rku metrów. Pytam fię go, leżeli nie bę­
dzie ukontentowany, gdyby fyn iego fiat 
fię tak doikonały, lak moi bracia? odpo­
wiada mi, źe nie wyciąga więcey, y natych- 
miafl ufpokaiam go, przypominaiąc mu, że 
nie mieli infzych nauczycielow do lat czter- 
naftu, iak tylko famę WMćPanią. Przy țey 
wzmiance o braciach moich fiarfzy z nich 
chciał profié o pozwolenie wýiechaiu*  do
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Iiiryna, dla widzenia fig z nami, ponie­
waż znam wielką iego miłość do fiofłrymo- 
iey, boigfig, aby nie był zbyt dotkliwym 
na ftaniey; dałam mu tedy dofyć nie po­
myślne przyczyny, proiząc go, aby odło­
żył podroż iwoig: lecz trafić fig może, iż 
liii moy doydzie go pożno, y że iuż wyie- 
chał, według ułożenia fwego; trzeba wí'zy- 
flko polecić boilciey opatrzności.

__ эф 

ODPIS.
J . -,

Hrabiego do ¿finé Pani du Montier.

Moja Pani!

^blybym fig nie obawiał, zęby.s była nie 
tłumaczyła milczenia mego za dowod za­
twardziałości y nieubłaganego Serca, nie 
mógłbym był przezwyciężyć uczucia wiłydu 
y zawstydzenia, które mi przeszkadzało pi- 
fać do WMćPani; albowiem wprawdzie, 
czuię fię wcale niegodnym tego honoru. 
Nie oczekiway WMćPani opifania Skutków, 
które liii iey we mnie Sprawił; icítem upo. 

ff

korzony, zawfiydzony, ieft to wSzyftko, 
czym Się mogę wiławić. Białogłowa pra­
wdziwie mocną i zwiąiku święty, który Bog 
przeznaczył, dla ziednoczenia familii, kot- 
rę dotknę! w gniewie Swoim, y za к lorę 
ofiarowałaś łzy у modlitwy zatrzymuięce 
iego, pioruny! lift twoy wzbudził we mnie 
te lęntymenta, które mi na pamięć przywo­
dził/, у który nie uczynił na dulzy moiey, 
tylko bardzo lek kg impreflyę , V bardzo 
przemiiaigcę, aby mógł wydać owoce trwa­
łe. Nie widzę ia innego, tylko że do wizy- 
ftkich moicli wyftępkow nadto przydałem 
wyiłępek nawrócenia zmyślonego; ofzuki- 
walem cię, ofzukiwałein łaniego liebie: 
zdanfa moie cnotliwe niebyły, tylkowima- 
ginacyi moiey, y nie miały źrzodla w Ser­
cu moim; zwodziłem fię: ale nie, albo­
wiem Szczerze odprzyiiągłem Się moich 
przefzłych błędów, z catey oblzerności wo­
li moiey obiecałem ie poprawić, powinie­
nem nawet zgodzić fię z zdaniem twoim, że 
czyniłem ulitowania Szczere dla przywiąza­
nia Się do dobra, które kocham, a oderwa­
nia fig od złego, którym fię brzydzę, na­
wet choć go popełniam. Słaba moia cnota 
użycza mi fi! w bagatelach, w okazyach ni-
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kczemnych : ale kiedy idzie o ufilność tro­
chę trudnieyfzș, odílgpuie mnie , у ia pod 
ich ciężarem upadam. Podchlebiałem fobie, 
iż nie potrzeba było tylko chcieć być cnotli­
wym , aby fíe nim iłać ; wyprowadź mię z 
tych myśli okropnych, Mcia Pani. Jellem 
w lianie człowieka związanego ze wlzyll- 
kich Uroń, у przywiązanego do ziemi, pała­
jącego żądzą odzyfkania wolności fwoiey; 
wzrufzailę, у trudzi nadaremnie ; ulitowa­
nia iego dążą do potargania zawikłanych 
powrozow: lecz gdy mniema, źe uczynił 
wiele, znayduie lig w okowach ciężkich, 
których był nie pollrzegł, у które lą tako­
we, że iego męztwo ielł od nich poniżone, 
у że nawet myśli niema próbować potargać 
ie. Oh biedny filozofie ! nędzny rozumie, 
honorze światowy ! iakże dobrze póznáig 
ffabość twoig у nieudolność. Pomocy albo­
wiem cudzey dzielności, która nie ielł we 
mnie, winienem przyznać to zwycigztwo, 
które odnofzg nad nienawiści, która fig 
była w ferce moie wkradła ; у tę pomoc 
winienem bez wątpienia przyznać modli­
twom twoim. Ze wfzyfłkich nam ¡Mętności, 
które uciemiężają człowieka od czafu iego 
degradacyi, nie była nad tg, ktoraby mi
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fig zdawała obrzydliwfzą, przeciwnieylzą 
ludzkości w powfzechności, a wfzczegul- 
ności charakterowi memu, lako ta namie- 
jgtność, ktorey fig tlałem ofiarą, у od kto- 

Հ rey czulę fig być jakoby cudem uwolniony.
Z takiegoż ciężaru wybawiłaś mię kochana 
у wfzelkiego uszanowania godna przyiaciok 
ko? podług tego, iakem czytał pílime li­
tery., fercem twoim bardziey, aniżeli ręką, 
Skropione, у prawie zamazane łzami, po­
znałem tę iłrafzną namieiętność nifzczącą 
fig : ale iakem przyfzedł na mieyfce, w któ­
rym mi namieniafz, źe mam dać Bogu mo­
jemu wyrok, który kiedyś przeciwko nyiie 
Samemu wyda, у że podług wymiaru, laki 
uczynię żonie moiey, będzie wymiar dla 
mnie. Nie byłem w Hanie dokończenia 

4 czytania lilhi ; pot zimny płynął z całego 
ciała, kolana uginały fig mimo woli moiey, 
у zniewolony iak -drugi Paweł niepodnio- 
flem fig aż po ubezpieczeniu fobie lądu, iak 
WMćPani namieniafz. Tak ielł, mówię 
z ferea: odpuść mi, moy Boże, iako ia 
odpufzczam moiey niefzczęśliwey towarzy- 
fzce; jakiekolwiek bądź wielkie moie do­
legliwości, które mi zadała, nie dochodzą 
do tycli, które maíz Spuścić na mnie. Choć-



105
192

/

/

Tmi IL N

by były atoli iak naydłużfze, wyświadczo­
ne dobrodzieyílwo d-aiąc mi taką matkę, іа- 
kg ieileś WMćPani, powinno wizy fl ko 
nadgrodzić. Zaledwiem (kończył modli­
twę, tak zaraz pobiegłem do pokoiu Hra­
biny, ktorey nie widziałem od pierwszego 
dnia tey choroby, a że obawiano lig, aby 
moia oloba nie była iey przyczyną nowego 
pomięfzania, uprzedzili ią; nie odpowia­
dała tylko znakami zezwalaiącemi : Zada­
łem ią finning, wzdycha czçfio, a iakom 
iey powiedział, ze fpodziewaliśmy lie wi­
dzieć ią wprędcc w dobrym zdrowiu , ści­
snęła mię za rękę, nie patrząc na mnie, y 
{chyliła fig bardzo nifko: ale mi niepodo­
bna było iłowa na niey wyciągnąć, ani te­
go razu, ani innych u nicy bywaiąc; to 
prawda, iż záwfze prawie ieił zafypiaiąca, 
y nie chcialem, aby ią budzono: może 
być, że mnie tym fpofobemnienawidziała. 
Chodzą do iey pokoiu, y wychodzą z nie­
go, a nie pokaźnie mieć na to źadney ba­
czności, y zdaie՛ mi fig, że ta odmiana 
nnefza doktora, który nam o wfzyllkim, 
co myśli, nie powiada; możemy iednak 
domyśleć fig z poiła wy twarzy iego, iż 
bardziey wołał pierwfzy iey flan, y że lig 

obawia,

obawia, aż eb v to nie zamieniło w Słabość 
rozumu. Spodziewam Hę cos leplzego, po­
nieważ. mam wielkie zaufanie w modli­
twach twoich, ieżeli moie mogą do tego 
dopomodz, ofiarnię ie z taką gorącością, 
ktoraby przeniknęła niebo; trzeba rozu­
mieć, że moia niegodnosć zatrzymuje w 
tym íktlték. Uczyń mi WMćPani honor 
piluiąc częilo do mnie, bądź moią przewo­
dniczką na drodze cnoty, do ktorey Szcze­
rze chcę dążyć, y bądź, pewna, że litość y 
przywiązanie do moiey żony, wzięto miey- 
fce innym Sentymentom, ktoremi iię brzy­
dzę, y od których mię Pan wybawił. Czy­
niąc trwagi na moy iran, powróciłem hę z 
błędu, który iert błędem bardzo wielu lu­
dzi. Mówią, że nie wiele potrzeba dla uczy­
nienia dobrego chrześcianina z poczciwego 
człowieka; wfzyfcy ludzie daią mi ten orta­
mi tytuł, y przyznaię fię, że Sądzę, iż na 
niego zaSługuię, tym czafem iertem o rto 
tyfięcy mil od chrześciańikiego człowieka; 
nie mogę tego zataić. ,

ч
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Margrabiego do ^eyniè Pani du Montier. 

Moía Kochana Matko!

T?Margrabina, dopiero mi oznaymiła, ze 

"WMćPani dowiedziałaś fig od niey o pe- 
wney nafzey rozmowie, którą ieil temu kil­
ka dni, lakom miał о Гун u moim, - a o kto- 
rey, inko mi fig zdaie, nie powinna była 
dać wiedzieć WMćPani, у to to ieri, co 
ci fprawi importunią, bo pifać iefzczc raz. 
bgdziefz muiiała, leżeli na to nie odpowiefz; 
wiem ia, ze iefteś zatrudniona, у że oprocz 
nafzey korrełpodcncyi, zabawiafz fig tąż 
famą ze wfzyftkiemi fwemi dziećmi ; mo­
głoby to zalzkodzić zdrowiu, które nam 
ieil bardzo.drogie, abysmy fzukaćnie mieli 
przywrócenia iego iak do naylepfzego Ha­
nu; у z tych doktorow, co tu mamy nay- 
flawnieyfzych, upewnia ią, że zbyteczne 
porufzenie umyßu pogorszyłoby iey choro­
bę, у nieużyteczne (prawiłoby lekarilwa, 
których zażywalz, lub których zażywał,
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albowiem niedowierzam ci w tym punkcie t 
у kiedy fobie przypominam, że w czafie, 
w którym cierpiałaś okrutne boleści Zębów » 
mówiłaś nam, śmieiąc fig z nafzey turba*  
cyi: mole dzieci, ieft to boi bez niebefpie- 
czeńftwa. Kiedy mowig, przywodzę fobie na 
pamięć te iłowa, perfwaduię, że poczyta­
łaś po kawaleriku ten katar pod pretextem, 
źe to nie ieil boleść. Ale opufzczain ten 
punkty w którym znam cię niepoprawną, 
dla uwiadomienia cię, że ia taki nie ieiletn, 
у żeś mig uleczyła od wfzyftkicli przefądow, 
które miałem o edukacyi ; Słało fig to albo­
wiem przez dawny nałóg, iźem fig wymó­
wił życząc fobie metrów dla fyna moiego; 
znayduiemy icli w miaiłach wielkich do 
wfzyilkich nauk fpofobnych, wyiąwfzy na­
ukę co do obyczaiow, a żaden nie Siara 
fig nauczać dzieci miarkować namieiętności, 
albowiem nauczyciel Słał fig bardzo niemi­
łym. Ale czego Syn moy nie nauczył fig w 
Szkołach, ielłem pewny, że przy W Md 
Pani będzie nauczony : oddaię go tedy na 
cały czas, dopoki będzie lig iey podobało 

- mieć go przy fobie, у będę ukontentowany 
widzieć w nim rozum v Serce ręką iey wy- 
klztałtowane. Dałby Bog, ażeby w Izy Slide 

N 2
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inne dla mnie korzyści na to byli poświęci­
li ; umnieyfzonoby wiele WMćPani umar­
twienia , a mnie nieskończenie wigcey, al­
bowiem byłem przez cale życie moie mę­
czennikiem namieigtności. Co fig tycze 
ofłatniego attaku, który za nie wycierpia­
łem, poprawdzie była zdrada, rozumia­
łem fig iey byę panem, у nigdym fig nie 
domyślał takowey moiey ułomności, Zdaie 
fig, iakoby dwór był mieyfcem, na który 
zapatruią fig, iak na fwoig w la ino ść, ponie­
waż Szanowały liafzą ulubioną ofobnosć. 
Nie mnieyfze iefl moie pragnienie, ¡akie 
ieił twoiey kcchaney córki, widzieć fig tam 
wraz zgromadzonemi ; iednak nie wiem, 
czy powinniśmy w tym fiuchać nafzego gu- 
iłu. Mamy tu powinności do wypełnienia, 
a rozkazy naylepfzego ze wfzyfikich panów 
zdaią mi fig częfiokroć być powołaniem. 
Rozfądź ten punkt jako inne, Mcia Pani ; 
ieiłeś nafzą przewodniczką, у czynić fobie 
zawfze bgdg honor, ukontentowanie ý po­
winność iść ślepo za radami twemi ; były mi 
zawfze pożytkiem, kiedym fig od nich nie 
oddalał.

№7
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LIST
Jeijmi Pani du Montier do Margrabiny. 

L
Moi a Kochana Corro !

Odważnie, mo'e kochane dziecig, zaczy­
nasz zbierać owoc z ofiar twoich: odtąd, iak 

■f mniemam, y żem ci namieniła w oftatnim 
’ liście moim, nauki moie będą ci nieużyte­

czne, y Bog będzie cię fam prówadzii bez 
moiego do tego wdawania fig. Wyrażasz 
mi, że twoia rezygnacya może nie miała za 
fundament, tylko ufpokoienie, które po 
burzy nafłąpilo. Jefi to nazbyt powiedzieć, 
moia kochana Margrabino ; nie było ono 
mnieyfze w czafie utrapienia, y w tym to 

' można cig trochę w nadziei ożywić. Mamy ie-֊ 
dnak zawfze przyczynę niedowierzać fobie, 
chociaż fig co naylepfzego w nas okazuie ; 
dofkonałość nafza ieił towarem bardzo po­
mieszanym , y zepfucie przyrodzone ieił 
robakiem, ktorego ukąfzenia niepodobna 
prawie uniknąć. Upokarzaymy fig tedy za 
złe, które czyniemy; upokarzaymy fig za 
dobro, ktorego ціе czyniemy; upokarzay-
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my fig iefzcze za te , które czyniemy fpofo- 
bem bardzo niedofkonałym : to ieił, że 
powinniśmy fig upokarzać w każdym cza- 
£e, albo raczey powrocie fig mamy na na*  
fze mieyfca, które nie lą tylko trochę wyżfze 
nad nikczemności ; ale to trzeba czynić 
fpofobem Ipokoynym, y nie zmnieyizaiąc 
nic z wdzięczności, którą winniśmy Bogu, 
za ucifzenie, które nam raczy wracać po 
tak firaizliwey burzy: on zna nafzę uło­
mność, nie iefteśmy ani godni, ani ipofo*  
bni nofzenia krzyża bez odpoczynku; daie 
nam-czas do wytchnienia dla odnowienia na- 
fzego mgfłwa у fily, dla znefzenia nowych 
dolegliwości, które będzie mu fig podoba­
ło na nas zeffać, y na które powinniśmy 
przyipofabiać ferea nafze. Jell to albo­
wiem cząilką wybranych , moia kochana 
Margrabino, у powinniśmy mówić z ufza- 
uowaniem na przybliżający fig krzyż : Pa~ 
nie! nie ießem go godzien. Winfzuig ci odia- 
zdu Maflylla, nie dla tego, abym fig bar­
dzo bała dla ciebie z miefzkania iego w Tu­
rynie. Jedem zupełnie wyperfwadowana, 
¿e nadgroda ofiary, którąś uczyniła z ifkier- 
k¡ fkłonności, którąś miała kuniemu, wy՝ 
gallła zupełnie ow fentyment fęrdeczny. 

Mniemałaś go nienawidzić pierwey, aniżeli 
ci oświadczył fwoy nafiępuiący wyiazd: nie, 
mora coi ko, twoie ferce ieñ bardzo fpra- 
wiedliwe, aby miało tak źle płacić uflngi, 
które ci świadczył ; bałaś fię, nienawidziłaś 
wyftępek, natychmiaił iak rozumiałaś, iż, 
nie masz fię czego lękać: wdzięczność 
odebrała nazad wfzyfikie fwoie prawa ; nie 
opieray fię flufznemu poważaniu, któreś 
pilina cnotom iego: wfzyfcy ci, którzy go 
znaią, upewniają, że ieft bardzo poczci­
wym człowiekiem; żałuię go nader fzcze- 
rze, albowiem wróżę z flow, z ktoremi 
fię wymówił, iż kocha iefzczc fio i trę two­
ją, y odiazd iego powiękfza dobre rozu­
mienie, które o nim miałam ; albowiem W 
tey potyczce ucieczka fzczegulnie może ube­
zpieczyć zwycięflwo. Podchlebiaż fobie 
wyiechać z Tury na pierwey niż on do nie­
go powroci, ferce moie nie mówi mi nic 
o tym, ażebym cię miała tak prędko oglą­
dać; opatrzność zdaie fię przeznaczać, iż 
ci ma wyświadczyć wielkie dobrodzieyfiwa, 
gdzie zoflaiesz, potrzeba iść za iey zamy- 
flami: fpuść zupełnie tę fprawę na roflro- 
pność nafzego kochanego Margrabiego, 
polećmy także Bogu twoią biedną fioílrç : 

N 4
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przyzna ję ci fię, ze prawdziwy mam po­
trzeby trzymać fie obiema rękami ufności ; 
fmutek, w który wpadta, iefi ieden z nay- 
gorfzych ՜ lymptomatow, y miałabym fię 
czego obawiać, gdybym ią Zupełnie nie od­
dawała w ręce Boikie. Czegóż ona chcia- 
ła od Maiły]la? powiedzianoby, że ta wi­
zyta by(á powodem do iego odiazdu. Trze­
ba fobie przywodzić na pamięć każdego 
momentu, że ieilesmy ślepemi, y że Pan 
fam iefi, ktorego drogi ią fprawiedliwe 
y madre. Odebrałam lift od Margrabiego, 
który mi z ferea oddaic dziecię fwoie; zda. 
ie mi fię, iżbym była bardzo ogołocona 
Z pociechy, gdyby mi to dziecię odebrali 
byli: upewniam cię iednak, moia kocha­
na, iżbym była z ferea poświęciła dobre 
jego maleńkie ze mną to warzy fi w o pofięp- 
kowi dalfzemu, gdybym mniemać mogła, 
iż tu czas fwoy traci; mąż twoy zdaie mi 
fię być przekonanym teraz, że go tu za­
żywa użytecznie, y że nabiera dobrego 
gruntu na dalíze życie fwoie. Byłabyś 
ukontentowana z łatwości, którą ma do 
wtzyfikiego dobrego; fércé iego poprzedza 
mois nauki, y zdaie mi fię. iż go mniey 
liczę, a bardziey przy fiaié na te rzeczy, 

które iuż umie, v chwalę iego rozum tak 
rak iego (Wonności, nie ma on ie tylko 
chwalebne, lubo powrot zdrowia iego od­
krył w nim śmiclfzą żywość, ktorey W nim 
nie znałaś, y która mi nicfkoncżone ukon­
tentowanie ¡prawiła, ponieważ i-а fię boię 
ierc wolnych y oziębłych. To zdrowie 
umacnia fię codziennie : ale przypomina- 
iqc ci lian, w ktorymeś go zofiawiła, poy- 
miesz, że mu żófiaie wielka delikatność. Idę 
za poiłępkiem rozumu iego, ferea y ciała, 
dla dania każdey z tych rzeczy przyzwoite­
go ćwiczenia,.a powodzenie usprawiedliwia 
móy fpofob nauki. Wyraziłam toż lamo 
Margrabiemu, y powiadam wam oboygu, 
że nie potrzeba miefzać dobroczynnej chę­
ci natury, która pracuie dla powrócenia 
do pierwfzégo zdrowia; y iefłem pewna, 
że nie można go przewozić bez narażenia 
na niebefpieczeńfiwo. Będziesz o tym prze­
świadczona, gdy fię dowiesz, że nogi mo- 
ie fą tak w dobrym Hanie, iżby mi po­
zwoliły z niewielką przecię przykrością 
przeiechać gory. Możesz poymować go- 
rącość żądań wzywalących mię do ciebie, 
rtadewfzyhko w okolicznościach, w których 
fię znayduie twoia biedna fiofira = {Ут
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czai'cm poświęcam te gwałtowne pragnienia 
woli Boíkiey okazuișcey mi íig przez fían 
tego dziecięcia, ktorego ani nie chcę od- 
iłępować, ani prowadzić dla aprobowania 
odmiany krain, któryby mu mógł ftać fig 
fzkodliwÿ, a oiobliwie w tey porze czafu, 
która ieft daleko zimnieyfza, aniżeli pofpo- 
licie bywa.

as=g=sa»

LIST

^eijmé Pani du Montier do Hrabiego.

Moy Kochany Hrabio !

IB'jg ukrywa to przed wielkiemi y mą- 
dremi, co chce okazać małym y nieumie­
jętnym, albowiem chce, aby go uznawano 
za źrzodło wfzelkiey światłości, y wfzekiey 
mądrości ; otoz, moy kochany Hrabio, co 
mi daie śmiałość odpowiedzić ci na twoic 
zarzuty, gdyby nie to, wiłydziłabym fig, 
że będąc zażyta do rady, a nie maiąc zdol- 
pości dania ci na twoie wątpliwości odpo- 
wiedzi. Podchlebiałeś fobie > i¿ nie potrze­

ba było tylko chcieć fiać fig cnotliwym, aby 
nim być w rzeczy famey, y ta perfwazya 
jeft iedna z naywigklzych przcfzkod do cno­
ty, albowiem ma początek z zaufania W 
włafnych fwoich filach. Możemy lie ze- 
pfuć podług woli nafzey ; otoż niefzczg- 
śliwa włafność natury nafzey : aie kiedy ielt 
kweiłya nadgrodzenia dolegliwości, do 
których nafza przewrotna wola była powo­
dem; kiedy trzeba uleczyć rany, które 
nam uczyniła, zagoić blizny, Haie fie nie­
udolną, y potrzebujemy ratunku od lekarza 
doikonalfzego, aniżeli fam i iefieśmy. Po- 
przyfiggam ci, moy kochany Hrabio, y 
wiem to z doświadczenia : filozofia nic nie 
uleczy ; gniewamy fig fa,ni lia fiebie, pa- 
trzaiąc na fwoie ułomności, rozpieraymy 
fig w pętach, y iuż po wfzyfikim. Pier» 
wfzy krok, ktGvy trzeba uczynić dla roz­
wiązania ich, iefi przekonanym być o na­
fzey nieudolności, to poznanie pobudza 
naturalnie do wzywania pomocy Boikiey, 
ktorey nam nigdy nie odmawia : jednak 
możemy mówić, że mądrość jego zakłada 
granieg fwoiey dobroci y hoynoścL Gdy­
by zaś przez pomoc naywyżfzego za ic- 
dnym razem odnieślibyśmy zupełne z wy-
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ciçílwo, zapomnielibyśmy wprędce, komu 
powinniśmy być za to wdzięcznemi ; przy- 
piłowalibyśmy fobie zuchwale nafze zwycię- 
íhvo, y pycha wzięłaby mieyfce innym 
zwyciężonym wyiłępkom. Dobrze iell, żeś 
mię upokorzył, mówił S- kroi y prorok, 
który po odebranym upewnieniu odpu­
szczenia , czuł przez długi czas Smutne 
Skutki Swoich ułomności; czytay lego wy­
razy w plalmach: zgniłość y zepfucle ufor­
mowały jig to ranach moich z przyczyny 
głupftwa mego; blizny mote zafiarzałyße, 
odnowiły przez głupftwo mois w zepjitcie 
bez uleczenia. Otóż nasz, Пап moy ko­
chany Hrabio ; zepiucie nafze byłoby pra­
wdziwie z Hrony naížey bez uleczenia ; co 
jias powinno ciefzyć, to iefi’, iż na pomo­
cy nigdy nam Schodzić nie będzie, dopó­
ki wyznawać będziemy pokornie naSżg nie­
udolność, у póki nieuflaișce nafze wołania 
czynić bedg gwałt Sprawiedliwości bofkiey. 
Słufzna iefl, iż Się każę Szukać, moy ko­
chany przyiacielu, gniewaliśmy go na fie- 
ble przez tak wiele lat, a chcielibyśmy, aby 
na riaypiferwfze iłowo ulegał pragnieniom 
nafzym; left.to zuchwałość, ktoraby nie o- 
nriefzkała zmnieyfzać łafkę iego. Mówisz
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mi, iz. fgdziłeś aż dotgd z wielu innemi, że 
nie wielkiey rzeczy potrzeba było dla uczy­
nienia dobrego chrześcianina z poczciwe­
go człowieka, możesz iefzcze wierzyć te­
mu bez boiaźni ofzukania ile, byłeś tylko 
dobrze okryślil co to iell poczciwy czło*  
wiek 5 to iłowo iell w nilach wfzylłkich lu­
dzi, a poprawdzie nikt prawie nie wie le­
go znaczenia. poczciwy człowiek, iert ten, 
który kocha honor y cnotę, choćby przy- 
fzlo poświęcić nn życie lwoie, gdyby by­
ła tego potrzeba. Nie wieleśmy poiłępili 
iak pierwey po tym okryśleniu, ponieważ 
nie mamy prawdziwey wiadomości hono­
ru. Wy inni zacni ludzie zakładacie go 
na pogardzie niebeipieczcnrtwa, y na go­
towości uíláwiczaey, albo fobie dacie ręce, 
nogi połamać w poiedynku, lub lię dać 
zabić za iednę frafzkę. Rozumiecie, iż was 
obowigzuię do dotrzymania mezgwałcenie 
iłową, ktoreścic dali przyiacielowi dotrzy­
mania ryk walzych czyiłych od dobra bli­
źniego, które gwałtem moglibyście mu 
wydrzeć, do płacenia długów za grę, do 
fzanowania prawdy aż do pewnego rto- 
pnia. Między poczciwym tego kfztałtu czło­
wiekiem , a dobrym chrześciamnem, iell
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bardzo wielka różnica, Ten, któryby fig 
mniemał za niegodnego, aby dzień oglą­
dał, gdyby fig upodlił do wzięcia talara 
z kiefzeni drugiego, nie czyni fobie fkrupu- 
tu nifzczyć kupców y rzemieślników, za- 
trzymuiąc przez kilka lat ich dobra y za­
płatę. Wiem, że czytając to, powiesz: ach! 
to fig mnie nic tycze, byłem zawfze pilny 
w wypłacaniu długów moich : bardzo do­
brze, nie iefies dla tego mnieyfzym zło- 
dzieiem; pozwol mi tego wyrazu. Nie­
winność Panny, którą wyrywaią, honor te­
go męża, ktorego znieważają, fortuna tych 
dzieci, których zmnieyfzaią, przypufzczaiąc 
iednego z nich doprawa ich podziału, nie 
(łychana wcale ielł ta dyflymulacya, któ­
rą nazywaią polityką, y która dąży (kry­
cie do obrócenia w niwecz wfzyiłkiego, 
co nam czyni cień do wyniefieilia fig na 
ich obaiinach : otoż to «fit, co tak rze­
czeni poczciwi ludzie światowi pozwa­
lają fobie bez lkrupułu. Moy poczciwy 
człowiek ieft ten, który 'idzie za regułami 
prawa przyrodzonego, po części y ogniem, 
y który w żadnym przypadku nie chciałby 
czynić drugim takiey rzeczy, o ktorąby fię 
gniewał, gdyby ją jemu famemu czynio-

no. Od tego dobrego chrześcianina nic 
zoflaie tylko iedna rzecz do czynienia: to 
ieil, oczyścić intencyę, polbępuiąc lobie we­
dług pobudek nadprzyrodzonych. Exami- 
lfuy fíg w tym lianie, rnoy kochany Hra­
bio , a znaydziesz w tym wiele, z czego ci 
lig trzeba ufprawiedliwić. Naoflatek, po­
wiem ci dla twoiey pociechy, ze lą pewne 
kroki, które czynię wiele drog bądź w do­
brym , bądź w złym. Ofiara twoiey nie­
nawiści, będąc dla ciebie przykra, zpro- 
wadzi ci wielką łatwość na dallzy czas, 
nie idzie tylko o wytrzymanie tego polłę- 
pkuc oddaię zonę twoię w ręce Bofkie, 
módl lię za nią; - nie ielt rzecz trudna wlże- 
chmocnemu , limitek iey rozpędzić , iako 
nie było ulpokoić iey zapalczywości.

BILE T

Pani du Montiét do Margrabiego. 

Moy Kochany Margrabio!
> ledz o tym, moy kochany Margrabio, 
ie ia tę pcoźbę, którą mi czynisz, abym 
ci nie odpUywała _ га ¡gjyną poczytuię es-

¿
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remonią. Prawda, że piizg wiele, y że 
moia korrerpondencya ieA bardzo oblzerna, 
ale to nie ie(ł prawda, aby zdrowiu mo­
jemu fzkodzić miała; byłabym nawet ż.i- 
łofna, gdyby mi na tey zabawie fchodziło, 
ponieważ mię llawia wpośrzod familii mo- 
iey dzifiay tak po święcie rozprofzoney. 
Nie iciłże to uprzedzić mig uczciwie w żą­
daniu, które masz nie pilywać wigcey do 
mnie? albowiem niech to bgdzie bez ura­
zy twoiey, że idles bardzo leniwy , kiedy 
ci idzie-wziąść pioro w rękę, y gdybyś nie 
był w utrapieniu, nie miałabym pilma two­
jego. Margrabina iell twoią fekretarką, 
y lamo niepodobieiiAwo przeiłania przez 
nig, coś mi miał powiedzieć pobudziło cię 
do przezwyciężenia fig. Niech cię nie za ft ra­
íza ta korrefpondencya, którą przyiaźń two­
ja czyni mi miłą; jellem dobrą przyjaciółką, 
y umiem ulegać ułomnościom moich przy­
jaciół : oto masz dowod przezorności, że 
to wyrażam na małym kawałku papieru, 
abyś mógł powierzyć lidu mego żonie íwo- 
iey, y zobligować ią, aby mi odpilała. Spo­
dziewam fig, iż żaden nie trafi fię nigdy przy­
padek, abyśmy co przed nią ukrywać mieli.

LIST
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jfeyrní Pani du Montier do Margrabiego,

Moy kochany Margrabio ! 
bardzo mi podchlebiasz , moy kochany 
Margrabio, gdy mi dziecię nafze kochane 
poduczasz, możesz fig w tym fpuscić na 
moie przywiązanie ; prawda, że mógłbyś 
fiufznie o moich talentach być nieipokoy- 
nym, to iednak pewna, że Bog ie użycza 
podług wymiaru urzędu, do ktorego nas 
wyznacza, pto moy odpis córce moiey 
turbuiącey iię nad fwoią niełpokoyności^ 
do urzędu, do ktorego kroi wyznaczdłąc ią 
czyni iey honor; powinna myśleć, że ieft 
inflrumentem, ktorego Bog zażywa dla 
ogłofzenia iey woli fwoiey, y w tym prze­
świadczeniu uniżać głowę, y poddać fig po­
kornie, nie oglądając fig na fiebie ; pokora, 
ktoraby iey była przyczyną do utracenia 
e*ca’ nie pochodziłaby z nieba, które być 

nie może przeciwne fobie łaniemu w roz- 
poi ządzetiiach, które nam obwiefzcza.

Tom II. O
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gdy. Nie przyznawani konfekwencyi, у 
utrzymuję, że Bog pamiętać będzie na ten 
dzień, w którym miała zamyił przyjąć ten 
obowiązek, iż może żyć iak zakonnica, a 
za tym nic ią nie przynagla. Dałam iey po­
znać, że Bog nie błogofławiłby związkowi 
przedfięwziętemu przeciwko woli tych, 
którzy lą na iego mieyfcu, a iako iey za­
kazuję wyraźnie j aby fię żadnym ślubem 
nie obowiązała, tak pifzę do niey, że gdy­
by przefląpiła mole rofkazy, ofiara iey by­
łaby odrzucona od tego, który bardzie/ 
poflufzenfiwo aniżeli ofiarę kocha.

LIST
Margrabiny do ^feytni Pani dii Montiét1, 

Moía kochana Matko !
IM ie wiem, iak ferce moie mogło wy- 
itarczyć do obięcia w fobie fentyinentow 
iiayźywfzych y nayprzeciwnieyfzych, któ­
rych od oiłatniego lidu mego doznawałam# 
które widzenie biedney fioihy moiey we 
innie wzbudziło. Profiła, aby mię widzia­
ła w tym ęzafie, w którym ia także miałam

Nie fądzę fyna twego być w Ranie, 
abyśmy go przewozić mieli, y to to ieft co 
mię tu zatrzymuie ; zafigpuig hi mieyfce 
matki iego , ptrzeba aby mpia kochana 
Margrabina zaRąpiła moie przy biedney 
fiofirze fwoiey, o ktorcy Ranie chcę ia też. 
dać zdanie moie. Ofobność nà nic fig iey 
nie przyda, potrzeba, aby ią rozwefeiali, a 
ofobliwie aby mieli dla niey łagodność nie 
odmienny. Odebrałam liR od trzeciey cór­
ki moiey, która mig ufilnie profi, abym 
fkrocila czas wyznaczony do przyjęcia ve­
lum ; zezwalam na to z ferea, byle czas 
nowieyatu przedłużyli do ízesein lat; bo 
prawdziwie nie pozwolg , aby obowiązki 
przyjmowała, nim (kończy 25 rok. Co 
zaś pobudziło ią do powrotnego nalegania, 
aby zofiała zakonnicą, to dla tego, że ie- 
dna z fioRr moich wynalazła iey bardzo 
dobrą partyą, ieR to człowiek mający lat 
30, miły z pofiawy, dobrego urodzenia, 
maiący dwanaście tyfigey intraty, y który 
ieR w kantonie nafzym powfzechnie po­
ważany. Córka moia przyfiaie na wfzyfi- 
kie pożytki z takiego pofianowienia, y wy­
chwala ie, dla wniefienia fobie: że po­
nieważ nie ieR o to pytana, nie będzie ni­
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iifilnie o to pozwolenie profié, ponieważ 
ofądziłaś WaćPani, że kompania mogłaby 
icy prędzey zjednać zdrowie, aniżeli za­
szkodzić, iak doktor prawo na fiebie wło­
żył, aby fię icy w niczym nie fprzeciwił, 
ufigpił iey żądaniu, lubo fię obawiał, aby 
ta wizyta nie pociągnęła za lobą iakich nie- 
pomyślnosci dla przyczyn, o których mnie­
ma, że nie wiem; mniemam nawet, iż 
poiłrzegłam z miny iego, żeby iey był wy­
raźnie ią odmowił, gdyby fię nie obawiał był 
Sprawienia mi ztąd iakich podeyrzeń. Po­
biegłam do pokoiu tey kochaney chorey, у 
z iakąż gorącością nie profilam w drodze 
Pana, aby od ferea iey y umy fiu raczył od­
dalić okropne przypomnienie, ktoreby by­
ło zdolne do Spóźnienia przywrócenia iey 
zdrowia ! naypierwiza mysi moia była rzu­
cić fię na iey łono, odpychała mię powoli 
ręką i V tak że nie mogłam ani tego prze­
widzieć, ani przefzkodzić, rzuciła fię do nog 
moich, у tak mię do fiebie rękami fwoie- 
mi przycifnęła, że mi nie podobna było 
dac iey odmienić tę pokorną poflać. Nie 
pytay fię mie WaćPani co na ten czas czy­
niłam ; krzyczałam, płakałam, przyciika- 
łam głowę iey do moich pierii, zaklinałam
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ią, aby fię podniofla, modliłam fię do Bo­
ga, nie wiedząc iakie iłowa wychodziły 
z nil moich. Nakoniec Panny iey pomo­
gły mi pofadzić ią na krześle, zoila wała 
na nim na pozor fpokoyna, oczy fpufzczo- 
ne, ale rufzanie wargami у rożne odmia­
ny, które fię wyrażały na iey twarzy, po­
kazywały mi, że była wielce fama w fobie 
zamyślona. Po nieiakim czafic rzekła mi, 
ale nie patrzaiąc na mnie: módl fię za mnie, 
moia kochana fioftro, na imię Bofkie, módl 
fię za mnie ! JDobrze ! kochana fiofiro, ko­
chana przyiaciołko, powiedziałam iey, ści- 
ikaiąc ią mimo iey wzbraniania fię, nie- 
przefiawalam у i ed nego momentu ofiaro­
wać cię Bogu, у nafza kochana matka tak 

- Się naprzykrzała niebu przez wołania, że 
fię da bez wątpienia ubłagać, у przywrócić 
ci zupełne zdrowie. Kaź wyniść moim pan­
nom, rzekła mi cichym głolem, у cierp 
mię przy nogach twoich, iefl to iedyna 
fytuacya, którą mogę znofić w obecności 
twoiey. Przełożyłam naypierwizcy z iey 
panien, aby pofzła do naybliż.izego poko- 
iu, ale ta panna zupełnie odmówiła, aby 
mię famą.z niązofiawiła, mówiąc: boię fię, 
rzekła, aby nie powróciła do zwykłoy kit

O Î



tobie zapalczywosci: głupi, przydała, fą 
bardzo złośliwi. To pozorne ufpokoienie 
mogłoby nam rokować o powrocie iey do 
fłabości, a kto wie, czy ona nie przymu­
sza fíe dla dogodzenia chęci, którą ma 
ndufić cię, iako potyle razy zaprzyfięgała 
fię. Co za iłowa, moia kochana matko ; 
coz. za okrucieńiłwo! miałaby zabiiać mię; 
domyślam fie, iź przez głupiłwo ta pan­
na tak fobie pofiąpiła; tego rodzaiu ludzie 
fą grubianami, więc ia iey to moie zmar­
twienie daruię, które mi zadała. A co 
było nayokrutnieyfzego, że ńfiłuiąc, cichym 
płotem mówić, tak mówiła, żeodbiedney 
chorey flyfzana była. Widziałam ig drżą- 
cą, podnofzącą oczy ku niebu, zebraną 
przez nieiaki czas w fiebie; po tym zaś obro- 
ciwfzy fię do panny piinuiącey ią z pofia- 
wą bardzo łagodną y pokorny, rzekła do 
niey, dobrze mówisz, nie trzeba wydawać 
na niebefpieczenftwo fiofiry moiey; potym 
obrociwlzy lię do mnie, dozwol mi, rze­
kła, abym pifać mogła do Jmć Pani matki 
tWoiey, y raczysz zaczekać na litt moy dla 
oddania go odcmnie; matka WaćPani, po­
wtórzyła z miną żwawą y wefolą panna do 
|ey ußug przydana, y iakoby przechwalając
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fię z tego, że zgadła, iż matka WaćPani 
nie była iey włafną matka; widzisz WaćPa­
ni, że niema zdrowego rozumu. Oh! 
prawdziwie, powiedziałam tey pannie, nie- 

- cierpliwością mię nabawiasz, wynidź zpo- 
•koiu fiofiry moiey, nakazuję ci, abyś tu 
do nicy nie przychodziła. Trzeba iey wy­
baczyć powiedziała chora, nie wiesz Wać­
Pani iak ona wiele odemnie do cierpienia 
miała, prócz tego, ieA mi bardzo potrze­
bna, dozwol, aby fig do mnie powróciła, 
iak lift napifzę. Czym prędzey kazałam 
dać fioñrze moiey wfzyfiko, o co mig 
profita: bawiłam fię w iednym iey gabi­
necie, przez pułtory godziny, które prze­
pędziłam na modleniu fig z taką gorąco- 
ścią, iż (erce moie zdawało fię kraiać, y 
wylatywać do nog tronu oyca miłofierdzia. 
Zawołano mię do niey; oddała mi liii do 
WaćPani, który z tym razem odbierzesz. 
Zadałam ią na ten czas w pofiad lpokoy- 
nieyfzey, ale bardzo zmartwioną. Wfzy- 
fiko aż dotąd dobrze było, nawet do upo­
dobania panny, na niefzczęscie moie zapo­
mniałam fię, powiedziałam iey, że cała 
familia będzie w radości z przywróconego 
iey zdrowia; że mąż iey y Margrabia byli

O 4
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tàk tchnięci icy fianem, iź fiç o ich życie 
lękałam. Na te fíoya oczy iey napełni­
ły fig łzami: wzdychała takim fpofobem, 
iż fig obawiałam , aby fig nie zatchngła : 
'wyprowadzili mig z pokoiu tak, że fig nie > 
zdawała tego uważać , patrz do iakiego 
umartwienia nierofiropność moia dała iey 
przyczynę. Doktor fioilry moiey, które­
mu powiedziano, iak wiele zmartwiona zo- 
fiałam z przypadku , ktorego byłam nie­
winną przyczyną, wfzedl do mnie w cza- 
fie, w którym piiałam dla ulgi moiego źa- 
lu i który odmienia fig w radość bardzo 
czulą; wyśpiewuie wiktoryą у uważa, że 
ńafiąpiła fzczęsliwa odmiana choroby z ob­
fitości łez, które nafza chora wylała ; fmu- 
tek iey bardziey go turbo wał, tak iak у 
WaćPanią, aniżeli iey gniewy, у taił to 
przed nami, z boiaźni nabawienia ńas nie- 
fpokoynbścią; mówi, że teraz właśnie zmy- 
fiy fą przywrócone, у że dochodzi bliikie- 
go momentu zupełnego uleczenia. Czy­
nię fobie z tego nadzielę, moia kochana ma­
tko , у fzczerze za iey zdaniem idąc, rozu­
miem, że daleko więcey pofiąpila w tym 
Szczęśliwym lianie, niżeli oni przeświad- 
ezonemi być mogą. Nie pcfirzegłam nay-

mnieyízey rzeczy w niey, čoby mogło uczy­
nić naylekfze podeyrzenie pomiefzanego iey 
rozumu, fam nawet fmutek daleki od za- 
firafzenia mię, okazuie mi oczywiście po­
wrót do dobrego iey rozfgdku ; nie może 
uwagi czynić na fian, z ktorego wychodzi, 
bez czucia fentymentow, bardzo ipolobnych 
do karmienia ig melancholią; lifi od niey 
uwiadomi WaćPanig o iey fytuacyi fpolo- 
bem daleko pewnieyfzym, aniżeli to wfzy- 
fiko cobym mogła wyrazić; iefiem tak uię- 
ta iey fianem, w którym ig widziałam, że 
nie mogę wyrazić co infzego, y na innny 
czas odkładam oznaymienie co mię dolega 
w niektórych godzinach. Zaprafzam Mar­
grabiego, aby fzedl ze mną w kompanii, 
na promenadę około zamku; nie miałam 
iefzcze śmiałości chodzić w okolicy Wa­
lentymi , fprebuię iednak, iefi to albowiem 
ułomność, ktorey fię wfiydzę.
фс................................... ...........

LIST
Hrabiewy do jfnić Pani du Montier. 
MciA Panu!

J^fiewiem, od czego mam ten lifi zaczgć; 
obfitość moich fentymentow takie potnie- 
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fzanie w myślach moich czyni, frogość te­
go, co mam przed ու՛շ wyznać, dodaie im 
takiego niepokoili, źe nie wiem, iak ie mam 
wyrazić, lubo daią fię czuć z tak wielkg 
gwałtownością, źe od nich ieilem iakoby 
wniwecz obrocong. Potrzeba mi iednak 
odważyć fig na rozwiązanie tey zawiłości, 
albo według ftufzności mowigc, tg rzecz 
podiș wzrufzyć. Ten wyraz nie wyraża 
iefzcze wyobrażenia, które mam o dufzy 
moiey, widzę fig, póznáiéiig, wyżey nad 
to wlzyfiko, a przecig ieilem pewna, że 
nie uznaię tylko naymnieyfzg część nędzy 
moiey. W tym tłumie fentymentow, kto- 
remi dulza mo ia oblężona zoiłaie, iș ofo- 
bliwie dwa, ktore ią napełniaiș zupełnie, 
czego czas nawet nie będzie mógł oftabić ! 
to'ieíl wflyd у żal żem tak na złe zaży­
wała miłofierdzia bofkiego, pogardzane 
twemi zbawiennemi radami, у wdzięczność 
na widok cudów dobroci, które Bog dla 
mnie czynił w tym czafie, kiedy moia za­
twardziałość у obrzydliwe na złe zażywanie 
łafk iego powinno go było pobudzić do 
znifzczenia mig. Jakże moie myśli odmie­
niły fig, Mcia Pani! ( albowiemznayduię fig 
cale niegodny dać ci imienia piefzczotliwe- 
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go) kikaż zaftona zdarta ze mnie! y iak- 
że cala wieczność będzie mogła wyfiarczyć 
Ha podziękowanie wfzechmOcney dobro- 
czynney ręce za zdarcie z oczu moich. 
Powtarzam to, Mca Pani, potrzeba mi la­
lki wielkiey dla utrzymania nowych moich 
oświeceń, y bez tey lalki, umarłabym z 
obrzydliwości, którą fobie lama zadaię. 
Corko niewdzięczna, AoAro odrodna, mał­
żonko zdradliwa, przyiaciolko niewierna, 
zdradziłam, zdeptałam wfzyilkie obowiąz­
ki włożone na mnie przez religią, nature y 
honor: ieilem prawdziwie Arafzýdlem, z 
ktorego potrzebaby oczyścić ziemię. Cze- 
goźem nie wycierpiała w obecności moiey 
cnotliwey AoAry! z iakim wAydem y po­
mieszaniem widziałam ią obdarzającą ka- 
reAatni fwemi tę furyą, którą nic nie opu- 
fzczała do zarażenia ufzczęśliwienia iey ży­
cia;. która w zapędzie zapalczywości Two­
ich zawifnych życzyła wydrzeć iey honor, 
życie, y coś iefzcze droźfzego, to ieA cno­
tę. Jakże naprawić to niefzczęście, do kto­
rego dałam iey przyczynę, y wfzyAko to 
co powinno mi być naymilfze? ach! Mcia 
Pani, gdyby nie potrzeba było tylko ogło­
szenia przed, całym światem moich wyAęp- 
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kow, niebo mi świadkiem, żebym fig' nie 
chwiała ieden moment to uczynić. Mia­
łam iuź oświadczyć wfzyfikim, którzy mię 
otaczaią, iak mało iefiem warta Aaranno- 
sci, które maig około mnie, gdybym fig 
nie obawiała zgorfzyć ich. Niech mi fig 
przynaymniey godzi wAydzić fig w oczach 
twoich, у pokazać ci grunt zepfiicia moie- 
go, у irogość moich wyfiępkow. Rozum 
шоу zdawał fig być pomiefzany od cza- 
fii fzczgśliwego przypadku, ktorego Bog 
zażył dla nawrócenia mnie do fiebie drogą 
wcale niepoigtą. Niefiety! była ona iuź uży­
ta fpofobem bardzo Arafzliwym. Aplauz 
powfzechny, który czyniono fioArze mo- 
iey, karely fzczere, pochwały właściwe, 
które iey dawano, zaczynały czynić mi ią 
obrzydliwą ; nadaremnie fig trudziłam, 
chcąc wynaleść w niey Wady, a nieużyte- 
czność moich ufiłowań względem tego po­
mnażała złość moig. Przyfzła do takiego 
Ropnia, iż mąż moy zaczynał Aawać mi 
fig obrzydliwym у nieznośnym, przez flu- 
fzrie podziwienie, które miał dla niey, у 
przez nieufianne pochwały, które czynił na 
iey dobre poAgpki : perlwadowałam fobie, 
że miłość, którą miał niegdyś ku niey, 

* •

wznieciła fię była, śmiałam mu ią wyma­
wiać, a łagodność , z którą ufiłowal uspra­
wiedliwić fig ; zdawała fig w oczach dowo­
dem wyfiepku, który mu zadawalam- Na 
koniec okazanie Szacunku, że ią kroi obrał 
za guwernantkę do córek Swoich, dokoń­
czyło nienawiści moiey ku niey, aż do 
naywyżfzego Ropnia. Nie powinnam by­
ła tylko pyfze moiey przyznać niedocie- 
czony Sekret moich Sentymentów. Mgczen- 
niczką bgdąc moiey wyniosłości, iak ydele 
mnie kofztowało ufiłowanie dla zawarcia 
w Sobie famey okropnych Skutków z tak 
wAydliwey namiętności, ktorey dufzę mo- 
ię oddawałam, у ktorey podłości nie mo­
głam przed Sobą utaić. Pobudzała mię do 
okropnego zamyßu, abym zruynowała 
cnotę fioAry moiey, у tak ią wzgardzoną 
uczyniła, ieżcli to być może, iak fiebie. 
Hrabia wyznał przedemną, że czuła nie­
gdyś iikierkę Skłonności do Mafirylla, у 
wzbudzić mgfiwo mole, opowiedaiąc mi 
ufiłowanie heroiczne, które fobie czyniła 
w tym przypadku. To poufałe zwierzenie 
dalekie do Sprawienia moiego podziwienia, 
było mi nową pobudką do zawiści, у po­
mocą dla wykonania Araiżliwego zmowie-
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nia, które przeciwko niey uczyniłam. Pe­
wnego dnia iak Maftrylli zdawał mi fig za­
chodzić około młodey ofoby, która po­
gardzała iego ufilnością, lubo nie przebrał 
naymniey miary w fzczerey polityce, uda­
łam, iż mniemałam go być bardzo zako­
chanym, y powiedziałam mu : ferce WMć 
Pana źle ci ßuz.y, y nie mogło ci odkryć 
ofoby godney przyiaźni twoiey, y przy kto- 
rey mógłbyś lig ipodziewać wzajemności. 
Margrabina więcey warta była iak my, y 
byłaby porufzona, nie obawiałam ia fig Wać- 
Pana tak, abym życzyła iego odiazdu; y 
na iey to naleganie mąz moy profil, abyś 
WaćPan wyiechał zTuryna, U takiey da­
my iak ona, boiaźń kochania i ей dowo­
dem miłości. Zaledwiem te obrzydliwe 
wymówiła Iłowa, natychmiail poznałam 
zupełnie ich wy lig рек, y nie tak byłam, 
na to dotkliwą, iako bardziey z tey obrzy­
dliwości, która fíg wydawała na twarzy 
Mądry lia ; porwał fíg rzuciwfzy okiem peł­
nym gniewu trwożącym mnie, y które mi 
go tak obrzydliwym (prawiło iako Rywal­
kę moig. Stało fíg to dla oddalenia go ode- 
iryiie, żem okazała Hrabiemu, iż rolłro- 
pność nie pozwalała nam cierpieć go przy 

fobie, y pofzedł za radą moią, więcey bez 
wątpienia., przez wzgląd na fiodrg moię 
aniżeli na mnie: ponieważ zaczął mi oka­
zywać oziębłość ; co przyznawałam odno­
wieniu fię namieiętnosci źle przytłumioney. 
Proźba Hrabiego uczyniona do Mallrylla, ՛ 
tak rozumiem, że więkizą impreflyą w tym 
młodym Panie {prawiła, aniżeli to coin po­
wiedziała o fioArze moiey, y poArzegłam 
z radością, że Ag ikwapłiwie udawał na te 
mieyfca, gdzie Ag z nią ipodziewał Spoty­
kać, że na nig poglądał z bacznością wcale 
nową, iakoby chcąc wyczytać w duSzy iey 
potwierdzenie mowy moiey. Boiażliwa 
cnota moiey AoAry flużyła do Woli zło­
ści moiey; zapłonęła fig tyle razy, ile po- 
Arzegła weyrzenia na fiebie tego Pana, a 
prędkość iey w odwracaniu oczu mogła mu 
bardzo dobrze dać przyczynę. do wiary, 
żem go nie oSzukiwała, y że go lig ieizczc 
obawiała. Otóż Sytuacya w ktorey byłam 
Mcia Pani, gdy miłofierdzie bofkie raczy­
ło mig zwyciężyć. Sądź, o zbytku zaślepie­
nia moiego : byłam bliiką śmierci, w mo­
mencie dodania fig do nieSzczgśliwey wie­
czności, nie tak byłam zadra lżona boiaźnią 
utracenia duSzy, iak bardziey zabawiona
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gniewem у wściekłości;, widząc íiç opu- 
fzczoną od w fz у Ո kich ludzi wtedy, kiedy 
wfzylłkie ufilnasci były dla moiey niena- 
wifney rywalki, у w tey tak hraizney za­
pamiętałości oddawałam hę fprawiedliwo- 
ści bofkiey, nie uhłuiąc nawet przebłagać 
icgo miłoherdzia. Moc у gwałtowność na­
miętności, którym poddawałam hę, ro­
zum moy pomieizały, ale nie tak zupełnie, 
aby mi zoftać nie miało poznawanie po­
wierzchowne tego, co hę około mnie dzia­
ło. Zoftawałam w tym niełżczęśliwym 
hanie aż do tego cza fu, w którym modli­
twy twoie przymuhły, że tak rzekę, do­
broć bolką do uczynienia dla mnie iedne- 
go z naywiękfzych cudów, na ktorego 
uczynienie użył cnot ho itry moiey. Jeft 
około dwóch niedziel, iako inoie myśli do 
jakiegoś porządku prźyfzły. Naypierwfzy 
promień rozumu moiego odkrył mi zupeł­
nie upokarzającyhan, z ktorego zaledwiem 
wyfzła Naypierwfza chęć moia była uciec 
у błąkać hę nieznaioma na te mieyfca, w 
których nie wiedzieli o moim whydzie у 
zbytkach: nie mogłam znohć widzenia tych, 
którym powierzyli baranie hrzeżenia mnie, 
у dla uwolnienia iiebie od nich nicznofne- 

go
X

go pilnowania, y oddalenia ich od lieb i e, 
zmyśliłam, jakobym fpoczynkowi oddać 
czas cli ciała, w którym puściłam fig na 
wfzylłkie zbytki y rozpaczy. Nie widziä- 

I km żadnego fpofobu do wybrnienia z mo­
ich niefzczęśliwości, Wyiłgpki moie zda­
wały mi fíg bardzo wielkie , abym Się bez 
zuchwałości Spodziewała ich odpuszczenia; 
namiętności moie wzięły tak gore nad du- 
iz<) moią, że myśli nawet nie miałam ufil- 
ności moich przyłożyć d<> zwycięźgnia ich, 
które miałam za nieużyteczne. Stałam lig 
obrzydliwy tym wfzyiłkim, którzy mię 
otaczali, w tey tak Słrafzney zapamiętało­
ści, rozumiałam, że nie miałam innego 
fpofobu nad śmierć, y przedsięwzięłam do 
niey fig ucięć. Zamyß był bardzo trudny 
do wykonania , ponieważ byłam bardzo 
pilnie iłrzeżona, y panna co mię pilnowa­
ła, nigdy mię, że tak rzekę, z oka nie fpu- 
lzczała. Rozpacz wy Sławiła mi w myśli 
I po fob o Szukania iey czuyności. Zmyśli- ՝ 
łam, że bardzo ieiłem potrzebuiąca Spo­
czynku, y kazałam dobrze zafunąć firanki 
u łóżka , będąc u Siebie poiłanowiona, 
Użyć Sznurka od dzwonka dla udufzenia 
hę. Oczekuiyc momentu, abytn wykona-

< Tani II. V
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ła okropny zamyS, íl ret wiałam b.ez zmy- 
fíu leżąc. Moía panna mniemaiąc miç ufpio- 
1)9 gtçbokiem fnem, rozmawiała fig befpie- 
cznie z icdną z panien fiofłry moiey, któ­
ra mig nie odfłgpowała od początku choro­
by moiey, y były doiyć blifko łóżka, że 
íiylzeé mogłam każde Sowo z ich rozmo- 

I wy. Moy Boże f iakże namiętności Jmć
Pani Hrabiny fą gwałtowne, y iev humor 
frogi y nieznośny , rzekła panna pilnuią- 
ca mię ; iakie mufiała (prawić umartwie­
nie Jmci Pani Margrabinie fiofirze fwoiey, 
która iefi tak łagodna ! ieiłem pewna, że 
ta dama, y cała familia byłaby bardzo ra­
da uwolniony zoflać od tak niebezpieczne- 
go ducha. Coż to takiego mówisz ? od­
powiedziała iey pokoiowa; nie znasz fig do­
brze na pani moiey, kocha ona fiofłrg 
fwoiș z miłości#, ktorey rowney nie ma; 
ośmieliłam lig powiedzieć przed ni# wizy- 
fłkie mowy, które ta głupia o niey pro­
wadziła ; połaiała mig mocno za tg nie- 
baczność, y obiecała mię fzczgśliw# uczy­
nić, ieżeli zachowam fekret na wfzyfłkie 
iey bałamhćtwą. Te Sowa były iako pro­
mień światłości, który przeniknął ferce mo- 
ie; uczułam całą moig pychę wniwecz fig

22 7

obraćai#c# w przytomności cnoty tak czy- 
fiey у wlpaniałey ; a obrzydliwość, ktor# 
poięłam przeciwko fobie, wycifiigła na mnie 
krzyk, który przypifano fkutkowi fnu, bo 

» itik panna przybliżyła fig do mnie, uda­
łam fig być fpiącą. Nie chciałam utracać 
żadnego naymnieyfzego promienia tey dro- 
giey światłości, która Szczęśliwie moie cie­
mności rozpędzała. Widok tego gruntu 
niezmiernie Skazanego, który pofłrzegłam 
W fobie, nie był złączony z tym buntem, 
który przynofi pycha, kiedy iefł odkryta: 
widziałam fię naywyftgpnieyfz# ze wfzyft- 
kiego (tworzenia, у w tym famym czafie, 
w którym brzydziłam fię wyfigpkami przy- 
prowadzaiącenń mig do tak opłakanego 
fia nu, zdaie mi fię, że kochałam zawfiy- 
dzenie, które mi zoilawało na całe życie. 
Pierwfze moie było porufzenie, akt wdzię­
czności dobroci bofkiey, y gorące pra­
gnienie czynienia wfzyfikiego dla oświad- 

<՛ czania mu powinnego dziękczynienia. Za 
iednym razem widok potyczek, które mia­
łam odprawić dla wykonania ślubu, który 
czyniłam za życie nowe, był mi przyczy­
ną nieznośney boleści : wfzyfiko fig we 
mnie zbuntowało. Jedno wfponmienie 
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na obietnicę Jezufa Chryfiuía, dia wyftęp- 
cow żałniących, utwierdziło du íze moię; 
burza powfiaiąca wemnieucifzyłafię; uczy- 
nilam mocne pofianowienie profié bez prze.
1 tanku pomocy, która mi odmowiona nie \ 
będzie. Od czaili dnia tego izczçs'liwego, 
nie przefiałam uważać wyfiępkow, w któ­
re mię pycha moia pogrążyła, iako za 
pierwfze ukaranie tey pychy; poddałam 
lie z ferea, tak mi fię z cisie, na pogardę 
eałey ziemi, Boiaźń ta, którą miałam być 
poniżony, zniknęła, czuię przeciwnym fpo- 
fobem wielką chęć do upokorzenia , tak 
jakobym miała chęć do wzięcia lekarfiwa, 
ktoreby mi życie miało ratować, gdyby 
nie boiaźń popełnienia niebaczności, fiara, 
łabym fię iuż była pokazać fię światu, dla 
połknienia aż do łagru kielicha zelżywo.

' sei, który mi iefi zgotowany. Czekam 
rozkazów twoich, względem tego, Mcia 
lani, pofhilzenftwo ślepe ma nadgrodzić 
moie przclzłe bunty, smiem ci ie przyrzec 
za pomocy bofką. Aż do tego momentu 
«opoki nie odbiorę rozkazów twoich, nie 
przeiłanę zofiawiać wfzyftkich Judzi w tey 
jnysh, że nie potrzeba iefzcze ufać powro­
tu doblego rozfądku moięgo; będzie mię

z
to wiele koiztowało, abym nie dała poznać 
fiofirze nioiey dyipozycyi dufzy inoiey, 
czuię iżbym przyipiefzyła moment zupeł­
nego iey ufzczęśliwienia, gdyby widziała, 
że moy wyfiępek względem niey może fiać 
fię nadgrodzony. Powiedziała mi ona, że 
inąż moy y Margrabia byli żywo firofka- 
ni moią fytuacyą, prawie z niebefpieczeń- 
fiwem życia włafnego. Wiem zapewne, 
że nie warty byłam być im miły tak bar­
dzo,, aby boiaźń utracenia mnie, miała w 
nich iprawić takowy ikutek, y ta mowa 
potwierdziła we mnie firaiżliwe podey- 
rżenia.

Podług tego, iakom rozważała, co 
fię działo pod czas moiey choroby, boię 
fię, aby fekret, który mi Hrabia powierzył, 
co fię tycze fioftry y Mafirylla, nie wym- 
knął fię z ufi moich; nawet mam temu 
przyczynę wierzyć, że uwiadomiłam Mar­
grabiego o fkłonnosci męża moiego do 
Margrabiny, a fmutny fian dwóch ofob, 
którym winnam wfzyfiko, iefi bez wątpie­
nia dziełem moim. Oh moy Boże! za- 
choway mię od tak firafznego niefzczęścia. 
Nie mogę cię upewnić, ieżeli iefzcze iefi "W 
fwoiey ifiocie, fądź o tym fama, y nie o- 
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fzczgdzaу mi niczego, čoby trzeba czynić 
dla naprawienia go, ieżeli to być może. 
Mniemałam, nim odbiorg rozkazy twoie, 
uczynić ieden polłgpek, który nie mógł 
być opoźniony. Pytam fig Mafirylla, 
przyznałam mu fig, ze moia choroba zu­
pełnie była zakończona : alem go upewni­
ła, że fig zaczgła była daleko pierwey 
przed naiżym przypadkiem , у przywio­
dłam mu na duwod tego, rozmowg nie- 
lozumną, którą z nim prowadziłam, 
względem fioiłry moiey, у która nie mia­
ła naymnieyfzego fundamentu. Uwiado­
miłam go o wątpliwości, W ktorey zoita- 
wałam, gdym prowadziła podobne dy- 
ikurfa z Margrabim, у dałam mu po- 
iłrzedz, że iak mniemam, uczyniłam ta- 
kową potwarz, zależało dla pokoiu fami­
lii, którą kochał, aby go na iaki czas z 
widzenia utracił. Nieflety! moia kochana 
matko, ten niefzczgsliwy pan ieił nowi| 
ofiarą złości moiey, mowa moia wzbudzi­
ła w iercu lego pafiyą, która ma życie le­
go uczynić nieszczęśliwe, wymawiał mi ią 
bez dyfkrecyi, у zafiuźyłam nader na te 
wymówki, nie przydając na to z nim, że 
mig za nie powinien martwić; zawlłydze-

nie nioie fprawiío, ze udat w gniewie two­
im, zmiękczył fig nad fia nem moim, y 
poized! odemnie bez nienawiści. Dzięki 
niebu ! ufluchał rady rnoiey, atoli nie po­
kazał , iż był zwiedziony podchlebnemi 
Wyobrażeniami, które mu dałam poiąć. 
Życzyłam była powierzyć lifiu tego iiofirze 
rnoiey, abym fig mogła nafycić obelgami 
w iey obecności; obaczysz WaćPani, czyta­
jąc go, że nie sprzeciwiałam fig temu żą­
daniu tylko przez uleganie dla niey, nie 
chcg ia mieć tegoż dla fiebie; fiworzenie, 
które fig ilało tak niegodne w oczach bo- 
fkich, nie może być nad to wzgardzone 
od ludzi.

ODPIS

^eym¿ Pani du Montier' do Hrabiny.

Moia Kochana Hrabino !

Kiedy niewiafia rodzi, mówi S. Paweł, 
w boleści zofiaie, ale Skoro iefi uwol­

nioną, ta radość, że na świat wydała czło­
wieka, każę iey zapominać wfzelkich bo­
leści; otoż, moie kochane dziecię, żywy 
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obraz eo fig we mnie działo. Od ízesein 
miefigey byłam prawdziwie niewiafłą ro- 
dzącą, nic boig lig dziś ci o tym powie­
dzieć. Jedes iedna z moich dzieci, któ­
raś życie moic w niebeipieczeńfłwo poda­
ła, kiedym cię na świat wydawała ; «dy­
by to było w mocy moiev, obrałabym 
widzieć odnowione każdego dnia boleści, 
które na ten czas cierpiałam prędzey, ani­
żeli ponofić ty fișez tią część umartwień, do 
których mi dało przyczynę oddalenie fig 
twoie od Boga. Teraz właśnie wfzyflkie 
moie utrapienia przeminęły, w zapomnie­
nie pofzły, odmieniły fig w radość tak czy- 
flą y tak żywą, że iefł nad wlzydkie wy­
rażenia. Miłoilcrdzie pańfkie! tak dalece, iż 
z twoich uciikow nie należy, tylko do cie­
bie teraz odmienić truciznę w lekarlłwo. Co- 
żeś mu nie powinna, moia kochana corko, 
za tak wielkie rzeczy, które raczył dla cie­
bie uczynić ? ach ! iako faina dobrze mó­
wisz, wieczność cała będzie nader krotka 
na oświadczenie mu za tö two icy wdzię­
czności. Ta Szczęśliwa odmiana, kforey 
zaledwie dać można wiarę, chyba powierz­
chownie, nie zdawała fig podobna do wie- 
rżenia, tey mówię Szczęśliwcy odmiany 

*

Spodziewałam fig, atoli moie kochane dzie- 
C1§, pewny Sługa boiki obiecał mi ią, y 
gdyby nie ta nadzieia, Arofowałabyś Aę te­
raz o śmierć moię. W naywigkfzym ża­
lu-, do którego dało mi przyczynę zaśle­
pienie twoie, kazałam Aę zawieść mimo 
fcyatyki do parafii : tam iak druga Anna, 
modliłam fig z taką gprącością, iż można 
mię było polądzić tak iak ią, jakobym pi­
janą była, tak porufzenia twarzy y ciała 
były nadzwyczayne. Nasz dobry Pleban, 
który iefi człowiekiem świętym, nie uczynił 
ini tey krzywdy, ale rozumiał wcale, że 
byłam Słaba, y pytał fię mnie o to cały za­
lękniony. Niefiety ! odpowiedziałam mu 
iak matka Samuelowa, nie cierpię nic wcie­
lę moim, ale lefiem biedną niewiaAą na 
fercu moim ukrzyżowana: proś Pana, aby 
mię wy Słuchał ; nie profzę go o przywró­
cenie iedney z córek moich, tylko abym 
mu ią zupełnie na ofiarę poświęciła. Od­
da ią tobie, Mcia Pani, powiedział mi ten 
święty człowiek, nie odmawia on nigdy 
tak gorącym proźbom, iako fą te, które 
WaćPani ofiaruiesz. Otrzymałam, iako obie­
tnicę z nieba, Szczere upewnienie, które 
mi dawał ten zacny paflerz, od tego czafu 
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zawfze fiç Spodziewałam, y nic próżnie fpo- 
dziewałam fiç, ponieważ córka moia ko­
chana iefi w flałym przedsięwzięciu po­
twierdzić slub, który za niç na ten czas 
czyniłam, y że nie chce wigcey żyć tylko 
dla poświęcenia fię Bogu. Odmalowanie, 
które mi czynisz twego przefzlego (Խոս, 
y rożnych fiopniow, któreś przebiegła dla 
wfląpienia' w głąb przepaści, nie zadziwiło 
mię. Nieftetyż! moia kochana, te wyftęp- 
ki przewidziałam, y opłakałam ie od pier- 
wfzego liftu, iak od ciebie odebrałam przy- 
fzedłfzy do zdrowia moiego. Poznałam 
wtedy, że uleczenie pychy twoicy było 
przewyżfzaiące moc rozumu ; potrzeba by­
ło cudu, powtarzam to, y potrzebuiesz, 
aby ie Bog przyczyniał co moment dla 

, utrzymania cię w potyczkach, których fię 
powinnaś Spodziewać. Nie trzeba rozu­
mieć twoiego nieprzyiaciela iako wcale 
zwyciężonego, Bog go poniżył, y właśnie 
mu z mieczem nad karkiem fio i, leżeli fię 
mogę tym ipofobem wytłumaczyć; ale 
przyidzie czas, w którym mu pozwoli gło­
wę podnieść, y użyć wfzelkich fił przeci­
wko tobie, oto ma tery a twoiey pokuty, 
twoich potyczek, y korony ; ta to iefi ko­

rona fprawiedliwości, o ktorey mówi S. 
Paweł, y która fię nie daic tylko temu, 
który aż do końca zwyciężał. Gdyby by­
ła kwefiya przedsięwziąć niektóre z tych 
rzeczy, które ludzie nazywają wićlkiemi, 
wyniofiemi, wfpaniałemi, nie obawiałabym 
fię o ciebie ; wlafność dufzy twoiey iefi 
fiałość , a niebeipieczeńfiwo nie mogłoby 
cię zafianowić. Tu cala odwaga fiaié fię 
Słabością: trzeba zwyciężyć Goliata, y nie 
można poyść na przeciwko niemu, tylko 
W imię Pańfkie, y uzbroić fię filą iego; 
leżeli iefieś dobrze wyperswadowana ofwo- 
iey nieudolności, a o Skuteczności tych po­
mocy, które ci przeznacza, będziesz gó­
rowała, y poydziesz tak daleko w cnotę, 
iakoś w złośći pofiąpiła. Będziesz chodzi­
ła krokiem olbrzymfkim, na nowey dro­
dze, którą ci Bog otwiera, leżeli będziesz 
wierna łatce ; dla ludzi twoiego charakteru 
nie ma śrzodka : gwałtowne namiętności 
prowadzą do wielkich wyfiępkow, albo do 
cnot heroicznych. Z Arony Pana Boga, 
iefiem pewna, żęto dzieło zakończy fię, 
zdaie mi fię, że cię fam prowadzi, y mam 
nieiakiś fkriipui dawać ci rady. Nie czy­
nię zadofyć proźbie twoiey, o którą mię
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profisz, abym cię prowadziła, ty i ko dla 
dania fpofobu pouczenia zafiugę z poił 11- 
izeńlłwem do zaflug innych cnot, w któ­
rych Hę będziesz ćwiczyła. Nie fpufzczay 
z oczu Hanu twoiego przefzłego, nie prze*  
fiaway podobać fobie w zapatrywaniu lig 
na zepfucic natury twoiey, drżyi, myśleć, 
gdziebyś teraz była, gdyby niewielkie mi­
łosierdzie boikie: drżę iama, mow ige ci 
o tym ; byłabyś w liczbie odrzuconych. 
Podday fig z ferea upokorzeniom nalepio­
nym po chorobie twoiey, у bądź daleka 
od fzukania, oddalenia rozmow do nicy fig 
ściągających; mow nawet lama o tym śmia­
ło, у fpofobem wmówienia w innych, ze 
nie będziesz urażona, gdy ci oniey wfpo- 
minać będę. Nie namieniam ci nic, co 
fig tycze twoiey panny flużącey, duch bo- 
iki iuż cię nauczył, iak fobie masz z nią 
pofigpować; winnaś iey wiele, poilępuy- 
źe fobie uważnie. Co fig zaś tycze męża 
twego, nie ieft rzecz podobna wylławić 
lobie w myśli, iak wielce Słałaś fig winną, 
У obowiązanej do uczynienia mu nadgrody. 
Uczyniłaś całe życie tego niefzczgśliwe, у 
famo tylko chrześciańftwo może mieć tg 
dzielność, pobudzić go, aby ci darował.

Niepowinnas fig chwiać, abyś fie rzuciła 
ao nog icgo , abyś wyznała twoie, prze­
ciwko niemu wyiłępki, abyś mu dała wi­
dzieć , iak wielce fig niemi brzydzisz. 
Znam go dobrze, y mogę cig upewnić, 
że ten ieił iedyny fpofob nieomylny do 
odzyikania fzacnnku y ferea iego. Mnie­
mam nawet, ze możesz przyznać fig fio- 
ftrze twoiey o tey okropney zawiści, kto- 
rąś przeciwko niey powzięła, ukry i tylko 
przed nią, co fig ściąga do Maflrylla, nie 
Wytrzymałaby ona tey myśli, gdyby wie­
działa , że ieił uwiadomiony o iey ku fobie 
ułomności. Wiem ia, że ieił zacięty aż 
do wynioflości, aby czynił takowe wy­
znania ; ale ieżeii twoie nawrócenie ieił 
fzczere, nie będziesz miała ulgi, iako da- 
iąc fobą pogardzać tyle, ile ci rofiropność 
bez chełpliwości pozwoli. Uważay te o (ła­
mie flowa, moie kochane dziecię; ieił to 
tu ieden z tych fzkoputow, których maią 
unikać ci, którzy zaczynają powracać fig 
do Boga ; znayduią oni iatysfakcyą W wy­
znawaniu nędz fwoich, która fig iefzcze 
trzyma miłości włafney. Unika y niebe- 
fpieczeńiłwa ; nie czyii nic nadzwyczayne- 
2°, cobv cię znaczną okazywało; fpuść na
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Opatrzność flaranie dodania ci okazyi, abyś 
była poniżoną y wzgardzony; nie fzukay ich, 
kontentuyfig nie unikać ich nigdy. Pifuy do 
mnie czglło, y wyrażay mi z Szczerością 
pofiępki twoic w dobrym, iako też y two- 
ie ułomności. Obierz iednego przewodni­
ka rozumnego, od ktoregobyś zafiągała 
pomocy ; niech to będzie bez przyfady, 
bez ogłalżania ułomności Swoich. Przy­
wieź fig do chrześciańikiey nauki, a nie do 
tey, którą nieprzyzwoicie zowią pobożno- 

1 ścią, co tylko na powierzchowności zawi- 
fia, y pod ktorey cieniem karmią fig na­
miętności. Chwalę twoy pofigpek wzglę­
dem Mailrylla, ofoba lego nie mogła być 
miłą fiofirze twoiey, lubo naymnieyfzego 
podeyrzenia o fentymentach, które o niey 
masz, nie miała. Boig fig bardzo, aby two­
je boiaźni na niebaczności twoiey nie 
były zafadzone; iefi to bowiem nową po­
budką do upokorzenia, z ktorey powinnaś 
bardzo poźytkować. Nie masz innego fpo- 
fobn naprawienia tego złego, ieźeli iefi: 
prawdziwe, iako modlić fig wiele; czyń 
to bez przefianku, y przyłączę fig y ia do 
ciebie. Gdybym wierzyła moim porusze­
niom , pobiegłabym doTuryna, dla user- 

Íkaíiia mego kochanego dziecięcia, które 
umarło było , a teraz zmartwych wdało; 
trzeba miarkować to pragnienie, Opatrzność 
zoñawia mig tu, gdzie zażywać będę nO- 
Wey iilności : myślę o Szczęśliwym (łanie, W 
którym cig Bog po (ław ił. Mówię z ferea 
2 Ha rym Symeonem : odtąd, Panie, wy՝ 
P«bć flużebnicę twoig w pokoiu. Serce rap­
te niczego wigeey nie żyda, wfzyßkie- mo՝ 
ie życzenia fą (pełnione ; leżeli do tych 
wfzyftkich łafk ,' które ci wyświadczył, 
Przyłączy łafkę wytrwania w dobrym, bg- 
dg mogła, fprawiedliwym tytułem, na. 
2wać (ię nayfzczęśliwfzą ze wfzyßkich ma. 
tek, będąc od kilku miefięcy nayniefzcze- 
idiwfzą. Byway zdrowa, moia kochana cor­
ky, przywróć mi imię, które natura mi 
dla ciebie nadała, to imię, WaćPani, uraża 
"nę, lubo fzanuig chęć, która cię do uży- 
c*a go pobudziła.

_______Э» 
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Sfeymi Pani du Montier do Margrabiny. 

Moia Kochana Corko !
֊pj ie będziesz miała odemnie tylko iedno 
‘Owo, moia kochana Margrabino ; ferce 



mois teil tak pełne radości, źe pioro 
wzbrania fie wfzelkiemu innemu wyobra­
żeniu. Moie przeczuwania Sprawdziły fię, 
fiolka twoia teil zupełnie uleczona co do 
ciała, y wchodzi na drogę cnoty fpofo- 
betn tak heroicznym, iż Spodziewam fig 
po niey wyborney doikonatości; nie pole­
cam ci nic, co fię iey tycze, miłość nau­
czy cię lepiey, aniżeli ia, co w tym razie 
będzie przydało czynić. Użyi zupełney 
mocy, którą masz na umyśle Hrabiego y 
Margrabiego, dla zobowiązania ich, aby 
żrnnieyfzyli ciężaru fytuacyi upokorzoney 
nafzey kocha név pokutnicy; lecz leżeli fig 
tylko nie mylę, czy nie będzie mi miała za 
złe tę proźbę ; trzeba zdać na iey uiilność, 
aby fie fama upokorzyła, a oprocz tego, 
będzie miała dofyć okoliczności, do wy­
konania , chociaż my iey do tego nie da­
my powodu. Ja z moiey firony, moia ko­
chana, kazałam zabić cielę dufte, to left 
dałam obiad wfzyftkim ubogim, w parafii 
będącym, z wdzięczności za dobrodziey- 
ftwa wielkie, ktoreśmy odebrali z miłosier­
dzia bolkiego. Płakałabyś z radości, gdy­
byś była wiedziała, z taką układnością nasz 
młodziuchny Margrabia, uftugiwał ubogim, 

z od- 

z odkrytg glow«] y 7. takowym ufzanowa- 
íiiem, i ž można było mówić, że uflugo- 
wałtemu, którego fą obrazami. Potrze­
ba mi było miarkować'¡ego gorliwość ż 
boiaźui, aby fig zbytecznie nie znużył, 
V przepedziwiz.y poł kwadranfa na tym 
dziele miłofierdz.ia, zaprowadziłam godo 
niego pokoiu, gdzie mi powiedział z wiel­
bi] grzeczności], żem odmłodniała, у że 
byłam tak piękną, iak ieg o matulenka, nie- 
Wątpię, iż poymiefz, że ten komplement 
nie uczynił mię chełpi։wg, atoli ieił pra­
wdziwa , że twarz inoia od dnia dziliey- 
bzego z twarz«] wczoraylz«] fą dwie twarzy 
Wcale niepodobne do fiebie ; oh ! iakże rá 
dość ieił nayprzednieyfzym malowidłem, 
^yfiawiam twoie upokorzenie za okro­
pny dowod , moia kochana Margrabino; 
Pozwalam fioihze twoiey oznaymić ci, iż 
bog zażył ku niey two i ego miłofierdzia, 
dla ipraWienia iey nawrócenia, iefiem bo- 
Wtem w tym przeświadczeniu , że Bogu 
°ddafz wfzelką chwalę za tg fzczęśliwą 
°duiiang, у że daleko od wyrioizenia lię# 
jlle doznafz tylko chęci dziękczynienia zä 
a*bg,  którą ci wyświadczył, używając tak 
ab ego narzędzia do wykonania tak wittl-
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kiey rzeczy. Byway zdrowa, nie ińogg 
wytrwać w moim pokoju , y porzucam 
go co moment dla bieżenia do kaplicy; 
domyśliiz fig, co fig w domu nafzym dzie­
le, o czym ia myślg.

Հհ՛"ľ".'ľ u՛՛՛■■ i'íiisigssw!  ̂
LIST

Margrabiny do ¿feymi Pani du Montier. 
MoiA KOCHANA MATKO !

Co za .fcenę przenikaięcg mam ci op i fa c, 
moia kochana matko: naß wojownicy lg 
upokorzeni, y upewniaig, že fą niez d öl­
ném! do opifania, co uczuli, y co iefzcze 
czuig; podobne impreffye nie pozbywaig 
fig dnia iednego. Ña mnie wigc zdaig fig, 
abym WaćPani donioña о ich fentymen- 
taćh у о ich radości. Což ci mam po­
wiedzieć o moiey, nie miałam innego fpo- 
fobu dać ig poznać, lak tylko przywodzgc 
ci na pamigć tg radość, ktorg uczulam Հմ 
tym momencie, w którym doktorowie 
oznaymili mi, že ta choroba, ktorg ofg*  
dzili , że miała ig z życia pozbawić, od­
mieniła fig według nafzego życzenia. Jak 
tylko odebrałam li Ո od WaćPani, fiolka

moia kazała mnie do fwego zawołać po- 
koiu, y zdała fig życzyć fobie, aby zemng 
fama była. Na ten raz zażyłam moiey po­
wagi nad tg okrutng Panng, co pilnowa­
ła fiołlry moiey, y rozkazałam iey wy­
nieść fig z pokoiu. Gdybym była prze­
widziała, co fig miało (lać, iłrzegłabym fig 
była oddalać świadków. Moia biedna fio- 
fira upadłfzy na ziemię, czyniła mimo mo­
jego u (iłowania wyznanie , które poko­
ra dała iey bez wgtpienia powigklzać. Nie, 
nie widziałam poliaci tak przeniknioney, 
laka była te y biedney białogłowy; profi­
la ufilnie, abym uprzedziła mgża moiego, 
У iey mgża z oznaymieniem o powrocie 
ľozumu iey , у przyprowadziłam ich do 
iey pokoiu, gdzie ponowiła w przytomno­
ści ich akty upokarzaigce , które przed e- 
rnng wyrażała. Co mig naybardziey za­
dziwiło, to ieił podać łagodna у fpokoy- 
na, z ktorg wyznawała fwoie niedofkona- 
łości; mowionoby, że ma fobie za iakieś 
ukontentowanie, poniżać fig у pokazywać 
pod kfztałtem nayzdolnieyfzym , aby nig 
Pogardzono ; iedto tak nad iey charakter, 
Ze mgż moy у Hrabia wyznali mi, że do- 
4d, gdyby m ich była nie upewniła o iey
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zupełnym uleczeniu, mniemaliby byli, że 
rozum miała iefzcze pomiefzany. Jefl te­
mu iuż kilka dni iako profila o Xiçdza D. 
zacnego zakonnika, ale który iefzcze nie 
iefl flawny; ierł rzeez do wiary podobna, 
że uczyniła przed nim generalny fpowiedź 
Profila męża o pozwolenie, aby wylzła 
nazaiutrz na podziękowanie Bogu do ko­
ścioła, czego iey pozwolono na iłowo mo­
le. ։ Miarkuie ona bardzo dobrze, że ie­
fzcze wątpią o iey uleczeniu, czafami wfly- 
dzi fię tego, y poznaię, źe natychmiafl fa­
ma W fiebie wchodzi dla flrofowania fię 
za to porufzenie. Zaledwie powróciła z 
kościoła, profila iakby o wielką lalkę, 
męża fwoiego, aby do ufiug przyięla Pan­
nę, która ią pilnowała w chorobie; iefi to 
akt heroiczny. Wiem od moiey pokoio- 
wy, że to iefl prawdziwie białogłowa zla, 
która fię z nią okrutnie obchodziła. Mia­
łam z początku pobudkę wyiawić ią przed 
iey mężem , potym myśliłam, że trzeba 
czcić w niey natchnienia Ducha S. y że 
powinnam pierwey rady twoiey zafiągnąć. 
Zaledwie fię dowiedziano w mieście, że 
była w kościele, pokwapiono fię powin- 
fzowanje iey oświadczyć z przyczyny przy*
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wroćonego zdrowia. Aponieważ ona nie 
iefl kochana, o czym iefl przeświadczona, 
poznała dobrze , że ta ufilność ukrywała 
złośliwą ciekawość, y że fzukano zaba­
wienia fię iey poflawą ; albowiem mimo 
nafzego flarania, rodzay choroby iey roz- 
głofzony był przez niebaczność tey niedo- 
brey białogłowy, którą chce przy fobie 
trzymać. Nie przefzkodziło iey to, żeby 
nie rozkazywała, aby wpuszczono tych 
wfzyflkich, którzy fię chcieli prezentować, 
niepodobna nic przydać do tey poflaciuczci- 
Wey, wdzięczney, z którą ona przyjmo­
wała wfzyflkich ; wyprowadza wfzyflkich 
bez dyflynkcyi, co w zadumienie wiele 
dam wprawiło, którym odmawiała da- 
wniey była tego honoru, y którym w 
rzeczy famey, nie powinna była tego 
czynić. Ten poranek miał być dla nicy 
dniem bardzo flralzliwym, ponieważ trze­
ba było poyść do Króla na podziękowanie 
za interelfowania fię fafkawe o iey zdro- 
wie podczas choroby. Potrzeba było po­
kazać fię w oczach całego dworu, gdzie 
Wielu czyniło fobie ukontentowania zło­
śliwe naśmiewać fię z iey pomięfzania. 
Zawflydzila ich złość, y uczyniła rzecz 
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ťa kg, ktorg iak za cud uważam. Zmieni­
łaś fig trochę WaćPani, powiedział iey 
Kroi, y nie trzeba fig temu dziwować po 
tak cigźkiey gorgczce. Wafza Krolewlka չ , 
Mość pozwoíifz mi powiedzieć fobie, od­
powiedziała mu, że choroba moia nieby­
ła gorgez kg, było to prawdziwe przewró­
cenie muzgu, y trzeba fig tego było fpo- 
dziewać. Moia potyczka z Baronem by­
ła fzaleniłwem, która obiecywała drugie. 
Jakże tedy, rzekł iey Kroi, mowifz źle 
o takiey akcyi, która w tobie dała dowod 
lngfiwa wfpaniałego. Mgiłwo, powtó­
rzyła íkromnie fioítra moia, nie ieił cno­
ta płci nafzey, albowiem do nas należy 
łagodność, przyiłoyność՛, pokora, aria 
niefzczęście tnoie tych cnot nie znałam, 
tylko z imienia. Jeił to fzczgście dla mnie, 
¿e mi fig rozum przewrócił, nie mogłam 
■wygrać tylko tym fpofobem. Wygrałaś 
na tym prawdziwie, rzekł iey Kroi, po­
da ige iey po drugi raz rgkg do pocałowa­
nia , y znayduig wigeey heroizmu w wy­
znaniu , które czynifz, aniżeli w twoiey 
potyczce. Wyznaig ci, moia kochana Ma­
tko, że iedno rzucenie oka na zgromadze­
nie, uciefzyło mig: o iak wiele twarzy [

zmieniło fig ! obiecywano fobie widzieć 
w rozpaczy tg biedną przez mniemane na 
itan iey dwa wykłady, a zatym potrzeba 
było wyrzec fig tego złośliwego ukonten­
towania. Jefłem bardzo pewna , že fió­
kra moia nie miała pyzed oczyma, tylko 
upokorzenie fiebie; ia która ią znam do­
skonale, widziałem iak wiele w niey na­
tura cierpiała ; ieil atoli prawdziwa , že 
Pycha ՛ dobrze zrozumiana, pobudziłaby 
4 była do poił gpowania lobie, iak polłą- 
Pda; (łała fig wlzyflkim ciężarem, którzy 
J? chcieli umartwić, inufzą z potrzeby ufłą- 
P'ć zatnyiłu. Kroi dawfzy kilka pochwał 
fíczeremu wyznaniu fiodry moiey, obro- 
cił fig do mnie, y powiedział mi bardzo 
k (kawie, že nie chciał mię odrywać od 
ufilności, które winnam była fiodrze mo- 
1еУ’і podczas iey choroby ; ale w tym 
czafie, w którym używa doikonałegO 
zdrowia, fpodziewa fię, že będę chciała 
zawdzigczyć uñugami to zaufanie, które 
•uiał wemnie. Znafz moią boiaźn, moia 
kochana matko, nie wiem co fie z nią da­
ło w tym momencie, у znayduiąc fiłę w 
° >ie nadzwyczayną, miałam śmiałość rzu- 

fig do nog z wfzyfikich Monarchów 
(Ա



nayiepízego. Nayiaśnieylzy Panie ! po­
wiedziałam mu : Bog mi ie/ł świadkiem, 
że z żywey wdzięczności do ktorey pobu­
dza mię dobroć W. K. Mci, mniemałabym, 
iż nie w i ele bym uczyniła, gdybym mu ży­
cie moi.e poświęciła; ta ofiara, śmiem po­
wiedzieć, byłaby nie tak dłutkiem powim 
ności, i a ko bardziey z względu przywią­
zania, ktorę mam do Króla mego, to ty 
ieił przywiązanie, które mię naucza tych 
zarzutów, które odważam lię W. K. Mci 
zadawać.; dobroć two i a uczyniła ci widok 
fałfzywyo moich nieudolnych talentach, 
nieipofobność moia ieił ci niewiadoma, 
gdyby nie to, nie wynollłbyś mię na taki 
honor, którego zapewne nie warta ieileni, 
Șumnienie mię obowięzuie profié W. K, 
Mci, iak nayufilniey, abyś iię nie oglądał 
na nieiaki cien cnoty, ktora poilrzegli ci 
mimo woli moiey, którzy do mnie mai| 
przyłłep, y winnam oddać to świadectwo 
prawdziwie, że tę trochę dobrego, co fig 
we mnie znayduie, ieił cudze, y niepo- 
winno być przyznane tylko radom godney 
matki, aby nauczała Monarchów świata, 
Dyzwol więc profié fię, abyś na nię ten 
hotior zdał, któryś dla mnie przeznaczył.
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Nie odmawiam, dopoki iey zdrowie nie, 
pozwoli przy iachać, aby ofiarowała reiz tę 
życia fwego Vv. K. Mci nie odmawiam, 
mówię, abym zafiępiła ieymieyfce. Śmiem 
teának profié iefzęze o łatkę Króla mego, 
to ieił, aby liii raczył pozwolić zaczekać 
iey rady wprzód, aniżeli obcymęten urzțțd, 
ktrrego fię lękam, penieważ znam iakiey 
iefi wagi , у ktoregobym wcale przyięć 
Wzbraniała fię , gdybym fię nie zafadzałą 
na pomocy nieba, ktora mi będzie dana 
przez matkę, ktora iego zawfze była dla 
tonie iiiiłruiiieiitem. Kroi Buchał nieprze, 
rywaigc mi, у niepokazuięc utęsknienia z 
takiey przemowy, ktora powinna była zda- 
Wać fię długę z przyczyny trudności roz- 
rządzenia myśli moich, na fzczęście dla 
tonie, zrozumiał język ferea mego, у prze­
baczył uwagom odemnie podanym; у po­
zwolił mi dwie niedzieli do*napifania,  у 
odebrania twoich rozkazów; pytał fięmię, 
coby za przefzkoda dla WaćPani była przy- 
t.achania do naș, у dowiedziawlzy fię, że 

dla ulegania delikatnemu zdrowiu fy- 
oa mego, życzył z dobroci, aby zdrowie 
dziecięcia tego było iak nayleplze dla po­
zwolenia ci przebycia gor , у ziednanią 
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mu, aby widzieć mógł damę SpoSobną da 
wyedukowania damy takiey iak ia ieiłein. 
Jedem przymuszona powtórzyć te iłowa, 
moią kochana matko, ponieważ fig pra­
wdziwie myli, co fig tycze moiey ofoby 
y wieSz WaóPani tak dobrze iak ia, że 
inna wigccyby uczyniła honoru naukom 
twoirn; iefiem bardzo upokorzona z do­
brego rozumienia, które upornie o mnie 
utrzymuj, ponieważ fumnienie moieprze- 
fłrzega raig, że na nie nie zaiługuig. Je­
żeli chcg o tym cokolwiek namienić, bio­
ig za pokorę, co nie ieft tylko dziełem 
Sprawiedliwości. Nie mam tylko ieden 
fpofob, to iefi nadzieig, że fie taką fiang, 
iaką mig być rozumieią, ieżelibym mo­
gła mieć to Szczęście Sprowadzić cię, bg- 
dziefz rozrządzała moiemi poiłgpkami, 
myślami, chęciami, y aż nayinnieyfzemi 
Sprawami moiemi, y pewna iefiem, że 
natenczas zafiuźg trochę wiecey na te po­
chwały, które mi teraz daią, Pifałam do 
WaćPant wyfzedłfzy z pałacu, y czym- 
prędzey profzę o niektóre nauki, iakim 
fpofobem mam fobie pofigpować. Uży­
ję tych dwóch niedziel, które mi fą po- 
pozwolone, na uprofzenie pomocy z nie-

ba; przyłącz fig także do moich. Zapo­
mniałam ci namienić, że fiofira moia, nim 
poiechała do dworu, kazała zawołać mo- 
iey pokoiowy, która profila pokornie Q 
darowanie wlzelkiego zgorszenia, które 
ley dała podczas fwoiey choroby, potym 
ią ścilngła, y dała iey worek z trzy fia 
czerwonemi złotem i , mówiąc do niey, 
że na to od męża iwo i ego , pozwolenie 
otrzymała, y przydała : nie mogłabym 
bez iego pozwolenia dać ci tego małego 
znaku moiey wdzięczności; nie mam nic 
Swego, moia kochana, V Hrabia ożenił 
fig ze mną bez Szeląga polagu, albowiem 
byłam ubogą Panną. Ta Panna przybić- 
gła do mnie tak zachwycona z tego prze- 
prafzania, z podarunku, y wspaniałego wy. 
znania fiofiry moiey, że iakoby prawie 
ogłupiała, Ali! moia kochana matko, iak- 
ze fig być daleką widzę od tey kocha- 
Iley fiofiry od początku iey odmiany! 
ale czyli nie bgdziefz Sądziła, że nad to 
poilępuie w cnocie, chcąc tg Pannę przy 
fobie trzymać? wyraź mi, co o tym myśliSz-
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yfeymć Pani du Montier do Margrabiny, 
Հ. '

Moía Kochana Corro !
„fßirdzom fig zbudowała, y uciefzyla, ino- 
ja kochana Margrabino, z poiłępku fio- 
flry twoiey; poydzie daleko w cnotę, upe­
wniam cię, y zaczyna takim fpofobem po- 
flępować, iż daleko za nią zofłaniemy, 
jako fama dobrze zważa fz. Obowięzuiefz 
mię, abym rozbierała wfzyfikie okolicz­
ności iey pofłępkow; co ona czyni, zda. 
ie fię iey być tak małą rzeczą, iżby nie 
rada tego okazać, iefiem iednego zdania 
z tobą, że będzie miała nieikończenie co 
cierpieć od nowey Panny, którą do fiebie 
wzięła : ale byłoby to kochać ią8abo, chcąc 
iey odiąć fpofob nadgrodzenia za iey uło­
mności. Są cnoty okazale, które mogą bar­
dzo dobrze fiużyć za pokarm włafney mi­
łości, y na te to cnoty życzę iey wielkiey 
przezorności. Co fię tycze cnot codzien­
nych maleńkich, iako toznofzenia ułomno­
ści bliźniego, których nikt- nie poiłrzega, 
których nawet fię nie doinyślaią, oh! tych. 

to może Gę trzymać cafym Tercem, y nie 
cIkç fię iey w tym Tprzeciwiać. W nie- 
ktorey godności moia kochana, bywamy 
otoczonemi tylko nikczemnemu podchleb- 
cami, fíuž^cy ufifuię chwalić ułomności, 
a nawet y wady panów Twoich , ponie- 
'®a7- ten iefl polpolicie pewny TpoTob po­
zy fka nia Tobie ich łatki , y rozwiązania 
l/.nurow u ich worow. Co za Tzczęście 
na drugim świecie, znoTzenia ludzi takie­
go charakteru upartych, pppędliwie Tzcze- 
rych ! fluchay przypadku nafiępuigcego 
przytoczonego od S. Atanazego. Pewna 
dama wyfokiego urodzenia, y dgżęcg do 
dofkonałości, profila tego S. Bitkupa Ale- 
Xandryiíkiego, aby iey dać raczył iednę z 
'wdów, które kościołżywił,za towarzyTzke. 
len S. który bardzo poważał te damę, 
Wybrał z pomiędzy wdów tę, w ktorey 
naywięcey pofłrzegał pobożności , łago­
dności, y dobrey edukacyi. Po fkoiiczo- 
nych kilku mietlicach, pytał fię damy, 
lak fię iey powodziło z iey towarzyfzkę? 
bardzo źle, odpowiedziała mu, iak to, 
rzekł iey S. Atanazy bardzo zadumiany; 
‘zyliżem fię na iey charakterze omylił? 
byłaś tak nierofiropna, aby ci w czym 
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ubliżała? wizy Ո ko przeciwnym fpoíbbem 
odpowiedziała dama : nie żalę iię tylko 
na iey łagodność y na iey dobre fprawo- 
wanie fię, coż za fpofob pogapienia w 
cnocie z oiobą tak poważną, y tak podle­
głą? rozumiem cię, odpowiedział S. V 
mam ci czym zadoiyć uczynić. Znał 
między wdowami iednę z tych kmofzck, 
które nie gadaią tylko pięścią po grzbiecie, y 
rozumieią czynić łaikę zniewagi wyrzą­
dzając, do bicia prędką maiącporywczość. 
Dał ią te y damie, ktorey fp y ta wiz y fię po 
nieiakim czafie, iak fię z tą furyą zga­
dzała , odpowiedziała : przedziwnie dobrze, 
y za pomocą łalki bożey, y tey niewia- 
/ly fpodziewam fię uczynić iaki poflępek 
w cierpliwości. Jedem pewna, że fio- 
iłra twoia tyieby ci na to odpowiedziała, 
ale przez wzgląd na iey cnotę, udaway- 
my, iakobyśmy nie podrzegali, co ona od 
niey cierpieć będzie. Gdybym nie pozna­
wała y nie wymawiała u fiebie pobudki, 
która ci kazała mówić o moiey fia rey po­
liaci , połaiałabym cię o to fzczerze. Co 
za imaginacya wierzyć, iż w wieku mo­
im chciałabym mieścić fię u dworu? nie, 
Hioia kochana corko, Opatrzność wyda-

Ж'ііа cię, а mnie rozkazuje zofiać, tam 
gdzie ieilem. Nie bgdg ci nigtfy rad mo­
ich odmawiała, nie rozpaczam nawet, 
abym nie miała iechać kiedy do ciebie, 
a potym powrocg fig znowu do moiey 
ofobności у familii. Pa mig ta у moia ko­
chana, i ž mam iefzcze trzy córki: flarfza 
2°ilanie w klafztorze, dopoki tam nieu- 
czyni ślubów, leżeli iey powołanie nie 
odmieni fig. Co zaś do drugich córek, 
rozumiem fig być obówigzang dać im fa­
ma wychowanie. Odpowiefz mi na to, 
11 mogg ie wzigść 7. fobg, y nie fpufzczać 
Jch z oka moiego; oto maíz przyczyny, 
które mi fg do tego przefzkodg, у czego 
twoy dobry rozfgdek nie zaniedba pochwa- 
jjć. Znafz lepiey aniżeli kto mierność na- 
*Zey fortuny; wiem, że wfpaniałość nalzych 
21Çciow bardzo wiele powigkfzyła nafze 
1 utere fa, y iye oglądaliby fig nic na to, co 
Uczynili, gdybym miała humor zapomnieć 

maig dzieci, ale iefienr bardziey niż 
"ontenta z teraźnieyfzego Hanu. Mgżo- 

wafi ufigpili ubogich po fagów fi ohrom 
twoim. . Bracia twoi poiłanowieni z wid" 

un pożytkiem ufigpuig im wfzelkiey pre- 
en które mogli mieć po oycu, zoila-
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sei nic oddalała. Uważam w liftach miod­
nych fiofir twoich, że ich nadymaig śmia­
łością w takowym mieyfcu, w którym 
me powinnyby fig uczyć tylko być pokor- 
nemi, im dłużey tam ich trzymać będę, 
tym więcey będzie kofztowała mig praca 
У ich także aby w nich rozprofzyć tg pro- 
smość, którą muzg ich napełniono. Prze- 
'widuię odpowiedź, którą mi na to maíz 
dac: urząd, któryby mi przyniofl godność 
u dworu, podałby mi fpofoby prezento­
wania , a może poilanowienia ich z wię- 
*̂ zym у okazalfzym dla nich pożytkiem, 
^heg ci mówić z otwartością ferea, mo- 
la kochana Margrabino. Wielbiłam roż- 
Porzgdzenie opatrzności w pofłanowieniu 
twoim, ponieważ fig do tego nie miefza- 
^a,n ; iednak ci fig przyznaig , iżbym go 
°УІа ani życzyła, ani obierała dla ciebie; 
Pt0 mafz tego przyczyny : bo tacy ludzie, 
։ako Hrabia у Margrabia, bardzo fą rzad-

) у byłaby to zuchwałość fpodziewać 
'? podobnych im, dla fiofir twoich: po- 

ttieważ takowe niezwyczayne cnoty , у po­
bożność tak rzadka u dworu, polpoliciey 
Znayduig fig w natzych miefzkaniach pry­
watnych: albowiem fzczgśi :ie nie zawiflo
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ie mi więc maigtność znaczna, dla pofia- 
liowienia ich uczciwie w prowincyi, V 
naznaczenia lofu, z ktorego będą miały la- 
tysfakcyą, gdyby tylko mogły zapomnieć 
fzczgścia fiarfzych fi.oiłr fwoich. Szczę­
ście ich zależy od umiarkowania ich żą- 
dzy, у obawiałabym fig zawfze o nie, 
gdyby mogły być świadkami iłami, któ­
ry ciebie у Hrabinę otacza, Niechcg po­
zwolić im, aby fig bardzo bliiko przybli­
żyły. Mniemafz mig być potrzebny fy- 
nowi twemu; edukacya , którą mu chcg 
dać, nie udałaby fig na wielkim świecie, 
trzeba wprzód aniżeli go pokażg na nim, 
abym czas miała do założenia w rozumie 
jego, у w fetch pierwfzego gruntu chrze- 
ściańfiwa , у przyczyn dobyć mocnych 
dodania odporu zwodzącemu przykła- 

՛ dowi. Przywiozę ci go natychmiafi, 
iak zdrowie iego będzie mogło pozwolić, 
jeżeli tego wyciągafz; ale to niebgdzie na 
długi czas, y'czymprgdzey potym powró­
cę fig tu, gdzie fprowadzę córki moje- 
Przyczyn, dla których życzyłam fobie ia- 
chać do Turyna, iuż nie mafz, miałabym 
nawet iako za znak twoiego przywiązania 
pozwolenie, żebym fię od moiey ofobno- 
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wcale od wielkich bogactw, y łatwiey 
îe znayduiemy w poinierney kondycyi, 
aniżeli w wyfokiey godności ; odwołuię 
fig w tym do włafnego twego doświad­
czenia, moia kochana corko, y do do- l 
świadczenia fioSłry twoiey. Niebo was 
obdarzyło dwoma mężami wybranemi 
między tyfięcem, między dziefięciu tyfię= 
cy. Na niczym wam nie zbywało, co ro­
zumiemy być zdolnego do [prawienia, 
ufzczęśliwienia , a jednakowoż iak mało 
miałyście dni pogodnych ! nigdy ginbe 
troskliwości, trucizna pychy, zazdrości, 
utraty laik, y nieszczęście nie miały przy, 
flępu do nafzey Szczęśliwcy chatki; była 
ona, wiefz o tym, miefzkaniem fpokoy- 
ności y pokoiu, znalazłybyście ie w po­
stanowieniach zgodnieyfzych nafzey for­
tunie. Wiem ia, że to, co ci fig niepomy­
ślnego trafiło, było z rozporzędzenia opa. 
trzności pełney miłofierdzia ; miałaś po­
trzebę takowego przeciwnego Szczęścia. r 
Przeciwności były lekarłłwem w Sianie 
wafzytn ; ktoregoście nie potrzebowały w 
Słanie pierwiailkowym. Nie chcę ia mieć . 
Sioflr wafzych w potrzebie tak przykrych 
lekariłw. Gdyby Się prezentował Xigże, 

bez mego do tego fię interesowania, zam­
knęłabym oczy na niebefpieczenfiwo Sa­
nu ich, tak iak uczyniłam na fłan twoy; 
wzbudziłabym wiarę moię dla uwierze­
nia, że Bog, któryby ie pofianowił, utrzy­
mywać ie będzie, iednym Rowem , zno­
iłabym ich wywyżfzenie, o które zabie­
gów moich nie chce czynić. Rozumiem 
cię być bardzo dobrego rozfądku, abyś 
wchodziła w myśli mnie, ľrofifz mię o 
nauki na wielkiey wagi urząd, ktorego 
maíz ciężar na fię przyjęć, nie zataig przed 
tobę, iż go mam za bardzo ciężki, iedna 
rzecz go tylko o (łodzi, to ieft: że we wfzy- 
(łkich wyobrażeniach, w których mi od­
malowano króla wafzego, niani"go, w po­
równaniu z podobneini godności lego, za 
człowieka ofobliwfzego , nie podległego 
ułomnościom, co powinien tak przyznać 
nauce chrześcianikiey, iako y fzczęśliwę- 
mu charakterowi twemu. V. powfzó- 
chności ofoba mająca zlecenie, aby к íz ki­
towała ludzi wielkich, ma obiecywać lo­
bie, że nie będzie chwalona tylko tyle, ile 
fię Sanie godną urzędu twego, Sanie fig 
on fzkołą utrapień gorzkich dla tych, któ­
rzy go fą godni, a nienawiść ich wycho- 
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waiicow bywać zwykła naypofpolitfzę za­
płatę ; iedna, na ktorey mogę polegać bez 
ciężkich do polęczenia okoliczności. Wiem 
ia, że twoie Xigžniczki matę fzczęśliwfze 
przyrodzenie, y to fprawi ufiłowanie two­
je fnadnieyfze, gdyby tylko ciebie Rucha­
ły: ale iak uniknęć tego tłumu podchleb- 
cow, bacznych na to, aby naylepfzy cha: 
raktér niepożytecznym uczynili ; mimo 
wfzyrtkich przykrości, które dla ciebie 
przewiduję, zoftaie ci iedna fatysfakcya, 
ktorey ci nie będę mogli odiąó , to iert ta, 
abyś czyniła zadofyć obowiązkowi twe­
mu, y poprawdzie, będzie dofłateczna do 
nadgrodzenia ci za wfzyrtkie prace, jakie­
kolwiek będź wielkie dla ciebie będę.

Naypierwfza nauka, na ktorey wiele 
zależy, wrażać w umyfl Xiężętom, iert 
ta: aby im dać flufzne wyobrażenie tego, 
czym oni fę względem Boga, y wzglę­
dem ludzi; honory, które im od kolebki 
czynię, dężę do wyperswadowania im, że 
fę natury wybornieyfzey,aniżeli inni ludzie, 
У że ich godność zaiługuie względy od la- 
mey naywyżfzey irtności. Nie zapomnę 
nigdy pewnego głuprtwa,które oyciec twoy 
flyfzał wychodzęce z u(ł pewney Xîgzny, 

у co on tylko fam fly íz al y pewna dru- 
ga ofoba w kompanii bardzo liczney. Ta 
druga ofoba, która była dama pobożna, ig- 
czala nad lobem wiecznym pewnego mo­
narchy, który był tak nagle umarł, iż 
nie miał czafu profié miłofierdzia boikie- 
go po życiu bardzo rofpuflnym. Mcia 
Fani, powiedziała iey Xigzna, wierz mi, 
że Bog dwa razy pierwey rozważy, ani­
żeli potępi człowieka takiey godnościհ ca­
ła kompania była tegoż famego zdania. 
Nie widzieliżeśmy pewnego wielkiego kró­
la bardzo zadumiałego, że pewny fpowie- 
dnik śmiał odmowie rozgrzeszenie iego 
kochance, a ofobliwie iż nie był tylko 
wieyfleim Plebanem. Radził fig Xiçdza 
BoiTuet v Xiçdza de Beàuvoilet dla dowie­
dzenia հջ, leżeli miał to prawo Pleban; 
prawdziwa to iert, że ten Fan przyrtał na 
świadećlwa zgodne tych wielkich dwóch 
ludzi, y żenię mógł tylko pochwalić po- 
rtępek flugi bofkiego, gdy fig dowiedział, 
że nic nie wykroczył nad moc fobie na- 
dang. Ten monarcha nic widział, żelu- 
dzie wielcy nie maig w okazałości uro­
dzenia fwego źadney rzeczy, ktoraby ich 
różniła w oczach Króla Królów ; mnie-
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mai więc aż. dotąd, że tron dyfpeñfowal 
go od podległości prawom, które innych 
pod moc fwoię podbiiały. Jednakowoż 
Krolowa matka tego Monarchy była po­
bożna , y nie zaniedbała bez wątpienia 
nauczać go w tym punkcie ze ,wfzyrlkich 
naywiękłzey wagi : ale te nauki były nie 
doftateczne do fprawienia impreiTyi fpo- 
fobney, aby gorę wzięły nad rozmowa­
mi podchlebcow prócz tego w wielu oko­
licznościach poiłgpek iego przeciwny był 
iey naukom. Kochała ona tak Króla, 
mówi Jmć Pani de Motiville, iż mawia­
ła drugiemu fynowi fwemu, żeby z Kró­
lem trzymała przeciwko niemu, choćby 
nawet z krzywdą iego było. Nie byłoż 
to wmawiać w tego młodego Monarchę, 
że prawa, fprawiedliwości у flufzności nie 
były dla niego ullanowione ? prócz tego 
te wpaiania, iakoźkolwiek letkie być iię 
zdaią, czynią imprellyą daleko trwalfzą, 
aniżeli początkowe nauki, które im Tą 
przeciwne, lubo ie naymocniey w uinyfł 
wrażamy, ponieważ bardziey fprzyiaią nie- 
fzczęśliwey człowieka fkłonności do zrzu­
cenia wfzeikiego rodzaiu iarzma. Moia 
córka kochana nie wpadrrie w tę wadę; 

wfzczepiać będzie mocno w Terca tym mło­
dym у zacnym Xigzniczkom te piękne 
zdania Dawida, który iię nie wiłydził wy­
rażać ich pyfzney Micholi ganiącey mu 
pokłon publiczny, który oddawał Panu, 
у mniemaiącey, iż iię przez to upodlił W 
oczach ludu iey: Czyliż iię mogę nadto 
uniżyć przed Panem, który mię przeniofl 
nad oyca twego, daiąc mi krolefłwo Izra- 
elikie. Da ona im poznawać, że Bog 
nie zohawił bez ukarania wyniofłości nie- 
pomiarkowaney у śmiefzney tey niewia- 
jfty; ikarał ią niepłodnością, mówi Filmo, 
aby nie wydała na świat dzieci podobnych 
fobie. Ale nie będzie dofyć na tym, aby ՛ 
dała obiiać íiç tym naukom oufzy, uczę, 
niom Twoim, nie zapomni, aby też Tame 
aż do Terca ich przelały, a Tpofob nayfku- 
tecznieyTzy do dofiąpienia tego będzie, 
aby też w rozum ich wefzły: zdanie, któ­
re iię rodzi z dolkonałego przekonania, 
ieił niewygluzowane. Trzeba więc po. 
żytkować ze wTzyilkiego , dla przekona­
nia twoich Xięźniczek, które uformowane 
z iedney ziemi, iako oftatni poddany Kró­
la oyca ich, nie maią nic w fobie, čo­
by ie różniło od niego w porządku na-
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tury; zimno, ciepło, boleść, clioroba у 
śmierć, nie maię względu na ich godność, 
podlegaj pofpolitym nędzom : bgdęć więc 
równe w tym punkcie о Ла tri im ludziom, 
у fą iako oni, w podległości ztipełney nay- 
wyźfzey iflnos'ci, w ktorey oczach wiz el­
ba ich wielkość nie ie(ł nawet iednym 
profzkiem; nie różnię fig także one od in­
nych w porzędku falki. Ci, którzy źe- 
brzę, pracuię w poliedyach naypodley- 
fzych, uczynieni fę, iak one, przez chrzcił 
lyiiami bożemi, członkami Jezula Chry- 
iłufa, przybytkami Ducha S.; maię oni, 
iak one, iłowo bofkie do oświecenia ich, 
pokutę do oczyszczenia, Nayświctfzę Eu- 
charyftyą na pokarm. Sę oni, iako one, 
przeznaczone do nieba, gdzie będę im ro- 
wneini, a może iefzcze nad nie wyż Cze­
rni. Jeżeli Bog pokaźnie roźność między 
bogatemi y ubogiemi, ieft on wcale na 
pożytek tych olłatnich, których on zda- 
ie lig kochać olobliwfzym fpofobem. Zło­
żył pyCznych z tronu ich, mówi Dawid, 
a wywyżfzył nilkie y pokorne. Wfzy- 
iłkie pfalniy պ napełnione narzekaniem 
tego świętego Króla na Szczęśliwość wiel­
kich ludzi, którzy lig w pychę wbiiaię.;

trzeba ie przepifać, y dać do nauczenia 
íiç na pamięć twoim młodym Xișznicz- 
kom. Przypomniy im także iłowa Na- 
tliana do tegoż -amego Króla, kiedy go 
Rrofował za zgwałcenie prawa boikiego; 
oto fą te iłowa: Obdarzyłem cię dobra­
mi, У byłem . nakłoniony dać ci ich ie- 
izcze wigcey, gdyby tego była potrzeba; 
wywyższyłem cię nad innych., a iednak 
zgwałciłeś prawa moi®. Niech ci fię nie 
przykrzy powtarzać im, że ich godność 
nie daie im żadnego przywileju , żadne- 
go wyjęcia, iak tylko idzie o zachowanie 
prawa boikiego. Nie może nic nadwą­
tlić ich powinności względem tego, у ma- 
ja nawet pobudki, których nie niaią ci., 
którzy fą urodzeni w pospolitych danach, 
dla przywiązania fię do tego świętego pra­
wa. Bywało to albowiem, że Bog karał 
bardzo częfi.o karami znacznemi, у puhli- 
cznemi wady Królów ; chętmeyby mo- 
wiono, że daleko wigcey ma wybaczenia 
dla ubogich у podłych: patrzay iak ka­
rze niepoiłufzeniłwo Sania , wyniosłość 
Dawida czyniącego rachunek woyfka Swe­
go, próżność Ezechiafza W. Przychodzi 
mi iedna myśl, tąpią kochana Margrabi, 
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no; potrzebaby wyiąć z pifina S. wfzy- 
íikie rozdziały pfalmow, o których mó­
wiliśmy, у kary wfzyftkie, ktoremi Bog 
dotykał Królów; każefz wydrukować ten 
extrakt, у będzie to ta xiążka, ktoreybyś 
użyć mogła do nauczenia z niey czytać 
twoich Xiężniczek, aby te wielkie prawdy 
nie zbite mogłaś w nie wpoić, Kroi nie 
zaniedba pochwalić tego fpofobu: religia 
pokaże mu z niego użyteczność, przez co 
dokażefz, że przekonali twoie Xiężniczki, 
co powinny Bogu, iako (tworzenia, у ia. 
ko pofadzone u nog tronu, na którym 
związki przymierza mogą ie kiedyś pofa- 
dzić. Potrzeba będzie, nauczywizy ich, 
co fą względem Boga, nauczyć ich także 
iakie powinny być względem ludzi. Nie 
dzieie fię nic na tym świecie bez mądre­
go rozporządzenia opatrzności. Umi ona 
ze wfzylłkiego fzczeście wyprowadzać , 
nawet z ułomności ludzkich dla wydosko­
nalenia dzieła fwego y dobra całego świa­
ta. Ambicya bowiem poczyniła pierwfzych 
Królów , ambicya ielł bez wątpienia ie- 
dnym złym, y tego to złego Bog użył 
dla poilanowienia y ułożenia porządku 
migdzy ludźmi. O iak ieiłmało Monar- 

chow, którym tg wielką prawdę wraża i ą! 
gdyby fig ich fpytatió, gdy fig poczynają 
poznawać, gdy wychodzą z rąs tych, 
którzy mieli zlecenie nauczania ich, a któ­
rzy ich tylko zepfowali : gdyby fig mó­
wię ich (pytano, ieiłże to wielkie fzczg- 
ście być urodzonym Kiążgciem? odpowie­
dzieliby, iak u my fi ich napoiono , bądź 
fio wam i, bądź geiłami : tak ieił, wielkie 
to ieił fzczgście. X:ążę ieił bogaty, ma 
pigkne fu knie, dobrze iada, fzanuią go, 
nie śmieią mu fig Sprzeciwiać, dla niko­
go przymufu fobie nie czyni, a wfzyfcy 
przymus fobie czynią dla niego ; kiedy 
popełni niedofkonałości, ci którzy fą fe- 
dziami innych ludzi, nie mogą go ukarać. 
Nauczay katechizmu temu wcale przeci­
wnego tych, które bgdzielz nauczała, y 
które mogą zofiać zonami Monarchów , 
aby mogły powiedzieć, gdyby im zada­
no podobną kweiłyą: bez wątpienia ieił 
nieiakaś korzyść w pofiadaniu naywyż- 
fzey władzy, ponieważ fiawia w flanie 
czynienia wielkich rzeczy 5 ale ta korzyść 
ieił flabą nadgrodą dolegliwości nie roz­
dzielnych przy wielkiey potędze. Fana. 
wie wielcy nie czynią wfzyfiko dobro, kto-
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re chcg, a czynig czgílo złe, ktorego nie 
chcg. Nie mogg üczynic' iednego fzczg- 
śliwym , tylko По nieszczęśliwych uczy, 
niwfzy ; podchlebiłwo formule o blok gru­
by, którym fg okryci, tak dalece, zenie 
mogg poflrzedz prawdy. Nie kochaig w 
nich tylko dobrodzieyiłwa, y nie mogg 
Spodziewać fig mieć iednego Szczerego 
przyiaciela, wfzyflko fig do ich wigże go­
dności у dobrodzieyfiw, a nie do ofoby.. 
Nie popełniaig małych niedoskonałości, 
wfzyAko iefl wiadome, wfzyflko іеП po- 
wigkfzóne, у znaydg fig obcigżonemi na 
Sgdzie boikim wielościg wyfiępkow ՛, do 
których byli powodem przez fwoie złe 
przykłady, niedballłwa , niewiadomości. 
Prawo boikie іеП daleko dla nich cieźfze 
do zachowania, aniżeli innym ludziom. 
Jakiegoź gwałtu nie mufzg oni fobie czy­
nić w każdym momencie, aby zachowa- 
li pokorę V pośrzodku honorow у pod- 
chlebfiw? aby żyli ubogiemi w duchu w 
pośrzod bogaćłw? aby zachowali wfirze- 
niięźliwość w nieulłannych biefiadach? 
prawdziwie, fg oni iako Tantalus, w po­
śrzod tych wfzyfikich fałfzywych dóbr, 
nie śmieigc fig ich dotkngć, z boiaźni zma­

zania fię iezeli ináig znaiomości iafne po- 
՝ W inności chrześcianikich , alboby utracili 

dufzę, gdyby fię zanurzali w pofiadania 
onych. Moy bracie, mogiła Delfinowi 
Francuzkiemu iedna zfiofir i ego, ktorg Bog 
w naypięknieyfzych latach życia z tego 
świata zabral : znayduię nafzę kondycyg 
w tym nędzng, ze.możemy gnić w na- 
fzych przywarach tak, iż nas nikt tyle nie 
kocha, aby nas o to przeilrzegl. Oto wiel­
kie niefzczęście, którym powinnaś zatrwo­
żyć twoie Xiezniczki; nie obawiay fię nad 
to ich zafirafzyć, ożywione one dofyć zo- 
iłang. Powtarzay im, że iedyny lpofob 
nadgrodzenia niefzczęścia, iż fię porodzi­
ły Xiężniczkami, iefł ten, aby pożytko- 
waly z te y okropney korzyści czyniąc 
dobrze, iakom ci iuż o tym namieniła, 
y obiaśniay im o rozlicznych dobrach, 
które fg obowiązane czynić, y które mo. 
gg w famey rzeczy czynić. Pierwfze y 
naywiękfzey wagi ieil dobry przykład. 
Możemy mówić prawdziwie, że obycza­
je polpoliłwa zawifly od obyczaiow wiel­
kich ludzi ; powinny one dawać dobry 
przykład w domu boikim. Jeżeli fię tam 
fprawuig z głębokim ufzanowaniem , ie-



żeli tam nigdy nie pozwala!?։ fobie gadać, 
leżeli tam fig modlą z gorącością ducha; 
któż tam będzie śmiał popełniać nieufza- 
nowania? powinny budować w konwer- 
facyach. Jeżeli fobie nigdy nie pozwolą 
iłowa, ktoreby mogło obrazić miłość y 
przyiłoyność; ieżeli odmowią fwoy fza- t 
cunek y łaikawość tym, którzy odiłąpią 
od reguł, które fobie fame względem te­
go przepifały, założą wprędce tamę zło­
rzeczeniu, potwarzom y wolnym Iłowom; 
powinny dać przykład pomiarkowania y 
ikromności w íiroiàch. Jeżeli ich godność 
przymufza do wfpaniateści, nie może ich 
zniewalać do naśladowania mody ranią- 
cey czyllość. Do nich to należy dać ton 
y dadzą go w rzeczy famey. jeżeli one 
oświadczą w fwoim kole, że nie mogą 
wftrzymać hę, aby nie pogardzały damą 
odkrywającą fzyię , ieżeli odwrocą oczy 
od tych , które będą śmiały pokazać fię 
im w takowym (lanie, wprędce przez 
ten fpofob znikną te nagości niegodne świą­
tobliwości chrześciańlkiey , y czyiłości, 
która ma być charakterem różniącym pleć 
między ofobami. ♦

'ЭДВ- շ?1

Nauczay twoich Xigz.niczek zamykać 
ufzy zaufzniczkom ; day im poznawać, 
ie podchlebílwo iert irtotiiym naga baniem, 
nie bgdą ich chwalili zbytnie tylko dla te­
go, i z ie mniemać bgdą doiyć głupiemi 
y nader prożnemi dla upodobania tjz tey 
próżności, у zapłacenia za ich poufałości 
lub dobrodzieyrtwa. Jeżeli zaraz z po­
czątku pokażą odwrócenie niewątpliwe 
dla tey podłości, przywiodą ofoby, któ­
re maią do nich przyrtgp, do fzukania po­
dobania fię im fpofobaini przyrtóynieyfze- 
mi. Niech zatykają ufzy powieściom, a 
ieżeli doydą, że fię- fiarali ofzukać ich dla 
zgubienia kogo, niech wypędzą iawnie 
potwarcg dla zafłrafzenia innych. Wra- 
zay dobrze w umyß Xiçz.niczkom twoim, 
że wyfokie urodzenie, wielka doiloyność 
iert powołaniem do wielkich,cnot, do 
świątobliwości, ale rtaray fię dać im iłu- 
iżne wyobrażenie takiey świątobliwości, 
która Krolowy y Xiçznie przyfloi. Zna­
lazło fig takowych wigcey nad iedng, któ­
re wziąwfzy opacznie nabożeiirtwo,(y iert 
zawfze takie, kiedy ie oddala od powin- 

t ności rtanu ich ) znalazły fig mówię, kto- 
re odwróciły ferce mgżow fwoich, y za.

I
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nurzyty ich w fwawole. Potrzebaby x iç­
ai wielkiey, moia kocliana corko, gdybym 
chciała wmiść we wfzyflkie opiíania, któ­
re przyÜoig urzędowi twemu; fpufzczam 
fię w tym na rollropność twoiç, a bar- 
dziey iefzcze na pomoc Ducha nayświęt- 
fzego, ktorego nie przeflaniefz profié co 
moment o oświecenie. On to uczyni, 
a nie twoia fprawność y umieiętność, 
źe co będziefz mówiła do ucha, przeydzie 
až do ferea Xiężnićzek twoich, aby to do­
bre ziarno owoc dobry zrodziło y uczy­
niło (łokrotne za iedno. Byway zdrowa, 
moia kochana; mozeiz do mnie pifywać, 
ilé raz-y przy idzie na ciebie iaka ciężkość, 
nie dla tego, abym fię rozumiała być fpo- 
fobnę dania z fiebie famey na nie rezolu- 
cyi, ale Bog, który kocha porządek, po­
błogosławi zaufaniu córki do matki fwo- 
iey, y nadgrodzi iey oświeceniami, na 
których mię zbywa, y że mi da pornier- 
ne podług twoich potrzeb, iako fię Spo­
dziewam po dobroci iego.

< ------------- ♦

LIST

4®! 4.
LIST

Hrabiny do çfeyrné Pani du Montier. 
Moia kochana Matko !

ïNsfie wiem, zkgd nabyć fil dla uwiado­
mienia WaćPani o iłrafzliwym y okro­
pnym przypadku, którym ręka boika nas 
dotknęła. Moia fiofira ieił zbytnie Ara­
pi ona niefzczęściem fwoim, że nie ieił w 
lianie oznaymienia o nim, zleca mi to 
fmutne doniefienie. Straciliśmy Margra­
biego, moia kochana Matko, ale okropny 
moment, który go nam wydarł, był u- 
przedzony okolicznościami bardzo zdol- 
nemi do poznania, że śmierć i ego była dro­
ga w oczach wiary. Nie dodawało do 
świątobliwości fiofiry moiey tylko tego 
ofiatniego doświadczenia. Gdyby niedo­
skonałe poddawanie fię iey na wołg bo- 
ikg , do ktorcy fię Szczęśliwie przyzwy­
czaiła , opłakiwałabyś WaćPani śmierć iey 
tak, iak śmierć męża iey, ale religia ig 
Wzymuie. Nie podobna nie dać wiary, 
aby nafz kochany Margrabia nie miał 
'nieć przeczuwania o bliiko nafiępuigcyin 
zycia koncu; rozmawiał o tym z nami śmie • 
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le, ied temu miefiąc, lubo przyzna vai, 
iż był w naylepfzym zdrowiu : wyfz.edî ՛ 
trzema dniami przed śmiercią po obießzie, 
tak ze nie mieliśmy naymnieyfzego podey- 
rzenia, na czym fig zabawiał. Jell temu 
cztery dni, iak iego fiużący_ przynioß mu 
bulion, który miał гwyczay zażywać.każde- 
gorana, wiefzWaćPani, że za wizę wiele ufał 
temu człowiekowi, powiedział mu więc, 
iż nie chce nic zażywać, ponieważ chce 
zakoiiczyć z rana fpowiedź generalną, do 
ktorey miał mocne natchnienie, aby ią 
uczynił; iż fig fpodziewał po nicy kom- 
jnunią przyiąć, a potym poyść do fwego 
pilarza dla podpifania tefiamentu , który 
wczoray odmienił. Ey! moyBqželMci 
Panie, rzeki mu kamerdyner, l?y w oczach 
maiąc, na co ta finutná przezorność? czy- 
liż WaćPan flaby? poprzyfiggam cię, od­
powiedział mu, шоу biedny chłopcze, 
lubo moie zdrowie ieft zupełne, ale pro­
rok naucza nas, że życie przybliża Gę do 
śmierci, у umyśliłem, na przyfzty czas 
nie zaczynać żadnego dnia bez myślenia, 
¿e może być ofiatnim dniem życia mo-

. iego; ta przezorność nie przyfpicfza śmier­
ci, у iei! fpofybem dobrego życia. Wre- 

scie przydał, przefłrzedz familią , że nie 
mogę obiadu ieść w tym mieyfcu, gdzie 
fą zaprofzeni; iadaią tam bardzo poźno 
dla człowieka,, który na czczo będzie, a 
do tego poświęciłem ten cały dzień na 
zebranie fiebie, y na modlitwę. Powiefz 
Margrabinie, .że chcę wcale, aby nie prze­
rywała kompanii, y mocnoby mig ura­
ziła, gdyby o tym myśliła. Każefz mi 
nagotować iedno kurczę z zupą, fiołlra 
moia poiachała była uñugi fwoie oddać 
Xigzniczkom; ten człowiek tam ią zaiłał, 
y powiedział iey tak właśnie, iak Mar­
grabia życzył, aby była u Hrabiego 1)... 
dokąd byliśmy zaprofzeni, doradzaiąc iey, 
aby tam poiechała. Ubierałam fig tym 
famym umyfiem, y wfzedłfzy do poko­
ju nalzego kochanego Margrabiego, zafia- 
łam go" przy wetach. Zadumiana nad od­
mianą, którą uczynił w na (ze y kompanii, 
pytałam fig o przyczynę tego, y powie­
działam mu, że fig obawiam, czyli nie 
iefi ßabym. hJie miey WaćPani żadney 
niefpokoyności, odpowiedział mi; (palem 
iefi temu kilka dni, ośm godzin nie bu­
dząc fig, prze fiai ę na apetycie, ziadlfzy 
Zupę y kurczę, mam puls tak, iak puls 

S 2. 



u małego dziecięcia. Wyciągnął ręce koii*  
cząc te Iłowa , y w momencie pada na 
krzefło, y Bogu ducha oddaie. Moy 
krzyk ściągnął cały dom; pobiegli fzukać 
xiçzy, y doktorow ; niefłetyż ! wfzyflko 
było nadaremno, nie żył i už więcey. Mąż 
moy przytomny temu fmutnemu wido­
kowi wpada w flan mało co różniący Się 
od umarłego. A ia flrapiona, w niwecz 
obrocona takowym widowiskiem, potrze­
ba było, aby interes biedney fioflry mo- 
icy utrzymał duchy gotowe do odfląpie- 
nia mię. Kazałam zanieść Hrabiego do 
mego pokoiu, y wyflałam lokaia do fio­
flry moiey, proiząc,aby fię tam udała ka­
żąc iey powiedzieć, że mąż moy miał Sła­
bość, która nam nie pozwalała do niey ia- 
cliać. Przez ten przeciąg czafu , Hrabie­
mu przywróciły fię zmyiły, y dałam mu 
poznać, iakiey wagi rzecz była przyfpo- 
fobić Margrabinę przez flopnie do po­
znania flraty fwoiey ; w tym Samym mo­
mencie wefzła do nas, a iako kamerdy­
ner Margrabiego powiedział iey imieniem 
Pana Swego, że nie będzie w domu po 
obiedzie przez cały dzieii, niezobaczy- 
wfzy go, bynaymniey fię tym nie przeje- 

kła; ale nalegała, aby iey iak nayprgdzey 
eznaymili o fianie, w iakim zofiawał iey 
przyiaciel. Miałźe fig tedy tak źle? (py­
tała fig, widząc nas wfzyiłkich we łzach, 
y pofirzegaiąc fpowiadnika fwego, który 
ieił fpowiednikiem całey familii: doktor, 
który był uprzedzony , powiedział iey , 
ze iefzcze nie wyfzedł zupełnie z niebe- 
fpieczenilwa , co biedną Margrabing wpra­
wiło w Slralzliwe pomieszanie, ktorego 
niepodobna wyrazić, y które nie było 
tylko początkiem tego pomieszania, kto­
rego miała doznawać. Niefłetyż! boleść 
moia przewyźfzyła iey boleść, zoftawała 
iey nadzieia w niefzczgściu, ktorego fig 
dla moiego mgża Igkała , a Որ a ta , która 
mi łzy z oczu wyciikała , była bez na­
dziei wybrnienia. Spowiednik iey wzią­
wszy ią na Strong, rzekł iey : Mcia Pani 
nie potrzeba fobie nadziei czynić, doktor 
mig upewnia, z,e fig to zakończy śmiercią. 
Na imig boikie! użyi WaćPani mgfiwafwe­
go y religii dla pociefzenia biedney fioflry 
lwoiey. Trzeba pokazać w tym momen­
cie, iako mówi S. Paweł, iž chrześcianie 
n¡e maią fig trapić iak poganie z śmierci 
twoich krewnych, dla pewności, w kto-
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rey zoilaig, že to co iert prawdziwy śmier­
cią dla niewiernych, nie ieił tylko fnem 
dla chrześcian, у przeyścieni do lepfzego 
życia. Zofianę fig tu fam z chorym, a 
WaćPani podź do gabinetu Hrabiny , у 
przymuś żal Iwoy do milczenia, dla prze­
łożenia iey przed oczy wfzyfikich pobu­
dek do poddania fig na wołg bo [kg, jak 
tylko wiara będzie ci mogła podawać.Siofira 
moi a nie odpowiedziała tylko Wefichnie- 
niem, podnofzgc oczy ku niebu; pozwo­
liła fig zaprowadzić do tego gabinetu , do 
ktoregom pofzła za nig, у przez cały go- 
dzing, takośtny tam z loby były, mówi­
ła ze mng fpofobem tak wybornym o po­
dległości, к tory winnam Bogu, iż fig zda­
wała być natkioną z wyfokości. Jakież 
były przez ten czas myśli moie ! inożefz 
fobie WaćPani wyobrażenie ich uczynić. 
Proba, któryś my czynili o czułości ferea te­
go zbyt piefzczotiego, kazała nam fig lę­
kać z boiaźni, co miała doznawać , gdy 
fig dowie o firacic fwoiey. Wiem, że 
WaćPani nie wytpifz, iż zoila wili cyruli­
ków, у doktorów przy ciele mego bie­
dnego fzwagra., Trafia fig, iż mocny cza­
dem letarg ma wielkie podubienfiwo do
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śmierci; obiecywałam fobie ikry сіе у mi­
mo woli moiey, y nie zabawiałam fig 
tylko nad fpofobami zatrzymania fiofiry 
moiey iak naydłużey, dla dania tym, któ­
rzy byli przy Margrabim, czalu, aby 
doświadczali wfzyfikiemi fpofobami, ia- 
kie tylko być mogę, leżeli nie zoiławała 
iaka nadzielą życia. Doktor radził mi, 
abym zażyła trunku kordyalnego, dla 
utwierdzenia duchów moich, Margrabina, 
aby mig do tego zachęciła, zezwoliła dać 
mi w tym przykład; pytała fig ona na ka­
żdy moment, ieżeli ci, których poflała 
fzukać iey męża, powrócili fig, у trapiła 
fig tg imprefiÿg, iakg w nim ta nowina 
fprawi. Co zaś do mnie, profilam Boga, 
aby mi podał fpofoby, odkrycia iey pra- 
wdy, gdym uftyfzała wielki krzyk po ca­
łym domie, y między rożnemi pomiefza- 
nemi gtofami, rozeznałam ow głos: Mar­
grabia nie umarł, uczynił nieiakieś poru- 
fzenie. Siódra mola, która ie ufiyfzała 
iako ia, pobiegła z taką ż.wawościg do 
drzwi, że mi ig nie podobna było zatrzy­
mać, y przebiwfzy fig przez tłum fiużę- 
cych otaczaiących łożko, na którym był 
rozciggniony iey mgż, rzuca fig na niego
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У zofiaie bez zmyQow. Zaprowadzili ig 
do mego pokoiu, у położyli na łóżku bez 
zmyflow będgcg, у dopiero w kilka go­
dzin otworzyła oczy. Utrzymali ig w tey 
myśli, że mgż iey iefzcze źyie, у że gwał­
towna iłabość apoplexyi (prawiła mniema­
nie, iż umarł. Pierw íze iey niefpokoy- 
liości były o dufzę Margrabiego, (powie- 
dnik, który iey nie odflępował, ożywił ig 
■w boiaźni, czynigc iey relacyg, ktorg 
WaćPani na początku lidu tego wyrazi­
łam. Opowiadał obfzerriie o pobożności, 
z ktorg mgż iey wypełniał powinności, 
nie przewiduje potrzeby tego tak bliikiey. 
Ta mowa zdała fię uśmierzyć żal fiofiry 
moiey, a iako widziała, iż fig (pudzie- 
wać nie mogła wolności kazać fię zanieść 
do Margrabiego, zamknęła oczy, у ze­
brała fię w fiebie dla modlenia fig z ta- 

- kg gorgcościg, która by była nayokrutnicy- 
fzych fierce wzrufizyła. Nieprżerywała 
fobie tey modlitwy, tylko dla powzięcia 
kiedy nie kiedy wiadomości o chorym. 
Hrabia mniemał, iż potrzeba było poży- 
tkować z momentu, w którym iey go­
rgea modlitwa dufzę iey umacniała , dla 
zadania razu, którym trzeba było prędzey 
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lub poźniey przerazić պ. Nafze milcze­
nie na oflatnie pytanie, które nam o Ha­
nie iego zadała, nauczyło ig, że iuż nic 
żyie. Drżałam z boiaźni, co daley bę­
dzie; mało znałam moc wiary, do Bo­
ga naypierwey moia fiofira iłrapiona uda­
ła fię, у przez czas dłużfzy iak kwadrans 
ofiarowała niebu, co miała naydroźfzego 
na ziemi, Iłowami tak przenikaięcerni, iż 
byłaby kamienie ikrufzyła: każdy zalewał 
fię łzami aż do doktorow. Ciż ofędzili, 
iż potrzeba było krew iey puścić, poda­
ła rękę nie czyniąc żadnego odporu. Łzy 
iey były ciche, у pokazywała fię być tak 
fpokoynę, iż można było powętpiwać, 
czyli poznała niefzczęście fwoie. Jak tyl­
ko iey rękę zawiązali, pofzła do moiego 
męża, у powiedziała mu: moy kochany 
Hrabio! mam cię o dwie rzeczy profié, у 
uprzedzam cię, że nie będziefz mi mógł 
odmowie, chyba odeymuigc mi iedyne 
śrzodki do pociechy, które fij w mocy 
twoiey. Pierwfza iefi, abyś mi raczył 
opowiedzieć wfzyfikie okoliczności fi raty 
nioiey , у ofiarnie iłowa męża moiego; 
druga, abyś mi pozwolił przyfiępić do te­
go, co mi zofiaie od tak kochanego mę- 

S 5



¿a; me obaw i ay ii g dla mnie nic ziegoy 
z tego dogodzenia; przeświadczona ieflem, 
że mgż шоу iefł teraz właśnie na łonie 
bofkim, wflydziłabym Gę pokazać niego- 
<hi§ przez wyjawienie żalu, iż byłam żo- 
ւպ przeznaczonego do nieba. Nie będę 
patrzała na ciało i ego pod okropni) poiła- 
cią śmierci, będę mu Gę przypatrywała 
iak chwalebnemu zmartwychwiłałemu, 
у takiemu, jakiego fpodziewam Gę wi­
dzieć w dzień fędu oGatniego, ten punkt 
widoku i eil fam' fpofobny przywrócenia 
pokoiu dufzy moiey. Chwiano Gę nie­
jaki czas, czyli przydać mieli na iey żą­
danie; nakoniec Hrabia у iey fpowiednik 
mniemali,՛ aby zgdofyć woli iey uczynio­
no, у fukces ufprawiedliwił ich przedfię- 
wzięty zamyfl. Zawołali kamerdynera, 
y ten oblewa igc Gę łzami opowiadał Pa­
ni fwoiey rozmowę, ktorę miał z Panem 
tegoż famego dnia. Ufiłowałam potym 
powiedzieć oiłatnie flows, które wylzły 
z UÜ i ego, fluchała z bacznością fpokoy- 
ng, tak dalece, iż Gę zdawało, iż fzukała 
zgromadzić w gruncie ferea fwego wfzy- 
{łkie pobudki do zmartwienia Gę z iedney 
{Irony a zmocniona z drugiey. Podnio-

*
fia fie potym , y mężnym krokiem fzla 
do pokoiu Margrabiego; uklęknęła blilko 
łóżka i ego, całuiąc z ufzanowaniem rękę 
a oczy obrociwfzy na tg twarz, na kto. 
rą okropności śmierci zdawały fig mieć 
■wzgląd. Modliła fig w cichości z taką 
gorącością, iż nie wątpię, aby iey mo­
dlitwy nie miały otworzyć Margrabiemu 
nieba, mniemając, iż iefzcze mufiał za ia- 
kie winy wypłacać fig. Pokazała ona, 
iż. fama była tego przeświadczenia, twarz; 
iey blada y umierająca ożywiała fig przez 
fiopnie ; potym obrociwfzy fig do пае 
oczami, w których iaśniał ogień nadziei: 
iefl on fzczgśjiwy, rzekła nam , nie pro. 
fanuymy niegodnemi żalanpi dzień iego 
tryumfu. Dawał ieść Jezufowi zgłodnia­
łemu, przyodziewałgo, kiedy był nagim, 
nawiedzał go w chorobie , a Bog wizel- 
kiey wfpaniałości, ktorego nie można 
przewyżfzyć ani zrównać fig hoyności ie­
go , oddał mu w tym życiu fiokrotnie, 
co mu był dał, gdy go natchnął, aby fig 
z nim poiednał przez ten czas nie wielki, 
który mu zofiawał, a w ten moment, gdy 
dulza iego rozdała fig z ciałem, rzekl mu: 
Poydź błogosławiony oyca moiego, pcydź

»83
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ofiągniey zgotowane ci kroleflwo od wie» 
kow.

O fzczgście! o chwało bez miary! .Pa­
nie, dokończ dzieła twego ! nie ukorono­
wałeś tylko połowę Margrabiego , druga 
zofiaie fig na tym padole płaczu, (kroć 
dni iey wygnania ! albo leżeli modrość 
two i a chce ie przedłużyć, fpraw , abym 
bez roztargnienia była ziednoczona fama 
z lobą, która iuż nie ma inney zabawy, 
tylko tg: kochać ciebie, у wyfpiewywać 
chwałę twoig. Moy kochany mgżu , fpo. 
koytiy na łonie Boga twego, nie záporní. 
nay żony twoiey igczgcey , którąś zoila, 
wił wyflawioną na morzu burzliwym, у 
pełnym niebefpieczeniłwa. Poznaiefz te­
raz , że niczego nie życzyłam tobie, tyl­
ko chwały, ktorey fig widzifz być dzie­
dzicem, zbawienie dufzy moiey nie było 
mi drożfze nad zbawienie twoiey ten to 
był bowiem iedyny cel wlzyfikich mo­
ich myśli, flow, fpraw, у wfzyflkiego 
pragnienia moiego. Czuig, że śmierć nie 
rozerwała nafzych związków, miłość, któ­
rą miałam ku tobie, nad nie mocnieyfza 
była. Kochafz mig iefzcze, nie odfiąpifz 
tronu bofkiego, profié go bgdziefz bez 

przedanku o miłofierdzie dla mnie, bç- 
dziefz go wielbił, kochał, będziefz mu 
dziękował imieniem moim, będziefz mo­
im przed nim obrońcą aż do tègo momen­
tu fzczęśliwego, dopoki fig z fobą wraz 
nie złączemy.

Znafz mię, moia kochana matko; ieilem 
naymniey Skłonna do wierzenia rzeczom 
nadzwyczaynym : jednakowoż bądź że 
moia imaginacya zapalona mową fiodry 
moiey (prawiła, bądź że Bog chciał przez 
znak widomy pociefzyć y umocnić tg 
heroinę chrześcianiką, pewno ieił żeśmy 
mniemali poiłrzeć wzruszenie w te y ręce 
ziinney y zlodowaciałe/, do ktorey Siódra 
moia przy kładała uda, iakby na znak dla wy­
rażenia zezwolenia, które dawał na iey 
modlitwę gorącą, którą do niego czyniła. 
Siódra moia ied przekonana o ten cud, 
у co ia uważam za drugi cud, który zda­
wać fię będzie tak wielki tym, którzy ią 
znaią, to ied: że ta białogłowa tak daba, 
tak boiaźliwa, tak umiarkowana, mowie 
mogła z taką dzielnością y wfpaniałością 
blilko godziny : ponieważ nie wyrażani 
WaćPani tylko naymnieyfzą cządkę z iey 
mowy. Przerwana była przez pilarza,
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któremu publiczny odgłos doniofí o Gra­
cie ńafzey, у który przyfzedł przełożyć, 
aby otworzono te (lament. Po ívjam ci i ego 
kopię, moia kochana matko, ierł to dzie­
ło godne, żeby doizło aż do naiżych pra­
wnuków. Trzymaliśmy ciało Margra­
biego przez trzy dni, z przyczyny у oko­
liczności nagłey śmierci i ego , у przepę­
dziliśmy ie przy lego łóżku , od ktorego 
fiolka moia nie oddalała fig, tylko dla za­
życia nieiakiey godziny fpoczynku. Nie­
którzy z przyiacioł przychodzący dla iev 
pociechy, powracali fig od niey pełni po- 
dziwienia nad iey ilałością u my fi u, wia­
ry, żalu poważnego, a niektórzy z nich 
nawet bili fig w pierii fwoie. Kroi z ła- 
ikawości fwoie у po fi al nawiedzić od fie- 
bie fiolłrg moig: wpierwizych momentach 
Hrabia, iak tylko fig pogrzeb wfpaniały 
(kończył, był u króla na podziękowanie 
imieniem Margrabiny, у profil o pozwole­
nie odprowadzenia ię na ofobność do Wać 
Pani, gdzie chce przepędzić czas żałoby 
fwoiey, у dla ofzczgdzenia iey podziwia­
nia czynię to, że przezwyciężam moie przy­
krości o tym iey opifuięc. Nie nalegałam 
bardzo wiele, abym z moię liofirę iacha- 

Ja- flabość moia czyni mi prawo fzano- 
wania zdrowia, a do tego ten kray wy­
jednywa mi korzyści, ktorychby mi tru­
dno było znaleść przy WaćPani. Jellem 
zupełnie poniżona, y nie minie ieden dzień 
w ktorymbym nie znalazła nayfkutecz- 
nieyfzych fpofobow do wynifzczenia py­
chy moiey; zdaie fig, iż cały świat za­
pomniał względem mnie praw ludzkości, 
y czyni fobie z poniżenia moiego ukon­
tentowanie. Moy boże! iakże ierł niebe­
zpieczno być w takiey fytuacyi, w iakiey 
WaćPani iefłeś, a znaydować Ag w tak 
niepomyślnych okolicznościach , powie­
działa mi pewna dama , ieił temu kilka 
dni; ieił fi? czego obawiać o dziecię Wać 
Pani, y byłaby rzecz bardzo fmutna, gdy­
by rozum lego poczuł iey chorobę ! W 
pierwfzym porufzemu Utoczyłabym była 
do twarzy tey damy, Bog mig. u trzymał. 
Upamigtay fig WaćPani, powiedziałam iey; 
choroba moia nie miała fwego początku 
z pomiefzania zmylłow, ależ gwałtowno­
ści moich pafiyi ý y fpodziewam fig po 
dobroci boikiey, że nie pozwoli mi, aby 
głowa dziecięcia mego była złą chorobą 
Zarażona. Lalka boika dała mi taką mg- 
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żność w tey pokuíie, że ta biedna biało­
głowa , pożyczywfzy u mnie fztuki por- 
cellany, która była w moim pokoiu, mia­
łam prawdziwie za ukontentowanie po­
darować ig z wdzięcznością za dobrodziey- 
fłwaktóre mi ziednała. Zażyłam flowa 
wipaniałego pogrzebu namieniaigc o ofla- 
tniey uíhidze, ktorgśmy oddali Margra­
biemu, y to Iłowo nie było nigdy gorzcy 
zażyte; fioiłra moia chciała, ażeby w tym 
pofzli za o fiamig wołg męża iey.
«g-S """."—"T"'"-

KOPIA

Ttflamentu Margrabiego D.
V/ imię nayświętfzey Troycy, kforg 

czczę, у kocham z całego ferea mego, 
oświadczam ilę , ii umieram w wierze 
kościoła, który iert ieden S. Katolicki у 
Apoílolíki, wierzge fercem у duchem 
wfzyrtko, co ou naucza , albowiem iefł 
inrtrumentein Ducha S. — Zoiławuię 
Jmć Pani du Montier moiey kochaney 
iwiekrowy dwadzieścia tyfięcy liwrow 
gotowym grofzem z wdzięczności za do- 
brodzieyiłwo , które mi wyświadczyła, 

przez 

przez całe życie moie, a ofobliwie w ofla- 
tnim razie, otwierają mi oczy na namieię- 
tność, ktorey iłać fig miałem ofiarą. Zo- 
tiàwuiç każdey z fiofir żony moiey niepo- 
iłanowioney po pięć tyfigcy Jiwrow, mo- 
iemu kamerdynerowi trzyfia liwrow czyn- 
fzu dożywotniego, y polecam go Margra­
binie ; każdemu z moich flużących nadgro- 
dg, którą zoilawnig dyłpozycyi żonie mo­
iey , czyniąc ią powfzechną dziedziczką 
wfzyiłkiego, coby mogło należeć do mnie 
W dzień zeyścia mego, chcąc, aby fyn moy 
zależał zupełnie od iey lalki. Jellem fpo- 
koyny z loin tego kochanego dziecięcia, y 
nie mogę lepiey ubefpieczyć iego fortuny, 
iako ią poruczaiąc matce iego. Uczyni- 
wfzy uwagę na to przykazanie : daycie 
Wiele, ieżeli wiele macie ; nie mogę fig prze­
zwyciężyć, abym nie uznawał, że aż do 
tego dnia jałmużny moie były bardzo mier­
ne. Więc od dnia dzifieyizego, wyznaczam 
połowę intra ty moiey dla ubogich. Gdy­
bym tg- połowę przez trefunek utracił, po­
trzeba będzie umnieylzyć moiego wydatku, 
czynić będę na przyfzły czas z miłości bo- 
bkiey, com na ten czas uczynił z po­
trzeby.

Tom II. T
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Jeżeli umrę, zaprafzam Margrabinę, 
do obięcia moicy intraty, aby miała czym 
żywić, у uczciwie utrzymać dom fwoy, 
у życzę, aby zbywaięcy .dochod był za­
żyty na dobre uczynki, nie zbieraiąc (kar­
bów, dobra moie, takie iakie fę teraz, wyiłar- 
czę dla fyna mego, ieżeli ieił cnotliwy czło­
wiek, у byłyby nadto zbyteczne, gdyby 
nim nie był, у napominam żonę inoię, aby 
mu z nich tylko część wypuściła, ieżeli go 
będzie rozumiała fpofobnym do dobrego 
ich używania. Profzę, abym był pocho­
wany iak ubodzy, у niech nie-łożę nato 
więcey, iak pięćdziefięt liwrow. Niech hę 
nieipodziewaię znaleść pieniędzy gotowych 
po śmierci moiey. Rozrzedzam dzifiaydwu- 
dziellę pięcig tyiięcami liwrow, które mi 
zoftały na reñytucye ; y na przyfzły czas, 
zbywaigcy wydatek będzie zawfze rozdany 
wyigwfzy pięćdziefięt piłłolow Piemont- 
fkich, które będę fchowane na gwałtowną 
potrzebę.

Polecam Hrabiemu żonę moiç у fyna, 
niech im będzie po Bogu obrońcę ý oycem. 
Nie zoiławuię mu także nic, iak у żonie le­
go, albowiem nie mógłbym uczynić tego 
bez uięcia ubogim, dla których Bog dale mi 

takie odnowienie miłości, iżbym rachując 
fobie, co ieił nad polpolitą potrzebę natu­
ry, y to czynię fzczegulnie z poflufzeńiłwa 
moiemu rządzcy, że wyimuię potrzebę z li­
czby. Napominam fyna mego, aby miał 
dla matki y babki fwoiey głębokie uszano­
wanie, które dla nich ilarałcm iię wpoić w 
niego; niech na to pamięta, że wizy Ո ko 
ieił próżność y utrapienie ducha, prócz ko­
chania Boga y flużenia mu ; y że chcialbym 
krwią inoią zmazać te jata, ktorem poświę­
cił próżności, nieuźyteczności y wyiłęp- 
kowi. Uchodziłem za człowieka poczciwe­
go, wypełniłem wyobrażenie, które do te­
go iłowa podług świata przy więźnia; ale 
uznaię, że nie byłem tylko jedynym nę­
dznikiem w oczach bofkich, mam jednak 
nadzielę w miłoiżerdziu lego. Na eduka- 
cyi chrześciańfkiey zbywało mi, moy fyn 
nie będzie miał tey wymówki : a gdyby był 
tak niefzczęśliwy, żeby zboczył, kiedy od 
początkowych nauk, które mu daią, za­
pieram iię, iż ieił krwią moją, yprzywię« 
zuię moie oiłatnie błogoflawieńiłwo dla 
niego do poflufzeńiłwa, które oddawać 
będzie cnotliwey matce fwoiey, y czci go- 
dney babce.

T 2
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„ Spodziewam fig, moia kochana mat- 
„ ko, źe czytanie tego teflamentu fprawi 
„ w tobie tgż famę impreflyą , iaką ipra- 
„ wił wfioilrze moiey, dla tego czymprg- 
„ dzey pofyłam go chociaż ona -zfobąko- 
„ pią iego wiezie. O toż takie było rozpo- 
„ rządzenie Margrabiego w wilią śmierci ie- 
„ go, у co był umyślił czynić. Nie powilż- 
„ źe WMćPani tak, iák iioflra moia, iż 
„ iefl na łonie boikim. „

■frc- :---- —•"֊ ֊ ■"-■= "
LIST

Hrabiego do Hrabiny.
Moia Kochana Hrabino!

T^iepifzę do ciebie tylko iedno iłowo, mo­
ia kochana, ponieważ umyśliłem niezaba- 
wić fig tu tylko dwadzieścia cztery godzin. 
Nafza zacna matka nalega fama, abym ią 
odiląpił z przyczyny twoiey fytuacyi. Znofi 
ona firatg nafzg z tą odwagą chrześciańiką, 
która nic nie umnieyfza czułości, ale daie filę 
znofzenia oneyże. Podroż nafza była fzczę- 
śliwa: kochana nafza Margrabina okazała 
mi w niey tak iak w Turynie widowifko 
cnoty wigcey aniżeli ludzkiey. Matka na-

iza, dama'naydofkonaliża w cnocie, nie 
widzi nic nad to wyżfzego, y nie przeflaie 
podnofić rgk ku niebu z wdzięczności za 
lalki, które iey wyświadczyło, daigc iey 
tak$ córkę y takiego zięcia.

....... . T———
LIST

^eymć Pani du Montiét՛ do Hrabiny.

Moia kochana Hrabino !

Bog chce uczynić z nafzey kochaney Mar­
grabiny niewiafle boleści , moia kochana 
Hrabino; zaledwie iak zaczęła ocierać z łez 
oczy po śmierci Margrabiego, tak zaraz 
potrzeba było na nowe wylewać ie po Hra­
cie fyna. To dziecię zdawało lię mieć zu­
pełnie przywrócone zdrowie po fłabościach, 
które nam kazały obawiać fig przez tak dłu­
gi czas o życie iego; żywy obraz oyca, 
moia biedna córka fpodziewała hę go w 
nim znaleść, y nie miała pociechy iak tyl­
ko w zapatrywaniu fię naniego ; ale iij du- 
fze wybrane, którym podoba fię Bogu odey- 
mować wfzyflkie pomocy ludzkie, y taka 
icfl iioflra twoia ; widziała ona umicraięce-

T 3 
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go na Ionie fwoim w okrutnych konwulfy- 
ach, którą chorobę miewał ieit temu kilka 
lat, y od ktorey rozumieliśmy go być wca­
le uwolnionego ; wieszli co ona w tym mo­
mencie uczyniła , kiedy ducha wypuścił? 
pobiegła do kaplicy, y położyła to ciało 
nie żywe na ołtarzu iako ofiarę czyfią y 
bez zmazy, którą ofiarowała Panu. Czy­
ni Bog dla mnie łafkg, iż fig rozporządze­
niu iego poddaig, iednak przyznaig z za­
wstydzeniem moim, że nie naśladtiig, tyl­
ko z daleka Margrabiny, y że niepodobna 
wyiławić fobie w myśli doikonalfzey cnoty 
w du Czy tak piefzczoney y tak flabey z na­
tury. Prawrda iefl, że ciało iey nie mogło 
poyść za ufiłowaniem dufzy tak wfpania- 
łey; upadła pod ciężarem Swoich dolegli­
wości, y w niebezpieczną zapadła chorobę, 
co zatrzymało podroż męża twego, który 
mig nie chce odiłgpować w takiey okoli­
czności , y który fobie perfwaduié, żebyś 
go ofkarżała za okrucieństwo, gdyby nas 
odfiąpił w razie tak Smutnym. W tym to 
bowiem momencie, moia kochana przyia- 
ciolko, prawdziwie zoiłałam wdową, y ze 
wlzyflkiego ogołoconą, na wfzyiłkich mi 
podporach zbywa: Sioiłra twoia Emilia ieił 

W՝ żółtaczce , która fig każę o ni g lękać; 
profi mię ferdecznie, abym iey pozwoliła 
umrzeć zakonnicę, to ieft: aby uczyniła 
śluby, ieźeli doktorowie oiędzę , że nie 
wy idzie z tey choroby ; y w tym poffufzeń- 
fłwie tak doikonałym uznaig prawdę iey 
powołania, y pozwalam iey czynić wlzy- 
iłko, co będzie chciała, będź ozdrowieie, 
będź umrze. Powinnabym być ftrapionę 
razami tak iednym po drugim naflępuięce- 
mi; ale Bog dla utrzymania mnie, pozwa­
la , że moie firaty, nie wyflawuię mi fię W 
oczach tylko z firony naypociefznieyfzey. 
Przypominam fobie o tey Spartance, ktorey 
powiedziano, że fyn iey umarł był w po­
tyczce , biięc fig za oyczyzng, y która takę 
dała odpowiedź : nie wydawałam go na 
świat, nie wykarmiłam, nie wychowałam, 
tylko na to. Nie mogłażbym powiedzieć 
z więkfzey daleko przyczyny, aniżeli ona: 
nie wydałam na świat dzieci moich, tylko 
aby fzli do nieba ; idę tam, nie iefiże to 
wfzyfiko, czego im zawfze życzyłam? łzy 
moie płynę dla mnie y na mnie, ktorabym 
za niemi poyść chciała, a ieiłem przymu- 
fzona zoftać fig tu na tey ziemi wygnania. 
Będziesz na niey zupełnę pioię pociechę, 

T 4 
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moi a podlana Hrabino , pokaz.es íiç być 
godną tio/և՛ twoich y fzwagra ; mniemała­
bym popełnić wydępek, gdybym na chwi­
lę wątpiła o chwałę tego ofiatniego, dla 
tego proźby moie do niego zanofzę, iako 
tez. do kochanego wnuka, aby mi otrzyma­
li od Boga filę, ktorey potrzebuję, y fio- ՚ 
firze twoiey, nie będę profila о dalíze iey ՛ I 
życie, obawiam fię, abym nie miała iak ; | 
tylko moy interes w celu, czyniąc takową ' I 
proźbę ; nie profzę bowiem tylko o dopeł- 
nienie'iey świątobliwości, a nic nad to wię- 
cey, у to umiarkowanie iefł dla innie nie­
znośne nad wfzelki wyraz. Pifzę o tym 
do ciebie u łóżka naizey kochaney chorey,- 
która fpalona gorączką firafzną, ieił w ta- 
kowev ipokoyności, że fprawić może ro­
zumienie, iż nic nie cierpi, gdyby porufze- 
nie pulin y żywe kolory na twarzy nie nau­
czały nas o iey lianie. Bierze obojętnie 
wfzyiłko, co iey daią, y nie wznieca nay- 
mnicyizego pragnienia ani do życia, ani do 
śmierci. Wiłrzymuię łzy moie w przyto­
mności iey, nie dla boiaźni przydania iey 
utrapienia, leęz bardziey przez wiłyd poka­
zania tyle Bab ości przy takowey cnocie. Ta 
kochana córka profi mię nieiiftannieł abym 
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cię upewniła o iey przywiązaniu, y abym 
cię przeprofiła za wfzyfikie iey niedoskona­
łości , które względem ciebie popełniła: 
ma przyimować oiłatnie fakramenta; nad­
chodzi piąty dzień iey choroby, y doktoro­
wie Sądzą ią za bardzo Babą do wytrzyma­
nia przefilenia choroby, y powiadają nam, 
že pierw íze ponowienie tey Słabości ze świa­
ta ią zgładzi. Ma ta iłabość przypaść o 
godzinie trzeciey z rana, a iuż ieił dziewią­
ta wieczorna; fądż w takim danie przepę­
dzać będę niefzczęfne te godziny. Klęczę 
przy tym łóżku, które uważam iak drewka, 
na których moy kochany Izaak ieił zwią­
zany, y gotowym odebrania razu śmier­
telnego; day Boże, abym miała wiarę Abra- 
hamową ! Oto iuż przeizła ta noc okru­
tna, a moia kochana Margrabina żyle ie- 
fzcze. Moy Izaak ziłąpił z gory, na ktorey 
miał być ofiarowany ; Anioł Paniki rozka­
zał gorączce zatrzymać fię. Namieniłam 
ci wczoray wieczór, iż klęczałam u łóżka 
moiey świętey córki; Hrabia był przy mnie, 
y prawdziwie wyobrażaliśmy w tym da­
nie dwóch winowaycow oczekujących wy­
roku fwego. Oczy na íze ku niebu podnie­
sione, nie odwracały fię od niego tylko dla

pokaz.es
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leczenia dolegliwości nafzey kochaney cho- 
rey. Nie potrzeba było macać pulfn dla 
poznania iey iłami, można było widzieć 
pomnażającą fig goryczkę w porufzeniu żyl 
fzyinych, y nie pogadałam na nie bez bo- 
iaźni. Każdey minuty przyrównywałam 
te porufzenia z temi minutami, które po­
przedziły : albowiem moy zegarek był na 
krześle przedemną, y muiiałam fig opie­
rać na nim kiedy nie kiedy z boiaźni, abym 
nie zemdlała. We dwie godziny poczułam 
fig być okrytą zimnym potem, y w tako­
wym (łanie, który zdawał fig tak blifką 
mnie mieć śmierci iak moig biedną córkę. 
Hrabia chciał koniecznie, abym wyizła, nie 
mogłam fig na to odważyć, y zażyłam, dla 
utrzymania fił moich, kordyał, ktorego 
nazwiika nie wiem. O trzeciey godzinie 
wieczór, w czafie w którym oczy moie na­
tężone patrzały na Czy i g kochaney Margra- 
biny, poftrzegłam z boiaźnią pomnożone 
bicie puICow w żyłach, które miały powig- 
kCzyć fig, właśnie o tey godzinie poiłrze- 
głam z zadumieniem, iż zaczynały zwal­
niać fig, xlałam to poznać Hrabiemu, a 
gdy trzecia godzina wybiła, zaledwie zo- 
ftało iedno okiem niedościgłe porulzenie.

Pobiegli oñrzedz doktora, który fpal w 
zamku j a gdy wypytał fig chorey, fpra- 
wił nam. wielką radość, upewniaiąc nas, 
ze goryczki nie miała, y ieżeli nie zdarzy 
fig raki nowy przypadek, potrzeba fig wfzy- 
lłkicgo dobrego fpodziewać. Wytrzyma­
łam była boleść moig, upadlam pod cigźa- 
rem, przeciwnych fkłonności; potrzeba mi 
było krew nieodwłocznie puścić. Siódra 
twoia zdrzymala fig y fpała pigć godzin 
fitem fpokoynym ; nie obawiano fig mnie 
obudzić ¿la doniefienia tak dobrey nowiny, 
y bladość twarzy iey tyle mig uciefzyła, 
ileby zdrowie iey fprawić mogło. Prze- 
pgdziła cały dzień bardzo ipokoynie ; tak 
dalece, że Hrabia iutro rano poiedzie, y 
właśnie wraz liflu doganiać będzie : konfer- 
wuy fig, moia kochana Hrabino, у co do 
ciała, у co do dufzy, pożytkuy z chciwo­
ścią z wfzyfikich okazyi poniżających cie­
bie; chwalg bardzo podarunek Iz tuki por- 
celanowey.

----
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Hrabiego do ¿feynii Pani du Montier.

Mci a Pani!
XJpewniam Mcia Pani , że potrzebuję 
uciekać lig bez przeftanku do tego, co wia­
ra o nàdgrodzie utrapień naucza, abym fie 
poddał bez mruczenia wyrokom opatrzno­
ści, ktorąbym chętnie nazwał 1 urową 
Względem na íze y kochaney Margrabiny. 
Przypadki, ktoremi iclł dotknięta, iedne 
po drugich tak nagle nailępuią, że nie ma 
czadu do odetchnienia. 1’rzyznaię, że ten, 
o którym mam WMćPani oznaymić, nie 
może wniść w porównanie z temi, których 
doświadczyła, y że iey wielka du iza y two- 
іа, nie będziecie raczyły może poczytać 
tego za nieszczęście, iednakowoż śmiem fo­
bie obiecywać, że zechcecie mnie pofiawić 
w lianie zatrzymania biegu nieSprawiedli- 
wości, którą gotuią fię nam wyrządzić. 
Wiesz WMćPani, że naybliżfzych kre­
wnych Margrabiego było dwóch braci 
liryiecznych, pochodzących od brata dzia­
da i ego. Ci ludzie, którzy używaią uczci- 

wey fortuny, nie mogli widzieć bez żalu 
uchodzącą bogatą fukceflyą krewnego fwe- 
go, у zdaie fię im, że dobra, które WMć 
Pani zolławił, były fubfiytutowane. Nie 
wiem, na czym oni zaSadzaią tę fubfiytucyą, 
o ktorey nie fiylżeliśmy nigdy mówiących. 
Wiem dobrze, że pradziad Margrabiego, 
w czafie złego humoru przeciwko Synowi 
fwoiemu, który fię był ożenił z włafnego 
upodobania bez iego woli, miał nieiakieś 
pragnienie czynić takowy akt: ale gdy po­
jednanie wprędce potym nafiąpiło, nie 
było więcey nad tym wątpliwości. Oboię- 
tność WMćPani nie powinna być fiuchana 
w tey okoliczności, Mcia Pani, pamiętay, że 
Margrabina zofiałaby fię bez Szeląga fortuny,' 
gdyby dowiedli, co głolzą; aiakota uwa­
ga niewiele ią obeydzie, ponieważ pogar­
dza bogactwami, у że iefi zawfze pewna 
być panią fortuny moiey, profzę zważyć, 
że ma tvlko do wiernych rąk oddane dobra 
Margrabiego , który mniemał zofiawić ie 
pewne dla iyna fwego, у dla ubogich, od- 
daiąc iey włafność fwoię. Miłość, którą 
ma dla nich, V Sprawiedliwość kładzie na 
nię prawo bronić ofiatnich dyfpozycyi 
Margrabiego. Dobra, ktorychby oditąpi-
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ła, dałyby fię źrzodłem przeklędwa dla 
tych, ktorzyby fię ich dali niefprawiedli- 
wemi poiiadaczami, niech ich od takiego 
wftrzymaig wyflgpku; tym łatwiey uczy­
nić to będzie mogła, kiedy ia na fiebie bio­
tę całe (latanie zatrudniania fig tym pro­
cedem. Margrabia ogłofił mię iwoim obroń­
cy y wypełnię obowiązki przywiązane do 
tego tytułu. Proízg wigc, otwartym lidem 
przydać mi imieniem iey plenipotencyș, 
ten to fzczegulnie oftatni raz ßyfzeé będzie 
powieść o tey (prawie, ktorę na fiebie zu. 
pełnie biorę. Zona moia fzczęśliwie powi­
ła córkę W fześć godzin po moim przyby­
ciu; tak fię zdawała, iakby na mnie ocze­
kiwała. Pifałem właśnie przedtym do WMć 
Pani przez pewnego przyiaciela iadącego 
do Belii, y który przeieżdżaigc miał fig z 
WMćPani| widzieć, ale dowiaduię fię, że 
ieizczp ielł w Turynie, gdzie interes nie- 
fpodziany zatrzymał go, y tak go mocno 
zatrudnił, że zapomniał lidu moi ego od­
dać na pocztę. W moment przed pifa- 
niem tego, znaydowałem fię przypadkiem 
u łóżka Hrabiny w czafie, w którym iey 
niefiono bulion, rzuciłem na niego oczy, 
wyglądał tak źle, że miałem pobudkę fleo- 

fżtować go, y zdawał mi flg być bardzo 
brzydkim. Zadumiany y rozgniewany w 
odatnim dopniu, pytałem flg od jakiego 
czafu zgotowany był ten bulion, y dowie­
działem flę, że był odatni z tych, których 
przez noc zażywała, i Zona moia, nieśmie- 
i^c mi powiedzieć, że był dobry, upewnia­
ła, że ied miernie dobry, a widzgc, że 
odmawiałem przydać na iey zdanie, rzekła 
uśmiechaigc flę, że była bardzo dobrego 
temperamentu, że te bagatele nie mogły 
iey zafzkodzić, a z tym wfzydkim, że da­
leko lepiey u (ługowali iey, aniżeli godng 
fię być fądziła. Jedna z tych panien, któ­
ra była przy niey, przedrzegła mię, gdy 
Wychodziłem z pokoiu, powiadając : że 
nie widziałem tylko iednę czędkę tego, co 
Jeymość ma do cierpienia, y że ta furya, 
ktorg do uflug chowa, obchodzi fię z niț 
iak z pfem ; częflo rofoł bywa przydymio­
ny, y pełny tłudości,- który iey po dzie- 
fięć razy podaie do zażywania, a gniewa 
fię, kiedy która z nas chce iey podawać. 
Oh! w tym razie, Mcia Pani, do ciebie fię 
udaię o ten zbytek cnoty, będzieszże tak 
czyniła, że córki twoieporobisz świętem! > 
Zezwalam na to z ferea: jednak, po nie-
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¡waż nie mam ochoty zoftać wdowcem, 
pozwol mi być rządcą takiey gorliwości, 
ktoraby mogła pozbawić mnie żony, która 
w niczym teraz nie ieił podobna do tey, la­
ką była z początku, kiedyś mi ią dała, 
pierwey była lwem, a teraz ieił barankiem, 
cały dom wielbi ią teraz, у upewniam, źe 
byłem im powodem do powfzechney rado­
ści, gdy mię widziano używaiącego zupeł- 
ney powagi do wygnania złey tey niewia­
ry , która tak iłraizliwie na,złe zażywa 
pragnienia, które Hrabina ma do cierpie­
nia? Pokazała fię być rozgniewaną za wy, 
pędzenie tey białogłowy, która powiada, 
że iey ffużyla do iey myśli. Nie dam fig 
temu wyrażeniu zwieść, у wiem co zna­
czy, a lako mię zobaczyła poiłanowione- 
go nie pozwolić, aby do niey przyłłęp mia­
ła, poňala iey pięć luidorow, przez iednę 
z panien fwoich, z upewnieniem : iż za- 
wfze znaydzie w iey o lobie obronicielkę 
pewną у przyiaciołkę. Oh! co w tym bę­
dzie panią woli fwoiey ; niech iey czyni 
zdaleka dobrze, ile będzie chciała, będę 
miał wzgląd na iey pobudki. Nie lay mię 
WMćPani, profzę, że odebrałem tego ka­
ta żonie moiey : w tym wfzyilkiin, co iey 

zdro-

zdrowiu nie może fzkodzić, daie iey nie 
ograniczony wolność ; co zaś do innych 
rzeczy, fpodziewam ile, że raczyfz i y na. 
uczyć, iz umartwić umartwienie pofiufzen- 
fiwem, ieił wielky cnoty: nie ieił to albo- 
wiem, abym miał przyczynę żalenia ligna 
iey niepoflufzenlłwo, ani w tey, ani w in. 
ney rzeczy, obawiam fig tylko iey żarli­
wości y gorliwości. Poymież WaćPani 
bardzo dobrze dwie rzeczy, czytaiyc ten 
lift: pierwfza, że odebrałem ten lilł, w 
którym donofiiz mi o przywróceniu zupeł­
nym zdrowia Margrabiny, wyiywfzy iey 
fia bose, która ią nie ma opufzczać, iak 
tylko przez iłopnie. Druga że kłótnia, 
W który WaćPaniy chcy wprowadzić, nie 
iefl tylko bagately, ponieważ iefiem niy 
bardzo mało wzrufzony: maleńka nafza 
przybyła; podobna ieił. iak dwie krople 
Wody, do kochaney ciotki: fydź,iak iy wiel­
ce kochać bgdg.

Tom II. V
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¿feymi Pani du Montier do Hrabiego. 
Moy Kochany Hrabio ՚

J^fie dodawało iuż, tylko tego doświad­
czenia moiey kochaney Margrabinie; pro­
ces ielLdla niey tak rzeczą firafzną, ie da­
la zdanie fwoie na pierwfze flow , izby 
wołała raczey wfzydko utracić, aniżeli fig 
prawować. Lubo nie i eile m ze wfzydkim. 
iey zdania , y źe zgadzam fig z i eg o , i i 
fprawiedliwość rozkazuie bronić iey dobra 
fwego, a ofobliwie", ie to fą dobra ubo­
gich: przyznam ci fig iednak, że naymniey- 
fzy podgpek prawny, ied zawfze wielkim 
złym, y nim fig leden przedfigweźmie, 
potrzeba darać fig o wfzyiłkie fpofoby do 
ugody, y nie obawiać fig nader wielce 
przed czafem uczynić, a nawet choćby y 
z żytkiem dla tych, którzy nas attakuią, 
chociażby nieprzyzwoitym ГроГоЬеді czy­
nili. Pod tg iedynie kondycyą wymogłam 
zezwolenie na córce moiey na tg pîenipo- 
tencyą, którą ze łzami podpifala. Nay- 
przod profi WaćPana, abyś fig raczył pil­
nie dowiadywać o danie familii przeciwney

nafzey Aronie; może ci o nich powiedzia­
no, -że fą bogatemi, a ciż judzie ubogiemi 
być mogą bez wiadomości pubiiczney.Ubó- 
flwo, które nie ieTt złączone z cnotą , ieil 
złym doradźcą; prowadzi dufze ña be do 
orlatnich rzeczy, w których by nigdy nie 
były, gdyby nie dla fżczupłości flanu. 
Niech Bog zachowa, abym tlą żaliła na re­
go opa tiznóse! left to albowiem zawfze 
wina ubogiego, jeżeli na złe zażywa Aan» 
tak wiele zafiuguiącego ; ale nakoniec tg 
winę popełniła czgiło, y do bogatych to 
należy, odiąć mu tę gwałtowną pokuję, 
jeżeli to ieil w ich mocy. Gdyby więc 
wyiawilo fig, że potrzeba ma iakieś ucze- 
flnićłwo z kłótnią, którą z nami chcą wieść, 
córka moia profi ufilnie, abyś raczył na­
prawić niedofiatek fortuny tych ludzi. Mó­
wię z kłótnią, którą z nami chcą wieść, albo­
wiem mniemam, iż mufi być iakaś: nako­
niec fubilaneya czyli ieil rzetelna ? lub nie? 
leżeli nie ieil w rzeczy fainey, proces fpa- 
dnie fam przez fię, albo raczey nie będzie 
można nic z nim uczynić; gdyby zaś prze­
ciwko temu Spodziewaniu wyniknęło lako­
we prawo, nie chcięlibyśmy nowemi tru- 

' dnościami za wikłać go, ani moia córka o
V շ
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moich zięciów, main Jednego z nich w 
niebie, fpodziewam fig także' widzieć cię 
tam kiedyś: ale bgdź, że oddaię na wołg boikg 
moment zjednoczenia fig tam nafzego, bgdź, 
że wiara moia ieft iefzcze bardzo fiaba do 
życzenia, abym go widziała przyfpiefzone- 
go, iefl pewna, że chwalg bardzo ufiło^a- 
nie, które maíz konie rwowania żony fwo- 
iey na ziemi tyle czaili, ile bgdziefz mógł. 
Uczyniła ona, co powinna była, chowa- 
jgc tg Pannę, y powinna fig także była pod­
dać woli twoiey, kiedyś ig odpędził, wfzy- 
flko to iefi w porządku, y chwalę w tym 
pofigpek WaćPana. Nie mogę tyle powie­
dzieć o tym poftgpku , któryś przedemng 
ukrył, y który dowodzi dobroć ferea two­
jego. Córka moia Emilia dopiero mi przy, 
fiala liii zupełnie otwarty , który przyłą­
czam do tego; miała obłóczyny przefzłych 
dni, y wyraża mi, iż właśnie żółtaczka 
miefzkanie fobie założyła w fałdach świa- 
towey fukni, ponieważ ozdrowiala, iak tyl­
ko ig z fiebie zruciła; to iefi, odeymuigc 
zbyteczny wyraz, który zdawałby fig gło-' 
fićcud, iż radość ikroconego czafu, kto- 
ry iey naznaczyłam, wigeey w niey ipra- 
wił, aniżeli wfzyfikie pomocy doktorow;
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dziedzictwo, ani іа o inoie legowane fum- 
my. Uboítwo nie pokaźnie fię w oczach 
nafzych pod tg flrafzng poiłacig, pod ia- 
kg go świat ud aie, jxfidziemy ig przeciw­
nym fpofobem , iako matkę umiarkowa­
nia, y innych tyfigcznych cnot, prócz te­
go córka moia nie 'może nigdy być ubo- 
gg, ma fio tyfięcy liwrow w dyamentach 
y frebrach, y mówi z wcfołośeig, że prze- 
dawfzy te frafzki, zofianie iey iefzcze, 
czym będzie mogła włpoinagać nędznych: 
iakieżkolwiek tedy naflgpi powodzenie 
fprawy, nie zafmuci ig , ani mię także; 
dom oyczyfly ofiarnie iey ucieczkę, jeże­
li 4 wypędzg z tego pięknego zamku, y 
może znaydzie pod nafzemi ubogiemi da­
chami fpokoyność, która od niey tak da- 
leko uciekała, dopoki pod złotemi ściana­
mi miefzkała. Gdyby zaś ciź ludzie bez 
fubfiancyi mieli lakowe pretenfye podług 
prawa fíufzne, fluchay ich propozyi, y 
poświęć wfzyfiko, co będzie potrzebnego 
dla kupiema pokpiu; nie można go nazbyt 
drogo zapłacić. Y tak iefi prawdziwie, 
moy kochąny Hrabio , fprzyfięgłam fig, 
abym córki moie świętemi poczyniła, 
fprzyfięźenie rozciągnęło fig nawet aż do
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niech to będzie namieniono, nie ubliźaigc 
pofzanowaniu, które mam dla tych Jch- 
mościow, y których znacznie przybyło od, 
czaiu choroby córki moiey: albo niech bę­
dzie iefzcze po prawdzie rzeczono, że Bog 
mi ig przywrócił: pewna ieft, źe użył ich 
uflugi dla uczynienia mi tey lalki, y wi­
działeś WaćPan, iakia, źe nic nie czynili, 
tylko co przyzwoito było, y w takowym 
zgadzaniu Gę tým bardziey podziwienia 
godnym, żetonie iert ich zwyczay zga­
dzać fig z fobą, y źe pofpolicie wielość 
doktorov zabiia chorego. - Alenie będziefz- 
że fię dziwił nad fpofobem lekarrtwa, z 
przyczyny żółtaczki, ktorey iuż więcey nie 
ma Emilia? chciałeś iey zadać chorobę da­
leko bardziey niebefpiecznieyfzg, ՛ niech to 
będzie namieniono, nie'gniewaigc cię, moy 
kochany Hrabio: ale ia iey zoftawuię fa­
ni ey, aby ci Gę wytłomaczyła. Uściśniy y 
za mnie żonę twoię, ktorey życzę wiele 
cnoty : co zaś tyczę fig fzczęścia, ma go 
ona dodatkiem, ponieważ iert miig mężo­
wi lwemu: zalecay za mnie Bogu rnaleń- 
kg, ktorey mi nie wyraziłeś imienia, y 
proś go, aby ig raczył z tego świata zabrać, 
gdyby miała utracić drogie dary, które na 
chrzcie odebrała, *•

Emilii trzeciey córki 'mci Pani du Montier 
do Hrabiego D.

Mci Panie y czci godny Beacie? 
]Przyimiy z łafki Iwo iey razem y in o ie 
podziękowanie, y odmówienie za penfyą 
g00. liwrow, ktorey.chciąłeś mi uczynić 
podarunek. Nie mogę powiedzieć, abym 
fię za tę ofiarę gniewać miała; nie: iefł mi 
dowodem przyjaźni twoifey, y pomnoży­
ła wyobrażenia fzczęścia,. które mieć będę 
zofiawfzy towarzyizkg świętych, które 
fkładaig nafze zgromadzenie. Nie byłam 
kufzona, abym z tey penfyi pożytkowała, 
a adybym ig miała , znalazłabym tu była 
pomgc potrzebng dla zwyciężenia tey chę­
ci do chciwości. Nafze zgromadzenie iefł 
bardzo ubogie, y ta iedna przyczyna z in­
nych kazała mi ie obrać; czyliż miałam 
fzukać w domu bożym obfitości, których 
spodziewać fię nie mogłam na świecie? nie 
zofiawię, tylko fieci, iako Piotr y Apofio- 
łowie, y clicę ie opuścić tak chętnie, abym 
mogła mówić, iak oni, w dzień fgdu: Pa- 
nie! porzuciłam wfzyfiko; wie on o tym,
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który przenika Ге re tayniki,y który w mo­
im nie widzi, tylko co z lalki fwoiey wlać 
w nie raczył; wyrzekłabym fig także chę­
tnie korony, gdyby mi była ofiarowana. 
Dom żywi nas, moy kochany bracie, у my 
pracuiemy na nafze wyżywienie, ale ma­
my tu obrzydzenie cienia włafności. Ro­
bota nafza, która nam ieił rozdana od prze- 
łożoney, у którą robiemy w milczeniu na 
fali zgromadzenia , przechodzi z rąk na- 
fzych do rąkfzafarki, która ią każę prze- 
dawać, у przyłącza zyik z niey do maiły, 
tak że nayfprawnieyfza nie ma prawa upo- 
ininania fig z niey fzeląga, у domagania 
fig iakiey rzeczy wigeey iak chora lub 
mniey robocza. Jeżeli lą takowe okolicz­
ności, w których nie możemy odmowie 
podarunku , nie maze rąk nafzych , albo- 
•wiem nie odwłocznie oddawany bywa 
przełożoney; leżeli ieił w pieniądzach, od- 
nofzą do infirmaryi, ieźeli fą iakie do zje­
dzenia fpecyały, tak że ta, ktorey poda­
rowali, nie wie na co go użyją. Jeił te­
mu ze dwadzieścia lat, iák godna nafza xie- 
ni klafztor do tego fpofobu życia przy­
prowadziła, a że daie przykład uboflwa 
nayściśleyfzego, niektóre z dawnych za­

konnic, które miały penfyc, odrzekły fig 
używania onycli, y nie chcą mieć y fze. 
ląga wigcey nad oiłatnią z konweriek. Na- 
mieniłam WaćPanu, że odbieramy niekie­
dy podarunki, y ieiłem ukontentowana, 
że przed moią profeiiyg wyrazić mogę Wać 
Panu na iaką potrzebę twoich użyig. Ko­
ściół nafz, nie ieił okryty w tey. części, 
gdzie fig (chodzi pofpolilwo z fąfiedztwa 
nafzego na nabożeńiłwo, co przyprowa­
dza do niezdrowia tych biednych ludzi; 
przyimuig więc na ieden rok peniyą ofia­
rowany mi, dla naprawy tego nieporząd­
ku. Będziefz WaćPan policzony w liczbę 
dobrze czyniących klafztorowi temu, y zo- 
flaniefzuczefinikiem modlitw,które za nich 
czyniemy codziennie. Całuię z uszanowa­
niem fioflrg moig z maleńką iey familią, y 
zofiaig. — Siofiry moie młodfze zlecaią 
mi, abym od nieh WaćPanu nayniżlzy 
prezentowała ukłon , a chociaż fobie tu 
nie tgikniły, wyieźdzaią ztąd iednak z ra­
dością, ponieważ maią fig powitać z nay- 
lepfzą y z naydofkonalfzą Ze wfzyflkich 
matek, y z fiofirą, ktorey wfpaniała cno­
ta daleko hardzi ey ieił wyźfza od naydo- 
fkonalfzych zakonnic.
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Hrabiego do Հխո Pani du Montier.
MciA Pani!

mćPani to także przyłączali fiç dotey 
przyiaciolki rozkochaney, która bardzo po­
litycznie namienia mi o kufzeniu, y daie 
mi poznawać, że ieiłem kuficieletn. Och ! 
prze Bog! mniemaliśmy, y wtyfiąc lat nie 
przyfzłoby mi było na myśl, aby iedna 
nowicyufzka, a ieizcze bardziey iey zgro­
madzenie odmawiać miało penfyą y poda­
runki. Miałem Goílrzenice, których by­
łem opiekunem, y które zolłały zakonni­
cami, powiedziałbym był chętnie iák xiądz 
Suryn , że tyle by kofztowało opatrzenie 
okrętu żywnością, wyiyłaiąc go do Indyi, 
ile opatrzenie potrzebami iednę zakonnicę, 
kiedy WaćPani przytaczam tego xiçdza, 
nie dla tego, abym iego był zdania ; życie 
zakonne ma tyle nieprzyjemności dla Pan. 
ny maiącey urodzenie y rozum, że ieił 
bardzo rzecz fiufzna (prawić iey iaką letką 
nadgrodę w tyfiącznych maleńkich przyje­
mnościach, dla których potrzeba, aby nie 
dependowała od fwoiego zgromadzenia.

Wfzyßko zaś, cobym życzył, ieił, aby umia­
ły miarkować fiç, y trzymać fprawiedli- 
wy śrzodek między doikonałym wyrzecze­
niem Gg, co ień właśnie dla potrzeby czło­
wieka, a chciwością, ktorey nic dogodzić 
nie może: bo to ieił pewna, że klalztory 
w których fą mole fiorłrzenice, fą lako pa­
łace niektórych Panow Azyatyckich; nie 
wolno tam przy Gapić do nich z prożnemi 
rękami, bez poprzedzających bilecików, 
przez rok od nich latających dla kaffy y 
cukru &c. rozumiem, iż WaćPani niewąt- 
pifz, że nie chcę wymawiać, tych niedo­
skonałości tym biednym Mniízkom , ieił 
to tylko nieiakaś chciwość, która w nich pa­
nnie, co ia mam za naganę , a do tego w 
momencie, w którym poitrzegam , żem 
ieił tego zdania, oikarżam Gę za nielitość. 
Nie będę ofzczędzał tych flow ufzczypli- 
wych, Mcia Pani, jeżeli niezachęcifzmło- 
dey nowicyufzki, aby nie raczyła pogar­
dzać moią ofiarą, ieił tak mierna, że nic 
może interesować ducha ubofiwa. Dobra 
Xiçni, która, iak mówi, daie przykład z 
Siebie innym tey cnoty ewangeliczney, ieił 
iednak dobrze pewna, że iey na niczym nie 
zbędzie, a zapewne w klafztorze ubogim
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mlodfze nie mogg tyleż o tym powiedzie^ 
dozwol tey malenkiey flodyczy córce iwo. 
iey; zakonnice nie bgdg mogły odmowie 
ci tey lalki, ieżeli o nig będziefz profila. 
Jed ona wczafie pierwfzey fwoiey gorąco- 
ści, ale życie i eil bardzo długie, ułomność 
ludzkaieił właściwa zakonnicom iako vin­
ným ludziom, y może przyjdzie ten czas, 
w którym kochana przyjaciółka żałowaćby 
mogła tych pociech, których zbyteczna żar­
liwość kazała iey odmowie; prócz tego, 
fprawuie to dla Panny w iey klafztórze po­
ważanie : fioílrzenice mote máig miłość w 
fwoich klasztorach , ponieważ zofiaig w 
danie, że mogę czynić maleńkie przyfiugi 
tym, które nie maig pomocy od fwoiey fa­
milii , iert to ukontentowanie niewinne, 
ktorego nie potrzeba im zazdrościć. Nie 
flylzałem iefzcze źadney powieści o pofig- 
pku krewnych niebofzczyka Pana Margra­
biego, y zaczynam przenikać pobudki, któ­
re ich zachgciły do uczynienia tego odgło- 
fu. Charakter przedziwny nafzey kocha- 
ney Margrabiny, iefi tu wiadomy: ale oto 
maíz, o czym WaćPani nie wiefz; to iefi: 
że u wigkfzey czgści ludzi ten zbytek mi- 
lofierdzia, ktorego dała tyle dowodow, 
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poczytany bywa za ułomność, których 
trzeba wyprowadzić z tego mniemania , 
wyperswadowani więc byli, że na iedno 
wfpomnienie proceilu znaydy moiy brato- 
wą tak zatrwożony, iż na wizy fi к o fig zgo­
dzi, iak, naylepiey Sami zechcy, y nie wyt. 
pig, że WaćPani przyznafz, iż fig dobrze 
domyślali. Czyniy mi honor, trzymaiys 
o mnie, iż iefiem umyfiu fialfzego, a i a. 
ko Starałem fig bardzo, abym oglofil, że fig 
do niczego miefzać nie bgdzie w tey fpra- 
wie, y że na dowod tego pokaże im pleni- 
potencyy, który pokazałem całemu świa­
tu, ludzienafipoznali dobrze, żenić nie zy- 
fkaiy naprzykrzaniem fig iey, y ufpokoili 
fig. Zona moia zaniofia wezoray do ko­
ścioła córkę, y pofzedłem wraz z niy dla 
zadofyć uczynienia rozkazowi, któryś mi 
dala; byłaby iednak wielka Szkoda, gdy­
by to dziecig umarło : tak piękne ieSł! mafz 
WaćPani na wzór rzymianek cnotę, kto- 
rey nie mogg naśladować tylko zdaleka.
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¿feym¿ Pani du Montier Hrabiemu.
Moy Kochany Hrabio!

J^a podziw wiele domagali fig, moy ko­
chany Hrabio , abyś znalazł obronicielkg 
rozwiozłości w domach zakonnych; wiedz, 
że córka moia nigdyby była nie otrzymała 
zezwolenia wfiąpienia do klafztoru takie­
go , iaki iefi ten, w którym zofiaią Jmci 
Panny llortizenice WaćPana, które fą świg. 
temi, leżeli tego chcefz, lubobym nie ży­
czyła żadney z tych, które do mnie nale­
żę, takiego klztałtn świątobliwości ; albo 
raczey na coz mam w tey mierze obłudnie 
poflgpować? fą takowe okoliczności bar­
dzo rzadkie , w których zakonnice mogę 
być wymówione, a poprawdzie nie umiem 
odmienić tey wymówki, która nie ieil ani 
w moiey myśli, ani w moim lercu; po­
zwól, niech iíj zoilawię innym, a niech ci 
nie mowig tylko o moiey Emilii. Woła­
łabym raczey widzieć ią umarłą, aniżeli 
wiedzieć żeby iaką rzecz miała odtrącić od 
ofiary, którą uczyniła albo uczynić ma Bo­
gu ; wzięta ona moie wyobrażenia o dofko-

nałości fianu, który przyimuie, y nie bo­
ję fig, aby mi wymawiać miała w dzień lą­
du , żem iey nazbyt wyfokie dała. Za­
konnica , powiedziałam iey , iak prgtko 
tylko odkryłam w niey pierwfze początki 
powołania, ieil ofoba, która uprzedzając 
godzing śmierci, wyrzekła fig świata tak 
zupełnie, iako będzie przymufzona uczy­
nić to w ten dzień firafzliwy. Stan umar­
łego , iefł wzorem fianu iey, koniecznie 
rozłączonego od świata; nie widzi on nic, 
nie flyfzy nic, co fig koło niego dzieie: wfzy- 
fikie dobra wraz złączone nie mogą w nim 
fprawić y jednego pragnienia; lefi on ze 
wlzyfikiego ogołocony, y nic go nie za­
trudnia, iż lego rzeczami pozofiałemi dzie-’ 
]ą fig. Otóż iaka ma być zakonna ofoba: 
gdyby zaś nie taką była, ceremonia kła­
dzenia ią pod całun, byłaby igralzką dzie­
cinną, dziełem obłudy, kłamliwa. Nie- 
fzczęście dia tych, które z pod niego wy­
chodzą żywe, y które żałuią choć iedney 
rzeczy z tych, które opufzczaią ufiami ; ofia­
ra ich podobna do ofiary Anauiafza ySofi- 
ry żony iego, ieil świętokradztwem; ikła- 
mały Duchowi S. y powiedziałabym im, 
lako S. Piotr, tym wyfigpnym chlubieni-
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com: ziemia wafza była dla was, miały­
ście wolność trzymania iey catey, ciało 
-walze, wolność, dobra były wafze przed 
profeffyą zakonny, mogłyście iey były nie 
czynić, ale nie możecie bez świętokradztwa 
warować części iedney dla fiebie. Poświę­
ciliśmy Bogu chętnie , mówi Rodrygues 
dobra znaczne na świecie, a bierzemy fię 
do xiążki, do piora, do fcyzoryka, y do 
podobnych fiaízek, do których przywię- 
zuiemy fię bardziey aniżeli ludzie świato­
wi do wfziły kiego tego, co pofiadaią. A 
coż na tym zależy, źebyśmy byli przywią­
zani do ziemi fznurem, czyli nicią? pier- 
wizę y drugie przeszkadza nam do wyla­
tywania ku niebu. Opifzę ci zakonnicę 
nie poymuiącą tey prawdy.

Jeli to pewna, że ofiara, którą czynią 
Bogu w klasztorach, iakokolwiek bądź do­
skonała, nie wynifzcza w nas niefzczęśli- 
wych korzeni chciwości, y wfzelkich in­
nych wyfiępkow ; zwykły fię one w pro­
wadzać fame za kraty, a nayfzczegulniey- 
fzy zyik, który odnofzą z ofobnóści, ieił, iż 
więkfzą łatwością uniknąć mogą okropnych 
Skutków namiętności, przez odięcie im rze­
czy zdolnych za pokarm Służących. Im 
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bardziey to rozliczenie obiektów trzech 
pożądliwości, o których mówi S. Paweł, 
iefł doikonałe, tym łacnieyfze fiaié fięzba- 
wienie, y życie iłodfze y fpokoynieyfze; 
ale ieżeli zoila wią choć iednę bramę otwar­
tą żądzom, powrócą fię do nich z tłumem 
y ¡prawią ofiatni fian tey ofoby gorfzy ani­
żeli pierwfzy. Daymy to, gdy pozwolę 
córce moiey penfyi trzy fia liwrow, którąś 
iey naznaczył, będzie ona pragnęła tyfiąc 
talerow, wielość potrzeb uroionych uczy­
ni ią chciwą ; więcey ona przykładać 
będzie Terca do trzydziefiu fztuk pułtora- 
kow francuikich , aniżeli WaćPan do po. 
pifiolow, y na cożby fię przydał iey ślub 
ubofiwa ? Jmći Panny fiofirzenice Wać 
Pana powiedzą mi, że ich pieniądze Tą w 
ręku fzafarki, że nie mogą profié o nie tyl­
ko za pozwoleniem xieni; ale to pozwo­
lenie iefi w zwyczaiu, aby go nigdy nie 
odmawiać, y ta, która o nie profi, tak wie­
le na nim polega, iżby fię rozumiała być 
obrażoną, gdyby go iey odmowiono. O 
lakié roztargnienia w modlitwach nad za­
życiem tey penfyi, ktorąby chciano po- 
więkfzyć, pomnożyć, uczynić w rowney 
cenie, podług tego co do głowy y myśli

Tom //, X
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przyjdzie ! о iakich przemyßow podłych 
у nikczemnych nie czynią one dla (prawie­
nia fóbie pomnożenia wygód ! Zakonnica, 
mówią pofpolicie, daie śliwkę, aby miała 
iaie. Robią niektóre frafzki, które rozda­
ją tym ludziom, których znaią fpofobnych, 
ze ie dobrze zapłacą; cukier, karła, kon­
fitury przychodzą, chowaią ie, czynią fo­
bie z nich maleńki (karb,do ktorego przy- 
wigzuią ferce fwoie. Co za pobudki za­
zdrości dla zakonnicy ubogiey y niedoiko- 
nałey, która nie zapatruie fig tylko z żalem 
(krytym na nierówność wynikającą między 
nią, у iey fioftrami! a do tego , coż czy­
nić z temi łakotkami ? nie maiąż ¡porcyi 
fpołeczney? Chorym jedynie te można dać 
pofiłki, ale te znayduią w infirinaryi, w 
ktorey odbierają ie rekąpoflufzeńiłwa, kjo-f 
re nigdy nic nie daie, coby mogło ranić, 
zamiaił tego że włafna wola zabiia. Po- 
wiefz mi bez wątpienia: zakonnica bardzo 
ieił rada, aby co cza fern podarowała przy­
jaciółkom fwoim wklafztorze, albo tym, 
które ze świata przychodzą; czyni to ona 
za pozwoleniem у z poiłufzeniłwem tg 
maleńką rozkofz, Niefzczgście dla damow 
w których daią takowe pozwolenia ! nie­

t’

r

SP] 

fzczgścić dla tych panien, które z niego 
pożytkuią! Przyjaciółki fzczegulne zakon­
nicy ! fą zarażą zgromadzenia , źródłem 
obfitym nienawiści, zaiątrzenia, fwarow; 
ale, przydafz WaćPan, po wigkfzey czę­
ści w klafztorach nie daią, tylko co ieit 
wcale potrzebnego, a iefzcze czgfłokroć na 
czym (chodzi, prócz tego w tyfiącznych 
okazyach, zbytek (laie fig potrzebą. Wiel­
ka fig dzieie krzywda w tych klafztorach, 
jeżeli zbywa na czym zakonnicom przez 
zatwardziałość Հ chciwość, lub fkrzgtne 
gofpodarfiwo , Jednak nieufprawiedliwia 
to fzczegulne ofoby: być ubogą, ich to 
niedollatek ponofić w wielu okoliczno­
ściach; a zatym dobra zakonnica ieił kon­
tenta , iż może w i (locie wypełniać ślub 
uboiłwa. Na każdy akt, który czyni ztey 
cnoty, wyrywa ieden z korzeni chciwo­
ści, у wybiia fig zupełnie z iarzma tyranii; 
na ten czas bowiem biegnie na ciafną ście- 
fzkg, na którą wefzła. Nie przydaway wię­
zów, moy kochany Hrabio, do nog mo- 
iey Emilii;dozwol aby fig wyrzekła wfzy- 
fikiego, ponieważ tak fobie obrała, у gdy 
przyrzeka Bogu być taką. Gdybym miała bo­
gactwa niezmierne, nie przed figwziełabytn
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mazać rgk iey podarunkami, przefiaig na 
iey wyrażenie; dałabym iey zgromadze­
niu, a nie iey famey : kocham ićj bardzo, 
nie chcg rzucać kamieni zgorfzenia na iey 
drodze. Ciefzg fig, że interes, któregoś fig 
lgkał, nic za fobą nie pociągnął; Margra­
bina nie przefiaie nalegać z proźbg, abyś 
fig raczył dowiadywać dokładnie o fianie 
tychże ludzi: krewni mgźa iey maig pra­
wo do iego dobrodzieilw, y fprawiedli- 
wość fiawia ich na czele ubogich, których 
ona chce wfpomagać. Używa zupełnego 
zdrowia: ale ufpokoienie iey powierzcho- 
wne nie może tego we mnie wmówić, 
śmierć mgża iey, y śmierć fyna, dwie ra­
ny w fercu iey zadały, które bgdtj długo 
zakrwawione, dopoki pamigtka ich nie 
wygaśnie. Moie dwie córki przyiadg te­
go wieczora, y ich obecność żal nafz przer­
wie ; Margrabina bardzo życzy fobie ie 
widzieć.

«fre---------
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y mci Panny D. Zakonnicy Benedyktynki 
do 'Jmti Pani du Montier.

Mc i a Pani!
jMíoy wuy Jnic Pan Hrabia D... na mie­
nia! mi o liście, który miai honor odebrać, 
у w którym WaćPani napilałaś o powin­
nościach życia zakonnego. Ciekawość wie­
dzenia iakowym fpofobem dama świato­
wa może zdanie fwoie przełożyć o nafzych 
obowiązkach, była nam pobudkę, żeśmy 
życzyły fobie widzieć go, y przyznaię fię 
fzczerze, żeś przywiodła więcey niż iedng 
z nas do cierpliwości, kiedy inaczey być 
nie może, у ia famn znalazłam twoy mo­
rał nieznośnie Porowy. Jednakowoż moy 
wuy, pozwoliwfzy mi przepifać ten lift, 
pifany iedney z córek twoich, odczytałam 
ie każdy z ofobna, у przyznaię ci fig że 
wzbudziły w dufzy nioiey wielkie pomie- 
fzanie. Nie ieftem fzczęśliwa mimo wfzy- 
ftkich prac, których używam, abym fięnię 
ftała; yczuig, ze mniey będę fzczęśliwę, 
aniżeli kiedy, ponieważ wypędziłaś nieia- 
klś рокоу у befpieczeńiłwo, które nad- 

" X 3
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gradzaío nieprzyiemności flanu m o i ego. 
Dokończ, ieź.eli ci fiç podoba, trapić mię, al­
bo mię ożyw : ponieważ poznaię, iż po- 
trzebuię pierwfzego lub drugiego. Abym 
cię uczyniła fpofobną do dokazania tego, 
potrzeba, żebym ci przełożyła w krótkości 
hifioryą życia moiego. Było nas pięcioro 
dzieci, cztery córki y ieden fyn. Losnafz 
był ułożony w momencie nafzego narodze­
nia. Brat moy y fiofira Aariza byli prze­
znaczeni do świata, a dwie liofiry moie y 
ia , do klafztoru. Oddano nas do domu, 
w którym zofłaiemy, w roku trzecim wie­
ku moiego, y nie fądziiam przyzwoicie 
wyniść z niego za fortę. Moie dwie fio- 
iłry bawiły fię fześć miefięcy pierwey u 
familii aniżeli habit przyięły, a iam fię 
uparła nie naśladować ich; nie chciałam 
pomnożyć moiey odrazy od Aanu, do któ­
rego przyięcia nas przymufzano, y dalfzy 
czas pokazał, żem rofiropnie pofląpiia; ie- 
lleni mnie y niefzczęśliwa, aniżeli fiofiry 
moie. Klafztorem, w którym zoAaiemy, 
rządzi xieui, która nie ma więcey nad nas 
powołania; y między czterdzieflą zakon­
nicami , nie znayduią fię nad dziefięć, ma- 
iące prawdziwe powołanie. Polityka kre­

wnych poczyniła iednych , dziecińfiwo 
albo pobudki, które nie miały żadnego fio- 
fowania fię do Boga , poczyniły drugie. 
Jmć Panna Xieni wie o tym, a lako iefi: 
naylepfza ofoba w święcie, fiara fię ойа- 
dzać nafzą fytuacyą, użyczając nam wfzel- 
kich pofiłkow, iakie zależeć od niey mo­
gą. Klafztor nafz iefi bogaty, akr zadłu­
żony ; wyfadzono fię na budynki, у cier­
pielibyśmy zato, gdyby każda z nas nie 
miała maleńkich fpofobow fwoich. Ży­
wią nas dolyć nie źle, ubieramy fię fame, 
za pomocą fu mm у mierney, która nie wy- 
fiarcza do wielu rzeczy. Mamy wiele w 
chorze pacierzy do mówienia, у Ieileśmy 
tam pilne , byłeś my nic były Aa be; y nie 
potrzeba, aby była wielka przyczyna dla 
otrzymania dyfpenfy. Ofiatek czafu iefi 
w mocy nafzey; ieileśmy Paniami czyn­
ności nafzych , у każda fię bawi podług 
upodobania fwego. Jedne przyimuią go­
ści w fali do rozmowy, у tam ich iefi 
naywięcey; maią wolność iadać tam z kre- 
■wnemi fwoiemi у przyjaciółmi. Drugie 
maią kompanią u fiebie, albo winnych fig 
znayduią , albo między znacznieyfzemi 
Pannami na edukacyi bgdącemi; inne nie 
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oddępuią nigdy Jmci Panny xieni, ktorey 
fą faworytkami, tak iednak iż iey nie mo­
żna ofkarźać, aby ubliżać miała dla ktorey 
z nas łaikawości fwoiey. Do mnie tyl­
ko należało, abym była z liczby tych oda- 
tnich , przeniolłam wolność, abym była 
trochę nad wfzydkich. Małe miafleczko, 
w którym na (z klafztor ieił zbudowany, 
ma w lobie wiele fzlachty, y nie zbywa 
im na rozumie; mam tam niektórych przy­
jaciół, których częlło widuię. Brat moy 
y fioÛra, pomarli bezdzietni. Matka mo­
ja, która ich przeżyła, żałuiąc, że nas fa- 
kryfikowała, nie ofzczgdzała niczego dla 
oflodzenia nafzego Hanu. Każda ma z nas 
pokoy gładko umemblowany ; zapłaciła 
pofag trzem konwerlkom, które fą przy­
wiązane do u Rug nafzych ; (prawiła nam 
bielizny y fuknie na całe życie; mamy fre- 
bra dołowe, y znaczną fumrnę pieniędzy, 
którą xiçni pozwoliła nam chować, y kto­
rey nienarufzamy. Wuy nafz choynie 
wfpornagaiący na (ze potrzeby nie ieił nie­
śmiertelnym , y potrzeba fobie na dalfzy 
czas fpofob obmyślać. Opiła wizy Wać 
Pani życie moie, może rozumieiz, że je­
dem Izczęśliwą : nie, bynaymniey Mcia 

Pani; żyie, iak świecka dama, a przypo­
minam fobie bardzo czędo, mimo woli 
moiey, że iedem zakonnicą. W począt­
kach ta myśl łprawiała mi wiele przykro­
ści; ufpokoili mię cożkolwiek, powiada­
jąc mi, że tak żyli w tym opaćłwie, iak 
w nim teraz źyią. Natenczas gdym wy­
mawiała moie śluby, nic mi fię nie zda­
wało nad te obowiązki doikonalfzego. Nie, 
na regułę i a to S. Benedyktyna czyniłam 
profeifyą, nie widziemy tu iey śladu; więc 
nie będę fądzona za tę regułę. Obyczate 
moie fą czyde, przywiązania okryślone 
prawami furowey rodropnóści ; mam ie 
przecie, moźefz mi Bog za nie zadać wy- 
llępek? wrefzcie nie mogę zamilczeć, że wy. 
pełniam moie powinności z nałogu, zwy- 
czaiu, y z potrzeby; gdybym była Panią 
woli moiey, nie ta к bym czędo przydę- 
powała do fakramentow : ale reguła tego 
po mnie wyciąga. Coźby na to inne mó­
wiły, gdybym hę od nich oddalała ? mia- 
noby mię za winną jakiegoś wydępku, a 
ia nie iedem winną tylko o oziębłość у 
o niefmak niedobrowolny. Lid WaćPa- 
ni pomiefzał befpieczendwo', którym mię 
napoili byli; polpiefz hę, ieżeli ci fię po-
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doba, Mcia Pani, powiedzieć mi, že obo- 
wiązki Benedyktynek, gdzie Jmci Panna 
córka WaćPani ma obowiązki przyiąć, ró­
żnią fię wcale od tych, które obowięzuią 
ubogie Panny, co nie miały nigdy zamy- 
fiu obowiązywać fię do takiey dofkonało- 
śći 5 albo raczey, chciey z laika wości fwo- 
iey wyrazić mi fzczerzeofianie moim; by­
łaby rzecz finutna , gdybym kupiła nie­
szczęśliwą wieczność życiem tak niemiłym, 
iak to ieił, które ia prowadzę. Moźefz mi 
WaćPani fzczerze odpifać ; xieni naiza , 
ktorey oddalą nafze biły dla kfztałtu, od- 
fyła nam ie nie odpieczentowane. Do in- 
neyofoby, a nie do WaćPani, zakończy­
łabym ten lift z przyrzeczeniem iey mo- 
dlitew moich; moźefz poznać, czego war­
te fą z czytania tego liftu: więc daleko le- 
piey uczynię, gdy fię iey modlitwom polecę.

- 2,5»
ODPIS

Șinei Pani du Montier do Șinei Panny D. 
Zakonnicy Benedyktynßiey.

Mcia Panno!
wielkie mię WaćPanna wprawuiefz 

zawftydzenie proźbą fwoią , y gdybym 

nie miała mocney ufności, iż Bog odnie- 
fie chwalę z moiego odpifu, y że nadgro- 
dzić raczy upokorzenie, które cię pobudza 
do udawania ilę do o loby daleko od cie­
bie niżfzey w cnocie, nie chcialabym ci 
być poßuizng, wyrażaigc ci zdanie moie o 
rzeczach, któreś mi raczyła powierzyć. 
Niech będzie wiecznie pochwalony ten 
fprawca wszelkiego dobra , y wfzelkiey 
światłości, który iłowo fwoie kładzie czg- 
fło w uila dziecinne y habe! w imię więc 
jego, Mcia Panno, y po wezwaniu Du­
cha i ego nayświętfzego, odpifuię.

Jeił to pewna, że profeilya zakonna 
iefl lianem doikonalfzym chrześcianflwa, 
y że dgżyć do niego bez powołania, iefl 
zuchwałością, która czgiło ukarana bywa 
karami nayilrafzliwfzemi; ale, Mcia Pan- 
no, bywaig wielorakie powołania. Pier- 
wfze powołanie iefl, które nazywamy po­
wabem; ci, którzy nim fg obdarzeni, ma- 
ig łafkę tak czułg, iż możnaby powiedzieć, 
że ich ofiara iefl nic wiele zaßuguigca, tak 
iefl łacna; choćby widzieli u nog fwoich 
wfzyfłkie korony, nie pokufiliby fig rzu­
cić na nie y iednego weyrzenia. 1 en 
rodzay powołania pocigga za lobg pofpo. 
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licie niebefpieczeiíflw'o oziębłości; gorli­
wość czuta zmnieyfza fig po wziętym obo­
wiązku ; ciężkości (łanu, które był utopił 
w fobie, okazuią fig, y byle dufza nie by­
ła doikonale wierna temu powołaniu, wpa­
da w fia bóść y w niefmak, ponieważ za­
kładała nadzieig , na dogodzeniu fobie , 
które, gdyby było trwałe , kofztowałaby 
na ziemi tey fzczgśliwości, która iert czą, 
flką błogofiawionych.

Drugie powołanie iefi to, które nazy­
wamy z wiary. Ofoba, roztrząfnąwfzy pil­
nie włafne ferce, poznaie, iż będzie nader 
fiabe do dania odporu ułudzeniom świata, 
ktote kocha ; drży nad potrzebą opufzcze- 
nia go, y nie myśli tylko z obrzydzeniem 
o przykrościach życia zakonnego: iędnak 
obranie, albo być niefzczgśliwą w tym ży­
ciu, albo na drugim, pofianowioną ią czy­
ni ; fakryfikuie fzczęśeie teraźnieyfze dla 
ubefpieczenia fobie fzczgścia wiecznego. 
Taż fama znayduie ofzukanie, iako też ta, 
która zoiłała zakonnicą przez powab czuły; 
fpodziewa fig życia nędznego, a ona znay­
duie fiodyczy, których nie przewidziała 
była. Czynią one pofpolicie zakonnicami 
dobremi, a ofobliwie leżeli źyią wklafzto-
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rze porządnym, y nie wybieraią fobie 
wcale innego.

Nakoniec trzecie powołanie iefi powo­
łaniem z potrzeby y z przyczyny, winna 
urodzenie fwoie wyfiepkowi rodziców, 
którzy fakryfikuią niewinne ofiary chciwo­
ści, przywiązaniu fzczegulnemu do dzieci 
ukochanych, które chcą pofianowić z wig- 
kfzą korzyścią; a to iefi powołanie twoie, 
Mcia Panno, y powołanie wielu innych 
ofob; nie oddałaś fig fama na ofiarę, po­
prowadzili cię do ołtarza w wieku, w któ­
rym nie miałaś dofyć fiałości y światła, 
dla odwołania fig przeciwko gwałtowno­
ści, którą ci czynili; obowiązek twoy nie 
odwołany przed ludźmi, czyni cię wolną 
w oczach bolkich ; ponieważ z włafney 
woli obowiązki na fiebie przyimuiemy. 
Jeżeli wola twoia віе zezwalała nigdy na 
śluby , które u fia wymawiały , zofiaiefz 
wolną przed tym, który ferea przenika, y 
powołanie twoie powinno ci fig fiać po­
żytkiem z uwag, które maią rodzić fig z 
rozfądku zdrowego y oświeconego. Ro- 
ztrząśniy dobrze, czego ci wola twoiatrzy­
mać fig radzi. —- Obowiązanie fig twoie 
powierzchowne, ieżeli iefi nicfzcźgściem,
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ieił bez lekarfiwa : ieżeli nie iefłeś umar­
ły światu, świat umarłym ieił dla ciebie; 
iefłeś na nim uważana iako nie maiąca wig- 
cey iiłnośći, у nic cię nie może przywro, 
cić do prawa córki, obywatelki, do czego 
cię przymuszano, abyś fig wyrzekla.

Z drugiey Arony ten świat z ktorego ie­
fłeś wyzuta, maże tyle powabow , ile 
ich fobie w myśli wyfiawiafz? patrzaymy, 
w czym fig zamykaią i ego korzyści. Na 
używaniu dóbr, które tyfiączne przypadki 
wyrwać inogg, które nie fą nigdy równe 
zadaniom rodzącym fig co moment, na 
potrzebach zbytku, mody у głupich przy- 
ftoyności, do których nie mamy prawa, 
abyśmy brali, co nam ieił fzczegulnie po­
trzebnego, nie tg potrzebę, którą namiętno­
ści zakładaią, ale tg , która ieił umiarko­
wana przez chrześcianfką naukę. Prawda 
ieił, że rozumiemy , iż używamy na nim 
wolności, korzyść, którą zakonnica prze- 
noii nad wfzyiłkie inne; ale wierzay mi 
WaćPanna, ta wolność ieił tylko próżnym 
nazwifkiem bez rzetelności: światowi lu­
dzie fą w przymufzaniu fig i Słotnym. Przy- 
mufzanie fig w Słanie bezżennym, do ia- 
luegoż Panna nie ieił przywiedziona me-
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nażowania fig dla zachowania Iławy! nie 
dofyć na tym, aby być roftropng, potrzeba 
iefzcze unikać, aby nie dać naynanieyfze- 
go połowu nieprzyjaciołom zazdrosnym, 
lu row y m dewotkom, wfzyfcy Judzie któ­
rzy fobie czynig złośliwe ukontentowanie, 
aby roztrzgfali pofigpowanie tych, którym 
chcg fzkodzić, y którzy nie widzg nay- 
mnieyizych nieroiłropności popełnionych 
tylko przez mikroikopium, które ic prze­
mienia w wyiłgpki. Przymufżanie Cię 
w zgromadzeniach , aby tam zoflawać z 
przyiemnościg, potrzeba fig na każdy mo­
ment dołować do kapryiow, fantazyi in­
nych, żyć dla nich, a nie dla flebie. Przy- 
inufzanie fig w małźeiiiłwie. ' Nayfzczg- 
śliwfi fg ci, którzy naymniey zbieraią utra­
pień: albowiem nie malz takowego, aby 
od tego był wyigty. Wierz mi, Mcia 
Panno, gdyby małżeńiłwo miało nowicy- 
at, nie wieleby widziano w nim proie flek. 
Przymufzanie hę w rofkofzach. Potrzeba? 
albo pufzczaigc fig na nie, wyrzec fig zba- 
cienia fwego, albo odrywaigc ilg od nich 
być mrzygfodem, łacniey ieił pozbawić fig 
ich wcale, a daleko trudniey umiarkowa­
nie w używaniu icl| zachować. Nie wie-
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leś więc WaćPanna flraciła, gdy cię przymw- 
fzoiio do wyrzeczenia iię ich, y zapewne 
zylkałaś na tym, Jefieś chrześcianky, a 
zatym przekonany być powinnaś, że śle­
pe lzćzęście nie fprowadza przypadków; 
Bog zawfze nierai kiérnie do konca użyte­
cznego {tworzeniu. Zamyß rodziców two­
ich, czyniąc cię zakonnicę, był, aby zbo- 
gacić dwoie z dzieci fwoich ; a zamyß 
bofld , pozwalaiyc im , aby popełnili tę 
ńiefprawiedliwość,był, zbawić ciebie. Prze­
widział on, żebyś iię była zgubiła na świę­
cie, y żebyś była fprzeciwiała fig w doy- 
rzałym wieku , natchnieniom i ego, któ­
re by ci był dawał abyś go porzuciła : coż 
uczyniła mydrość iego y dobroć? pozwo­
liły tey niesprawiedliwości rodzicom two­
im,՝ y ukryły przed toby prawo, któreś 
miała do odwołania fig przeciwko takowey 
niefprawiedliwości, aby cię poftawiło w 
fzczęśliwey potrzebie oddania fig i emu. 
Ten to bowiem fzczegulny fpofob, który 
ci rozum zgodny w wierze wyiławuie : 
ale abyś odnioßa z tey ofiary, która ma 
fig flać dobrowolna, cały pożytek, iakie- 
go ztyd żądać możefz, potrzeba, aby była 
zupełna. Nie trać pożytku z tego, co fiwo- 

rzy-

rzyciel uczynił dla ciebie z przemyflem 
(pozwol mi tego terminu) któremu dofyć 
wy dziwować fig nie możefz. Jefieś na 
drodze ćiafney , będzie ona zawfze taky, 
dopoki na niey będziefz chodziła krokiem, 
nie ufigpuiyc mieyfca; natenczas droga roz- 
przefirzeni fig, y w prędce będziefz bło- 
goflawiła rękę dobroczynny, która cię na 
niey poflawiła. Coż potrzeba czynić dla 
przeyścia z fzybkościy tego kawałka złey 
drogi ? uczynić z ferea te śluby, które tyl­
ko ufia fame wymówiły , obrać Boga z 
zupełney chęci, za iedyny fwoiy czy fi kg. 
Ach ! Mcia Panno, byłabyś nader chciwy, 
gdyby to dobro nieikonczone dollateczne 
nie było dla ciebie. Nie rozumiey, za­
chowanie tych ślubów i a ko za rzecz bar­
dzo cięźky: o mało co idzie; obowigzuiy 
one niemal wfzyfikich chrześcian? przez 
ślub czułości, poświęca íz Bogu ciało y fér­
cé two i e ; ta о itatnia ofiara iefi potrzebna 
ofobom nawet wzwiąficu małżenfiumbędy- 
cym ; ponieważ tylko drugy miłością mo- 
gą kochać mężów fwoich, у potrzeba, aby 
ta miłość była zawfze gotowa ullypić tey 
miłości, który winni Stworzycielowi, prócz 
tego ta miłość tak oczyfzczona koniecz-

Тот II. Y
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nie do zbawienia potrzebna, iefl trudniey- 
fza, aniżeli wyrzeczenie fig zupełne, у o 
iak z wielo przykrościami ie(ł pouczone ! 
Uczciwa białogłowa znayduież w fercu 
męża wzaiemność, ktorey ma prawo fpo- 
dziewać fig? o iak wiele razy miłość ie- 
go iefi zakryfikowana fiworzeniu wzgardy 
godnemu, ana mieyfce te у miłości,, do 
ktorey ma prawo dopominać, fig zofiawia 
ozigbłe wzglgdy. Mąż nayukochanlzy 
mafwoie kapryfy, humory które ćmiąiego 
fentymenta, у że tak rzekę iednym flo- 
wem, ten który iefi nayukochanfzym, iefi 
zawfze mniey kochaiącym aniżeli żona 
iego; co czyni fytuacyą tak przykry, iż 
potrzebaby wprzód iey doświadczyć, 
chcąc ią fobie w myśli wyfiawić. Nie- 
mafz fig niczego podobnego obawiać od 
oblubieńca, który chce być cząfiką twoią: 
nie tylko odda ci miłość za miłość, ale ta 
miłość, którą ma ku tobie, będzie zawfze 
niefkończoną, a twoia nie będzie iak tyl­
ko iikierka w porównaniu do flonca. Pra­
wda iż on iefi gorliwym, nie udziela fig 
tylko tym, którzy mu fig bez podziału od- 
daią, у ztąd idzie, że malo iefi zakonnic 
tak Szczęśliwych, iakby być powinno. 

Używaj warunku z Bogiem, który chce 
wfzvílkiego ajho nic, y przez ten waru­
nek, kładą granicę oświadczeniom miłości, 
ktoreby im chciał uczynić. Nie zataię te­
go, Mcia Panno, miłość i ego iefi tak de­
likatna, że go naymnieyfze przywiązanie 
obraża. Prócz tego iefi rzeczą bardzo 
trudną dla zakonnicy, która chce być ie- 
dną nogą na święcie,-a drugą w klaszto­
rze, aby znaleść nie miał na drodze, jakie­
go obiektu, który ią dzieli, czyniąc im- 
preffyą na fercu iey; a ztąd więcey fiody- 
czy, beípieczeííílwa w lianie zakonnym. 
Pierwfza ofiara, którąś winna uczynić Bo­
gu, iefi więc ofiara z lali do rozmowy, co 
fig tycze powierzchowności, a z przyjaźni 
fzczegulnych co fig tycze wewnętrznie. 
Zachowanie ślubu ubofiwa nie będzie mia­
ło także nic przykrego, leżeli pierwlzy. 
iefi dobrze wypełniony. Widząc oblu­
bieńca fwegoiiagiego, ubogiego y ze wizy-, 
fikiego ogołoconego dla ciebie, będziefz 
miała świętą obrzydliwość z zbytniey two- 
iey okazałości; daru y mi to Iłowo, leżeli 
ci fig podoba. Zakonnica pozwalająca fo­
bie męblow okazałych, fieber Holowych, 
finn od potrzeby zachowanych, ieił
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mniey ubożfza aniżeli człowiek miliony 
maięcy, wypędź czymprgdzey z ferea 
twego przywiązanie do tych wyfigpnych 
frafzek, iako ie moia kochana Margrabi- ! 
na nazywa, a wkrótce daleko ie od fie- 
bie odrzucifz. Polož ie na fzalę, Mcia 
Panno, z chwałę wiekuifrę, a patrz co prze­
waży : ponieważ z dwoyga tego trzeba o- 
bierać. Nie namieniam ci nic o poftufzen- 
flwie, zdaie mi fig, iż pod twoię xignią 
nie ma nic w fobie ciężkiego.- a do te»o 
długość liftu tego zaft raíza mię. Przycho­
dzi mi iedna myśl. Słyfzałaś bez wętpie- 
nia powieść o córce moiey flarfzey; Hra­
bia, iey doikonały czciciel, rozumiem bez 
•wętpienia, że przed Wać Pannę pochwały 
iey dawał, a lubo zdaie fig, że nie powin­
ny być w u iłach matki, mogę cie upewnić, 
ze dochodzi iuż bliiko do zupełney dofko- 
nałości : ale iak ię ta dofkonałość kofzto- 
wała! mniemam, że opijanie famo tego, 
co ona wycierpiała, uczyni ci fytuacyę 
twoię bardzo flodkę; oddaig ie na r.gce 
Jmci Pana Wuia Wać Panny y fpu- 
fzczam na dylkrecyę iego, wolność kom- 
munikowania tego, nader fzczgśliwa, ież.eli 
w tym lub w inney rzeczy mogg dać do- 
wod Wać Pannie..

Tey to zakonnicy świat iert obowiąza­
ny za te li iły. Przypomnieć fobie trzeba, 
že Jttiść Pani du Montier obiecała ie Mar­
grabiemu, y.tym ie umyflem przepifała by­
ła. Hrabia, któremu ie poňala, mniemał 
tychże kommunikować lioiłrzenicy, y ta 
Dama tyle z nich pożytku odniofía, że 
wzięła chęć przepijania ich dla zbudowa­
nia twego, y po śmierci wielu ofob, któ­
re w te lifty wchodziły oddala ie przy­
jacielowi fwemu, od ktorego ie mam, dla 
wydania na publiczny widok.

<frgggąg........ —- -------

LIST
-Hrabiego do ^feymć Pani du Montier.

Moía kochana Matko!
Nie Igkay fig, o czym ci mam donieść 
Mcia Pani. Udaițțcy fig za dziedziców 
linei Pana Margrabiego, zaczynaigc czynić 
odgłos o fubftytucyi, ktorg utrzymuig, że 
fig znayduie u P. Pilarza mieyfkiego, na 
granicy pańftwKróla nafzego, z ftrony Mi- 
lanois. Szalbierftwo nie może być grub- 
íze; żaden z przodków Margrabiego nie mie*



fzkal w tych okolicach, a może tamtędy 
ynieprzeieżdżał. Grożą mi, źe extraktem 
wydadzą ten zapis, iako temu, który ma 
zleconą lobie od Margrabiny plenipoten. 
cyą, właśnie teraz za granicą Paiiilw Kró­
la miefzkaiącey. Czekam tych Jchmciow 
zzamyilein llałym, y mniemam, żę przed, 
fiewzigcie, w którym oni widzą utrzymu­
jącego mig ,z mgfiwem y (latecznością tg 
fprawę, zafłanawia ich, Zona moia, iako 
mi fig przyznała, miała kiedyś nieuwagę 
piląc do W. Mci Pani, ześ nie wiedziała 
Sztuki iako żyć u dworu,, na którym ni. 
gdyś nie była, a zatym niezdolną mniema­
ła być do nauczenia, iak fobie ma na nim 
poflępować; omyliła fig grubo: ale ia nie 
fądzg, żebym WaćPani krzywdę czynił, 
przyznam fig, że iefiem tak wyperfwado- 
wany o twoiey niewiadomości, co fig ty­
cze kłótni prawney, iak cię mniemam 
być fpofobną do dania nauk, iak żyć po­
trzeba po chrześcianlku, y fpofobem przy­
zwoitym we wfzyiikich rodzaiach lia­
nów. Spuść wigc na mnie pierwfzą tey 
umieigtności, a nieprzelławay, leżeli ci fig 
zdaie, nauczać drugiey. Siofirzenica moia 
Żywo iclł tknięta lilłem, któryś do niey pi-
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fała, powiada, żeś ią WaćPani nawróciła, 
У poprawdzie, zaczynam poniekąd dawać 
temu wiarę: ponieważ nie chodzi wigcey 
do fali na rozmowę. Pifała do mnie, ześ 
iey WMci Pani obiecała przyflać życie 
nafzey kochaney Margrabiny; opifałaśże 
ie, MciąPani? warte ielt tego zapewne, aby 
było opilane, a iefzcze iey ręką. Ponie­
waż zaś przez moie ma być przeñane, 
dzielę fig z niecierpliwością fioflrzenicy 
moiey. Jakie życie, taki dzietopis: oto 
dwie pobudki nader fpofobne do (prawie­
nia tego dzieła bardzo drogiego. Będziefz 
miała, fpodziewam fig w krótkim czafie, 
inną zabawę godną piora twego, y hiflo- 
i֊ya moiey kochaney Hrabiny niemniey 
cię będzie interesowała. Odmiana, która 
fig w niey flała, iefi cudowna, y nieza­
długo trudno będzie wyperfwadować, 
iż był laki czas wżyciu iey, w którym- 
by nie była łagodną, y pokorną; iak dzię­
kowałem Bogu za to, corn ci winien, żeś 
fzczgśliwie odmieniła żonę moig, przer­
wany byłem od pewnego człowieka, kto. 
ту biadfzy był aniżeli śmierć, у wizy dek 
w zarąbaniu, przepraszał mig potyfiącznie 
za tg potrzebę, w którą go profeiiya tego 
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wprawiła, iz ubliżyć mufiał uszanowanie 
godności înoiey. Mniemałem zaraz tego 
nędznika być tym, czym w rzeczy famey 
był, to iefł: Sługą urzędów, y upewni­
łem go mocno, iż może za doły ć czynić 
fwoiey powinności bez obawiania lig 
niechęci moiey; upewnienie dobrą mu 
mysi uczyniło. O tey to więc iławncy 
fubiłytucyi przyfzedł mi oznaymić; y mia­
łem tak wielką chęć widzieć to dzieło po- 
twarcy nayciężfze do (trawienia, iż zale­
dwie dałem mu czas do wytłumaczenia 
iię. Niektórzy przyjaciele, ludzie prawni 
upewniaią mię, że ta Sprawa nofi chara- 
ktei fałfzu tak iawnego, że nam nie będzie 
z trudnością zaw/łydzić potwarcę, iednak 
potrzeba fię będzie prawować, y jedem 
poílanowiony zginąć prędzey, aniżeli po­
zwolić gurowania niezbożności. Jedem 
przeświadczony, iż wkrótce będę miał u- 
komentowanie widzieć na Szubienicy lzał- 
bierzow, którzy wymyślili to prawo, y 
tych, którzy im do tego dopomagali. In­
teres publiczny wyciąga, aby wytępiono 
tych ludzi przedanych niezbożności, y dał­
bym połowę fortuny moiey, gdybym ich 
widział umierających na kole. Jedem

345 

tak poruizony,'że mi nie podobna kończyć 
tego pifania, y zaledwie mam Siłę wyra- 
zić WaćPani, że zoilaię &c.

Ci, których rady zażywam, zabrania­
ją mi wfzyilkich śrzodkow do ugody ; bo 
przez to dodalibyśmy ważności pretenfy- 
om nafzym przeciwnikom. Nie miey mi 
za złe, Mcia Pani, że za ich zdaniem poy- 
dę; y śmiem cię także profié, abyś nic nie 
mówiła, co fię tycze tego przed Margra­
biną, będę tryumfował wprzód nad nie­
sprawiedliwością, aniżeli iey liii odbiorę.

՛ -
ODPIS

^eijmć Pani du Montier do Hrabiego. 
Moy kochany Hrabio !

Na moy honor! moy kochany Hrabio, 
głofifz fię z męilwem, ktorego.nie maíz, 
albo ieżeli ieft i (lotne, mam śmiałość po­
wiedzieć ci, że nie rozumiefz prawa, y że 
ia ieilem nauczycielem w tey materyi w 
porównaniu z tobą. Byłam przymufzona 
utrzymywać proces , albo raczey zakoń­
czyć ieden w życiu moim, który trwał od 
lat trzydzieílu, y ktoryśmy wygrali; ieil
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to hydra. Łożyłam na niego więcey iák 
dwa roki, mimo gwałtownego pragnienia, 
które miałam (kończyć go, y pozwolenie, 
które miałam od niebofzcjyka męża mole- 
go, abym łożyła wizy (1 ko, co mi Gę będzie 
podobało na i ego zakończenie. Nafze prze­
ciwne (Irony chciały wfzyiłkiego, albo nic, 
a pod fumnieniem, nie mogłam zezwolić, 
abyrp widzieć miała dzieci mole żebrzące 
jałmużnę; albowiem gdyby nie była kwe- 
ilya, tylko o mnie famę, poprawdzie mnie­
mam, żebym ią była przenioffa prędzey, 
aniżeli abym była przyczyny niewinny nie­
nawiści , potwarz y innych grzechów, 
do których to brzydkie prawo było po­
wodem moim nieprzyjaciołom. Powiefz 
mina to tyle, moy kochany Hrabio: gdy­
by ten proces nie ściągał tylko do mnie, 
odfłąpiłabym go; ale fię on tycze intere fu 
wdowy y ubogich, który powinienem *u-  
trzymywać. Śmiało czyń w tey mierze 
wfzyflko, co ci chrześciańfka religia po­
zwala ; lecz nie wiem, aby w jakimkol­
wiek przypadku dawała ci wolność, żebyś 
nienawiedził bliźniego twego, prócz tego 
ten bliźni, któregoś chciał obwiefić, y w 
koło wplecionego widzieć, śmialżebyś 
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ni owić, že go kochafz ? patrzay, moy ko- 
.¿hany przyiacielu! zły duch iefl baczny, 
aby cię przyprowadził do utraty zaßugi z 
dobrego uczynku: albowiem ieft to ¡eden 
z. tych dobrych uczynków zapewne w Arzy- 
niać gwałtowność y fzalbierAwo. Coź 
on dla tego czyni? przybiera fig zmyśloną 
miłością Sprawiedliwości, on, który ieft 
cycem wfzelkiego nieporządku, y pod tą 
potlacią poważną, znayduie wiarę w umy­
śle twoim ; obroć tę zafadzkę przeciwko 
niemu iamemu: prawny fig, ponieważ te­
go potrzeba wyciąga, byle nienawiść do 
tego fig nie miefzała, Bog z Arony twoiey 
nie będzie tym obrażony. Ey na coż.byś 
nienawidził nafzych nieprzyjaciół ? nay- 
przod, może fig to trafić, że dobre pra­
wo będzie na ich fironę, iakom ci iuż o 
tym namieniła; ieżeli iefi iaka niefprawie- 
dliwość, nie wiedzą może fami o niey, iż 
fą zwiedzeni od iakiego niepoczciwego pro­
kuratora. Nakoniec, mniemając, że fą na­
wet ucześnikami niezbożności, ach! nie 
mógłbyś fobie zabronić, abyś nie miał mieć 
nad niemi litości. Gdyby zaś przyfzło do 
tego, iżby nam odebrali fortunę, nienasby 
to potrzeba żałować, ale taczey tych nę. 
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dznych, ktorzyby fobie kupili piekło za 
nafze wydarte dobra. Profzg ciç, abys nie 
brat ucześnićłwa z ich niezborności, niena­
widząc ich : daruy im tg kłótnią, do kto- 
rey ci fą powodem, tak iako chcefz, aby ci 
Bog darował; iefi to albowiem moy flary 
text, albo raczey text ewangelii. Poydg 
za radą twoią, co fig tycze Margrabiny, 
y znam tak Szlachetność iey ferea, że nie 
bgdg miała trudności uprzedzenia iey o nie- 
befpieczenflwie, w którym fig znayduie, 
iefi mniey bogatą, mniemałaby fig nazbyt 
być uczczoną, gdyby fig mogła fiać wca­
le ubogą.

50
LIST

Hrabiego do ¿fmci Pani du Montier.
MciA Pani!

^.ozumialem być moim obowiązkiem 
uprzedzić WaćPanią oznaymieniem o wi­
zycie nadzwyczayney, którą odbierzefz, 
у o fmutnÿch okolicznościach, do których 
ona teil powodem. Chciałbym nadare­
mnie utaić firafzną niefprawiedliwość, któ­
rą nafza godna poważenia Margrabina po- 

noii; potrzeba iert o tyfn prędzey lub po- 
źniey uwiadomić WaćPanią, у powinien- 
bym nawet utaić przed nią niektóre poflę- 
pki prawne, które nie mogą tylko po- 
więkfzyć iey utrapienie. Akt iawnie fał- 
fzywy ogłofzony ieił za prawny ; pofag 
nafzey wfzelkiego poważania godney wdo­
wy, będgc ubezpieczony na tych dobrach, 
które utrzymuiș za fubiłytuowane, iert zgu­
biony, fześćdziefigt у ieden ty ii gcy złotych 
francuzkich, które Margrabia pożyczył, 
iert temu trzeci rok, dla wzlepfzenia ma­
jętności i woiey, Ig także rtracone, dla trzech 
familii, które ie pożyczyły, co ie przez to 
przywodzi do żebrania iałmuż.ny. Nie maíz 
więcey fpofobu do nadgrodzenia rtużgcyni 
niebofzczyka Margrabiego; penfye, które 
im były wyznaczone, nie będg zapewne 
płacone przez włafnych iego dziedziców. 
Znafz WaćPani moie ferce у fortunę, mo­
ja kochana у wfzelkiego poważenia ma­
tko, pierwfze ubefpiecza ci drugie, у nie 
bierz fobie tego w umylł, aby moia liczna 
familia miała kłaść przelzkodg flufznvm o- 
bowięzkom, które fytuacya twoia, у fy- 
tuacya moiey kratowy na mnie wkłada. 
Odpowiefz mi na to, iż malz więkfżg nad
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pofpolitą potrzebę; dam ci tęż famę odpo­
wiedź względem dzieci moich. Udępu- 
iąc WaćPani iedney części fortuny moiey, 
zodanie im iefzcze cząllka uczciwa, nad 
ich potrzebę, ktorey nie byliby godnemi, 
gdyby mogli mieć dulzę nader podłą dla 
żalenia fię kiedyś na to , co teraz czynić 
chcę, lubo na to zezwól i fz, albo nie. Ten 
lid, nie poprzedzi prędzey tylko dniem 
przybycie Madrylla do WaćPani. Zamie- 
fzanie, które nie może uchybić, aby nie 
miało być w nagłym przeprowadzeniu , 
biorç nà deble da ranie odprowadzenia Wać 

, Panią, y zalepienia mieyfca mego : albo­
wiem trzeba koniecznie oddąpić zamku , 
w którym zodaiefz. Nie chciałbyin był 
poruczać mu daranie tak drogie, gdyby 
mnie tu dwie przyczyny nie zatrzymywa­
ły. Pierwlza led flabe zdrowie Hrabiny. 
Druga ze Mądry lii chce pożytkować z te y 
okazyi, aby ci wyiawił niektóry zamyff, 
ktorego mi powierzy*  natychrniad iakem 
powrócił, у o czym nie chciał, abym Wmci 
Panią uwiadomił dopoki rok wdowdwa 
Margrabiny nie (kończy fię. Jed on al­
bowiem fzczegulnie lam leden, któremu 
fi rata nafzego proceiTu nie była przyczyną

do naymnieyfzego zajú ! przeciwnym fpo- 
fobem ciefzy fię fzczerze, ii ieił w flanie 
rzucenia do' nog Margrabiny fortunę, 
zdolną do nadgrodzenia iey nader wfpa- 
niale , niesprawiedliwości, które֊ ponofi. 
Nie czyni tego kroku tylko ze drżeniem, 
y nie taię przed nim, że będzie z trudno­
ścią nakłonić bratową tnoię do drugiego 
małżenfiwa, nie mogąc przed nim oświad­
czyć, że naywiękfza przefzkoda Szczęściu 
iego, upewniłaby Szczęście drugiego. De­
likatność Margrabiny przywiedzie iey na 
pamięć, iakoby wyfiępek, fentymenta, kto- 
re miała dla niego, y rozpaczałbym o po­
myślności' iego zamyfiu, gdybym nie miał 
zaufania w tobie, Mcia Pani; y dla zachę­
cenia Wśó Pani, abyś nam raczyła dopo- 
moc pożytecznie, śmiem cię doprafzać, a- 
byś zważyła korzyści z takowego związ- 
ku. Maiłrylli używa roczney intraty 
pięćdziefiąt tyfięcy Zł. franculkich, ma 
dwa kroć fio tyfięcy Zł. franculkich go- 
towych pieniędzy; które ofiarnie na za­
płacenie długów Margrabiego, y zadofyć u- 
czyni iego legacyom. Pobudka Sprawie­
dliwości powinna cię przywieść do nakło­
nienia Margrabiny. Idzie o podźwignie-
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nie trzech znacznych familii, których u- 
pad ku mąż iey był niewinną przyczyną. 
Idzie o poftanowienie dwóch córek, które 
ci zodaią, idzie o utrzymanie znacznych 
legacy i na ubogich. Margrabina-nie ma 
tylko trzydzieści lat: ten, który hę iey o- 
fiaruie ratował iey życie; był fzczegulnie 
fzacowanyin od męża iey, y mogę dać 
świadectwo, że ten kochany Margabia mó­
wił mi po kilkarazy, że gdyby umarł pier- 
wey niżeliby fyn i ego był poftanowiony, 
życzył, aby żona i ego obrała fynowi iego 
cyca, biorąc za męża Maftrylla, iż go być 
godnym iey znaydował. Zważ dobrze 
wfzÿAkie te przyczyny, Mcia Pani, y day 
jé zważyć Margrabinie. Jedem prze­
świadczony, że ta (prawa zależy wcale od 
ciebie, y to to ieft, co mię zachęca, aby 
jechał ihoy przyiaciel, znafz fig WMci Pa­
ni na ludziach, nie będziefz mogła odmo­
wie fwoiego fzacunku, y będziefz fobie 
życzyła, abyś go za fyna miała, ieftem te­
go pewny. Zona moia łączy fwoie pro- 
ź.by z moiemi, y mimo danu fwego, na­
lega na mnie, abym ią porzucił dla dania 
więkfzey dzielności proźbonl, dla człowie­
ka tego, którego zna zupełną zacność ; ieft 

on 

on taki człowiek, że fie doSyć wydziwić 
nie mogę, iż go nademnie przeniofla, któ­
ry ieiłeni w podobienfiwie z nnn bardzo 
daleki.

❖=!

ODPIS
Jeymi Pani du Montier Hrabiemu. 

Moy Kochany Hrabio!
JoBylbyś bardzo niefprawiedliwym, moy 
kochany Hrabio, gdybyś mię poSydzać 
miał, że nie czyniłam wSzelkich ufilności 
dla nakłonienia córki moiey względem 
Mafirylla, nie dla tego , abym zaflraSzo- 
ną być miała Sytuacyy, w ktorey fię znay- 
duię, lub zaślepiony ty Sytuacyy, która fię 
dla niey fiawiała. Sama zacność tego Pa­
na każę mi żałować, iż go za fyna mieć 
nie mogę. Gdybym Słuchała ciała y krwi, 
powiedziałabym, że nafza kochana Mar­
grabina, nie była Szczęśliwa w pierwfzym 
Swoim poflanowieniu. WieSz WaćPan, 
tak iako ia, że burze, które pomieizały 
iey dni Szczęśliwe, tak iedne po drugich 
gwałtownie nafiepowały, że zaledwie uży­
wała czaSami odpocznięnia : ale iefiem

Tani II. Ճ
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chrześciankćj, y w tey włafności, nie mo­
gę patrzać ña to, co cierpiała tylko ocza­
mi wiary. Utrapienia iey były potrze­
bne do iey poświęcenia, a może zgubiła­
by była w życiu fzczgśliwfzym te lbar- 
b'v, ktoreTobie przez cierpienia nabyła. Dla 
pólłanowienia cigw flahie^ abyś mi fpra- 
wiedliwość uczynił,co fię teyfprawy tycze, 
opifzç ai poílçpek, lakiegom w tey mierze 
zażyła, y ielłem bardzo pewna, że przy- 
iaciel twoy oznaymi ci, że to nie zależało 
odemnie, aby nie był fzczęśliwym, ieil 
on o tyra nader przeświadczonym. Pe­
wna to ieil, że cnota moiey córki nie po­
trzebowała żadnego ulegania dla oznay- 
mienia iey, że wcale była zgubiona , y 
gdyby nie okoliczność przybycia y zamy­
słów Mafirylla, nie czyniłabym była ża­
dnego wybiegu dla oznaymienia iey o Hra­
cie procelTu ; iednak pomyśliwfzy nad tym 
żywo, o lodziłam, iż potrzeba było odło­
żyć to doniefienie do widzenia fię y rozmó­
wienia z WaćPana przyjacielem. Natych- 
miaň iak odebrałam liii, powiedziałam 
Margrabinie, że ten Pan, maigc interes 
wielkiey wagi w Francy i, miał zlecenie 
od WaćPana, aby nas, przeieżdzaiac, na- 

biedził, y że przybędzie w pierwfzych. 
dniach. Patrzałam natgżnie, ale z porta, 
cig rozerwang na twarz Margrabiny, wy­
mawia igc te iłowa, y nie zdawało mi fig, 
aby ta wizyta miała iey być przyczyny do 
iakiey nielpokoyności; y owfzein rzekła 
mi, że go widzieć będzie z nieiakg fatys- 
fakcyg, albowiem była bardzo pewng, iż 
był czułym flraty Margrabiego, y ze bg- 
dzie miała nieiakgś iłodycz miefzania łzow 
fwoich ze łzami jego. Ten poczgtek ka­
zał -mi wróżyć o pomyślności WaćPana 
przedfiewzigcia, ale przyznaig ci fię, żem 
zle fgdziła, powinnam była pomyśleć 
przeciwnie, iż nie trwała wigcey w fercu 
córki moiey naymnieyfza iikierka ognia, 
którym pałać obawiała fię; gdyby inaczey 
widzenie nartępoigce Mafirylla dałoby 
iey przyczynę albo do wzrufzenia ferea, 
albo do przymufzenia fię. W wieczór 
nawet mówiła mi o nim przy wieczerzy, 
y wielbiła dobre i ego przymioty z takg 
gorliwością, ktorey dałam fig uwieść. Przy- 
iechał nazaiutrz , iakeś mi był oznaymił, 
y i ego widok uczynił impreflyg we mnie 
nayprzy iaźniey fzg, nie powiem ci, iż by­
łam ukontentowana z rozfgdku iego; czło-
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wiek, który go ma naywigcey, czyni za- 
wizę z fiebie głupi? ofobg, kiedy kocha, 
у kiedy i eil niepewnym lofu fwoiego, у 
nafz miłośnik nie lepiey fig nad innego w 
tym popifał. Udał, ii nie miał, tylko 
bardzo krotki czas zabawienia fig w zam­
ku, у na wielkie moie podziwienie, cór­
ka moia rzekła mu, iż nam był winien 
zabawić fig z nami przynaymniey przez 
kilkanaście dni. Nie powtarzam ci mate­
rvi rozmowy, pierw íze dwa dni opłaki­
waliśmy nafzg iłratg, jakoby była dopie­
ro śwież?, a przyiaźn, ktor? ten biedny czło­
wiek miał dla Margrabiego, (prawiła we 
mnie lepfze rozumienie o fercu i ego. Na- 
zaiutrz po przybyciu fwoim, rozmawiał 
fig fam na fam ze mnj, gdzie był daleko 
wymownieyfzy,aniżeli przy Margrabinie, 
у przyrzekłfzy mu, że dopomagać mu ze 
wfzyfikiey mocy moiey bgdg, powiedział 
mi, iż był czas użycia śrzodkow do wyje­
chania z zamku , pierwey aniżelibyśmy 
do tego byli przyinufzonemi, у chc?c mu 
dodać okazy? przyiazn? do oświadczenia 
iego fentymentow, przydałam oznaymić 
córce moiey, w obecności iego, o fłracie 
iey fortuny. Zdigty był podziwianiem z 

Jaką fpokoynością mnie fínchala, pokaza­
ła tylko gwałtowne wzrufzenie , kiedym 
iey namieniła, o trzech familiach przypro. 
wadzonych z tey iłraty de upadku. Niech 
Bog uchowa , zawołała , pomyślawfzy 
zchwilg, potym rzekła mi: zapewne, mo­
la kochana matko, nie iłracą y fzeląga. Mo- 
żefz fobie tego obiecywać, rzekłam iey, 
ieżelibyś raczyła przyjąć fpofob do wy- 
brnienia z niebefpieczenilwa, który ci opa­
trzność bofka fporządziła. W tym mo­
mencie MafirylH upadł do nog iey, y ta 
czynność wyrażała dofyć , iakiey natury 
był ten fpofob ratowania iey, namieniłam, 
wiłydziła fig przedziwnie, przez ten czas, 
lak ten Pan zaiąkiwaiąc fig, ofiarował iey 
ofobg y fortunę fwoig. Córka moia przy- 
fzedlfzy trochg do fiebie, poglądała na mnie 
z pofiawą zdaiącą fig mig firofować o iako- 
•wąś dla niey wyrządzoną zdradg; y pro- 
fząc Mafirylla, aby fig podniofí, podzigko- 
wała mu z wielką bardzo grzecznością 
za wfpaniałe iego ofiary; ale przydała, że 
wzięła umyfíem fłatym przedfiewzigcie, 
aby była wierną popiołom Margrabiego, 
y że była niewzrufzoną w tym poflanowie- 
niu. Zažvlain na ow czas takowych po-
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budek, iakieś mi WaćPan był dodał, y 
odpowiedziała mi uieodwlocznie takim 
fpofobem, że mi uda zamknęła. Spodzie­
wała fig utraty proceifu, a za tym ułożyła 
była fwoie intereffa. Wierny Kamerdy­
ner Margrabiego, ktorego do ufiug Two­
ich zatrzymała, zawiofl z rozkazu iey 
kleynoty do Genewy, z regeiłrem freber 
flotowych, у o daruig iey llo ośmdzieiigt 
tyfięcy złotych francuzkich za wfzydko; 
między ktoremi znayduig fię niektóre me­
ble drogie, które mi może rozrzedzić. W 
móment potym dowodziła nam, że opła- 
caigc długi męża fwego, y oddając, co fa­
ma pożyczyła dla nadgrody iłużęcym, zo- 
flawało iey iefzcze fześć fet złotych fran­
cuzkich intraty ; co ona mniema dolłate- 
czne być dla fiebie, żyiąc przy mnie, lub 
w iakim klafztorze. Takowym fpofobem, 
rzekłatn iey, że to tylko iedni ubodzy bę- 
dg, którzy utracą? tożtoieił, co mi ferce 
przenika; odpowiedziała mi, ale Bog do­
magać fię odemnic nie będzie, tylko tego 
co będzie w mocy moiey; y choć nieprzey- 
dg przez ręce moie te wfpomożenia, któ­
re im przeznaczył od wieków, nie pozwo­
li, aby byli kufzonemi nad liłę fwoię. Nie

zoíhwala mi więcey tylko iedna racya, 
ktorcy mi Wacl'an nie przytoczyłeś, y 
którą miałam za oíhteczny dla mnie Spo- 
fob. Straciłaś z wielkim kofztem, powie­
działam iey, zoilaią ci wielkie lummy do 
płacenia, prócz tych co Hrabia pożyczył, 
у o których z wspaniałości fwoiey nic nie 
namienia. Radabym była, powiedziała 
mi, abym nikomu nie była w obowiązku 
wdzięczności, a może pycha moia miała­
by co do cierpienia, przyimuiąc wspomo­
żenia od kogo innego, aniżeli od czci go- 
dnego Szwagra moiego; ale przyznaię ci 
fię, że chętnieybym wzięła z ręki i ego 
penSyąnie tak wielką, iako ta, która mizo- 
ihla , У czternaście tyfięcy złotych fran- 
cuzkich, na których iefi fundowana, fiu- 
żyć będzie na zapłacenie kofztow. Y po- 
dnioflfzy fię z nicią kąś radością: dzięki to­
bie czynię, o moy Boże, zawołała, wni- 
dę w wnętrzności ziemi, iako wyfzłam z 
wnętrzności matki moiey , ogołocona ze 
wfzyilkiego. Kończąc te iłowa, zofiawi- 
la nas przeniknionych podziwieniem , y 
pofzła do Swego pokoiu. Maflrylli pytał 
fię mnie, łzy w oczach mając, ieżehbym 
nie mogła odmienić iey wspaniałych uło-
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zen. Nie podchlebiam mu, nie zartem 
to córka moia poflanowiła żyć w lianie 
wdowim, iefł to albowiem bez wątpienia 
zamyfl uknowany od dawnego czafu, у 
nie będę miała fiły walczenia z pobożnemi 
pobudkami, które ią do tego nakłoniły. 
Kufiłam ią iednak, y nie odnioflam z mo­
ich ufilności, tylko przekonanie, źe będą 
nadaremne. Zabawiała fię o (latek dni na 
przygotowaniu wfzyflkiego, dla ieehania 
ze mną do domu oycowikiego, y profila 
mię, abym zobligowała Matłrylla, abyod- 
iaehał, upewniając go z Hrony iey , że 
mieć zawfze będzie w całym życiu fwoim 
fentymenta wdzięczności, ktorego polłę- 
pek tak wfpaniały przydał do tych, które 
miała iuż zaświadczone fobie od niego u hu­
gi, y żc miała dla niego naywyżfzy fza- 
cunek. Ÿ nie mafzże nic więcey, fpyta­
lani fię iey uśmiechaiąc fię ? nic : przed 
WaćPanią to, moia kochana matko, przy­
dała ona, chcę co mieć ukrytego; czułam 
z moment wzrufzenie, gdy u nog moich 
Maflrylla widziałam, przelzło iak błyfka- 
wica, ferce moie iefł napełnione infzą mi­
łością, dla ktorey ie Ո bardzo fzczupłe; y 
nie chcę fzukać zmnieyfzenia maleńkiego
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lego obięcia. Ta, która nie iefł zamężna, 
mówi S. Paweł, nie ma mieć innego Ka­
rania, iak tylko podobać fię Bogu; zamiafl, 
ze inna białogłowa iefł podzielona między 
nim y mężem fwoim. Wiem ia, żęto 
mówił do Panien , a ia rozumiem, źe to 
można Holować do wdów. Obrałam nay- 
lepfzą cząftkę, moia kochana matko: proś, 
aby odemnie nie była odięta, a tym bar. 
dziey nie nalegay na mnie, abym fię iey 
fama miała wyrzec. Jelt to albowiem ie. 
dna rzecz, dla ktorey czuię filę fprzeciwie- 
nia fię radom twoim. Niech Bog ucho­
wa, abym ci miała dawać iakie w tey mie­
rze przeciwne rady , w czym rozumiefz 
fię być mu obowiązaną, odpowiedziałam 
iey: idź za drogą, którą ci toriiię, przyrze­
kam, że cię od niey wracać nigdy nie bę- 
dę: ale pozwol mi profié cię, abyś nieprzy- 
mufzała Maftrylla do tak nagłego odiazdu. 
Oznaymię mu o twoich przedfiewzięciach 
fpofobem odięcia mu wfzelkiey nadziei, 
y upewniam cię, że nie będziefz miała 
więcey od niego naprzykrzania w żąda­
niach i ego. Po tey obietnicy pozwol, abym 
ci okazała, źe Hrabia fpuścił fię zupełnie 
na (taranie lego w przeprowadzeniu nas do
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Senny, у že przyięłam i ego ußugi. Wi­
dzę to dobrze, odpowiedziała mi Margra­
bina, matka moia wefzła w konSpiracyą, 
która była przeciwko mnie uczyniona; Ma- 
itry lii zmiękczył ią, żałuię ftraty tego fy- 
na ; ale nalazłabym fpofob, abyśmy iię po­
godzili. Nayprzod pomyśliłam, ze Ma- 
ftrylli, nie czyniąc mu krzywdy, ma ferce 
bardzo do miłości fpofobne, nie fądząc go 
iednak być tak ftatecznego aż do grobu. 
Kochał nader fzczerze fioftrę moią ; roz­
pacz w tym go uleczyła. Stan , w któ­
rym mię widział uchodzącą z niebefpie- 
czenftwa zmiękczył go, a w takim fercu 
przyfpofobionym do przywiązania litość 
prowadzi do miłości. Jeftem bardzo pe­
wna, że moie ofiarnie niefzczęścia, ponie­
waż ie tak nazywać chcą, fprawiły w nim 
fentymenta nie maiące gwałtowności z by- 
teczney, y nie obawiam fię ani iednego 
momentu rozpaczy dla niego. Mogłoby 
fię t6 trafić, że fię, dla pocieszenia fwoiego, 
zakocha w ktorey z fiofir moich, у po 
Szczeremu mówiąc, nie żałowałabym tey, 
ktoreyby ofiarował ferce fwoie , byleby 
fię to fiało dla trzeciey. To dziecię nigdy 
nie czytało romanfow, fałSzywa delika-

tność, która pobudza do wzgardzenia uiłu. 
gą, ponieważ nie był pierwizy, któryby 
ią ofiarował. Tym fpofobem pozwalam, 
aby był nafzym przewodnikiem , ponie­
waż wiele polegam na Słowie WaćPani, 
że mi fię obawiać nie potrzeba natrętu le­
go. Opowiedziałam Słowo do Słowa Ma- 
flryllemu rozmowę, którą miałam z cór­
ką rnoią, wyiąwfzy punkt tyczący fię fiofir 
iey. Dałam mu wyrozumieć, iż byłaby 
w tym niezbożńość chcieć fię nad Boga 
przenofić, któremu Margrabina chce po­
święcić ofiatek życia Swego. Upewniłam 
go 0 zupełnym Szacunku՜, który miała dla 
niego, y nie bałam fię przydać: pe gdy­
by córka moia myśliła 0 drugim pofiano. 
wieniu, nie miał fię obawiać rywala, po­
nieważ fzacunek przyznawała zacności le­
go, у dla dowiedzenia mu, żeśmy mie­
li dla niego tb wlzyfikie fentymenta, przy­
jęłam ofiarę , którą uczynił przeprowadze­
nia nas do Penates. Poiedziemy za trzy 
dni; córka moia ten cały czas łożyć będzie 
na Sprzedaniu rzeczy Swoich. Mafirylli 
lefi ukontentowany z tego naznaczonego 
czafu, ponieważ ma fprawę, iak powiada 
W Lionie, dokąd poiedzie pocztą; a że mu

/
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nie potrzeba tylko, dwie godziny do zakoń­
czenia intereilu, który go tam pociąga, 
obiecuie tu nazad na czas powrocie.

Odfzedłfzy do moiego pokotu dla fpo- 
czynku, Mafirylli, który fię iuż pożegnał 
z nami, ponieważ miał bardzo rano je­
chać, profił mig o pozwolenie, aby mi tyl­
ko iedno iłowo powiedział. Zadziwiłam 
fię bardzo, widząc go u nog moich, a tym 
bardziey iefzcze, gdy mi rzeki, że od nich 
nie odfiąpi, póki mu nie przyrzeknę uży­
czyć iedney łatki, o którą mię miał profié. 
Jak nie mogła być iuż więcey kwefiya o 
Margrabinę, upewniłam go, iżby mi zie- 
dnał iedno nayźywfze ukontentowanie, 
które w życiu moim uczuć mogę, gdyby 
mi raczył okazać, w czym bym mogła 
mu fię przyflużyć. Porwał fię z radością, 
y zniewolił mię do zadziwienia fię iego 
wspaniałości, nie mogąc iednak wyper­
swadować mi, abym przyjęła iego ofiary. 
Była kwefiya o iedną maleńką bagatelę, 
to ieił o dwakroć fio tyfięcy złotych fran- 
cuzkich, które tylko potrzeba było przy­
jąć do zakończenia wfzyfikich interefow 
córki moiey. Jedno wzrufzenie, ktoregom 
nie była Panią, y które było prawdziwą

nieroiłropnością, fprawiło, żem wymówi­
ła za całą odpowiedź : coźbym nie dała 
gdybym takiego fyna mieć mogła? onzaś 
odpowiedział, bez zaiąknienia fię: coźbym 
nie dał, gdybym mógł mieć taką matkę ? 
Scifnęłam go prawdziwie, y dowodziłam 
mu, iżbym uraziła śmiertelnie Margrabinę, 
y fobiebym krzywdę uczyniła , gdybym 
fię łłofować miała do iego żądań. Pra­
wdziwie zdał fię być bardziey dotkliwym 
na to ofiatnie odmówienie, aniżeli napier- 
wfze, y wyfzedł rozpaczający z moiego 
pokoiu. Nabawiafz mię myślą niefpo- 
koyną względem kochaney Hrabiny mo- 
iey, y profzę cię, abyś mi wyraził, ieżeli 
iey flabość ieil infza prócz tey, którą da- 
wniey miała. Jefi na mnie prawdziwy 
dowod, że obiekta nayzdolnieyize ziedna. 
nia nam fzczęścia, fiaią fię nafieniem tyfią- 
cznych nieipokoyności. Ktoraż matka by­
ła nademnie fzczęśliwfza w dzieciach Two­
ich? a iednak ktoreyźe matce były więkfzą 
do żalu przyczyną? Ponieważ lift WaćPa- 
na tu mię nie zadanie , trzeba go na po­
cztę adrefiować zoilaiącą w Senie.
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Hrabiego do ^eymê Pani du Montier. 

MciA Pani !
%amykafz mi WaćPani uíla, oznaymu- 
igc mi pobudki, które zniewoliły nafzg ко- 
chang Margrabinę do odmówienia zezwo­
lenia na rzecz, ktorey z nay w-gklzg paílyg 
życzyłem. Jell to pewna, że ona nie by­
ła fzczęśliwg w fwoim pierwlzym poiła, 
nowieniu, y podług wfzytikich pozorov 
znalazłaby była w Mafłryllim w fz cl kie, ia- 
kiego rdzumnie w tym życiu fpodzie- 
wać fig można, ufzczęśliwienie, ambicya 
iey nie ieił tak ograniczona ; chce ona ta­
kiego, ktoreby nie było zmiefzane z nie. 
pokoiem, a to tylko w niebie znaleść fig 
może. Gdybym raniey znał zacność iey 
cnoty, bałbym fig, zenie wytrzyma po- 
łłgpku mężnego, iaki przed figwzigła. Bę- 
dgc ielzcze tak młodg, tak piękng bez dzie­
ci, bez fortuny, wfzyflko ią przynaglało, 
aby fig do nafzych Holowała chęci. Ona 
fama fprzeciwiała fig takiemu fzczęściu, 
ktoreby tyfigczni mieli na naywięklzg Iżczg֊ 
śliwość; nie bgdzież fig ona na to oglądała?
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Chce ona/będgc podobna do íynow 
Lewi, nie mieć żadnęy czgrtki na ziemi, 
ponieważ Pan iert iey czgrtkg y dziedzi­
ctwem ; warta ieü, y zaw-íze warta nafze- 
go podziwienia będzie. Zaczekay iednak, 
iert ieden punkt, w którym nie mogę iey 
chwalić, y niech mi wybaczy iey piękna 
dulza, iżbym pofgdził kogo innego, a nie 
ię o wielką wyniortość. Ułożenie, które 
przedfięwzięła iert rtoickie, ý prpfzę Wać 
Pani, abyś iey to powtórzyła, żem fię tym 
zgorfzył y obraził : piękna imaginacya, 
żyć cztery rtg, lub pięć fet złotych intra tg! 
coż; ia używam dwadzieścia, tyfjęcy zło­
tych francuzkich , których połowa wy­
starcza na moy wydatek, a iedna fiortra 
zazdrościć mi będzie pociechy niewymo- 
wney wygodzenia iey z mego zbytku na 
iey potrzeby? poprawdzie czuie fig obru- 
fzonym, gdy o tym myślę, "a żona moia 
liiemniey tym iert obrażona. Zoilawuię 
na (tronie pokorę chrześcianikg, która nie 
pozwala wrtydzić fię dobrodzieyrtw, po­
nieważ Pan Jezus chciał żyć darami, któ­
re mu czynili bez wątpienia niektóre o lo­
by bogatfze: albowiem nie widziemy, aby 
mieć mógł inny fpofob na fwoie potrzeby
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y potrzeby uczniów fwoich. Nie mówię 
tylko ѳ powinnościach przyjaźni. Mówię 
pofpolicje, ze piękna rola ieił dla tego, 
który daie , a rola tego, kto odbiera, ieił 
bardzo przykra ; na co ia nigdy zgodzić 
fię nie mogę. Czytałem, niewiem gdzie, 
ze dolkonałość przyjaźni zawifła na przyj­
mowaniu bez wiłrętu dobrodzieiłw od 
przyjaciela. Jeft to bowiem probieriki ka­
mień dla rozfgdzenia ważności y ifłoty zda­
nia poważnego, który Jęczy przyiacioŁ 
Nie potrzeba tylko przyjaźni pofpolitey 
dla podzielenia fię fortunę z przyjacielem 
podupadłym ; ukontentowanie, które znay- 
duiemy w wykonaniu tego, ieił tak żywe, 
ze zwykło ilokrotnie nadgradzać. trocz 
tego pytam fię WaćPani, czy Margrabi­
na ma dla mnie wzaiemnę przyiaźn, kto- 
rey mam prawo fpodziewać fię po obo­
wiązku względem tego ze mnę zawartym? 
nie powinnaż ona zgadnęć te y radości, 
ktorey-kofztuię, że mogę iey być użyte­
cznym tak małym kofztem. Coż! będzież 
fię mianowała moię przyjaciółkę, y bę- 
dzież mię pozbawiała falfzywę delikatno- 
ścię od nayroikofznieyfzego ze wfzyfłkich 
ukontentowania ? nie będę ia temu nigdy 

wie- 

:

wierzył. Odmawiać takie bagatele, ieił 
to odwoływać wątpliwość fzczęścia, które 
w ofiarowaniu ich znayduiemy, ieił to 
czynić krwawg krzywdę przyjacielowi. 
Oiłrzegam WMść Fanig, iżbym nie daro­
wał Magrabinie y iedney propozycyi do 
oddania mi nikczemney rzeczy, ktorgm 
wyłożył na prawne iey kofzta. Mówię 
więcey : ieiłem daleki od przyjęcia wfzel- 
kiey nadgrody, względem tego mniemam 
fię być obowiązanym pod fumnieniem, 
przełożyć iey iednę z nich: nie ieiłże to 
prawda, żeś mi rozkazała imieniem iey 
przełożyć iedne ugodę? pewna to ieił, że 
w niepewności powodzenia ich fzalbier- 
fłwa, nieprzyjaciele nafi woleliby raczey 
przyigć ugodę, aniżeli na niebefpieczenfiwo 
narażać wfzvílko. Przyjaciele nie pozwo­
lili mi iść za temi zdaniami, które były 
roiłropne ; więc uboiłwo, do ktorego ieił 
przywiedziona, ieił moim dziełem; zafym 
mam obowigzek pod fumnieniem nadgro- 
dzić nieizczęście, do ktorego iefłem przy- 
cżyng ; prócz tego te kofzta nie fg tak zna­
czne. Gdybyśmy nie mieli dofyć dowo- 
dow fałfzu dla potępienia nafzych prze­
ciwników, prezumpcye względem nas

Tom II. Ла
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były mocne, y pobudziły fgdziow do nad- 
grodzenia kofztow. Zona moia przycho­
dzi do zdrowia po znaczney flabości, iak 
tylko wyzdrowieje zupełnie, czyni fobie 
nadziei; jechania zemną aż do Seny. Y 
otrzymaliśmy pozwolenie na fześć mietli­
cy dla oddania WMci Pani wizyty. Gdy­
by twoie żądania (kuteczne były dla Ma. 
flryllà, byłaby pomnożona dla nas radość, 
albowiem trudno ietł znaleść zacność do- 
ikenalfzą, iaka ietł w tym młodym Panie. 
Kie będę taił przed WMść Panią, żem w 
ten fens pifał do niego, mam bardzo do- 
brą o nim opinię, y mniemam, iż nie ze- 
chce to pragnienie, które mam widzieć go 
wchodzącego w nafzą familią przypifywać 
bogactwom fwoim.

4^ö!—--------- ===== ' =>ф

LIST

Hrabiego do Pana Maßrißla.
^awieś twoie zdanie, kochany przyjacie­
lu, aż do konca liftu moiego dla rozsą­
dzenia, ieżli ieftem głupim, lub mądrym. 
Życzyłem albowiem bardzo Szczerze, aby 

ci ogień znifzczył był twoie zamki, aby 
г brzegów wylane wody zalały twoie 
grunta, aby twoi bankierowie zbankreto- 
wali, aby zboycy złupili, у odarli cię ze 
wfzyiłkiego do kofzuli ; a potym wiefzli, 
cobyśmy czynili, gdybyś był do tak ża- 
łofnego Папп przywiedziony? pełzlibyśmy 
z wefołościę ofiarować ci damę, która by 
cię nauczyła potrzeby filozofii у nad wizy- 
fikie dobra przewyżfzaięcey. Czekay atoli, 
między pięknem! у dobremi rzeczami, kto- 
reby ci to małżenftwo ziednało, znalazł­
byś nieiaki towar złego gatunku, któryby 
trzeba przyjęć iako inne rzeczy, wydałby 
fię tak iak nie Pan Szwagier źle figurują­
cy zrefztą familii, ten Jmść Pan, ia fani 
iefiein. To ielł moy kochany przyjacie­
lu, iż zamiaił radzenia ci, abyś fię obwie- 
fił, że Margrabina za ciebie poyść nie chce, 
napominam cię, abyś fzczegulnego użył 
fpofobu, abyś do niey należał, na złość iey 
żenięc fię z iednę z fiofir iey. Nie śpieway 
mi o wieczney fiateczności, nie znayduic- 
my iey tylko w xiçgach, a gdyby w i flo­
cie famey była, byłaby to paflya głupców. 
Mówię tu zaś o fiateczności, bez nadziei 
dobrze zrozumiane/. Przykrzemy fobie 

Aa 2
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w kochaniu na kredyt, y odmieniamy o- 
biektum; ale oto niebefpieczenfłwo, któ­
rego nie przewiduiefz. Od dziefigciu lat 
albo fiedmiu naymniey, kochafz bez na­
dziei; po pierwfzey twoiey paflyi przy­
ległeś mi, że nigdy miłość nie poiłoi wig- 
cey u ciebie, y powielz mi toż famo te­
raz tak nieprawdziwie iako y pierwey. 
Próżnowanie iefł (łanem nader gwałto­
wnym dla ferea՝ człowieka wieku twoie- 
go przyzwyczajonego uśmierzać fwe pal­
ive ; potrzeba mu paflyi y potrzeba któ­
ra mu -przefzkadza patrzać z blilka na o- 
biektum, od ktorego fpodziewa fig ratun- 
ku dla wyiścia z iłabości, ktorey doznaie, 
y która mu fig z przykrzyła. Mógłbyś 
wiec bardzo dobrze z nieiakiey potrzeby 
uczynić obranie, ktoreby mniey było go­
dne pierwszych ogttiow, które zapaliły fer­
ea na íze. Mowig ferea nafze, kochany 
przyiacielu. Znałem pierwey niż ty Mar- 
grabing, to ieíl, zem ią kochał pierwey, 
aniżeli fig Sławiła w oczach twoich ; mo­
ja opłakana hiiłorya, nie ma tylko to po- 
dobienflwo z twoig. Szanowałem związ­
ki, które i.] zjednoczyły z Margrabiem, 
У cnota kochaney nafzey Margrabiny 
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bvia mi tak droga, żebym, mniemam, był 
umarł z żalu, gdyby była fpofobna do na- 
rufzenia fig nawet dla mnie; pachnie to 
pełń] ggbą dzieiami Amadefa, y nie ielł to 
bez prawdy. Nofiłem wigc więzy tak iak 
ngdznik przymufzony, nie maiąc nadziei 
potargania ich, na ten czas gdy moie fatum 
natchnęło mig, abym Szukał ratunku w no- 
wey miłości. Miałem fig tak dobrze z 
tego fpofobu, żem mniemał być fig obo­
wiązanym przyiażni, która nas wiąże od­
krycie tego fekretu. Cała rzecz w te у o- 
fierze, którą ci czynię z iedney z fioflr żony 
moiey naytrudnieyfza ielł, iż ty ieiłeś bar- 
dzo bogatym, a ona nic nie ma. Uczyni­
łem ia to więc umyślnie, żem ci naż.y- 
czył wfzyfikich tych złych przypadków, 
abyś mógł cożkolwiek znaleść równości: 
fprobuy moiego lekariłwa. Mówią, że o- 
bydwie fiofiry fą piękności przedziwney; 
co zaś tycze fig charakteru, nie może nic 
wyniść z te у famylii, aby nie było wybór- 
ne Հ у jeżeli fig nie flaiemy dobremi, łą­
cząc fig z nią, przynaymniey mamy wielkie 
żądanie kbyć takim.

____
Aa 3
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gfyméPani Margrabiny D. doHrabie.go D. 
Moy Kochany Hrabio !

3Liíl WaćPana , nioy kochany Hrabio, 
iefi zbiorem po t warzy y fałfzywych zdaií! 
Pofoź fig prędko na ławce (na ktorey zwy­
kli fiadać przed mgkg złoczyńcy ) chcg 
twoy proces porządnie ułożyć, to iefi: na 
lifi twoy, chcg punkt w punkt odpowie­
dzieć. Ze i a mam mieć wielkg pychę, 
iert to prawda, na ktorg przyfiang tak, iak 
ci fig bgdzie podobało : ale żeby to być 
miało z pychy, iż nie przyimuig twoich 
dobrodzieyilw , to iefi: fzczera potwarz. 
Przyczyna tego iefi profia. Ponieważ nie 
znayduig, aby było rzeczy wfiydliwg y 
upokarzaigcg przyjmować, co iefi fzczer? 
potrzeby, czego fobie fam i ziednać nie mo­
żemy. Przyznaig, iżby była rzecz podła 
У wyfigpna przyjmować nad to; y oto ia- 
kie w tym zdanie moic. Zbytek fortuny 
przyjaciela, należy ubogim; mam do niey 
z tey włafności prawo, у bylebym nie 
przebrała miary potrzeby w dobrodziey- 
Iłwach, na których przyigcie pozwalam,

nie widzę, abym za to mogła być upoko­
rzony Miałabym przyczynę być nię, 
odybvm ie nadto brała, uięłabym ubo­
gim, którym winieneś wfzyfiko to, bez 
czego obeyść możefz: nie przyimę go 
tylko dla rozdania im ; gdybym maczey 
czyniła, popełniłabym niefprawiedliwosc. 
Przviazni WMci Pana winna będę dobro- 
dziéyfiwa iego, y nie miałbyś, obdarza­
jąc mnie nic więcey, tylko przemuaigce 
ukontentowanie, żeś był wipaniał/m; u o- 
dzy przeciwnym fpofobem będg winni nu- 
łofierdziu,co im dać raczyfz, będziefz miał 
gyfk gruntowny, że Boga wproyțadzilz w 
ofobie ich, w podział dóbr lwoich ; zyfk, 
ktorého cię nie chcę pozbawiać, wiem na 
namieć, co mi ma& na to odpowiedzieć. 
NavpLd, obowiązek, aby podzielić do: 
bra z żyiącemi w niedoiłątku ma za pier- 
^ky cél nafzych krewnych, y wfpoma- 
gać ich, iefi przez to podobać fig Bogu. 
W drugim punkcie wyrażafz mi, iż nu 
zbvwa na potrzebach : fałfzywe mniema­
nie. Wiedz o tym, moy kochany Hra­
bio, że gdybym była zofiała w Pf^efiyi 
dóbr Margrabiego, gniewałabym hę była 
bardzo , leżeliby moy wydatek przewyz- 

7 Ла 4
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fzał intrętg dwoma lub trzema liwrarhi. 
Wiedz o tym iefzcze, że w fzczgśliwym 
pomieszkaniu, w którym chcg inięfżkać, 
potrzeby zmyślone niknę, a nie zofiaię tyl- 
ko rzetelne, które ílç nie w wielu rzeczach 
zamykaj? Wiedz o tym dobrze, żem nad 
■WÍzelkie wyrażenie cierpiała od dziefigciu 
lat za zbytki okazałe, ktoré mię otaczały; 
że wzdychałam do fzczęśliwey profłoty, 
w ktorey chcg żyć ; że mimo moich źę- 
dan względem tego, wzwyczaienie fig do 
wfpaniałości, mogłoby było wzięć gorę 
nademnę, y że mam za iednę z naywię- 
kfzych łaik; które mi Bog uczynił, utratę 
tych dóbr, których bym może była na złe 
zażyła? nie powinieneś więc zazdrościć mi 
fkarbu ubofiwa, ktorego chcg używać. 
Gdybym zaś przez rozporządzenie opatrz- 
ności utraciła zupełnie, co do życia potrze­
by pofiadum , upewniam cię, iżbym ci 
nie zołlawiła czafu, abyś mi ie ofiarował; 
profiłabym cig o nie bez wiłrgtu z ukon­
tentowaniem nawet, pewnę bgdęc o tym 
ukontentowaniu, ktorebym ci uczyniła, po- 
jfłępuięc fobie lzczerze. Nieprawnie fobie 
ze mnę pofłgpuiefz, oikarżaięc mig, iż wąt­
pliwość odwoluie ukontentowanie, które 

maíz do ofiarowania mi wfzyfłkiego co 
iert w mocy twoiey. Rozumiem, iż iert 
bardzo wielkie, przećię nie iert wyżlze nad 
to ukontentowanie, które miałabym, gdy­
bym ie przyięla. Druga potwarz , którą 
mam ci wymówić. Nie byłam fzczęśliwą, 
mowifz, w pierwfzym moitn zamgściu? 
a na czymże zafadzafz to piękne rezono- 
wanie? na tym, iż miałam cożkolwiek do 
cierpienia? nie mniemałam fobie, abychrze. 
ścianin mógł uważać cierpienie iako prze, 
fzkodg do ufzczgśliwienia. Coż! poganie 
podeymowali męki z obojętnością, z rado­
ścią nawet, gdy potrzeba było wydać fig 
dla miłości oyczyny, a chrześcianka nie 
zniefie z radością, gdy myśli, iż to iert dla 
podobania fig Bogu iwemu, co znofi ! nie. 
może mi to w głowie fig moiey pomie­
ścić. Odmien więc zdanie twoie, moy ko. 
cliany Hrabio, a dozwol, niech portępuig 
według moich oświeceń. Naprzykład, 
byłam portanowiona u fiebie nie namie. 
niać ci nic a kofztach prawnych, y do­
zwolić, abyś mi uczynił podarunek, po- 
nieważ wzięłabym była na mnie potrzeby 
fuming, którą bym ci za dług oddala; a tak 
opatrzność nie chce, abysm y mieli úkon.
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t ento wa nie, WaćPan, abyś mi ig darował, 
a ia, abym ci była za nig obowigzang. 
Zfyla mi nadto, czym fig mam wypłacić. 
Dawano mi w Genewie По ośmdziefigt 
tyfięcy za moie rzeczy, у znalazłam poczci­
wego Ormianina, który mi za nie dał dwa 
kroć dwanaście tyfięcy Zł. francufkich ; 
więc trzydzieści dwa tyfięcy Zł. znalazłam 
iakoby na ulicy, które mię czynig włpa- 
niałg, у wiele moggeg Damg. Dozwol u- 
żywać mi moi ego bogaćłwa, moy kocha­
ny Hrabio, iedna z naywiękfzych korzy, 
ści, które mi ziednać możefz, iert ta, abym 
zapłaciła długi moie. Jeżeli byś fię uparł 
przeciwko wfzelkiey flutzności, abyś uta­
ił futnmę, ktorg ci winna iefiem, mniemać 
będę, il wynofi na dwanaście tyfięcy Zł.; 
у rozdam tę fummę we wfi na íze у imie­
niem twoim. Bez gniewu, leżeli ci fię 
podoba ; nie potrzeba, abyś mi odeymo- 
wał ukontentowanie być fprawiedliwg, a 
fobie być wfpaniałym. Chwalę bardzo 
twoie względy, co fię tycze Mafirylla; fza. 
cunek moy bardzo fię pomnożył dla nie­
go podczas tey podroży. Nie iama ia 
tylko iefiem w familii znaigea fię, czego 
on wart iefi; Matka mola zakochała fię 

w nim, y nic w?tpię, że WMPan wiefz, 
iż fię ona zna na cnotoch, y nic mniemam, 
aby ofiara iey ferea była odrzucona, cho­
ciażby fię to przez trzecią rękę fialó, a o. 
fobii wie, gdyby profil o naymłodfz? z fiofic 
moich, która iefi: moi? farorytk? ; iefi ta 
pewna, ponieważ do mnie podobna: to 
nafze podobieńftwo wfzędzie fię wfzczu- 
bie: ale co fię tycze przymiotów ferea y 
dufzy, temi mnie nieskończenie przewyż- 
fza, y matka moia przy (lanie na to, nie 
obawiatgc fię umartwić pychy moiey. 
Druga fiofira moia iefi także bardzo mila 
w rodzaiu fwoim: iednak mniey fię podo­
ba, chociaż regulam i eyfz? ma piękność; 
pofiawa iey iefi nazbyt poważna, y oba­
wiam fię tak bardzo związku, iż ogranicza 
chęci fwoie, aby zofiała Pani? woli fwo- 
iey. Wyznaię iawnie, że nie z pobożno­
ści wyrzec fię chce malżęńfiwa ; wflręt 
iey do tego (łanu, nie zafadza fię tylko na 
miłość niepodlegania. Jedem uciefzona 
z przywróconego zdrowia fiofiry moiey, 
y czekam z niecierpliwości? momentu u- 
całowania i?, iako też y ciebie, moy ko­
chany Hrabio.

= "...
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Pani du Montier do Hrabiego D- 
Moy Kochany Hrabio !

jMEaílrylli dopiero mi oddał lift od Wać 
Pana, ledwicm fig. utrzymała od śmiechu 
z Zaezęcia i ego. Profi cig, abyś odwołał 
fwoie życzenia; nie ma potrzeby , mówi 
on, aby był w kofzuli, życząc fobie przy, 
puszczenia do familii. Przy fiáig na to , 
odpowiedziałam mu: lecz my drudzy mie­
libyśmy potrzebą widzieć cig w takowym 
(lanie, abysm y ci go przełożyć śmieli, Nie 
odpowiedział mi , tylko przyklęknąwfzy 
iedńym kolanem do ziemi, y całował mi 
rękę. Jakoż, przydał po nieiakiey chwi­
li, śmiałżebym ofiarować Serce po dwa ra­
zy wzgardzone od dwóch córek twoich ! 
A iakież rozumienie miałabyś fama o tym 
fercu, gdyby mogło.. .. Przerwałam mu, 
ściąguąwfzy ręce do Szyi iego, ponieważ 
fześćdziefiąty rok dale mi wielki przywi- 
ley. Miałabym rozumienie , odpowie­
działam mu, że to ieił ferce ludzkie; łą­
czę zdanie moie z zdaniem Hrabiego; Sta­
teczność bez nadziei, ieit cnotą romaiilką;

S8% 

y miłość, ktoraby raniła obowiązek, nie 
idzie u człowieka poczciwego, przeciwko 
związkowi prawnemu z poczciwą y cno. 
tliwą białogłową Powiedziałabym, co fig 
tego tycze wigcey, gdybyś był w nafzey 
fytuacyi, a my w twoiey, albo gdybym 
nie była ofobiście wdana w tę Sprawę. Je- 
ileś zbyt delikatna, Mela Pani, odpowie­
dział mi Mafirylli, a choćbym odziedzi­
czył koronę, nie mogłaby nadgrodzićfzczę. 
ścia należenia do ciebie. Czuię , że nie 
będę mógł Stać Się z ukontentowaniem ni- 
czyiem fynem, miawfzy nadzielę być two­
im: y leżeli kochana Henryeta nie znay- 
dzie mię niegodnym Siebie, umiarkuję 
chęci moie na korzyść, abym iey dał rę. 
kę moię. Przyznaię íjç, że iey wielkie 
podobieństwo do Margrabiny, wielce fig 
przyłożyło, abym w tym domu drugi raz 
fig Starał. Nie u Siłowałam ukryć radości, 
którą mi to oświadczenie przyniosło, y 
Margrabina, o czym iey doniofiam, nie 
mogła y na moment odłożyć ukontento­
wania, aby nie powinszowała fiofirzefwo- 
iey. Zleciłam iey Staraniu, aby wyrozu- 
miała, co to dziecię o tym postanowieniu 
myśli: y nim iey odbiorę odpis, zabawiani
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fię pifaniem do WMPana. Obawiam fię, 
aby Hortenzya nie miała iakiego wzrusze­
nia żalu, widząc przenofzenie fioflry młod- 
fzey nad Siebie; ale nie było nad tym kwe- 
iłyi. Jey dewis ielł, niecli żyie wolność! 
y winfzuie fobie, ze nie miała potyczki do 
wytrzymania dlaiey zachowania, coby by­
ło nieomylnie przytrafiło fię, gdyby Ma- 
flrylli ku niey był nakłoniony. Henry­
etta nie mi$ła potrzeby czynić fobie przy- 
mufu, aby mi była poEtufzną z ferea w tey 
okoliczności; iefteśmy więc tu w fytuacyi 
dofyć przyiemney. Podła appareneya do­
mu, która była kolebką dzieci moich, nie 
fprawiła żadney impreifyi nieprzyiemney 
w Malłryllim; to prawdziwa ieit, że w 
nim znayduią tyle dowodow nafzey Sla- 
rożytney Szlachetności, iako y ubofiwa na- 
fzego, y moy przyfzły zięć był tak zaba­
wiony pierwfzą z tych rzeczy, iż fig zda. 
wał niepofirzegać drugiey. Dzwonek wie­
czerzy woła mig, y ikonczg liii moy, nim 
poydg fpać. Och! będziemy mieli fceng 
godną pgzła Moliera: lecz aby ią dobrze 
zrozumieć, iefletn w potrzebie, abym u- 
wiadoiniła WMść Pana, iż ForeSł, kamer­
dyner niebofzczyka Margrabiego, y który 

ieił człowiek zaufany córki moiey, nie był 
w zamku, tylko ieden moment, przez ca­
ły czas lak Pan Maiłrylii w nim miefzkał, 
у który podobno dobrze mu fig był nie 
przypatrzył. Pamigtafz WaćPan, żeśmy 
pifali, że poiecbał do Genewy, maiąc zle­
cenie Sprawunków córki moiey, w kilka 
godzin potym lak Mafiylli wziął pocztg, 
aby iachał do Lugdunu. Oto iefi co nana 
Forefi opowiedział, powrociwfzy. Przy­
jechawszy do Genewy wyfiadł, podług 
Swego zwyczaiu, pod koniem białym, у 
zaledwie miał czas rozgościć fig, tak w tym 
zyd, alboli tak mówiąc, ze był nim, po­
kazał mu pierścionki, które chciał przę­
dąc, iako on powiadał, у pytał fig go, ie- 
żeli fig chce za nie zgodzić. Forefl po- 
miarkował iż bardzo były pigkne: ale mu 
powiedział, że miał takież, które były da­
leko pigknieyfze, у otwierając maleńkie 
biorko, w którym zamknięte były pierś­
cionki córki moiey, pokazał mu ie, y pro­
fit aby dał o nich zdanie fwoie. Zyd, 
roztrząfnąwfzy ie, przyznał mu, że daleko 
przewyżSzały i ego, у pytał fig g0, ieźeli 
były do Sprzedania. Przydał, że oyciec ie- 
go, który był żydem Ormiańskim, iedzie



do Francji, ponieważ miał zlecenie zna­
cznego fprawunku Dyamentow, że goto- 
wem i pieniędzmi zapłaciłby, y że był pe­
wny, iż wyżej pofiępi, aniżeliby mu za 
nie dawano w Genewie. Zezwoliłbym 
chętnie, abym mu ie pokazał, powiedział 
Forell; ale mam naczynia Ziołowe bardzo 
znaczę, ktorychbym oraz chciał fię poz­
być. Sęż zrobione według teraźnieyfzey 
mody? pytał fie żyd. Och co w tym, rzekł 
Forell, możefz wierzyć, że 1Է w ollatnim 
guście, y Panowie Genewenicy, którzy fig 
dobrze znaię, płacę mi za robotę, na któ­
rej fpufzczam im dwanaście za fio za ich 
dobroczynność. Wierzę temu, odpowie­
dział żyd, ieżeli iefi tak, iak mi powiadafz, 
będziemy fię kontentowali połowę tego 
pożytku. Forcfi nadftawił ufzu na te pro- 
pozycje, byle pieniędze były gotowe: ie- 
dnak nie mógł pogodzić podobierifiwa za­
płacenia tak wielkiej fum my z luknią te­
go, który z nim mówił, która była dolyć 
wytarta. Zyd pofirzegł fię na tym, y rzeki 
ուս: nie dziwny fię, iż mię widzifz tak źle 
ubranego, ielł to przezorność rofiropna dla 
podróżnych nofzęcych (karby; wreście, 
raoy ojciec miefzka w tey Aufieryi, nie- 

malz
i

385 

maíz kwefiyi, tylko abyś mu pokazał rze. 
czy fwoie, które zoilang w rękach twoich, 
dopoki nie odbicrzefz za nie zapłaty. Ta 
propozycya odięła wfzelkie niedowierza, 
nie w Foreście, pofzedł chętnie za żydem 
do bliikiego pokoiu, w którym oyciec ie- 
go był w łóżku, twarz maigc nakryty pla- 
flrami, albowiem fpadłfzy z konia o milę 
od Genewy, ranił hę był w kilku miey- 
fcach. Ormianczyk roztrzęfał w Izy Ո ko 
pilnie, y ofiarował zaraz dwa kroć fi o ty- 
fięcy Liwrow, kazawfzy zważyć naczynia 
fiolowe przed fobą. Foreił odwołał zno­
wu, y profil o tyfięc monety więcey; lie- 
koniec po niektórych trudnościach, zgodzi, 
li fię na dwa kroć dwanaście tyfięcy Li­
wrow. Zyd kazał przed fiebie przynieść 
kufer, który był pod łóżkiem iego, z któ­
rego wyciągnął wielki skorek, w którym 
było trzy tyfięce monety złotey, y to to 
było, na co wynofila cena naczynia holo­
wego ; zoiłały do zapłacenia dyamenty, y 
ikrzynia z piçknemt koronkami, o które 
fi? Ormianczyk zgodził. Profil Ferefia, 
aby ie wzigi z fobę, y aby feed! z fytjem 
iego do iednego nayfiawnieyfzego kupca 
w mieście, który mu .zapłaci refztę iego 
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fummy. Ze zaś Fore ft znal tego Bankie­
ra, nie czynił trudności poyść za nim. Moy 
kochany przyiacielu, rzekł Bankier żydo­
wi, ieftem w rozpaczy, iż ci nie mogę wy- 
naleśc fummy, ktorey domagaz. ftę u mnie, 
albowiem rozumiałem, iż poiedziefz do 
Paryża, złożyłem moię fum mg; ale powiedz 
mi, dlaczego drogi fwoiey niekonczyfz? 
Młody człowiek odpowiedział mu, iż nie- 
widzi potrzeby, aby iechać miał do Frań- 
cyi, gdzie miał iefzcze towary, gdy zna­
lazł w Genewie okazyțj kupienia część 
tych rzeczy, których fzukać mieli w Fran­
cy!; pożytkował więc z okazy!, iż doda! 
piękne rzeczy. Więc od Jmci to kupiłeś? 
odpowiedział bankier; prawdziwie fę to 
dyamcnty Jmci Pani Margrabiny !)... Fó­
rért powiedział mu, iż fię nie omylił. Ban­
kier przydał: znaydę fpofob ugodzenia 
tey fprawy. Nie mogę przyrtawić teraz 
tylko pięć fet monety złotey, dam wexel I 
do wypłacenia w miefięcu naftępuięcyni Î 
na refztę fummy, у nim będzie zupełnie 
wypłacona, ten dobry człowiek Jehowa 
dyamenty, za które odpowiem oyen twe­
mu ; będę tak befpieczne w rękach Jmść 
Pani Margrabiny, iak w moich; a za po*  

wrotem twoiín 7 Paryża weźmie íz ie, prze-' 
ieżdzaiąc. Fórért doniofl w tedy bankiem- 
wi, że.iedziemy do Seny, eonie przefzko- 
dziło targowi, y nazaiutrz Fórért odniofl 
nam pieniądze, wexel y dyamenty. Zdzi­
wiliśmy fię, żeśmy znaleźli żyda tak pocz­
ciwego człowieka, y kupca tak pełnego 
zaufania; tym czafem nie widzieliśmy nad. 
to nic wigeey. Forc(ł poiechał dniem 
przed nami pocztą dla uczynienia porząd­
ku w domu na nafze przybycie, y przy­
jechaliśmy Szczęśliwie tu tego rana. Fo­
rell bardzo zabawny, nie mógł twoich zwy- 
czaynych, tylko aż na wieczerzy ußug od­
prawiać, to iefł: mieć rtraż nad domowni- 
kami rtołowemi, o czym WaćPan wic-fz, 
że zawlze ilawa za krzeflem Margrabiny. 
Mallrylli fiedział między nią y Henry, 
etką. Zaczął po trofze opowiadać awantu­
rę podroży; widziałam Foreßa nadrta- 
wiaiącego ufzy zportacią człowieka, który 
myśli, aby fobie przypomniał o iakiey rze­
czy. Odmienił mieyfcc, y łlanął za mną, 
y natężenie przypatrywał fię Martryllemu, 
którego weyrzenie tak pomieszało, iż fię 
zawrtydził przedziwnie. Nie flabyś Wać 
Pan? Spytam rtę go: nie MciaPani, głowa
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mota ieíl fumami napełniona, y w tym Fó­
réit na fwoie zwyczayne mieyfce wrócił 
fig. W moment po tym powtórzył odmia­
nę mieyfca, y ilekroć Mafirylli gadał, przy­
bliżał fig dla wpatrywania fig w niego, y 
z pofiacią niefpokoyną; a potym krok na 
bok uczyniwszy, przypatrzywszy fig iemu, 
powracał fig na fwoie mieyfce. Po nie- 
iakim dopiero czafie poilrzegłam to prze­
chodzenie fig i ego. Coż ci to, moy przyia- 
ciclu? rzekłam mu; niemożefz wytrwać na 
mieyfcu; chcefz czegoś od Jegomości? nie, 
Mcia Pani, odpowiedział mi Forell; chcia- 
łem tylko poznać głos i ego; lecz twarz ie- 
go date mi widzieć, że fig mylg. Te iło­
wa tak pomiefzały Mafirylla, że mniema­
łam być iakąś taiemnicg, nie mogąc iey zga­
dnąć, y czekam z niecierpliwością konca 
wieczerzy dla obiaśnienia fig. Gdy Ma- 
firylli wyciągnąwszy rgkg, dla wzięcia cze- 
goś, co było na pułrniiku daleko, Fotelt 
porwał go za rgkg, y odciągnąwfzy tg rg­
kg na bok, uważał pierścień Sygniora: da­
my mi, MciPanie, rzekł mu ; ieiłem zna­
jący fig na dyamentach, te damy wiedzą 
o tym bardzo dobrze, a może, że fig na nim 
dobrze nie znafz : albowiem nie dawno go 

pofiadafz. Sni ci fig, moy biedny Foreście, 
rzekła mu Margrabina; zdaie mi fig zem 
widziała ten dyament u Jegomości, iefl te­
mu kilka lat. Może być, Mcia Pani, od­
powiedział Fore fi, a co zaś iefl pewna, żem 
go widział w rgkach fyna Jtncinęgo, nie 
maíz temu dwóch niedziel. Syna Jmci- 
nego? zawołałam: tak ieil, MciaPani, rzeki 
Forell, fchylaięc głowę: ale od tego czafu 
Pan Maiłrylli, który był bardzo iiary, od- 
młodniał dwudziellg laty, y kazał fobie 
ufłrzyc brodę. Otóż Wmci Pani kupiec 
dyamentow. Maiłrylli zaigkiwaięc fig wy­
mawiał niektóre iłowa; ten człowiek ieił 
głupi, prawdziwie... głośny śmiech na- 
fzych dwóch młodfzych córek, nie dał mu 
czafu mówić, a tym wigcey, у ia też tak 
iak one nierofiropng byłam: albowiem 
mimo boiaźni, ktorę miałam, abym go nie- 
rozgniewała, nie mogłam fig wlłrzymać od 
śmiechu dla iego pomiefzania. Dla uczy­
nienia koiica nafzym śmiechom, profiłam, 
aby pili, У rozkazałam, aby wfzyfcy pili 
za zdrowie wfpaniałego Ormianczyka; po­
ty m podaigc mu rgkg; przyznay dług, moy 
kochany Panie, rzekłam mu, a pozwol, 
abyśmy ci oświadczyli podziwienie, kto-
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re nam daie twoia dowcipna wfpaniafość. 
Nie înafz tylko biedna Margrabiną, która 
left ofzukana, y potrzeba by wymazać z re- 
gciłru przylzłych iey wydatków trzy­
dzieści tyfigcy Liwrow pomnożonych: al­
bowiem zapewne ona ich nieprzyimie. 
Jakże ieiłeś okrutna, MciaPani! rzeki mi 
Madrylli, mniemając, że ten człowiek Spra­
wiedliwie mię oikarżył, na co ia nie przy- 
Paie; potrzebaż mi zazdrościć niewinnego 
ukontentowania, abym użył zbytku bardzo 
nie pożytecznego dla przeszkodzenia Jey. 
mości, aby Sienie wynifzczyła? ana coź, pro- 
fzgcie? rzekla mu Margrabina, to Są bagate­
le, ktoryćhem fig pozbyła, które były dla 
mnie zbytkiem. Tedyamenty żleby Sie wy­
dały z tg Suknią żałobną, którą nofić będę 
przez o (latek życia moiego : y byłam po- 
flanowioiia, abym Się ich pozbyła przed 
firatą moiego proceiľu. Nie iciłże to praw­
da, że twoy zamyił był obligować mig, 
wyiednywaiąc mi pomnożenie fortuny. 
Nie chcę gardzić WmciPana podarunkiem, 
przyimuig go: ale ieżeli iefł prawdziwie 
moim, powinieneś WaćPan zoiławić mi 
wolność, abym nim rozrządziła. Pozwol 
wigc, abym tg fummg oddała moiey ko- 

clianey Henryetce; ieżeli mi zas odmo- 
■wifz tę lalkę, pozwol mi także, abym zo- 
flala takg, iaką ießem, nie przyimuigc two- 
iego dobrodzieyAwa. Kuryer od ciebie, 
moy kochany, przerywa mi lift. Jedy- 
naiła godzina iert. Ach.moy Boże! oznay- 
jnuiefoże mi znowu co nieszczęśliwego! 
oddycham, moy kochany Hrabio, Margra­
bina' woła, że cud, a ton iey głofu nie ma 
nic, coby mię miało zaiłrafzyć, chciałam 
bieżeć do niey, nogi mi ullaig: fíylzç ig, 
że idzie do mnie.

-------------- ==>»•
.LIST

Hrabiego do Jmci Pani Margrabiny.

Mci л Pani!
Bog nie opufzcza tych, którzy fię go bo­
ją, y którzy go kochaig; mamy dowod 
tak autentyczny tey prawdy, że nie mogę 
zbronić fię temu, choćbym nawet nie wie­
rzył aż do tego dnia. Mam albowiem 
za powinność opiiać Wci Pani przypadek, 
który ieft powodem do podziwiania wfzy- 
ílkim, y który oddaie w ręce iey fortunę, 
ktorg iey niefprawiedliwość naygrublza
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odebrała była. Oddalałem onegday ra­
no uiługi królowi według inoiego z wy­
czaili. Jako był zawfze laika wy dla Wci 
Pani, pytał fig mnie bardzo mile o iey po­
wodzeniach. Nie mogłem zataić przed 
nim ani fytuacyi Wci Pani, ani wfpania- 
łości odwažney, z którą poświęciłaś fig na 
tiboiłwo dla wypełnienia wfzelkiey fpra- 
wiedliwości, względem dłużników nie- 
bofzczyka Margrabiego. Kroi mig iłuchał 
z pilnością,y rzeki mi, ze niepodobna iefł, 
aby Margrabina z о Пас fig miała z taką 
małą fortuną ; napiíz iey imieniem moim, 
že iey daig tyfiąc dwieście Liwrow na rok. 
Otworzyłem ufta dla oświadczenia zupeł- 
ney moiey wdzigczności, gdy ieden z po- 
koiowych krolewikich przefirzegł mig, že 
białogłowa, która fig zdawała być umie- 
raiącą, kazała fig zanieść do pałacu, у o- 
świadczyła, źe ma mieć rzeczy оПагпіеу 
wagi do wyjawienia mu. Kroi rozkazał, 
aby ią wpuścili, fiangła wfparta na dwóch 
ludziach, у prawdziwie miała odmalowa­
ną śmierć na twarzy; tak, že Kroi rozka­
zał iey ufiąść, у pytał fig iey, leżeliby mu 
miała co powiedzieć, co by tylko iemu 
famemu być miało wiadomo. Nie, Nay- 

jaśnieyfzy Panie, odpowiedziała, życzyła, 
bym fobie, aby cała ziemia ffyfzeć mogła, 
co mam W. K. Mci powiedzieć; przy, 
nofzg do nog tronu żale iednego wyfięp- 
cy, który nie ma tylko dwadzieścia cztery 
godzin do życia, y który umrze kontent, 
gdyby mógł żyć długo, dla nadgrodzenia 
fwegó wylłępku. Moy nieszczęśliwy mgż, 
obciążony dziećmi, y bardzo ubogi, dał 
fię zwieść dwom krewnym Pana Margra­
biego D... Subilytucya, ktorg zfabryko. 
wał, przypufzcza ich do pofieflyi w i el. 
kiey fortuny, y trzydzieści tyfięcy były 
nadgrodg dzieła tego. Pofianowił z էշ 
fummg poiechać dla ulokowania fię w Tu- 
rynie, У przyjechaliśmy tam od dwóch 
dni. Wczoray wfiadł na konia, o ofmey 
godzinie wieczorney, chcgc iechać o dwie 
mile ztgd ; do iednego z tych, którzy go 
w ten wyfiępek wciągnęli; w pul kwa- 
drania potym przyprowadzili mi go pra­
wie umarłego. Kon iego, wyfzedłfzy za 
miarlo, rozhukał fię, zfadził go na zie- 
mię, (Iretował nogami, y nie odflgpił a ž 
go śmiertelnie poranił w kilku częściach 
ciała. Nie przeflrzegli mię o tym przy­
padku, o którym fię dopiero dowiedziałam
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od tłumu ludzi, którzy fzli przy tych, 
co go nieśli. Mąż moy, który nie prze- 
flawał profid o fpowiednika, publicznie 
mówił, iak go przyprowadzili do domu, 
ze Bog go Bufznie ukarał za zfalfzowanie, 
które popełnił, у chciał koniecznie, aby go 
do nog twoich zanieśli, aby toż famo po­
twierdził. Siły iego nie mogły mu tego 
pozwolić, a ia nierozmniałam nikomu po­
wierzać pilni, które mogą dać świadećtwo 
o wyflępku iego, у nadgrodzenia oraz, 
y że ofoby interesowane do tego, znala­
złyby może fpofob utaienia ich po nafzey 
śmierci, która iert blifka. Chciałam ie 
złożyć w ręce brata tey damy, którym у 
znifzczyli, mąż moy nie chciał tego, przez 
boiaźn, aby go o uczertnićłwo z nim nie- 
pofądzali, у rozumiałam, że icdyny fpofob, 
aby uprzedzić wfzelką trudność w tey 
mierze, był, ażeby oddać te papiery W. 
K. Mci. Ta białogłowa kończąc te iło­
wa, oddała Krolowi mały arkufz papieru; 
a iako ze wfzyflkich fil mówiła, tak gdy 
te udały, wpadla w ña bóść. Kroi roz­
kazał, aby o niey naywiękfze miano (tara­
nie; kazał poiechać cyrulikom fwoim, a- 
Ъу ratowali męża iey, у rozkazał, aby wy*
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ciągniono z tego człowieka wfz.yflkie o- 
biaśnienia՛, iakie. być mogą. Umarł we 
dwie godziny, uczyniwfzy to wfzyflko, 
czego po mm wyciągano, у żona iego, 
która niewinna była tego wyflępku, nie- 
żyła dłużey iak do tego rana. Ciefzyłem 
olłatnie iey momenta, obiecuiąc mieć (la- 
ranie o piąciu iey dzieciach, które zofla- 
wia w wielkiey bardzo nędzy, у dotrzy­
mam iey (Iowa. Ten papier, który od­
dała Krolowi, zamykał (krypt pietna fiu 
tyfięcy Liwrow na pozofiałą lummę, któ­
ra mu była obiecana, у ktorey połowa 
była zapłacona, Zamykał także wzór ak­
tu, który był ogołocił Margrabinę z fub- 
flancyi, napifany ręką krewnego męża iey. 
Kroi chciał ubefpieczyć fobie tych wino- 
■waycow, V dał w tey mierze fwoie ro- 
fkazy. Przyznam lię WaćPani, żem im 
o tym dał znać, у że ufzanowanie, które 
mam dla krwi Margrabiego, nie dozwoli­
ło mi, abym ich nic miał uwiadomić, 
co z niemi zamyślano uczynić. Wzięli fię 
więc do ucieczki, у odlłąpili familii iwo- 
iey z (kwapliwością, która potwierdza ich 
wyftępek. Zony ich zdaią fię być niewin­
ne, у nieinniey fą godne politowania. Za-
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ledwie ta fprawa rozgłofiła fię, tak tłum 
dłużników wpadł do nich. Ci Judzie byli 
pogrążonemi w długi, y zoflawuią dzieci 
fwoie tak iako y żony na żebranie jałmu­
żny. Jeił teraz właśnie kweiłya o niektó­
re formuły potrzebne do zniefienia de­
kretu, który był przeciwko tobie wyda­
ny, Mcia Pani y ktorego ii ջ Kroi domaga: 
więc wfzyflko będzie wprędce zakonczo- 
ne; ale nie mogłem zaczekać tego czafu 
dla oznaymienia iey o przypadku tak ma­
ło fpodziewanym, y powinszowania po­
wrotu fortuny. Mam krzywdę; do ubo­
gich to należy, abym im tego powinszo­
wał, żona moia oczekuie co moment Sła­
bości wiadomey WaćPani, a ¡abym zaś 
miał wyraźny iey rozkaz do zachęcenia 
żony moiey, aby odłożyła podroż lwoię, 
dopoki do zdrowia zupełnego nie przyj­
dzie, tak gorąco żąda uśćiikać Wać Panią.

¡noiey, iák bardziey ílrapiona śmiercig 
tey biedney białogłowy, którą Bog mi ig 
da'ic. Dzieci iey będą moiemi, ieżeli ci 
fiç zdaie, y widzę, że dobroć Bolka daie 
mi ie, na zakpienie mieyfca tych, które 
utraciłam. Przyłączę do tych dzieci, nie. 
Szczęśliwe dzieci krewnych moich, które 
iak mniemam poleciła mi Opatrzność, y 
którzy Są po trzy kroć moiemi bliźniemi, 
iako ubodzy, iako krewni, y iako dzieci 
ludzi, którzy mi źle chcieli uczynić. Ochi 
ferce moie ieił zbyt Szczupłe na obięcie ra­
dości, które mi Sprawia wyobrażenie Szczę­
ścia, które mogę ziedriać tylu ofobom. 
FroSzę cię, abyś za widzeniem fię z żonami 
tych dwóch nieSzezęśliwych winowaycow, 
upewnił ie imieniem moim, że im na ni­
czym zchodzić nie będzie; że będę miała 
■fiaranie o moich krewnych, na którym- 

՛ kolwiek będą mieyScu; że, och! powiedz 
imwSzySlko, co ci miłośćpoddawać będzie. 
NiepiSzę dociebte tylko to iłowo, al bowiem 
nie chcę opóźniać odiazdu człowieka twe­
go, a do tego radość mię upoia. Byłabym 
nią pomieSzana, z boiazni, aby mi nie wró­
żyła przywiązania do dóbr światowych, 
lecz Serce moie ieił oczySzczone w tym

1 Ľ 1 ....... -Հ-հՀւ'
ODPIS

Margrabiny D... do Hrabiego.
Moy Kochany Hrabio!

1Լ} pewniam cię, moy kochany Hrabio, ze 
ieiłem mniey czuła na po wrót fortuny
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punkcie, mani ie za bioto, y nie fiaię mi 
fię drogiemi, tylko z względu na użycie, 
na które ie przeznaczam. Oh ! iakże chcę 
wfpomagać nędznych!

kury er przenocował, y on fam ieden tyl­
ko zoila! fię w domu, będę mogła nawet 
powiedzieć wkrótce, że y na w ii. Ludzie 
nafi z radości niezmierney pobudzili Sha­
dow do oznaymienia im o tym przypadku, 
który fię rozgłafza coraz to lepiey. Wizy, 
fcy ludzie iednę nogę ubrany a drugą nagą 
biegnę do domu, ściikaię fię, y na (z (lary 
pleban trzymaięc w ręce czapkę nocnę, 
ponieważ zapomniał wzięć kapelufza, gła- 
fkał fwoię (iwę brodę, y moy podbródek, 
a wikary i ego kontentował fię całowa­
niem dziefięć razy ręki moiey. Można- 
by mowie, że ci wizyfcy ludzie wygrali 
nafze prawo: zofiawuię ich ciefzęcych fig 
przed pekoiem moich córek, y czymprę- 
dzey pifzę do ciebie, ponieważ córka mo­
la podarłaby lid, gdyby go odłożyła do 
intra. Kuryer Wać Pana przeieżdżał przez 
..................nie wiem czyli z rozkazu iego, 
ogłofił po caley wfi, że Margrabina była 
przywrócona do wfzyfikich praw lwoich, 
y wypiwizy Kielifzek wina, odmalował 
nam niezmierna radość wfzyflkicli nafzych 
dawnych pofielforow, fpofo.bem tak ży­
wym, y tak czyflym, że nas to nie (koń­
czenie rozwefeliło. Poymuię ię łatwo

LIST
¿feymi Pani du Montier do Hrabiego.

Moy Kochany Hrabio!
jMLowi ci prawdę, kiedy ci wyraża, że 
radość ig u pa i a, nie widzi ona tylko te bie­
dne dzieci wyrwane z nędzy, z złey edu- 
кясуі;' biedne ich matki przenofzg fię z 
rozpaczy do flanu fpokoynieyfzego, у 
•kiedy do ciebie napifala na koncu li iłu, 
było to w te у myśli', że Wmć Pana czło­
wiek poiedzie zaraz, nie pomyśliwfzy o 
godzinie, która na ow czas była, y na po­
trzebę, w ktorey był, aby iakiego użył fpo- 
czynku. Oh ! iakżeby ona rada z ferea 
kupiła ifyrzydła, dla przywiązania mu 
do nog, aby mogła prędzey przyfpiefzyć 
pociechę, ktorg, profi, abyś imieniem iey 
zaniofl dwom tym familiom znifzczonym. 
Co zaś do mnie, zachowałam refztę 
umiarkowania, poflałam, aby WmćPana
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ճ żalu, który okazali po nafzym odieździe; 
bo bardziey ryczeli, aniżeli płakali. Prze­
nocowali około zamku, aby nie uchybili 
momentu nafzego odiazdu, matki піойу 
małe dzieci, y płakały nad niemi, albo­
wiem miały utracić Margrabinę, która, mó­
wiły, że była ich matkę. Maiłrylli, dla 
oddalenia tłumu, który otaczał nafzę kare­
tę, kazał rzucić kilka fet Złotych, nie clicie*  
li ich zbierać, y ci biedni ludzie nie uś­
pili, aż za przełożeniem, które im uczyni­
łam, wyflawuięc im iak wiele ich żal po­
mnażał żal Margrabiny. Kuryer WaćPana 
oznaymił nam, że będziemy mieć bardzo 
wielu Sędykow wieyikich, których wy- 
ñano nieodwłocznie dla powinszowania 
nam. Otóż proceif między Maiłryllim, 
y córkę moię Szczęśliwie zakończony, ka­
zał on przywieść do Iwo i ego pokoiu kufer, 
w którym zamknięte frebra i ego były, y 
znaleźliśmy w nim papier, który oznaczał, 
iż należał córce inoiey. Przypomni/ 
fobie, że iak był przyiechał, profit nas, 
abyśmy Schowali ten fepet, aż dopokiby 
niezakonczył niektórych intereSfow, które 
miał w Paryżu, upewniaigc nas, iż go za 
powrotem odbierze; y będź pewny, że 
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oie zamvšla! tego powrotu przyspieszyć, 
Margrabina nadaremnie wzbraniała lig go 
przylać,nie mogła oprzeć fię iegoufilnym 
prośbom. JeA w bowiem, 
zent wefelny, który fiofira ley Henryet- 
ka bierze śmiałość podarować icy. Uczy 
niła zadofyć iey w tym woli, lecz teyfa- 
mey godziny, wybrawizy między dya- 
mentami co mogło naylepiey Guśyć tey 
roalenkiey, ubrała ią meodwłoczme, co przy 
iey kornecie nocnym wydawało fig nay- 
zabawnieyfz^ na świecie rzeczą. Włoży­
ła także na palce Hortenfyi bardzo piękny 
pierścionek, który taż przyięła bez żadne֊ 
20 wzrufzenia radości. Można by mnie­
mać, że porównanie tego kleynotu, które 
czyni z kleynotami fioiłry fwoiey, mniey 
fig ieyzdaie być godne uwagi : ale ia wiem, 
co fig w iey fercu dziele, y póznáig przy­
czynę wzrufzenia źałofnego, które w za- 
wiefzeniu trzyma iey wdzięczność. Nie 
ma ona nic, coby dała; a fiolka iey czy­
ni podarunek, przynaymniey ofiarnie go 
imieniem fwoim. Prócz tego ta maleń­
ka ofobka lubi niefkonczenie dawać, a ma­
ło bardzo odbierać, iefi to bowiem nay- 
wfpanialfze fiworzenie, które znam, idzie

Тот II. C c
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až do zbytku. Sądź o iey umartwieniu. 
Ponieważ nikt nie był w humorze fpania, 

_ zaklęliśmy MailryUa, aby nam opowie­
dział, takiego użył fpofobu, aby fig udał 
za Ormiaiiczyka. Przyznał, że nie ma tyl­
ko honor być wykonaczem tey komedyi, 
ktorey i ego bankier był lprawcą. Powie­
rzył był fwoiego za my fiu iednemu kup­
cowi , u ktorego był wexel, y który mu 
pozwolił iednego z ludzi fwoich do grania 
roli fyna iego, którą przedziwnie udał. 
Ponieważeś. my fig okazali być zadumio- 
ïiemi, że mógł fobie obiecywać, iżby zna­
lazł w przeciągu micfiąca fummę tak wiel- 
ką, iako ta, na którą kupiec dał wexel, po­
wiedział nam, że ią winien był chciwo­
ści opiekuna fwego. Zofławfzy fierotg 
w wieku fzofiym, poczciwy człowiek՜ 
któremu krewni i ego powierzyli byli, zo- 
flawił go w niedofiatku wfzyfikiego w 
młodości dla zebrania iey wigkfzey, y lo­
kował każdego roku na banku Wenec­
kim y w Turynie zyfk ekonomii fwoiey. 
W zamyśle, w którym był ofiarować rękę 
У fortunę fwoię Margrabinie, rozrzedził 
fu minami, które miał w tym ofiatnim mie­
ście, y zoiławil dwa kroć pięćdziefiąt ty.

4ОЗ 

fięcy Liwrow, które z niego wyprawa- 
dził"przez ręce pewnego fwego przyiacie- 
la, od ktorego wymógł wexel równy te­
mu wexlowi, który wziął od kupca, który 
miał wypłacić iedne drugiemi. Bardzo fig 

X՝ dobrze 'fiało, że ten fan nie rzucił oczu 
na Horten Гу a; mimo wielkiey fwoiey for­
tuny podpadłby był niebefpieczenilwu za- 

» kończenia życia w fzpitalu: boby nie by­
ło nikogo do umiarkowania porufzenia 
i ego wielkiego ferea. Przyfięga, ze nie 
chce odebrać у fzeląga z pięciu fet Li- 

' wrõw, które bankier oddal; у aby pa­
miątka wieczna zofłała tego przypadku, 
w rym mieyfcu, gdzie fię wfzczęła, (co 
iefi 'naydoikonalfzego na święcie, powta­
rzam ci iego wyrazy), aby wieczną, mó­
wię, zoflawil pamiątkę tego fzcz^śliwego 
dnia’ na wfi, chce rozdać w niey tę fum- 
mę. Hortenfya chwaliła ten zamyfl, Mar­
grabina mówiła mu, że to ie(ł nazbyt da­
leko rozciągać miłofierdzie; przekłada mu, 

v wyliczając nędzę wfzyflkich ludzi tego 
՜՜'kantonu, fpofobem tak przenikającym, iż 
՝ byłby zdolny do rozwiązania fznurow u 

worka nayikąpfzemu; nie wyrażam wfzy­
fikiego, ale radość moi a wydaie fię, mi- 

К C c 2
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mo woli moiey : albowiem па со fig przy, 
dadzą wielkie dobra, leżeli nie na działa­
nie wielkich hoyności ? wfzyflkie te ro­
zmowy odprawuią fig na nafzey fali, 
gdzieś my fig zgromadzili bez porządku, 
Panowie, fludzy, cli topi, wfzyfiko za ro- 
wno pomigfzane'; byłby to wyborny do 
odmalowania obraz. Prawdziwie zapo­
minam co naylepfzego ! to iefi, że w po­
sztod nalzey radości, Margrabina przypo­
mniała nam, źeśmy nie myślili o nay- 
pierwfzey rzeczy, y uklęknąwfzy, dała 
nam przykład, abyśmy oddali Bogu, y na- 
fze dziękczynienie, y nafzę pociechę. O 
piątey godzinie z rana przy mu filam wizy- 
ftkich, aby fig położyły fpać, у ia też toż 
famo uczynię, ieżeli nie dla fpania, toprzy- 
naymniey dla zebrania myśli moich. Pra­
wdziwie, (pałam dziewięć godzin iednytu 
cięgiem, co mi fig nie trafiło od dziefig- 
ciu lat. Obudziliśmy Wać Pana kuryera, 
który nadgrodził fobie niefpanie dwóch 
nocy, y natychmiafi iak fig nafyci dobrym 
obiadem, zamyśla nadgrodzić, y lachad 
na całą noc; y Margrabinę do tegośmy na­
kłonili, ponieważ wielki iefi upał; ale co 
kwadrans profi tego człowieka, aby iak 

i
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naypilnieyiachal Jo W,cP,n,. Liczy 
moment, utrapieií biednych í^rych kre- 
wnych, fércé iey iefl bardzo niemi senio. 
ne Nafr dobrzy ludzie powiadaj, zesiny z 
[oba [prowadzili SJanawmieflącuWrze- 
śniu- wfzyflkie domy mai? dluminacyą 
gepu¿^.'P"yby^i7wiefz WaćPan, 

co czynią ci dobrzy ludzie, przychodząc 
do Margrabiny? pokżywfzy flg przy no­
gach iey. wzdychaią y caluią iey fuknią, 
nie maiąc Шу, aby wymówili flowo. Oh. 
jakbym życzyła widzieć tu tych ludzi 
światowych, chciwych rozkofzy, których 
wfzedzü fżukaią, a które od nich bez prze- 
fłanku uciekaig. Niech przychodzą na 
widok nafzego fzczęścia, aby lig nauczyli, 
¿e aa nie znayduiemy tylko czyniąc fzczę. 
śliwemi wlzyflkich, co nas otaczaią. Co za 
molodya! co za zgodność w porównaniu 
do flodkich brzmień, błogoflawienflw, któ­
re fi? o nafze ufzy obiiaią! podczas nafze*  
„o [pania Horteníya y Henryetta wyda.

՜’ Iv fig na toż ukontentowanie; z iakąż one 
' »wolnością, y właśnie teraz iak do ciebie 

pi[ze, [ą. tak. zmordowane, iż fig nie mogą 
na nogach oflać. Albowiem nie zoflawiły 

C c 3
/
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w tey wfi y ve dvoch vioíkach pobliż- 
fzych у iednego domu ubogich, aby go 
nie miały nawiedzić, mai^c wraz z fobș Ple­
bana. Mai? regeik wfzyfikich potrzeb, 
którym zadofyć chcg uczynić ; у teraz na 
pioźbg Maikylla poiylaią umyślnego do 
Seny z wózkiem, у z regedrem dwułok- 
ciowym dla Oprowadzenia ztamtgd mate, 
lyi, płócien, fzwaczek, у krawców do 
roboty. Zdaie fig, widzgc ie tak fig zatru. 
dniaięce, iakby nie miały tylko ieden dzień 
do życia, i że nie mai? tylko moment do 
utracenia dla {prawienia tego dzieła. Trze- 
baby podobno ie umiarkować; moggż ie 
oderwać od porulzenia rozkosznego, któ­
rego doznaig? A i a, mówi Margrabina, 
nie bgdgz nic czyniła ? Oh ! co w tym nie 
chcg fama być próżniaczką. Wydam za 
m?z fześć ubogich panien, у każda z mo­
ich fiofir tyleż, a co ieft ízczeguin». że fig 
to (łanie kofztem Ormianczyka, у wymo*  
wiwfzy te Iłowa, kazała fobie przynieść 
wielki wor miedzianey monety. Właśnie., 
pizy tym zapomniałam o matce moiey 
potrzeba, aby także ízesé panien imieniem 
։ey były za mgż wydane. Te dwadzie­
ścia cztery \Vefel dwunafl? tyfigcy Liwra-

i
V 
i
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mi fprawę zakończę. Nie mogg dofyć 
Wać Panu wydzigkować, żeś pozwolił u- 
ciec tym winowaycom; bez wątpienia ich 
żony będą wiedziały o mieyfcu ich ucie­
czki: ieżeli boi? fig wy Uwić ich, trzeba 
im przeflać ratunek, który córka moia im 
przeznacza. Trzeba też iuż zapieczgto- 
wać lid WaćPana, mówi mi Margrabina; 
albowiem nafz człowiek ieił na koniu, у 
chce iachać. Nie chcg go opóźniać...

KONIEC TOMU II.

. fig kończą te lifly, albo raczey te f?
jedyne, ktoreśmy mogli dodać: albowiem 
Jmci Pani du Montier żyła iefzcze nie­
który rok, y- ieft rzecz do wierzenia po­
dobna, że nieprzefiawala dawać fwoich 

i* "mądrych nauk Hrabinie, y trzeciey cerce 
Vf Հoiey. Nie mogłem fig nic dowiedzieć 

Jofobliwfzego o refzcie tey familii, rożne 
N. , rzynadki przymufiły Margrabinę do prze.

' " bycia gor; aby życic prowadziła z Hrabi- 
ną, która była odfiąpiła dworu. Przez
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ten czas, iakom oflatriie li íly w porządek 
układał, odebrałem wiadomości bardzo za. 
intereflbwanc z Niemiec, gdzie oktatnia z 
córek JmciPani du Montier pofzla za mąż. i 
Jefł to ta, którą nazywa Horten fyą. Zy- \ 
czyłbym bardzo wydać ie na publiczny i 
widok, albowiem zamykają bardzo pozy 
taczne nauki: ale wfzyfikie ofoby, o któ­
rych w nich ied wzmianka ielzcze ź/ig, 
y pofiauowiłem u fiebte, aby nic z mego 
piora nie wyfzło, coby mogło obrazić. 
Tym czarem Publicum nie bgdzie z nich г 
pozbawione; ieżeli ia'przeżyję te ofoby, Í 
obiecuig wydać ie kiedyś; ieżeli zaś nie, 
znaydą ie po moiey śmierci z notą, która 
bgdzie wyrażała czas, kiedy ie będzie 
wolno wydać.






